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OMYŁKI DRUKU.

Strona wiersz
3 3 od dołu

13 16 od góry
18 10 od dołu
19 14 od góry
24 4 od dołu
29 12 od dołu
45 14 od góry
51 1 od góry
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88 3 od góry

105 1 od góry
105 2 od dołu
117 6 od góry
124 1 od góry
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Strona wiersz zam iast ma być
209 3 od góry w nich w pierwszych
214 10 od dołu gdzin godzin
239 13 od dołu sromemi sromnemi zwanych
247 2 od dołu t it Só? TiT&óę
248 2 od dołu wialki wielki
2 i0 11 cd dołu po wyrazie ,,włosowa­

tych u — dodać: przez co budowa gruczołu 
mlekowego zbliża się do 
budowy gruczołów ślin- 
nych i płuc. —

252 8 od góry 0,05 0,05 linii
— 15 od góry średnicy linii średnicy

255 6 od góry nad zwierzętami na zwierzętach
273 10 od dołu głównego głowowego
288 10 od dołu palcentaris placentaris
303 9 od góry 3 — 5" 3 - 5 ' "
310 14 od góry umbilicatia ninbilicalis

ZNACZENIE I PODZIAŁ N A U K I  
O WNĘTRZNOŚCIACH.

Przedmiotem nauki o wnętrznościach (Splanchnolo- 
gia), — wnętrzności]) w ściślej szem słowa zna­
czeniu — są narzędzia złożone, przez które organizm 
zostaje w materyalnym związku ze światem zewnętrznym, 
i w którycłi wyrabiają się substancye potrzebne do utrzy­
mania nietylko indywiduum ale i plemienia czyli do pło­
dzenia. Każde narzędzie mające udział w tycli działa­
niach, należy do wnętrzności (Jiscera) .  Skupienie kilku 
wnętrzności w jednę całość, mające za cel pewną fizyologi- 
czną sprawę, stanowi p r z y r z ą d  (apparatus)  lub u k ł a d  
(systema),  który otrzymuje nazwę stosownie do za­
mierzonego przezeń skutku. Ponieważ wnętrzności przyj­
mują substancye z zewnątrz lub takowe oddają, przeto 
muszą one zostawać w7 pośrednim lub bezpośrednim związ­
ku z otworami ciała.

Podług przyjętego przez nas znaczenia serce oraz mózg, 
musiałyby, być także przedmiotem nauki o wnętrznościach. 
Gdy jednakże serce jest punktem wyjścia osobnego ukła­
du naczyniowego, a mózg układu nerwowego, przeto nie 
będą one tu opisywane, lecz w działach nauki naszćj od­
noszących się do odpowiednich im układów.
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Stosownie do zamierzonego celu, wnętrzności łączą się 
z sobą w następne przyrządy :

I. przyrząd trawienia,
II. przyrząd oddechowy, i

III. przyrząd moczo-płciowy.
Na brzegach otworów ciała przyrządom tym odpowie­

dnich, powłoka ogólna ciała przechodzi w błonę śluzową, 
stanowiącą nieprzerwaną powłokę wewnętrznej po­
wierzchni, największej części wnętrzności.

Nim przystąpiemy do szczegółowego opisu samych 
wnętrzności, wypada nam uczynić jeszcze kilka uwag ty­
czących się niektórych utworów, wchodzących w skład ró­
żnych wnętrzności lub też stanowiących samoistne narzę­
dzia dodatkowe. Utworami tego rodzaju są: b ł o n y  ś l u­
z o we ,  g r u c z o ł y  i b ł o n y  s ur o wi c z e .

B Ł O N Y  Ś L U Z O W E
(membranae mucosae).

Błony śluzowe składają się z kilku warstw, obfitują 
w naczynia i nerwy, któremi wysłane są jamy i kanały 
ciała otwierające się na zewnętrznej jego powierzchni. 
Błony te wyściełają wszystkie kanały i przewody wypro­
wadzające gruczołów, które z jamami zostają w związku. 
Po brzegach otworów ciała błony śluzowe przechodzą 
w zewnętrzną skórę, co nam jednak nie daje prawa uwa­
żać je jak to dawnićj anatomowie czynili za proste prze­
dłużenie skóry, gdyż one rozwijają się samoistnie, nieza­
leżnie od zewnętrznćj skóry.

Każda błona śluzowa składa się z czterech warstw. 
Pierwsza warstwa bezpośrednio wyścieła jamę błoną ślu­
zową otoczoną i składa się z nabłonka (epitelium ), któ­
rego komórki okazują w pewnych miejscach stałe cechy, 
przedstawiając się w jednych jako k o m ó r k i  p ł a s k i e ,  
w innych jako k o m ó r k i  s ł u p k o w a t e ,  w innych je­
szcze jako komórki r z ę s k o w a t e  czyli mi g a wk i .  Sto­
sownie do tych odmian, nabłonek nosi nazwę już to na­
b ł o n k a  p ł a s k i e g o  (epitelium plaunuty, już n a b ł o n ­
ka s ł u p k o w a t e g o  (epitelium cylindricum), już na­
reszcie n a b ł o n k a  r z ę s k o w e g o ^ epitelium ciliare) .
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Nabłonek płaski zo­
wie się j e d n o  w a r s t w o ­
w y  m gdy zjednćj war­
stwy komórek się składa, 
lub w a r s t w o w y m  gdy 
wiele komórek jedna nad 
drugą leży, jak to fig. 6 
okazuje.

D r u g a  warstwa tak Fig. i.
zwana b ł o n a  z a s a d n i ­
c z a  (basement membra- 
ne) angielskich histolo- 
gów, jest (jak H e n i e  po­
kazał) cienka i nieutkana, 
lub przynajmniej słabo Fig. 2.
tylko ziarnista.

T r z e c i a  warstwa skła­
da się z tkanki łącznej.

C z w a r t a  warstwa na­
reszcie , stanowiąca ze­
wnętrzną osłonę jamy, ka­
nału lub cewki, utworzo- Fig. 3. 
nych przez błonę śluzową,
składa się z włókien mięśniowych gładkich czyli mimo­
wolnych, w części poprzecznie, w części podłużnie przebie­
gających.

Zewnętrzna powierzchnia ostatniój warstwy jest przy­
czepiona do otaczających całą błonę śluzową ścian kost-

Fig. I. Nabłonek-pJaski z jamy ustnej człowieka.
Fig. 2. Nabłonek słupkowały.
Fig. 3. Komórki migawkowe z przewodów powietrznych płuc 350* 

razy powiększone. (Z Histologii Freya).

mych (jak np. w największej części jam głowy), mięsnych 
i  t. d. za pomocą tkanki łącznśj zwanćj t k a n k ą  ł ą c z -

l ig. 4. Fig. 5.

aią p o d ś l u z o w ą  (texlus cellularis submucosus). Dro- 
bnowidzowe własności pojedynczych części błon śluzowych

są bardzo różne w ró­
żnych narzędziach, i tak 
n. p. warstwa włókien 
mięśniowych gładkich 
przewodu pokarmowe­
go, w przeważającym 
stopniu jest rozwiniętą 
w połyku i w dolnym 

. końcu wypustnicy (rec-  
lum), w którym jest 
tak grubą, że ją Ko h l -  
r a u s c h  opisał jako o- 
sobny mięsień pod na­
zwą mi ę ś n i a  u t r z y ­
m u j ą c e g o  b ł o n ę  
ś l u z o wą  (sustentator 
membranae mucosae).

Fig. 6.

Fig. 4. Nabłonek slupkowaty z kiszki cienkiej; a widziany z boku,
— 6 z góry.

Fig. 5. Nabłonek płaski regularnie sześciokątny; b) widziany z bo­
ku, —  d z góry, — c pojedyncza komórka nabłonka.

Fig. 6. Nabłonek plaski warstwowy z dziąsła dziecięcia na brodawce zawie- 
a-ającćj siatkę naczyń włoskowat. 250razy powiększony. (ZHist.Kollikera).
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Błony śluzowe w ogólności są grubsze w kanałach 
obszernych niż w ciasnych, zwykle opatrzone licznemi na­
czyniami krwionośnemi, nerwami i są rozciągliwe, nie bę­
dąc przecież zbyt sprężystemi. Z tego powodu przy ścią­
ganiu się kanału przez nie formowanego, mnićj więcćj wy­
raźnie układają się w marszczki. Od tego rodzaju mar- 
szczek odróżniają się jednak marszczki inne, nawet przy 
najmocniejszym rozdęciu kanału się nie wygładzające 
i w niektórych miejscach jak n. p. w kiszce cienkiej tak 
liczne, że przez nie powierzchnia błony śluzowej staje się 
znacznie obszerniejszą od powierzchni wewnętrznej utwo­
rzonego przez tę błonę kanału. Marszczki znajdujące się 
w otworach kanałów lub rurek utworzonych przez btony 
śluzowe, nazywają się z a s t a w k a m i  ( m lvulae) ,  
marszczki znajdujące się w ciągu kanałów lub w ciągu sa­
mych rurek noszą nazwę m a r s z c z e k  czyli f a ł dó  w (pli- 
cae), marszczki nareszcie przechodzące nakształt mostu 
z jednego narzędzia na drugie, noszą nazwę w ę d z i d e ł  
(frenula  s. ligamenta mucosa).

Na wolnćj powierzchni błon śluzowych znajdują się 
liczne wyniosłości i zagłębienia. Pierwsze dzielą się sto­
sownie do stopnia ich objętości na b r o d a w k i  (papillae), 
s t r z ę p y  (flocci) i k o ś m y  (m ili), —  zagłębienia zaś 
przedstawiają się już to jako w i ę k s z e  d o ł e c z k i  ( fo - 
veolae s. lacunae) ,  już tćż jako d o ł e c z k i  b a r d z o  d r o ­
b n e  nawet drobnowidzowe, które się wyciągają w dłuższe 
lub krótsze kanały tak zwane g r u c z o ł k i  ś l u z o r o d n e  
(glandulae muciparae).

W  ogólności rozróżniamy błon śluzowych trzy układy 
nie zostające z sobą w bezpośrednim związku. Układy 
te są:

1 . U k ł a d  p o k a r m o - o d d e c h o w y  (system agastro- 
pulmonale), dla narzędzi trawienia i oddechania.

2. U k ł a d m o c z o - p ł c i o w y  (systema urogenitale), 
dla narzędzi moczowych i płciowych.

3. U k ł a d  b ł o n y  ś l u z o wó j  sutek.

FIZYOLOGICZNE W ŁASNOŚCI BŁON 
ŚLUZOWYCH.

Najwięcej uderzającą czynnością błon śluzowych jest 
w y d z i e l a n i e  ś luzu.  Ma ono nie tylko miejsce w gru­
czołach śluzowych, ale i na całej powierzchni każdćj bło­
ny śluzowej, kiedy niektóre gruczoły uważane dawnićj 
za śluzowe, wydzielają [zupełnie inne substancje aniżeli 
śluz, jak n. p. gruczoły trawieńcowe w żołądku.

Substancya wydzielająca się z błon śluzowych nazywa 
się ś l u z e m (mucus). Śluz składa się z różnych ciał 
zmięszanych z sobą w drodze czysto-mechanicznej, mia­
nowicie z wody, komórek nabłonkowych, z ciałek okrą­
głych, owalnych, rzadzićj kąciastych, ziarnistych, na po­
zór pełnych, mających w przecięciu 0,005 linii średnicy, 
złożonych z ji|dra i z otoczki, czyli tak zwanych c i a ł e k  
ś l u z o w y c h  ( corpora mucosa) , dalej jeszcze z przymię- 
szanegoprzypadkowo kurzu (w narzędziach oddechowych), 
ze szczątków jadła (w przewodzie pokarmowym), a naresz­
cie z substancyj właściwie wydzielanych z błon śluzowych 
przez które śluz w biegu swym przechodzi. W stanie po­
drażnienia i w zapaleniach błon śluzowych wydzielający 
się z nich śluz obfituje w c i a ł k a  r o p n e  i wtedy zowie 
sięmateryą r o p i a s t ą  (materia puriform is).

Śluz przedstawia się w postaci substancyi szarej, cią­
gnącej się w nitki i służy do chronienia wolnćj powierz­
chni błony śluzowój od zewnętrznych wpływów szkodliwych. 
Wystawiony na działanie powietrza wysycha, co już dzieje
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się po części w ciele w takich miejscach, przez które prze­
chodzi powietrze, jak n. p. w jamie nosowćj, w którśj się 
zgęszcza w twardawe strupy.

Śluz wydzielony sposobem chorobnym w większej ilo­
ści, który to stan znany jest pod nazwą ś l u z o t o k u  
(blennorrhea  pxźvvłj —  śluz, —  —  płynąć), okazuje 
się płynnym a nawet, jak n. p. w katarze nosa wo­
dnistym.

Śluz tchawicy i krtani przedstawia się w plwocinach 
ludzi zdrowych jako ciało szare, czarno-kropkowane, zle­
pione z mniejszych kupek śluzu, wydzielonych z pojedyn­
czych gruczołków śluzowych.

Rozbiór chemiczny okazuje podług S i mo na ,  że śluz 
posiada pewne powinowactwo z substancyą rogową.

Drażliwość błon śluzowych jest w niektórych miej­
scach bardzo wielka, i tylko przez pewne bodźce bywra 
pobudzaną. Tak naprzykład: błona śluzowa cewki mo- 
czowćj nie doznaje drażnienia przez kwras moczowy, ani 
błona śluzowa przewodu kiszkowego przez ostrą żółć, gdy 
zaś tak mocz jak i żółć na błonie śluzowej powiek wywo­
łują gwałtowne uczucie bolesne.

Błony śluzowe otrzymujące nerwy od układu mózgo- 
rdzeniowego, są daleko drażliwsze od błon opatrzonych 
gałęziami nerwu sympatycznego. Z tego powodu pożuty 
pokarm czuć się daje w jamie ustnej i w gardzielu za 
pośrednictwem znajdujących się tam nerwów mózgordze- 
niowych, ale tenże pokarm przesuwa się niepostrzeżenie 
przez kiszki dla tego, że kiszki opatrzone są gałęziami 
nerwru sympatycznego; najmocniejsze korzenie, wszelkie­
go rodzaju ciała drażniące, jak ocet, wyskok i kwasy za­
chowują się w tenże sam sposób. W dwóch błonach 
śluzowych drażliwość ich posuniętą jest nawet do znacze­
nia osobnćj władzy zmysłowćj smaku i węchu; wejście

i wyjście jam trzewiów (atria ńacerum ) są daleko czul­
sze od głębićj leżących oddziałów tychże jam. Jamy bo­
czne w nosie nie są wcale czułe na wrażenia węchowe- 
Obce ciało w krtani pobudza do kaszlu, gdy tymczasem 
w tchawicy może nawet kilka lat zostawać bez sprawie­
nia żadnćj przykrości. Wprowadzenie zgłębnika w prze­
smyk gardzielowy sprawia nudność a nawet womity, 
w połyk zaś wprowadzona sonda wcale czuć się nie daje. 
Pobudzenie drażliwości w otworach wyjścia układów błon 
śluzowych jest połączone z mnićj więcćj mocnemi rucha­
mi pewnych mięśni, które się pojawiają tylko wtedy, sko­
ro zostaną wywołane wrażeniami działającemi na drażli­
wość odpowiedniej błony śluzowćj. Kichanie, kaszel, wy­
mioty pochodzące wskutek łechtania przesmyku gardzie­
lowego, ruch robakowy kiszek, wytrysk nasienia, wyrzu­
canie kala i moczu polegają na takich poruszeniach mię­
śni przez odbicie czyli oddziaływanie.

Błony śluzowe posiadają k u r c z l i w o ś ć  tylko otyłe,
o ile są opatrzone gładkiemi włóknami mięśniowemi. 
Gdyby same błony były kurczliwemi, toby się nie ukła­
dały w marszczki przy zwężeniu się ich jam niemi wy­
słanych. — Próżny żołądek, pęcherz moczowy i cewka 
moczowa mają marszczki błony śluzowćj, których niema 
wtedy gdy narzędzia te są napełnione. Łatwo jest jednak­
że poznać, że błony śluzowe okazują pewną choć niewiel­
ką dążność do skurczenia się gdy są rozszerzone. Wła­
sność ta zawisła tylko od sprężystości ich tkanki, co po­
twierdzają patologiczne zjawiska. —  Każda błona śluzo­
wa zgrubiała skutkiem zapalenia utraca tę własność, 
a w takim razie nie jest w stanie oprzeć się ciśnieniu 
płynów zawartych w ich jamach. Ciśnienie tego płynu 
powoduje w błonach śluzowych pewne torebkowe wypukle- 
nia, które występują pomiędzy szparami mięśni pokrywa­
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jących te błony i tworzą tak zwane z a k ą t k i  ( dherticu -  
la) ,  znajdujące się najczęściej w pęcherzu moczowym 
u chorych na kamień i u pijaków po odbytych zapaleniach 
tego narzędzia. — Stykające się z sobą błony śluzowe do­
póki są pokryte nabłonkiem nie mogą się nigdy zrosnąć, 
bo śluz przez nie wydzielony wraz z ich nabłonkiem dzia­
łają jako obce ciało zrośnięciu ich zapobiegające. Lecz 
jeżeli nabłonek znikł, a błona śluzowa jest w chorobliwym 
stanie, który odrodzenia się nabłonka nie pozwala, jak to 
bywa n. p. przy zapaleniu i owrzodzeniu, natenczas zro­
śnięcie całkowite lub częściowe błon śluzowych jest możli- 
wem. Zrośnięcie się powiek między sobą i z gałką oka, 
zarośnięcie jednego lub drugiego nozdrza po ospie, zro­
śnięcie się warg z dziąsłami skutkiem ich owrzodzenia, 
zwężenia połyku po otruciu przez kwas siarczany, zwęże­
nia wypustnicy (reclum ) wskutek dysenteryi, zwężenia 
cewki moczowśj po wrzodach syfilitycznych, zwężenia 
i zarośnięcia pochwy macicznej wskutek owrzodzeń różne­
go rodzaju, powyższe podanie stwierdzają Błony śluzowe 
układu pokarmo-oddechowego i moczo-płciowego mimo 
jednakową ich budowę nie okazują wielkiego współczucia 
względem siebie i znamy tylko jeden przypadek takiego 
wzajemnego współczucia rzeczonych układów, co jest wy­
jaśnione bliżej przez C i v i a l e g o  jako cierpienia gastry- 
czne następujące po dłuższem używaniu narzędzi chirur­
gicznych celem skruszenia kamieni w pęcherzu. Ale za to 
pojedyńcze części tego samego układu są z sobą w bliż­
szym związku. I tak n. p. język zmienia swoją barwę przy 
cierpieniach żołądka, —  ztąd przysłowie: l i n g u a  specu- 
lum primarum viarniri>\ —  błona łączna w oczach za­
czerwienia się przy katarach błony śluzowej nosa, błona 
śluzowa cewki moczowćj swędzi przy obecności kamienia 
w pęcherzu moczowym — częste chwytanie i pociąganie

prącia u dzieci jest dla chirurga nieomylnym dowodem 
choroby na kamień, — łechtanie w nosie, kichanie i wy­
d y m a n i e  (tenesm us), są skazówką bytności robaków 
w przewodzie kiszkowym. Powierzchowne utraty miąższu 
błon śluzowych bywają zastąpione przez odrodzenie się 
utraconych części, —  spustoszenia głębićj w nich zacho­
dzące przez oparzenie lub owrzodzenie, mogą być wyró­
wnane tylko tkanką bliznową, która skutkiem swój wła­
sności ściąga się, sprawia zwężenie kanału błony śluzo- 
wćj. Tylko w kiszkach po zagojonych wrzodach durzyco- 
wycli (tyfusowych) i bezwładnych lśniąca gładka tkanka 
ma wygląd błony surowiczej, na którśj mają się nawet 
rozwijać nowe kośmy kiszkowe.

Jeszcze jedna fizyologiczna własność błon śluzowych, 
niedosyć dotychczas oceniona zasługuje na wspomnienie. 
Jest to, żeby się tak wysłowić, oddechowa ich czynność. 
W każdej z błon śluzowych wystawionych na działanie po­
wietrza ma miejsce ukwasorodnienie czyli utlenienie krwi 
w naczyniaah włoskowatych, — ztąd powstaje czerwona 
ich barwa. Gdyby krew niedoznawała tu rzeczonćj zmia­
ny chemicznćj, błona śluzowa w tych miejscach nie była­
by czerwoną, lecz czarnobłękitną. Obfitość w naczynia 
nie jest i nie może być sama jedna powodem czerwoności, 
bo wiele błon śluzowych posiadających tyleż naczyń co 
n. p. błona ust i błona nosa nie wydają się tak czerwone- 
mi. Im mniej powietrze ma przystępu do nich, kolor czer­
wony staje się tćm bledszym. Ztąd otwór pochwy macicz­
nej i otwór męzkićj cewki moczowej, są bardzićj czerwo- 
nemi jak błona śluzowa głębszych części cewki moczowćj, 
pęcherza moczowego i moczowodów. Takie błony zaś, któ­
re w stanie prawidłowym są blado-zabarwione, czerwienią 
się, jeśli wystawione zostaną na działanie powietrza, jak 
to ma miejsce n. p. przy wypadnięciach wypustnicy ( rec-
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tum) i pochwy, przy tak zwanym sztucznym wypuście 
(anus artificialis) i t. p.

G R U C Z O Ł Y
(glandulae) .

BUDOWA GRUCZOŁÓW W  OGÓLNOŚCI.

Anatomicznym pierwiastkiem gruczołów są błoniaste 
woreczki lub pęcherzyki wydzielające pewne substancyeze 
krwi. Woreczki (Schlducke) są zawsze otwarte na je ­
dnym końcu, i otwór ten znajduje się na wolnćj po­
wierzchni skóry lub jakićj innej błony. Pęcherzyki zaś 
są albo otwarte i łączą się z jakimś przewodem wyprowa­
dzającym, w którym to razie udzielona im jest nazwa p ę- 
c h e r  z y k ó w  czyli wy d ę t e k  (acini) albo też są zam­
knięte i zowią się w takim razie p ę c h e r z y k a m i  z a m­
k n i ę t e  m i (foliiculi clausi). W ostatnim razie wypró­
żniają one zawartość swą przez pęknięcie, lub taż przez ich 
ściany na zewnątrz przesiąka. W najprostszćj formie worecz­
ki i pęcherzyki gruczołowe składają się z nieutkanej błony 
zasadniczej, która rozwijając się mocniej, przyjąć może 
charakter włóknisty. Gdy woreczek gruczołowy pozostaje 
prosty i nie rozgałęzia się, gruczoł otrzymuje nazwę g r u ­
c z o ł u  r u r k o w e g o  (glandula tubulosa). Gdy zaś wo­
reczek obsadzony jest pęcherzykami gruczołowemi weń 
się otwierającemi, nazywa się g r u c z o ł e m  p ę c h e r z y ­
k o w y m  czyli g r o n k o  wy m (glandula acinosa). Gru­
czoły pęcherzykowe są albo p o j e d y ń c z e ,  to jest skła­
dają się z jednego pęcherzyka posiadającego przewód wy­
prowadzający nie rozgałęziający się, jak n. p. gruczoły 
łojkowe, gruczoły Meiboma, albo z ł o ż o n e ,  gdy łączą się 
w większej liczbie z sobą w gruczoł złożony, o przewodzie

wyprowadzającym, drzewiasto-rozgałęziającym się i mniej 
więcej wielkim.

Gruczoły tego rodzaju przedstawiają się jako ciała 
zaokrąglone, z powierzchnią mniej więcej gładką, lub zło­
żone ze zrazów, i ztąd na swćj powierzchni mają rowki 
i wcięcia odpowiednie granicom istniejącym między poje- 
dyńczemi zrazami. Ciała te. powleczone są błoną utworzo­
ną z tkanki łącznćj włóknistej lub tćż z błony surowiczśj, 
w ich położeniu je utrzymującą. Przewód wyprowadzający 
stanowi rurkę wzdłuż wyciągnioną, utworzoną z tkanki 
łącznej, zaopatrzoną często w włókna mięśniowe gładkie 
i wielokrotnie rozgałęziającą się. Tkanka łączna gru­
czołu, otaczająca przewód wyprowadzający i jego rozga­
łęzienia stanowi wraz z niemi tak zwany miąższ gruczołu, 
bardzo obfitujący w naczynia. Naczynia krwionośne wstę­
pują w gruczoł już to w jednfcn tylko miejscu, lub też 
w kilku miejscach od razu. Pierwsze urządzenie ma miej­
sce w gruczołach bardzićj zbitych, o gładkićj powierzchni, 
mających tylko jedno wcięcie, tak zwaną wn ęk ę  ( hilus); 
drugie urządzenie jest w gruczołach o powierzchni zrazi- 
kowo-podzielonój i ztąd większą liczbę wcięć mających. 
Naczynia krwionośne oplatają włosowatemi siatkami swe- 
mi rozgałęzienia przewodów wyprowadzających i dostar­
czają substancyę złożoną z o s o c z a  czyli t w o r n i c y  
k r wi  (plasma sanguinis [-Xctâ a — od 7dtfaaew — two­
rzyć]), która przerabianą ma być żywotnśm działaniem 
gruczołu na ciecz przezeń się wydzielającą, jako to: ślinę, 
żółć, sok żołądkowy i t. p. Naczynia chłonne gruczołów 
i ostatnie rozgałęzienia nerwów nie są jeszcze dokładnie 
znane.

Nerwy gruczołów towarzyszą naczyniom krwionośnym 
i przewodom wyprowadzającym, otaczając je splotami. 
W  nerce i wątrobie trzymają się one więcćj naczyń krwio­

www.dlibra.wum.edu.pl



nośnych, w gruczołach ślinnych czyli śliniankach więcćj 
przewodów wyprowadzających. Należą one do nerwów 
ruchu i czucia i pochodzą z układu mózgordzeniowego 
oraz sympatycznego, wszelako w jednych gruczołach je ­
den, w innych drugi rodzaj nerwów przeważa.

Gdy wszystkie przewody wyprowadzające gruczołów 
otwierają się na zewnętrznćj skórze lub wewnętrznych 
błonach śluzowych, mpżna by je przyjąć zawpuklenia lub 
wypuklenia owych błon, lecz istotnie one nie są takiemi, 
gdyż historya rozwoju bynajmniój nie stwierdza, aby roz­
gałęzienia przewodów wyprowadzających gruczołów two­
rzyły się jako wyrostki rurkowate jakiejkolwiek błony. *

Ostatnie rozgałęzienia przewodów wyprowadzających 
bezpośrednio nigdzie się nie zespalają z układem naczyń 
włosowatych, owszem są zupełnie nie zależne od tego 
układu i kończą się w trojaki sposób, a mianowicie:

a) jako kanaliki ślepo kończące się;
b)  w postaci wydętek, p ę c h e r z y k ó  w k o ń c o w y c h  

(vesiculae terminales).
c) jako siatkowate zespolenie się kilku kanalików.
W  niektórych gruczołach jak n. p. wątrobie nie znamy

jeszcze ich końców z zupełną dokładnością.
Rozgałęzienia i pień przewodu wyprowadzającego na 

wewnętrznej swój powierzchni powleczone są warstwą 
nabłonka, która w pniach składa się z kilku cieńszych 
warstw komórek, stanowiąc tak zwany nabłonek warstwo­
wy, w drobniejszych rozgałęzieniach zaś utworzoną jest 
przez jedne tylko warstwę komórek.

Gruczoły dzielą się w ogólności na g r u c z o ł y  po j e -  
d y ń c z e  i z ł o ż o n e :

A. Gruczoły pojedyncze (glandulae simplices) ,  skła­
dają się tylko z jednego pierwiastku gruczołowego, wo­

reczka (Jolliculus *) — Schla uch) lub pęcherzyka. Od­
różniamy trzy rodzaje gruczołów pojedyńczych, to jest: 
g r u c z o ł y  p o j e d y ń c z e  w o r e c z k o w a t e ,  p ę c h e ­
r z y k i  z a m k n i ę t e  i g r u c z o ł y  p o j e d y ń c z e  g r o n ­
ko  w a t e.

a) G r u c z o ł y  p o ­
j e d y ń c z e  w o r e c z ­
k o w a t e  czyli r u r k o ­
we (glandulae simpli­
ces folliculares s. tu- 
bulosae). Należą tu 
gruczoły potowe, gru­
czoły wyrabiające wosk 
uszny, śluzowe macicy, 
trawieńcowe i gruczoły 
Lieberkiihna.

b )  P ę c h e r z y k i  
z a m k n i ę t e  (follicuti 
clausi). Są to pęche­
rzyki błoniaste, złożone 
z tkanki łącznej, wysła­
ne wewnątrz nabłon­
kiem, ustawione samo­
tnie, lub tćż skupione 
w gruppy i albo pęka­
jące w celu wydalenia 
swej zawartości, jak p ę-

Fig. 7. Fis. 8.

*) folliculus —  znaczy woreczek skórzafly.
Fig. 7. Trzy gruczoły pojedyńcze rurkowe czyli woreczkowate pro - 

ste. Pierwszy gruczoł po lewej stronie jest całkowicie napełniony komór" 
kamij środkowy zawiera komórki tylko w dolnym końcu.

Fig. 8, Gruczoł pojedynczy rurkowy, kłębkowato zwinięty.
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c h e r z y k i  Gr a a f a  i N a b o t h a  (om la  Nabothi), albo 
tfri wypuszczające zawartość przez swe ściany, jak to ma 
miejsce w o d o s o b n i o n y c h  g r u c z o ł a c h  ż o ł ą d k a ,  
k i s z e k  i g r u c z o ł a c h  P e y e r a .  Wielkie g r u c z o ł -  

k i  w o r e c z k o w a t e  o s a d y  j ę z y k a ,  p a s z c z y  
i m i g  d a ł ó w ,  zawierają w swych ścianach także pewną 
liczbę pęcherzyków zamkniętych.

Fig. 9.

Fig. 10.

c) G r u c z o ł y  p o j e d y n c z e  g r o n k o w a t e  (glan- 
dulae óimplices acinosae), składają się z przewodu wy­
prowadzającego nie rozgałęziającego s i ę , obsadzo­
nego pojedynczą gruppą pęcherzyków gruczołowych.

Fig. 9. Gruczoły pojedyiicze rurkowe zgromadzone.
Fig. 10. Dwa gruczoły rurkowe wewnątrz pokryte nabłonkiem słup- 

ŁowaUm; —  po lewćj stronie jest g r u c z o ł  z ł o ż o n y ,  po prawćj zaś 
gruczoł pojedynczy. (Z Histologii Freya).

Należą tu g r  u c z o ł y  ś l u z o w e ,  ł o j o w e  i g r u -  
c z o ł y  M e i b o m a .

B. Gruczoły zło­
żone ' (  glandulae 
compositae). Gru­
czoły te składają się. 
z układu gałęzistych 
przewodów wypro­
wadzających, któ­
rych ostatnie końce 
są albo obsadzone 
bocznemi pęcherzy­
kami czyli wydętka- 
mi końcowemi (aci- 
ni) i w stanie napeł­
nionym mają postać 
gronowatą, lub tćż 
tworzą siatki wypeł­
niające okienka sia­
tek naczyń włosowa­
tych. Każde wypu- 
klenie gronowatego 
końca kanału może 
być uważane za po- 
jedyńczy pęcherzyk 
gruczołowy, a przeto

Fig. 11.

Fig. 12.

Fig. 11. Gruczoły pęcherzykowe. Po prawej stronie jest gruczoł po- 
jedyńczy, po lewćj stronie gruczoł złożony; — a. nabłonek; — b. otwór 
zewnętrzny; *— c. komórki rozkładające się na części wydzielinowe.

Fig. 12. Gruczoły złożone pęcherzykowe czyli gronkowate. Polewoj 
stronie jest gruczoł mnićj złożony, po prawćj bardzo złożony. W pierwszym 
widać otaczającą tkankę łączną, w drugim widać rodzaj zrazików; —  do 
każdego zrazika udaje się oddzielny przewód, tworzący się przez rozgałę­
zienie głównego przewodu. (Z Histol. Freya).
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każdy gruczoł złożony za skupienie wielu gruczołów po­
jedynczych. Ztąd noszą one nazwę gruczołów skupionych 
( glandulae conglomeratae).

Gruczoły Płożone dzielą się na dwa rodzaje, t. j. na 
g r u c z o ł y  z ł o ż o n e  p ę c h e r z y k o w e  i g r u ­
c z o ł y  z ł o ż o n e  r u r k o w e .

a) G r u c z o ł y  z ł o ż o n e  p ę c h e r z y k o w e  
c z y l i  g r o n k o  w a t e  (glandulae composiiae acino- 
sa e), składają się z kilku a nawet wielu zrazów, każdy 
zraz zaś skada się z pęcherzyków ułożonych w grona; 
urządzenie to znajdujemy w g ru  c z o ł a c h  ś 1 in 11 y ch,  
m l e c z n y  h, ł z o w y c h .  Kanaliki gruczołowe w po­
śród zrazików łączą się w kanały większe, te zaś po kilka­
krotnym jeszcze połączeniu się stanowią nareszcie główny 
kanał czyli przewód wyprowadzający. Ztąd mają one na­
daną sobie także nazwę gruczołów o drzewiasto-rozgałę­
ziającym się przewodzie wyprowadzającym. Przewody 
wyprowadzające gruczołów gronko waty ch, łączą się albo 
w jeden tylko przewód wspólny, jak to ma miejsce w wą­
t r o b i e ,  albo połączenie to jest nie zupełnćm, tak że 
zamiast jednego głównego przewodu wyprowadzającego, 
otrzymujemy kilka osobno otwierających się przewodów,
jak to widzimy w gruczołach łzowych i w gruczole przy>t/ev/e#*- 

'yLf yyU-prąteym- {prostata).
b) G r u c z o ł y  z ł o ż o n e  r u r k o w e  (glandu­

lae compositae tubulosae). W ogólniejszym słowa zna­
czeniu gruczoły o drzewiasto rozgałęziających się przewo­
dach wyprowadzających są także gruczołami rurkowemi, 
gdyż składają się także z gałęzistych rurek. W ściślej­
szym zaś znaczeniu zaliczają się do gruczołów rurkowych 
tylko te, u których kanaliki gruczołowre odznaczają się nie 
tak r o z g a ł ę z i e n i e m ,  jak raczćj d ł u g o ś c i ą .
Długie kanały czyli rurki gruczołowe przebiegają prosto,

albo wielokrotnemi skrętami. Ale i proste rureczki gru­
czołowe muszą nareszcie zakrzywiać się wężykowato, w ce­
lu osiągnięcia znaczniejszej długości w ciasnym prze­
stworze gruczołu. Do gruczołów tego rodzaju należą ner­
ki i jądra.—Zawsze przewody wyprowadzające gruczołów 
przed dojściem do swego końca ślepego, rozpadają się 
zwolna na niezliczone krótkie gałązki, —  kanały zaś wy­
prowadzające gruczołów rurkowych rzadziój rozdzielają 
się na gałęzie, które kończą się po długim przebiegu al­
bo pętlicami jak n. p. w jądrze, albo tćż wydętkami jak 
w nerkach.

G r u c z o ł y  c h ł o n n e ,  równie jak i tak zwane 
g r u c z o ł y  w r z e k o m e :  ś l e d z i o n a  (H en), g ru ­
c z o ł  t a r c z o w y  (glandula thyreoidea) n e r -  
c z a  (glandulae suprarenales) i g r a s i c a  (glan­
dula thymus), nie należą do prawdziwych gruczołów, 
jednakże naczynia chłonne występujące z gruczołów chłon­
nych, mogą być niejako uważane za ich przewody wypro­
wadzające.

FIZYOLOGICZN E W ŁASNOŚCI GRUCZOŁÓW .

Sprawa, za pomocą którćj w gruczołach tworzą się 
ze krwi nowe ciecze, zowie się w y d z i e l a n i e m  ( se-  
cretio). Przeniesienie zaś wydzielonych cieczy na miej­
sce ich przeznaczenia przez kanały wyprowadzające, zo­
wie się w y d a l e n i e m  (ex cre tio ).— Nie wszyscy fizyo- 
logowie jednak zgadzają się na ten sposób tłómaczenia 
powyższych wyrazów, są bowiem tacy, którzy za przewo­
dnictwem Jana Mullera utrzymują, iż wydzielenie polega 
na tworzeniu nowych cieczy ze krwi, które w nićj poprze­
dnio nie istniały, jak n. p. wydzielenie nasienia. Wydale­
nie zaś zasadza się na wydzieleniu takich płynów, których
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cechujące części składowe jako takie już z góry we krwi 
istnieją i które od niej tylko odosobnionemi być potrze­
bują, jak n. p. wydalenie żółci i moczu. Każda wolna 
powierzchnia jakiejkolwiek błony wydziela, i każda naj­
drobniejsza cząsteczka jakiejkolwiek tkanki może wów­
czas tylko żyć i być karmioną, gdy otrzymuje odżywcze 
substancye wydzielające się ze krwi. Przenikliwość ścian 
naczyniowych jest przeto niezbędnym warunkiem odży­
wiania i wydzielania. Przy odżywianiu tylko płynne czę­
ści składowe krwi potrzebują wystąpić ze ścian naczynio­
wych, wystąpienie to ma udzieloną nazwę w y s i ą k a n i a  
( exosm osis) .  Przy wydzielaniu zaś substancye, które 
z naczyń włosowatych wysiąknęły, muszą na nowo przeni­
knąć śćian'4'kanalików lub komórek gruczołowych, w celu. 
dostania się do ich jam jako w y d z i e l i n y  (secreta )r 
które to p.owtórne przenikanie ścian nosi nazwę w s i ą k a ­
n i a ^  endosmosis). Gdyby wszystkie substancye wydzie­
lone, były już we krwi zawartemi, wówczas możnaby wy­
dzielenie wyobrazić sobie jako rodzaj przesiąkania, przez 
podwójny filtr, to jest przez ściany naczyń włosowatych 
i ściany kanalików gruczołowych. W taki sposób wyobra­
żała sobie dawna medycyna wszystkie wydzielania i dla 
tego gruczoły nazywała f i l t r a m i  (colatoria). Wyo­
brażenie to mechaniczne okazuje się jednak bezzasadnśm, 
skoro zwróciemy uwagę na wielką ilość części składowych 
substancyj wydzielonych,we krwi się nie znajdujących.Wsze- 
lako do dziś dnia, nie mamy jeszcze żadnego pewniejszego 
zdania o tej sprawie. Zmuszeni jesteśmy przyjąć, że czę­
ści składowe krwi podczas swego przejścia przez rzeczo­
ne podwójne filtry, doznają zmian chemicznych, nadają­
cych im cechę cieczy nowo wydzielającej się, —  lecz na 
czćm zmiana ta polega i w jaki sposób ona następuje,,
o tćm jeszcze zupełnie nie wiemy. Najdokładniejsze wia­

domości o składzie różnych gruczołów, do dziś dnia nie 
były w stanie rzecz tę jakokolwiek wyjaśnić, tóm więcej, 
że nieraz zupełnie jednako zbudowane gruczoły wydzie­
lają bardzo różne ciała, jak n. p. gruczoły ślinne i sutki. 
H e n i e  i G o o d s i r  skłaniali się do zdania, że komór­
ki nabłonkowe kanalików gruczołowych mają udział przy 
sprawie wydzielania i że one może wyrabiają w swych 
jamkach substancye, które następnie przez pękające ściany 
komórek wchodzą w wydrążenie kanalika gruczołowego. 
Zdanie to jest bardzo prawdopodobnem. — W  wątro­
bie przynajmniej wyrób żółci zdaje się odnosić do tak 
zwanych komórek wątrobowych, których stosunek do po­
czątków naczyń żółciowych nie jest jeszcze wyjaśniony.

Chemiczna zmiana osocza czyli twornicy krwi (plas- 
ma sanguinis) podczas przejścia jej przez ścianę ka­
nalików gruczołowych otrzymuje tóm większe znaczenie, 
gdy zważemy, że osocze krwi bardzo obfituje wt białko 
i włóknik, kiedy tymczasem w żadnej substancyi prawi­
dłowo wydzielonej nie znajdujemy włóknika, białko zaś 
we wszystkich cieczach wydzielonych, okazuje się w mniej­
szej ilości aniżeli we krwi.

Poruszanie się wydzielonych cieczy w przewodach wy­
prowadzających, po części jest niezbędnym skutkiem tej 
okoliczności, że przewody otwierają się w jednym kierun­
ku, po części zaś jest następstwem ściągliwości ścian ka­
nałowych, poszukiwaniami drobnowidzowemi i doświad­
czeniami fizyologicznemi stwierdzonej. Kanaliki żółciowe, 
moczowe i nasienne będąc podraźnionemi, okazują nawet 
ruchy robaczkowe. Żaden gruczoł nie leży w zupełnie 
zamkniętej puszce kostnej, lecz każdy jest otoczony na­
rzędziami mniej więcej ruchliwemi, które przesuwając si§ 
4am i napowrót cisną na gruczoł, przyczyniając się tćm 
samem do wypchnięcia substancyj wydzielonych. Mecha-
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chanizm ten widoczny jest mianowicie w gruczołach ślin- 
nych i jelitowych, z których pierwsze są uciskane i opró­
żniane przez mięśnie żujące, ostatnie zaś przez ruch ro- 
bakowy jelit. Nie mało także przyczyniają się do porusza­
nia wydzielin, spadziste położenie przewodów wyprowa­
dzających i szczególne ich zakrzywienia. Ostatnie istnieją 
mianowicie w przewodach wyprowadzających gruczołów 
potowych, których spiralne zakrzywienie służy do tegor 
aby wydzielający się pot poruszał się nie prostopadle do 
powierzchni skóry, lecz wzdłuż długićj ukośnćj płaszczyzny, 
bo ta droga łatwićj odbytą być może, od drogi prosto- 
wstępującćj.

Znaczna liczba substancyj wydzielinowych nie ma ża- 
dnśj dalszćj wartości dla organizmu i dla tego jak najprę- 
dzćj na zewnątrz zostaje wyrzuconą, wydaloną.— Substan­
cye takie noszą nazwę w y d a l i n  czyli c i e c z y  wy ­
d a l a n y c h  (humores excrem entitii)i do nich należą 
m o c z  i p o t .  Inne znowu wyrabiają się dla służenia 
pewnym celom i takie noszą nazwę c i e c z y  we  w n ę ­
t r z u  p o z o s t a j ą c y c h  (humores inąuilini). Rze­
czone cele osięgają one albo jeszcze w samym organizmie, 
albo zewnątrz niego. Ś l i n a  i s o k  ż o ł ą d k o w y  
czyli t r a w i e ń c o w y  działają wewnątrz, m l e k o  
i n a s i e n i e  zewnątrz organizmu. Pierwsze tćż zostają 
wydalone do właściwego miejsca odpowiedniego im ukła­
du, to jest przyrządu trawienia, ostatnie tylko na zewnątrz 
i czasami wprost na powierzchnię ciała, jak n. p. mleko.

Istnieją także substancye w y d z i e l i n o w e  m i ę -  
s z a n e g o  r o d z a j u ,  z których część zostaje jeszcze 
użytą, a inna wyrzuconą, jak n. p. żółć, którćj części ży­
wiczne i barwnikowe odchodzą z kałem, kiedy zaś jćj resz­
ta przyczynia się do trawienia odbywającego się w jelitach

cienkich, i w dalszym ciągu kanału pokarmowego zostaje 
znów wsysaną.

Budowa gruczołów złożona i opierająca się na nićj 
wysoka ich działalność, czynią z nich bardzo ważne dla 
ekonomii zwierzęcśj narzędzia. Utrzymanie pojedynczego 
indiwiduum czyli karmienie i zachowanie rodzaju, pło­
dzenie, przywiązane są do działalności gruczołów. Im 
większe są rozmiary pewnego gruczołu, im więcćj części 
w krwi zawartych on wydziela i wyrzuca, tćm działanie 
jego jest ważniejsze i tćm niebezpieczniejsza jego choro­
ba. —  Ustanie wydzielania, odbywającego się w nerkach, 
sprowadza z największą pewnością śmierć, a przerwane 
działanie płuc staje się powodem uduszenia, kiedy tym­
czasem oba jądra bez uszkodzenia zdrowia utracone być 
mogą.

Skoro z parzystych przyrządów wydzielających, jeden 
działać przestaje, czy to w skutek jakiej choroby, czy tśż 
skutkiem zranienia, wtedy zwykle drugi przyrząd przyjmuje 
sprawę pierwszego na siebie, powiększając swoją objętość 
i ciężar. — Każde zwiększone wydzielenie, wyrównywające 
szkodzie jaka mogłaby być zrządzoną w organizmie przez 
ustanie innego wydzielenia, nazywa się w y d z i e l e ­
n i e m  z a s t ę p c z e m  (secretio  m caria). Wyłuszczo- 
ne gruczoły nie odradzają się.

PRAW A PODŁUG JAKICH ODBYW AJĄ SIĘ 
W YDZIELAN IA.

1. Jakość i ilość wydzielin zawisłe są od krwi i od budo­
wy narzędzia wydzielającego. W różny sposób zbudowane 
gruczoły nie mogą nigdy wydawać tych samych wydzielin.
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Im krew więcej obfituje w substąjicye mające być wydziela- 
nemi, tćm w większej ilości pokażą się one w wydzielinach. 
Jeśli jaki gruczoł w skutek choroby zaprzestał od pewne­
go czasu wydzielać, natenczas we krwi gromadzą się cia­
ła, które przez niego byłyby wydzielone. Jeśli zaś nastę­
pnie gruczoł znów poczyna prawidłowa działać, wydziela­
nie jego musi stać się obfitszćm. Na tym objawie polegają 
tak nazwane przez lekarzy wydzielania krytyczne. —  Im 
osocze krwi jest rzadsze, tćm łatwićj odbywa się jego wy­
siąkanie i wsiąkanie. Wydzielania pomnażają się zatćm 
przez wszystkie okoliczności, sprowadzające większe roz­
rzedzenie krwi, jak n. p. picie i kąpanie się. Rozumie się 
samo przez się, że w takim razie ilość właściwie wydziela­
jących się ciał w samych wydzielinach nie staje się wię­
kszą. Zgęszczenie zaś krwi w skutek utraty wody przez 
pot lub obfite wydzielania surowicze, działa w przeciwny 
sposób na bieg wydzielania, to jest zmniejsza je i spro­
wadza względne przeważanie właściwych wydzielin. U cho­
rych n. p. bardzo się pocących i mało pijących, mocz jest 
jakby zgęszczony tak zwany m o c z  s u r o w y  (urina 
cruda).

2. Liczba, objętość i kierunek naczyń włosowatych gru­
czołu, mają wpływ o tyle na wydzielanie, o ile od nich za­
leży ilość krwi, służąca do uskutecznienia wydzielenia, 
prędkość jć j ruchu i ciśnienie pod którym płynie. Gru­
czoły bogatsze w naczynia włosowate wydzielają obficićj, 
a im krzywićj naczynia włosowate przebiegają, tćm krew 
dłużój pozostaje w gruczole, i tem większe jest ciśnienie, 
uskuteczniające wystąpienie jej osocza.— Ubogi w naczy­
nia krwionośne miąższ jądra i gruczołu przyprąfneg?i^ ro - 
stata) nie sprzyja obfitym wydzieleniom, gdy zaś wielkie 
nagromadzenie naczyń włosowatych w wątrobie, nerkach 
i gruczołach ślinnych, zostaje w ścisłym związku z wiel-

kiemi ilościami cieczy z gruczołów tych się wydzielających. 
(Skoro każdy gruczoł otrzymuje równozłożoną krew tętni­
czą, z którćj w pojedyńczych gruczołach wyrabiają się ró­
żne substancye, przeto skład krwi żylnej nie może być we 
wszystkich gruczołach jednakowy. — Gdy to samo sto­
suje się także i do krwi żylnćj różnych przyrządów ciała 
zwierzęcego, z których każdy przyrząd wyciąga takie tyl­
ko części składowe, które mu są potrzebne do swego od­
żywiania, przeto łatwo zrozumieć, dla czego w głównych 
pniach układu żył, schodzą się bardzo odmiennego skła­
du prądy krwi, które muszą być jednostajnie zmieszane, 
zanim przejdą w płuco. Tym sposobem objaśnia się mo- „ 
cniejszy rozwój siatkowatej warstwy mięśniowej w pra­
wym przedsionku serca, która przedsionkowi lewemu ja­
ko zbiegowisku jednostajnie zmieszanćj krwi tętniczćj 
z płuc nie była potrzebną). Donajwiększćj liczby wydzie­
leń służy krew tętnicza; krew zaś żylna ma udział u czło­
wieka tylko w wątrobie przy sprawie wydzielania. Pod­
wiązanie przyprowadzającej tętnicy gruczołu, pociąga za 
sobą konieczne ustanie jego działania.

3. Wszystkie wydzielania zostają pod wpływem ukła­
du nerwowego. Wpływ ten znany nam jest z codziennego 
doświadczenia; wiemy przecież, że wzruszenia umysłowe 
i chorobne stany nerwów, zmieniają ilość i jakość wydzie- 
lań. Wiadomo, że gniew osoby karmiącćj przez zmienioną 
jakość mleka, wywołać może boleści w brzuchu i biegun­
kę u dziecka przez nią karmionego, a również nie tajnśm 
jest, że strach i trwoga pomnożyć mogą wydzielanie mo­
czu, appetyt wydzielanie śliny, lubieżne wyobrażenia wy­
dzielanie cieczy płciowćj. Pewne wzruszenia nerwowe dzia­
łają na niektóre gruczoły, złość na wątrobę, lubieżnośó 
na jądra, strach na nerki, appetyt na gruczoły ślinne, 
smutek na gruczoł łzowy, gdy zaś wesołość i radość na­
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stępujące po użyciu wina, pomnażają równocześnie wszy­
stkie wydzielania. W ostatnim razie wyskok w krwi za­
trzymany, jest jeszcze pewnym bodźcem dla oddzielnych 
wydzielających organów, gdyż wszystkie bodźce zwiększa­
ją działalność organiczną. Jak zaś wrażenia nerwowe na­
gle zmienić mogą j a k o ś ć  wydzielin na szkodliwe, a na­
wet jadowite, o tóm nie możemy sobie jeszcze do dziś dnia 
zdać sprawy. Łatwićj nam pojąć i l o ś c i o w e  zmiany 
wydzielin, ich pomnożenie, zmniejszenie lub nareszcie zu­
pełne zniesienie, mając na uwadze, że dziurkowatość ścian 
naczyń i zawisła od niśj możebność przesiąkania, zależne 
są od wpływów nerwów ruchowych gruczołów. Gdy zwoje 
przesyłające nerwy do gruczołów, ze względu na poczyna­
jące się z nich włókna nerwowe, uważane być mogą za sa­
moistne ośrodki nerwowe gruczołów, łatwo sobie wtedy 
objaśnić zrobione przez B i d d e r’ a , V a l e n t i n ’a, 
i V o 1 k m a n n’a doświadczenia, że po zniszczeniu 
układu mózgordzeniowego u zwierząt, wydzielania lubo 
w zmniejszonym stopniu jeszcze dalćj trwają. Za życia 
błony a zatśm i ściany kanalików gruczołowych, są prze­
nikliwe tylko dla pewnych substancyj, po śmierci zaś 
przez nie przesiąka wszystko, co tylko jest rozpuszczal- 
nśm w wodzie. Najlepszym tego dowodem jest pęcherz 
żółciowy, który w żyjącym zwierzęciu nie pozwala swój 
zawartości przesiąkać, po śmierci zaś taż zawartość w czę­
ści z niego występując zażółca otaczające utwory jak otrze- 
wnę, przewód pokarmowy i siatkę (omentum).

4. Każde podrażnienie zwiększa napływ krwi do gru­
czołu, a tćm samćm pomnaża jego wydzielanie, ubi sti- 
mulus ibi congestio. Jeśli napływ krwi powiększa się aż 
do powstania zapalenia, które naczynia włosowate skrzepa­
mi krwi zatyka, wtedy wydzielanie w gruczole musi ustać. 
Jeśli zaś istnieje inny gruczoł tejże samćj budowy, to on

może działać zastępczo. Gdy wyrób żółci w wątrobie jest 
wstrzymany, barwnik żółci rozpuszczony w osoczu 
krwi może ukazać się we wszystkich tkankach, biorących 
pożywienie ze krwi i tym sposobem może powstać żół­
taczka, jak równie po wstrzymaniu wydzielania moczu, 
wydalany z ciała pot i tworząca się surowica mo­
gą przyjąć charakter moczowy, o czćm sama woń już 
przekonywa. Jeśli pomnożenie się jednój wydzie­
liny, zmniejsza inne wydzielanie, mówiemy, że oba wydzie­
lania stoją w przeciwniczym stosunku. Tak wydzielanie 
mleka bywa zmniejszonym przez pomnożone wydzielanie 
kiszkowe (biegunkę); wydzielanie moczu przez pot, wypo­
cenie osocza w tkance łącznćj (wodna puchlina) przez 
środki mocz pędzące, i leczenie wielkiej liczby chorób, wy­
nikających ze zmienionego wydzielania, zasadza się wła­
śnie na tem przeciwnictwie wydzielań.

5. Wydzielanie ma miejsce nie tylko w ślepych koń­
cach drzewiasto rozgałęziających się przewodów wyprowa­
dzających, ale odbywa się także i na całój wewnętrznej po­
wierzchni rozgałęzionego przewodu wyprowadzającego.

Wydzieliny posuwając się w przewodach wyprowadza­
jących, doznają zmiany w swym składzie, okazującej się 
najprzód pod formą zgęszczenia. W nerkach zgęszczenie 
to jest najjawniejszóm, gdyż mocz o tyle staje się gęstszym,
o ile więcój się zbliża do odpowiedniego mu przewodu 
wyprowadzającego. Również nasienie z pęcherzyków na­
siennych jest gęstsze od nasienia z kanalików jądrowych, 
w których jeszcze żyjątka nasienne nie istnieją. Znaczna 
liczba gruczołów ciągle wydzielających, w głównych swych 
przewodach wyprowadzających, posiada większe zbieral- 
niki, w których ciecze wydzielone już to zatrzymują się 
się tylko do chwili wyrzucenia ich z organizmu, jak n. p. 
w pęcherzu moczowym, już też zmienionemi zostają przez
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wessanie ich części składowych wodnych i dodanie do nich 
za to wydzielin samego zbieralnika, jak n. p. w pęcherzu 
żółciowym i pęcherzykach nasiennych. Jeśli wydzielina 
przez długi czas nie będzie wydalona, wtedy kanały gru­
czołowe napełniają się nią w nadmiarze i sprawa wydzie­
lania dłużćj trwać nie może. Długie wstrzymanie wydzie­
liny znosi władzę wydzielania gruczołu w zupełności, gdy 
przeciwnie częstsze, zgodne z naturą- wypróżnienie wy­
dzieliny, władzę ową przez ćwiczenie wzmacnia. Tak ce­
libat, który dla człowieka zdrowego z początku z pewno­
ścią jest zadaniem trudnćm, z czasem może stać się łatwo 
dotrzymalnym, kiedy znowu z drugićj strony, częste spół- 
kowanie może stać się nałogiem, jeśli nawet nie koniecz­
nością. Chorobne pomnożenie wydzielania może być opar- 
tćm na dwojakiój przyczynie, albo na podrażnieniu, albo 
tćż na miejscowem osłabieniu czyli bezwładności, pora­
żeniu kanalików gruczołowych. W pierwszym razie wy­
dzielina nie doznaje żadnćj odmiany w swym składzie, 
w drugim zaś wodniste jćj części składowe przeważają. 
Tak, częste pocenie się jest skutkiem miejscowego osła­
bienia, wszystkie chorobne odpływy, jak nasienia, śliny, 
śluzu i t. p. są ubogie w części składowe plastyczne, a ob­
fitują w wodniste. W chorobach połączonych z wyschnię­
ciem ciała ogólnćm, upadkiem sił i rozłożeniem się krwi, 
wszystkie wydzieliny równocześnie obfitemi i wodnistemi 
stać się mogą. Dobitnym przykładem tego są suchoty 
płucne z ich rozpływającemi potami, biegunką i miejsco- 
wemi puchlinami wodnemi.
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B Ł O N Y  S U R O W I C Z E

( membranae serosae).

Błony surowicze składają się z włókien tkanki łącznej, 
połączonych w szerokie pęki i krzyżujących się w najroz­
maitszy sposób, lecz nie mających przebiegu wężowatego. 
Są one cieńkie, przeświecające, białe lub przezroczyste 
jak woda, powlekają^ wewnętrzne powierzchnie jam, nie 
mających styczności z zewnętrznym światem, stanowią za­
tem zamknięte worki (wyjąwszy błony maziowe), są nadto 
miernie zaopatrzone w naczynia krwionośne i nerwy, ale 
obfitują w naczynia chłonne. Wiązki tkanki łącznćj, z któ­
rych się błony surowicze składają, są pomieszane z licz- 
nemi w ł ó k n a m i  j ą d e r k o w a t e m i  czyli s p r ę- 
ż y s t e m i. Tkanka łączna podsurowicza nie posiada te­
go rodzaju włókien. Rozciągliwość błon surowiczych wła­
śnie z tego powodu jest bardzo znaczna, a czułość ich 
w stanie zdrowia nie spostrzega się. Ściągliwość ich po­
lega tylko na ich fizycznćj sprężystości, nie jest zaś ścią-
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gliwością żywą. Każda błona surowicza ma dwie powierz­
chnie, jedną wolną a drugą przez pulchną tkankę łączną 
zwaną p o d s u r o w i c z ą  (tela  cellulosa subserosa) 
przyczepioną do narzędzi pod nią leżących. Powierzchnia 
wolna większej części błon surowiczych, pokryta jest po­
jedynczą warstwą lub kilką warstwami nabłonka płaskie­
go i z tego powodu okazuje się równą, gładką, błyszczącą, 
przyczem zwilżona jest płynem zwanym s u r o w i c ą  
(serum ) , która ją utrzymuje w stanie ślizgim. Nieraz 
znajduje się nabłonek, niema zaś podściołki z tkanki łą- 
cznój, jak n. p. na wewnętrznćj powierzchni opony twar- 
dój i na wolnćj powierzchni chrząstek śród* stawowych. 
W innych razach zaś, jak n. p. w torebkach maziowych 
błona śluzowa nieposiada żadnćj powłoki nabłonkowej.

Błony surowicze wyściełające wewnętrzne ściany jam 
zamkniętych, jak: jamy brzusznćj, piersiowój, muszą sta­
nowić odpowiadające jamom tym worki. Gdy zaś w jamie 
zawarte są jakie wnętrzności, wtedy otrzymują one od 
błony surowiczćj osobne powłoki. Im większa liczba wnę­
trzności, tćm bardzićj jest złożoną postać worka surowi­
czego. Część błony surowiczćj wyściełająca ściany jamy 
i część powlekająca wnętrzności, obfócone są ku sobie 
gładkiemi swemi wolnemi powierzchniami, a ponieważ te 
są ślizgie, przeto jedna na drugiój tam i napo wrót z łatwo­
ścią i bez tarcia może się posuwać.

Stosownie do różnych miejsc, w których błony surowi­
cze się znajdują i cieczy z nich wydzielającej się, w ogól­
ności odróżniamy dwa rodzaje tych błon, to jest: błony 
s u r o w i c z e  w ł a ś c i w e  i b ł o n y  m a z i o w e .  
Co się tycze pierwszych, o których tu tylko mowa być mo­
że, to te dzielą się znów na dwie klassy:

a. Jedne z błon surowiczych wyściełają wielkie jamy 
ciała i tworzą w nich po kilka wpukleń dla znajdujących się

tamże wnętrzności, — do tych należą dwie o p ł  u c n e 
i o t r z e w n a .

b. Inne zaś przedstawiają się także jako wpuklone 
worki, ale same przez się osobne narzędzia otaczające, —  
tu należą: własna powłoka pochwo wata jądra, i worek ser­
cowy czyli osercna (pericardium ).

Ogólne prawidło zupełnego zamknięcia błon surowi­
czych, doznaje wyjątku tylko w niewieściej otrzewnćj, któ­
ra przez otwory brzuszne jajowodów łączy się z jamą płcio­
wą a zatćm i z zewnętrznym światem.
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PRZYRZĄD TRAWIENIA
(apparatus digestionis).

Przyrząd trawienia składa się z przewodu pokarmo­
wego i kilku utworów dodatkowych. Przewód pokarmowy 
(tubus s. canalis alimentarius) stanowi kanał ciągnący 
się przez wszystkie jamy twarzy i tułowia od ust aż do 
wypustu ( anus) .

Do utworów dodatkowych ( organa accessoria tubi 
alim enłarii), należą gruczoły wyrabiające ciecz do tra­
wienia potrzebną, osobnym kanałem do przewodu pokar­
mowego odpływającą. —  Żywa czynność tego przewodu 
na samym tylko początku i jego końcu uległa woli, ma na 
celu wyciągnięcie z przyjętych pokarmów materyj będą­
cych w stanie wynagrodzić organizmowi ubytki, — jakich 
ten ciągle doznaje przez wydzielanie substancyj zużytych 
i do życia niezdatnych. Cząstki ciało zwierzęce składa­
jące, nie leżą za życia ciągle spokojnie obok siebie, lecz 
znajdują się w ciągłój zmianie, przez którą dawniejsze 
występują z ich połączeń, a młodsze wchodzą w ich miej­
sce, aby po niejakim czasie takowe znów innym ustąpić. 
Zamiana ta materyi, będąca główną cechą życia zwierzę­
cego i roślinnego i przedstawiająca jak kiedyś powiedzia­

no, roślinę w zwierzęciu, może wtedy tylko istnieć przez 
czas niejaki bez zużycia i zniszczenia organizmu, gdy przy­
chód znajduje się w odpowiednićm stosunku do ubytku. 
Materye, z których ciało zwierzęce się składa, znajdują 
się także w pokarmie roślinnym i zwierzęcym. Chodzi tu 
tylko o to, aby je wyciągnąć i uwolnić od wszelkich innych 
dodatków. Natura wykonanie tego zadania powierzyła na­
rzędziom trawienia, działającym w drodze chemicznćj, któ­
rą powierzchownie tylko znamy. Podobnie jak chemik, 
mający wydobyć czystą istotę z ciała złożonego, toż roz- 
krawa na drobne kawałki lub tłucze na proszek, roz­
puszcza w cieczach, traktuje kwasami, z jednego naczy­
nia przelewa w drugie, aby mógł użyć odczynników, a na­
reszcie pozostałość już go dalćj nie obchodzącą wylewa, 
tak tćż i sprawa trawienia, pod względem ogólnego jćj 
obrazu, złożona jest z szeregu podobnych działań, kolejno 
następujących, jak ż u c i a ,  n a ś l i n i e n i a ,  p o ł y ­
k a n i a ,  t r a w i e n i a  ż o ł ą d k o w e g o  i k i s z ­
k o w e g o ,  a nareszcie w y r z u c e n i a  k a ł u .  Cały 
zatem szereg narzędzi trawienia może być podzielony na 
następne oddziały:

A. J a m ę  u s t n ą  z z ę b a m i  i g r u c z o ł a ­
m i  ś l i n n e m i ,  — B. N a r z ę d z i a  p o ł y k o w e  
(gardziel i połyk), — C. Właściwie tak zwane n a r z ę ­
d z i a  t r a w i e n i a :  ż o ł ą d e k ,  k i s z k ę  c i e n k ą  
i k i s z k ę  g r u b ą  z ich g r u c z o ł o w a t e m i  
u t w o r a m i  d o d a t k o w e m i :  w ą t r o b ą  ( hepar) ,  
t r z u s z c z k ą  (pancreas)  i ś l e d z i o n ą  (Hen) . —  
D. Narzędzie wypróżniające: w y p u s t n i c ę  (rectum ).

Ściana przewodu pokarmowego składa się z kilku 
warstw powtarzających się z małemi odmianami w każdym 
jego oddziale. „
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1. W a r s t w a  p i e r w s z a  czyli w e w n ę t r z n a  
składa się z nabłonka, odpowiadającego naskórkowi i zło­
żonego z komórek jąderkowatych. — Ponieważ jednak we­
wnętrzna powierzchnia nabłonka ciągle jest pokryta ślu­
zem i wystawiona na działanie p a r y  wr o d n ć j, przeto 
nabłonek nigdy nie przyjmuje twardości i rogowatej na­
tury naskórka.

2. Następująca po nabłonku b ł o n a  ś l u z o w a  
( membrana mucosa) ,  jest błoną obficie zaopatrzoną w na­
czynia, nerwy, włókna mięśniowe gładkie i różne gru­
czołki, oraz miejscami znajdują się na niej osobne wy- 
datności, jak marszczki, brodawki i kośmy.

3. Po błonie śluzowej następuje t k a n k a  ł ą c z n a  
p o d ś l u z o w a  ( tunica cellularis s. textus cellularis 
submucosus) a po tój nareszcie:

4. B ł o n a  m i ę ś n i o w a  (tunica muscularis), 
złożona z leżącej wewnątrz warstwy w ł ó k i e n  p o ­
p r z e c z n y c h ,  i z  leżącćj zewnątrz warstwy w ł ó k i e n  
p o d ł u ż n y c h .

Prócz wymienionych tu warstw, oddział przewodu po­
karmowego leżący w jamie brzusznśj jako i jego utwory 
dodatkowe, posiadają jeszcze p o w ł o k ę  złożoną z bło­
ny surowiczej, zwanej o t r z e w n ą  (peritoneum ). Jest 
to tak zwana p o w ł o k a  o t r z e w n a  (im olucrum  
peritoneale) .

A. J AMA U S T N A ,
(cacilas oris) .

Jama ustna jest miejscem w którem przysposabia się 
pokarm do trawienia żołądkowego przez żucie ( mandu- 
catio s. masłicatio)} i n a ś l i n i e n i e  (insalhatio ) ,

nabywając nadto spójności, ułatwiającej jego połykanie. 
Przy zwartych szczękach, zęby dzielą jamę ustną na 
mniejszy oddział przedni, zwany p r z e d s i o n k i e m  
jamy ustnej (vestibulum oris) i na większy oddział tylny 
czyli właściwie tak zwaną j a m ę  u s t n ą  (camtas oris 
stricte sic dicta). Oba oddziały zostają z sobą w związ­
ku przez otwartą przerwę, znajdującą się obustronnie 
między ostatnim zębem trzonowym a przednim brzegiem 
wyrostka wroniastego żuchwy. Przy żuchwie spuszczonej 
i otwartych ustach, oba oddziały spływają się w jednę 
wielką jamę, ograniczoną z boków policzkami, od góry 
podniebieniem twardem, od dołu pokładem mięśniów roz­
ciągających się od żuchwy do kości gnykowej; ku przodo­
wi zaś i ku tyłowi jama ta jest otwarta. Przedni jśj otwór 
jest utworzony przez szparę ustną ( rima) ,  ograniczoną 
wargami g ó r n ą  i d o l n ą  (labium oris superius et 
in ferius). - -  Każda warga jest przyczepiona do leżących 
po za nią dziąseł przeż wstępującą pionowo marszczkę 
błony śluzowćj, czyli tak zwane wędzidło. Wędzideł ta­
kich mamy dwa, to jest: wędzidło wargi górnej (frenulum  
labii superioris) i wędzidło wargi dolnćj (frenulum la- 
bii inferioris). Wargi z przyczyny współudziału, jaki 
mają przy żuciu, mówieniu i różnych formach oddecha- 
nia, przy dmuchaniu, gwizdaniu, ssaniu i t. p. posiadają 
tak wysoki stopień ruchliwości, że szpara ustna przyjąć 
może najróżnorodniejsze postacie. Błona śluzowra powle­
kająca tylne powierzchnie warg przechodzi ztąd na we­
wnętrzną powierzchnię policzków, a wyściełając ją, na­
przeciwko pierwszego lub drugiego zęba melącego wpukla 
się z obu stron w otwór przewodu wyprowadzającego śli­
nianki nażuchwowćj. Z policzków i warg przechodzi bło­
na śluzowa na przednią powierzchnią wyrostków zębodo- 
łowych szczęk, przesuwa się między każdemi dwoma zę­
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bami z przedniego oddziału jamy ustnój i otacza szyjki 
zębów, pod nazwą d z i ą s ł a  (g in g im ). Błona śluzowa 
w tylnym oddziale jamy ustnej powleka jśj dno i jć j po­
krycie — podniebienie twarde, na którem staje się zna­
cznie grubszą. W linii środkowćj dna jamy ustnój błona 
śluzowa wznosi się w postaci marszczki ku dolnój po­
wierzchni języka, stanowiąc tak zwane w ę d z i d ł o  j ę ­
z y k a  (frenulum  linguae) ,  którem powleka całą wolną 
jego powierzchnię. Po prawćj i lewćj stronie wędzidła ję­
zyka, błona śluzowa wpukla się w otwory wyprowadzają­
cych przewodów gruczołów podżuchwowych i podjęzyko- 
wych. Przechodząc nareszcie z jamy ustnćj w jamę gar­
dzielową, stanowi u góry marszczkę zwieszoną z tylnego 
brzegu twardego podniebienia ku podstawie języka i zna­
ną pod nazwą podniebienia miękkiego. P o d n i e b i e ­
n i e  m i ę k k i e  (palatum molle s. pendulum), które­
go część środkowa przedłuża się w tak zwany j ę z y c z e k  
(m u la  s. staphyle), dzieli się na prawo i lewo na dwie 
rozbieżne odnogi, z których jedna zstępuje do bocznego 
brzegu języka i nosi nazwę ł u k u  p o d n i e b i e -  
n i o - j ę z y k o w e g o  (arcus palato-glossus) ,  druga 
zaś leżąca dalej ku tyłowi przechodzi w błonę śluzową ja­
my gardzielowej i nosi nazwę łuku p o d n i e b i e n i o -  
g a r d z i e l o w e g o  (arcus palato-pharyngeus).

Z każdćj strony między obydwoma łukami znajduje 
się tak zwany m i g d a ł  (tonsilla s. amygdala), z licz­
nych gruczołków woreczkowych się składający.

Miejsce znajdujące się między dolnym brzegiem mięk­
kiego podniebienia, tylną częścią języka <a obydwoma mi­
gdałami, stanowi tylny otwór jamy ustnćj i nosi nazwę 
p r z e s m y k u  g a r d z i e l o w e g o  czyli p a s z c z y  
(isthmus faucium).

—  37 —

W zdwojeniach błony śluzowćj, tworzących miękkie 
podniebienie i jego części uboczne jak języczek (m u la  
<s. staphyle), łuk podniebienio-językowy ( arcus palato- 
glossus) i łuk podniebienio-gardzielowy (arcus palato- 
pharyngeus) ,  leżą następne mięśnie: mięsień nieparzysty 
języczka (M. azygos um lae) ,  mięsień podnoszący pod­
niebienie miękkie większy i mniejszy (M. lem tor palati 
mollis s. petro-salpingo-staphylinus), mięsień natężają­
cy podniebienie miękkie (M. tensor palati m ollis), mię­
sień podniebienio-językowy (M. glosso-palatinus s. eon-  
strictor isthmi faucium), i mięsień podniebienio-gar­
dzielowy (M. pharyngo-palatinus s. constrictor isthmi 
faucium posterior).

Z Ę B Y  (dentes).

Zęby służą do żucia, lecz tylko jako narzędzia bierne. 
W  każdym zębie odróżniamy trzy części, a mianowicie
1. K o r o n ę  (corona dentis) w jamie ustnćj wolno wy­
stającą. 2. Szyję (collum dentis), umieszczoną w dziąśle 
i  3. K o r z e ń  (rad ix dentis) ,  osadzony w odpowiednim 
dołku zębowym. — W koronie i szyi znajduje się j a m a  
z ę b a  (cam m  dentis) przedłużającą się w kanał zstę­
pujący do korzenia i otwierający się dopiero w jego końcu 
czyli w tak zwany k a n a ł  k o r z e n i a  z ę b a  ( cana- 
lis radicis dentis).

W jamie zęba leży m i a z g a  z ę b o w a  (pulpa s. 
blastema dentis), składająca się z tkanki łącznćj, niewy­
raźnie włóknistćj, w którą przez kanały korzeniowe wstę­
pują liczne lecz drobne naczynia i nerwy.

Sama zaś substaneya zęba, po największćj części 
aitworzona jest z k o ś c i  z ę b o w ć j  (ebur s. substan-
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tia propria dentis). Kość zębowa otacza jamę zęba oraz; 
kanał jego korzenia i składa się z kanalików mających
0,001 do 0,002 li­
nii szerokości, wy­
pełnionych podług 
L e s s i n g’a cie­
czą wysiękającą z 
naczyń miazgi zę­
bowej i służącą do 
karmienia zęba, o- 
raz z substancyi za­
sadniczej, twardej, 
nieutkanćj, kanali­
ki te łączącej.

W  części odpo­
wiedniej koronie 
kość zębowa jest 
powleczona s u b- 
s t an c y ą  s z k l i ­
s t ą  ( e m a l i ą ) ,  
czyli s z k l i w e m  
(  substantia mtrea 
s. adamantina) , składającem się z pręcików na 0,002 li­
nii grubych sześcio-graniastj^ch, nieco wężykowato-prze- 
biegających, bardzo twardych i w kierunku osi zęba pro­
mienisto się zbiegających. Pręciki te w młodych zębach 
można rozdzielić i odosobnić. — Pokład szkliwa jest naj­

Fig. 13.

Fig 13. Podłużne przecięcie zęba z jego dwoma korzeniami:
a. Jama ;:ęba w stanie świeżym napełniona miazgą.
b. Substancya zęba.
C. Szkliwo zęba.
d. Kość zęba. (Z Histol. Leydiga).

grubszy na powierzchni twardej zęba, a ku szyi zęba się 
ścieńczając, brzegiem ostro uciętym nagle się zakończa.

Fi*. 14.

Szkliwo zębowe jest najtwardszym utworem całego ciała, 
składa się prawie z samych części mineralnych. Na ze­
wnątrz jest ono okryte cienką błonką, nazwaną b ł o n k ą  
n a s z k 1 i w n ą, Nasmytha, — bardzo mocną i trwałą, 
bo opierającą się działaniu odczynników chemicznych. — 
Szkliwo tworzy się z zarodka szkliwnego, w górnej części 
torebki zębowej się znajdującego, i składa się z gala­
retowatego podścieliska bogatego w naczynia oraz z na­
błonka słupkowatego. — Po utworzeniu się szkliwa, zaro­
dek szkliwny znika.

Jak korona i szyja, tak i korzeń zęba opatrzony jest 
osobną powłoką, mniej jednak twardą od szkliwa, składa­
jącą się z blaszek współśrodkowyt h i ciałek kostnych 
M u l l e r a .  Powłoka ta nosi nazwę k o r y  czyli c e- 
m e n t u  k o r z e n i a  z ę b a  (crusta osteoides radicis 
dentis) .

Fig. 14. Szlifowany kawałek zęba.
a. Błonka Baszkliwna.
b. Szkliwo zębowe, złożone z równoległych prążkowanych 

pręcików.
C. Kanaliki w substancyi zębowej rozgałęzione.

(7, Histologii Leydiga).
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Liczba zębów u człowieka zupełnie rozwiniętego wy- 
nosi*32. — Znajduje się ich bowiem w każdej szczęce 16, 
to jest 4 zęby sieczne, 2 kły, 4 zęby trzonowe przednie 
czyli policzkowe i 6 zębów trzonowych tylnych czyli me- 
lących.

Z ę b y  s i e c z n e  (dentes incfsim), mają korony 
zaostrzone dłutowato a korzenie stożkowate.

Z ę b y  k ą t o w e  czyli k ł y  (dentes angul ar es, ca - 
nini, s. cuspidati), mają korony stożkowato zakończone 
i ze strony tylnej dwiema płaskiemi powierzchniami opa­
trzone, korzenie zaś ich są czopkowate, grube i w górnćj 
szczęce, w którćj noszą także nazwę z ę b ó w  o c z n y c h  
odznaczają się swą długością.

Z ę b y  t r z o n o w e  p r z e d n i e  czyli p o l i c z ­
k o w e  (dentes buccales), posiadają dwukończaste koro­
ny, od których otrzymały nazwę z ę b ó w  d w u k o ń -  
c z a s t y c h  ( dentes bicuspidati), opatrzone są dwoma 
korzeniami lub tylko jednym ale spłaszczonym.

Z ę b y  t r z o n o w e  t y l n e  czyli m e 1 ą c e (den­
tes m olares), po trzy na każdćj stronie, odznaczają się 
znaczną objętością, a korony ich w górnćj szczęce cztere­
ma, w żuchwie zaś pięcioma guzikami. — Oprócz tego, 
zęby melące górne, mają zwykle po trzy, żuchwowe zaś 
po dwa korzenie rozbieżne, postaci stożkowatej. — Osta­
tni ząb melący obu szczęk, wyrasta dopiero między 20 
a 25 rokiem życia i zowie się z ę b e m  m ą d r o ś c i  
(dens sapientiae s. serotinus).

Chociaż zęby poczynają się rozwijać w trzecim mie­
siącu życia płodowego, jednak dopiero w szóstym lub sió­
dmym miesiącu po urodzeniu wyrastają. —  Najprzód po­
kazują się dwa zęby sieczne środkowe dolne; po upływie 
czterech lub sześciu tygodni występują dwa zęby sieczne 
średnie górne, po tych w takim samym czasie wyrastają

zęby sieczne zewnętrzne dolne, późnićj zęby sieczne ze­
wnętrzne górne, — po tych wyrasta obustronnie pierwszy 
dolny i pierwszy górny ząb trzonowy, dalćj ukazuje się 
dolny i górny kieł a po tych nareszcie obustronnie drugi 
dolny i drugi górny*ząb trzonowy, — tak, że dziecko 
przy końcu drugiego roku swego życia ma 20 zębów. —  
Pierwsze zęby noszące nazwę z ę b ó w  m l e c z n y c h  
( dentes lactei s. caducij, pozostają aż do siódmego ro­
ku, w którym tym samym porządkiem wypadają w jakim 
się ukazywały. — Na ich miejscu wyrastają nowe zęby 
t r w a ł e ,  do których się jeszcze przyłączają obustron­
nie i w każdój szczęce po trzy melące, tak, że wszystkich 
zębów w końcu jest 32.

Sprawa wyrastania pierwszych zębów czyli mlecznych 
nazywa się p i e r w s z ć m  z ą b k o w a n i e m  (denti­
tio prima), —  wyrośnienie zaś drugich zębów nazywają 
d r u g i e m  z ą b k o w a n i e m  (dentitio secunda).

W niektórych, ale rzadkich wypadkach wydarza się 
jeszcze i t r z e c i e  z ą b k o w a n i e  (dentitio tertia , 
sen ilis), u ludzi zgrzybiałych, jak to uczą spostrzeże­
nia podane przez B i r c h ’ a,  D i e m e r b r  o e c k’ a, 
F o u b e r f a ,  B l a n c a r d ’a, P a l f y n ’a, D o la e u s ’ a, 
G a r m a n n ’a, D  e t h  a r  d i n g ’a, R a y g e r ’a, M e n -  
t z e l’a, L an z o n i e’g o i wielu innych (1).

ŻYW OTN E W ŁASNOŚCI ZĘ B Ó W

Ząb pod względem własności jego zewnętrznych jest 
powinowaty z układem kostnym, pod względem zaś roz-

(1) Porównaj literaturę o tym przedmiocie podarą przez E. H. W e­
b era , w dziele: Friedrich Hildebrand’a Handbuch der Anatomie des Meo- 
achen, 4 Aufl., Band IV. 1832, pag 123.
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■woju z utworami rogowemi. Ząb tworzy się (jak to udo­
wodnili G o o d s i r  i Ar no l d ) ,  w pęcherzyku powsta­
łym przez wpuklenie błony śluzowćj ust. Pęcherzyk zwol­
na wstępuje w szczękę i dopiero później odgranicza się 
od jamy ustnćj przez zamknięcie się jego otworu. Na 
dnie takiego pęcherzyka lub torebki tworzy się b r o ­
d a  w k a, późniejsza m i a z g a  zębu, na około którćj 
strąca się substancya zębowa. Torebka ta i jćj brodawka 
są więc tem dla zęba, czćm jest torebka włosowa i zawią­
zek włosowy dla włosu, to jest utworami przyjmującemi 
i wydzielającemi potrzebne substancye do wryrobienia zę­
ba. Według S c li w a n n ’a (1) i L ev e i 11 e’go (2) miaz­
ga nie tylko ma wydzielać owe substancye i strącać je na 
swój powierzchni, ale podobnie jak kostniejąca chrząstka 
zamieniać się na kość zębową.

A. K o 11 i k e r szczegółowiej opisuje tworzenie się 
zębów, co dokładnie objaśnia rysunek na Fig. 15. —■ 
W  szóstym tygodniu życia płodowego, poczyna się rozwój 
20 z ę b ó w  m l e c z n y c h ,  powstaniem na brzegach 
zębowych górnej i dolnćj szczęki rowka, w którym z ko­
lei aż do dziesiątego tygodnia tworzy się 20 brodawek 
czyli zawiązków zębowych. — Pomiędzy temi brodawkami 
wznoszą się poprzeczne przćgródki, skutkiem czego ka­
żda brodawka otrzymuje oddzielne położenie w małem 
wydrążeniu czyli jamce. —  W  czwartym miesiącu jamki 
te , coraz bardzićj się ścieśniają, a brodawki równocze­
śnie przyjmują postać późniejszych zębów. Nareszcie 
jamki zupełnie się zamykają, tak jednak, że po nad ka­
żdą jamką, czyli już po nad torebką zębową, powstaje 
inna jeszcze mniejsza jamka, stanowiąca torebkę dodat-

(1) Mikroskopische Untersuchungen, 124.
(2) Blandin, Anatomie du Systfcme dentaire. Paris, 1836, page 94.

kową (Reseryesackchen) dla 20 przednich trwałych zę­
bów. — W torebkach tych w 5 miesiącu, rozwijają się 

a b c

\

Fig. 15.

już zawiązki zębów trwałych. —  Z początku torebki do­
datkowe leżą ponad torebkami zębów mlecznych, zwol­
na jednak posuwają się one ku tylnej ich stronie i skoro 
kostne dołki (Alveoli) dla zębów mlecznych powstaną, wte­
dy torebki dodatkowe w małych zagłębieniach tych doł­
ków umieszczone zostają (fig. 15, g, h). —  Zagłębienia 
rzeczone przy zębach siecznych i kłach, zupełnie się od-

Fig. ló . Szemat rozwoju zęba mlecznego i należącego do niego zęba 
trwałego, według Goods i ra  — a. Rowek zębowy,— b. Tenże z brodaw­
ką, c. Rowek w chwili zamykania się, z zawiązkiem jamki dodatkowej 
(Reservesackc'nen Kollikeraj, d) Tenże rowek jeszcze więcej zamknięty,—
e,. Gotowa torebka zębowa z jamką czyli torebką dodatkową,— f. Torebka 
dodatkowa ku tyłowi się posuwa, — g. Taż torebka już w tyle zupełnie le­
ży i jest opatrzona zawiązkiem zębowym, — h. Dołki zębowe (Alveoli) 
obu torebek tworzą się a ząb mleczny już się wyrżnął. — i. Ząb trwały 
tworzy się, a jego torebka głębićj umieszczona, opatrzona jesl tak zwanym 
więzem przewodniczącym wyrżnięciu ( Gubemaculum). (Z Hist. Kollikera).
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dzielają od głównych wydrążeń, — w dwóch zaś pierwszych 
zębach trzonowych, otwierają się do dna zębodołków zę­
bów mlecznych. — Wszystkie torebki dodatkowe, pó­
źniej na swym końcu okazują się wyciągniętemi w powró­
zek czyli wiąz pełny, rozciągający się już do dziąsła, już 
tśż w dwóch pierwszych zębach trzonowych do okostnśj, 
wyściełającej dno zębodołków dla dwóch zębów trzono­
wych mlecznych (fig. 15— *). — Wiąz ten niewłaściwie 
uważany był za przewodnika przy wyrzynaniu się zębów 
{Gnbernaculum).

Coraz bardziej wzrastający zawiązek zębowy mocno 
się wydłuża, kiedy tymczasem szkliwo zanika a na nowo 
występującej części zęba, tylko substancya kostna się osa­
dza, stanowiąc korzeń zęba. Tak więc ząb posuwając się 
ku górnej ścianie torebki zębowej i ku zrośniętemu z nią 
dziąsłu przedziurawia torebkę i dziąsło, wówczas kiedy 
w nich także odbywa się samoistne zanikanie, a wreszcie 
na zewnątrz się wyrzyna. —  Dziąsło potem ściąga się na­
około zęba, a część zębowej torebki nieprzedziurawiona 
przylega ściśle do korzenia zęba, zamieniając się na oko- 
stną zębodołu.

Z ę b y  t r w a ł e  rozwijają się zupełnie tym samym 
sposobem jak mleczne. Skostnienie rozpoczyna się przed 
urodzeniem, od pierwszych wielkich zębów trzonowych 
i postępuje w 1, 2 i 3 roku do siecznych, kłów i zębów 
trzonowych małych, — dalej kostnieją drugie zęby trzo­
nowe wielkie, — tak, że w 6 i 7 roku istnieje równocze­
śnie w obu szczękach czterdzieści ośm zębów, to jest 20 
zębów mlecznych i wszystkie trwałe w liczbie 28, — z wy­
jątkiem zębów mądrości. — Przy zmianie zębów, przegro­
dy kostne oddzielające dołki zębów trwałych od dołków 
zębów mlecznych, zostają zresorbowane a jednocześnie od 
dołu korzenie mlecznych zanikają, wskutek processu do

dziś dnia jeszcze niedocieczonego.— Tak więc zęby trwałe; 
których korzenie tymczasem się wydłużają, sadowią się 
pod obluzowane korony zębów mlecznych, które nareszcie 
wypadają trwałym miejsca ustępując. -  Wyrżnięcie się 
z ę b ó w  t r w a ł y c h  w każdej połowie każdej szczęki 
odbywa się w następującym porządku:

Pierwszy ząb trzonowy wielki w 7 roku.
Ząb sieczny wewnętrzny w 8 roku.
Ząb sieczny zewnętrzny czyli boczny w 9 roku.
Pierwszy ząb trzonowy mały w 10 roku.
Drugi ząb trzonowy mały w 11 roku.
Kieł w 12 roku.
Drugi ząb trzonowy wielki w 13 roku.
Trzeci ząb trzonowy wielki między 17— 19 rok iO *^ .

Fizyczne własności zęba odpowiadają jego przeznacze­
niu, jak wielka twardość i znajdująca się w nim mała ilość 
substancyj zwierzęcych, które podług B e r z e l i u s z a  
w szkliwie nie wynoszą nawet jeszcze 2 na sto; reszta oka­
zuje następne stosunki: ilość bowiem fosforanu wapna 
i fluorku wapienia wynosi 88,50; węglanu wapna 8,00; fos­
foranu magnezyi 1,50 na sto. Z tego powodu zęby łatwo 
się psują od kwasów. Nawet postać zęba jest zależna od 
jego użycia mechanicznego. Substancya zwierzęca zęba 
zdaje się być głównym pośrednikiem zespojenia substan- 
cyi mineralnej, gdyż po utracie pierwszej przez palenie 
zęba, lub też za życia przez używanie proszku do czyszcze­
nia zębów zawierającego części alkaliczne, jak n. p. po­
piołu z tytuniu, ząb staje się widocznie łamliwym i łatwo 
się kruszy. Wstrząśnijenie najdrobniejszyzh cząstek zębo­
wych, które ma miejsce przy gryzieniu bardzo twardych 
przedmiotów, jak n. p. ziarnka piasku, rozlega się aż do 
miazgi zęba, wywołując w zębie a raczej w nerwie znajdu­
jącym się w jego miazdze uczucie dotykowe.
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Wedle dzisiejszego stanowiska nauki, nie możemy zę­
ba uważać za utwór nie mający życia i pozbawiony związ­
ku z odżywczemi cieczami organizmu. Wprawdzie, ząb 
zupełnie rozwinięty, już się nie powiększa, i dla tego na­
tura, zęby mleczne, przeznaczone tylko dla dziecięcego or­
ganizmu, które byłyby za małe dla rozwiniętego przyrzą­
du do żucia, zniewolona jest oddalić i większemi zastąpić. 
Lecz utrzymanie jednej i tej samej wielkości zęba nie wy­
łącza zmiany wewnętrznej jego budowy. Ząb jak wiemy, 
może uledz chorobie, tem samem więc musi on mieć ży­
cie. — Najpewniej soki odżywcze z jamy zęba wchodzą 
do kanalików kości zębowej i służą do utrzymania życia 
zęba, Że zaś życie to w zębie, jak i w kości, ciągle się 
utrzymuje i działa, to stwierdzają przypadki zgojonych 
złamań zębów. Przykład takiego zgojonego złamania zę­
ba znajduje się w anatomicznym gabinecie uniwersytetu 
Wrocławskiego, inny znów w zbiorze Hyrtla w' Wiedniu.

Przemawiają niemniej za istnieniem żywotnego przeo­
brażenia we wnętrzu zębów zmiany, jakim zęby podpa­
dają w pewnych chorobach, n. p. zmiana barwy i półprze- 
zroczystość, jakiej zęby nabywają u suchotników (Henie), 
skłonność do kruszenia się zębów w tyfusie (Malgaigne), 
a z drugiej strony niknienie korzeni zębów mlecznych 
przed ich wypadnięciem. Przeobrażenie to jednak ogra­
nicza się tylko na utrzymaniu tego, co już istnieje, utra­
cone bowiem części zębów, nie odrastają. W  wyżej posu­
niętym wieku zęby zwykle wypadają. Przyczynę wypada­
nia stanowi: skostnienie miazgi zębowej i zarośnięcie tęt­
nic zębowych. Wyrastanie nowych*zębów w zgrzybiałym 
wieku, należy albo do rzeczywiście nowych utworów, albo 
tćż objaśnia się tą okolicznością, że ząb mający przy zmia­
nie zębów wsunąć się między dwa inne zęby, nie znalazł­
szy tam dostatecznego miejsca, ani też nie mogąc wyróść

przed, lub po za istniejącemi już zębami, pozostaje w środ­
ku kości szczękowej i ukazuje się dopiero po wypadnię­
ciu jednego z przyległych zębów. Przedwczesne psucie 
się zębów, które nieraz przez najstaranniejsze ich czy­
szczenie wstrzymanem być nie może, zdaje się bardzo za­
leżeć od częstej i nagłej zmiany temperatury, na jaką zę­
by są wystawione przy naszym sposobie życia.

Zęby przedstawiają wiele odmian pod względem miej­
scowości, postaci i ustawienia. Najczęstszem zboczeniem 
jest wyrośnięcie jednego lub dwóch zębów w nienależytym 
miejscu, przed lub po za resztą zębów. Nieraz okazują 
się zęby, przestawione z jednego miejsca na drugie, jak 
n. p. w wypadku zachowanym prżez H y r t l a ,  w którym 
oba kły stoją na miejscu zębów siecznych w środku 
szczęki.

Widziano także wywrócenie zęba w taki sposób, że 
korona skierowana była ku środkowi szczęki, a korzeń na 
zewnątrz. W7idziano dalej zrośnięcie dwóch zębów w je ­
den, najczęściej w zębach siecznych, tudzież zęby uboczne, 
to jest małe zęby nadkompletne obok zębów prawidło­
wych, niemniej zęby z wyrostkami złożonemi z substan- 
cyi szklistej. Ząb tego rodzaju nadzwyczaj ciekawy, znaj­
duje się w WTarszawskim gabinecie anatomicznym; jest to 
kieł, mający koronę obsadzoną na około stożkowatemi wy­
rostkami szkliwa. Nareszcie znajdywano nieraz jamę zę­
ba zarośniętą przez skostnienie miazgi zębowej lub strą­
cone sole moczowe. Często także spotyka się korzenie zę­
bów hakowato zagięte.
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J Ę Z Y K  (lin gu a).

J ę z y k ,  to główne siedlisko smaku, jest płatem mię­
snym, miękkim, bardzo ruchliwym, powleczonym błoną 
śluzową. Leży on w wydrążeniu żuchwy, wypełniając je  
łącznie z jamą ustną tak dalece, że przy zamkniętych 
ustach część jego górna przylega do podniebienia. —  
W  języku odróżniamy dwie powierzchnie: g ó r n ą  i d o l­
n ą , dwa b r z e g i  b o c z n e ,  ’ k o n i e c ,  ś r o d e k  
i osadę zwaną k o r z e n i e m  języka.

P o w i e r z c h n i a  g ó r n a  wypukła, zwana także 
g r z b i e t e m  j ę z y k a  (facies superior s. dorsum  
linguae), jest obrócona ku podniebieniu i aż do przesmy- 
ka paszczowego tak gęsto obsiana brodaweczkami doty- 
kowemi i smakowemi, że wskutek tego otrzymuje wejrze­
nie jakby aksamitu. Ku tyłowi od przesmyku paszczowego 
aż do okolicy kości gnykowej powierzchnia górna języka 
jest pokryta gruczołami woreczkowatemi, błonę śluzową 
nakształt pagórków wypuklającemi. —  Wzdłuż linii środ­
kowej na górnej powierzchni języka, od przodu ku tyło­
wi ciągnie się mniej więcej wyraźny rowek, który po­
wierzchnię tę dzieli na dwie połowy.

P o w i e r z c h n i a  d o l n a  ( facies inferior lin ­
guae) ,  jest o wiele mniejsza i w części za pomocą wędzi­
dła językowego do dna jamy ustnej przyczepiona. Na po­
wierzchni tej niema brodaweczek smakowych.

B r z e g i  b o c z n e  (mar go linguae dexter et si- 
nister) ,  z obu stron zostają w związku z dwoma łukami 
podniebienio-językowemi.

K o n i e c  (apex  linguae) ,  skierowany naprzód, prze­
chodzi bez odgraniczenia ku tyłowi w c i a ł o  (corpus lin­
guae), które po nad samą kością gnykową, zamienia się 
w k o r z e ń czyli o s a d ę  j ę z y k a  (basis s. radix 
linguae) .  — Ta ostatnia przyczepia się do kości gnyko­
wej i graniczy ku tyłowi z n a g ł o ś n i ą  (epiglottis), 
na którą błona śluzowa języka przechodzi. — Osada jest 
znacznie cieńsza, od środka języka. W ogólności jego 
grubość po nad samą osadą, to jest w okolicy przesmy­
ku paszczowego, jest największa i zwolna coraz więcej 
ku jego końcowi się zmniejsza. —  W osadzie języka jest 
pionowo umieszczony cienki pasek włóknisty, który od­
powiednio do osi podłużnej języka położony, początek swój 
bierze od środkowej części kości gnykowej. Pasek ten
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dzieli pionowo obie połowy języka, stanowiąc p r z e g r o ­
d ę  j ę z y k o w ą  (sepłum linguae). Ponieważ pasek 
rzeczony jest budowy włóknistej, przeto niesłusznie B 1 a n- 
d in  udzielił mu nazwę: Cariilage median de la langue.

Na grzbiecie języka 
znajdują się trzy rodza­
je b r o d a w e k  sm a­
k o w y c h  (papillae 
gustatoriae s. papillae 
linguae), nie wiele się 
różniących od brodawek 
dotykowych, a miano­
wicie:

1. B r o d a w k i  
n i t k o w a t e  (papil­
lae ftliformes, conicae 
s. minores), bardzo li­
czne, ustawione w sze­
regach równoległych, 
rozciągających się od 
środkowśj linii języka 
ukośnie naprzód i na 
zewnątrz do brzegów 
języka.

2. B r o d a w k i  
g r z y b o w a t e  czyli 
m a c z u g o w a t e  {pa- Fig. i6.

Fig. 16. Dwie brodawki nitkowate (Papillae flliformes) człowieka, 
jedna z nabłonkiem, 35 razy powiększona, podług Todd-Bowman..p. Same 
brodawki,— a. V. Naczynie arterjalne i żylne jednćj brodawki łącznie z ich 
pętlicami włoskowatemi, które jednak f  o winny by wchodzić w brodawki 
wtórne, e powłoka nabłonkowa,—f . Wyrostki tej powłoki.

(Z Histol. Kollikera).

pillae fnngiformes, clavałae, lenliculares s. m ediae)t 
czerwone, umieszczone tu i owdzie między brodawkami

nitkowatemi. — W  brodaw­
kach tych znalezione zostały 
tak zwane c i a ł k a  d o t y ­
k o w e .

3. B r o d a w k i  o t o ­
c z o n e  w a ł e m  c z y l i  

P  g ł ó w k o w a t e  (papillae 
circum vallatae, capitatae, 
truncatae, magnae, m axi- 
mae), w liczbie 8 do 12, 
znajdują się na części grzbie­
tu języka, zachodzącej w skład 
przesmyku paszczowego i sto­

ją  w dwóch szeregach, zbiegających się nakształt odnóg 
litery Y, której wierzchołek skierowany ku tyłowi i na

Fig. 18.

dół, utworzony jest przez największą z tych brodawek.—  
Każda brodawka główkowata, ma postać jakby przewró-

Fig. 17. Brodawkagrzybowata (papilla fungiform es) z brodawkami 
wtórnemi p, z jednej strony pokryta Dabłonkiem e, powiększona 35 razy.

Fig. 18. Brodawka otoczona wałem (papilla circumvalata). A. Wła- 
iciwa brodawka, B. Wał.— a. nabłonek,— c. brodawki wtórne;—  a, b, b, ner- 
'wy brodawek i wału. Powiększenie dziesięciokrotne. (Z Histol. Kollikera)-
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conego stożka i cieńszą swą osadą tkwi w wydrążeniu 
błony śluzo wśj, otoczonćm brzegiem obrzękłym w taki 
sposób, że grubszy jśj koniec, który jest spłaszczony 
i w środku troszki wklęsły, wystaje nieco po nad po­
wierzchnią języka.

Przy samym końcu o- 
wego V, lub po za nim znaj­
duje się wklęśnięcie 5 li­
nii długie, czyli d z i u r a  
ś l e p a  j ę z y k a  (fora- 
men coecum linguae), 
w którą otwiera się kilka 
sąsiednich gruczołków ślu­
zowych.

Miąższ języka składa 
się z następnych w Miolo^ 
gii (Tom I, stron. 344)* 
szczegółowo opisanych 
mięśniów parzystych jako 
to: mięśnia rylco-języko- 
wego {musculus styloglos- 
sus), mięśnia brodo-języ-

Fig. 19. Mięśnie języka i kości gnykowej widziane z boku, po odda­
leniu lewej połowy żuchwy. 1. Część dolna kości skroniowej lewćj z wy­
rostkiem sutkowym i rylcowym.— 2. 2. Prawa połowa żuchwy przepiłowa­
nej w okolicy brody. 3. Powierzchnia grzbietowa języka. 4. Mięsień brodo- 
gnykowy [genio-hyoidem). 5. M. brodo-językowy (genio-glossus) .—
6. 7. M. gnyko-językowy (hyo-glossus). (6. Część jego zwana baseo-glos- 
SUS. 7. Część jego zwana cerato-glossus v. rogo-językowy). — 8. M. ję  ̂
zykowy podłużny dolny ( lingualis longitudinalis inferiorj. — M. (sty-  
lo-glossus) rylco-językowy. — 10. M. (stylo-hyoideus) rylco-gnykowy.—
11. Al. rylco-gardzielowy. — 12. Kość gnykowa. — 13. Błpna tarczo-gny- 
kowa. — 14, Chrząstka tarczowa. — 15. M. tarczo-gcykowy. — 16. Chrzą­
stka pierścieniowa, — 17. Błona pierścienio-tarczowa. — 18. Tchawica. —■ 
.19. Połyk. [Z Anatomii Hollstejna).

Tsowego ( musculus genioglossus), mięśnia językowego 
podłużnego górnego i dolnego (musculus longitudinalis 
linguae superior et inferior), i mięśnia językowego po­
przecznego (musculus transversalis linguae) .

Nabłonek warstwowy na grzbiecie języka jest bardzićj 
rozwinięty, niż na jego reszcie, i składa się podobnie jak 
nabłonek jamy ust z szerokich, płaskich komórek, które 
ze śluzem czyli mułem, powlekającym język odpadają 
i potćm na nowo się tworzą. Przy oparzeniu języka 
i chorobach wysypkowych nabłonek odpada w większych 
kawałkach. Nabłonek brodawek nitkowatych jest gruby 
i na ich końcach dzieli się na drobne włosowate wyrostki, 
nadające każdćj brodawce podobieństwo do pędzla. 
Włókna te, tworzące się z nabłonka, spostrzegane głównie 
przy biało obłożonym języku, nie powinny być brane za 
grzybki włókniste, w wielu chorobnych stanach bujające 
na błonie śluzowćj języka. (Patrz e i f  na fig. 16).

Pokarmy rozpuszczone przez ślinę a smakiem uczute, 
aby mogły działać na nerwy brodawek muszą przesiąknąć 
przez nabłonek języka. Ztąd łatwo pojąć, — dla czego 
substancye trudno rozpuszczalne, dopiero po dłuższym 
pobycie w jamie ustnćj smakowanemi bywają, a inne do­
piero po połknięciu pewien posmak wywołują. Z tćj sa- 
mćj przyczyny, pokarm suchy nie wywołuje w suchćj jamie 
ust żadnego smaku. Wszystko co nie jest rozpuszczalnym, 
nie da się smakować.

Ponieważ nigdzie nie można od razu obejrzeć tak wiel­
kiego kawałka błony śluzowćj, jak w jamie ustnśj, przeto 
zwykle oglądamy u chorych język, aby z jego stanu uczy­
nić wniosek o stanie innych błon śluzowych, nie przy­
stępnych dla naszego wzroku.

Współczesne działanie języka przy żuciu, mowie, ły- 
Jianiu jest udowodnionem przez zmianę tych czynności
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w porażeniu języka. Zwierzęta, którym nerw ruchowy 
języka został przecięty, przy żarciu kaleczą sobie same 
język i wydają z tego powodu krzyki, boleść znamio­
nujące.

Język stosunkowo do swoich rozmiarów posiada liczne 
i bardzo wielkie tętnice. T ę t n i c a  g r z b i e t o w a  
j  ę z y k a (arteria dorsalis linguae) jest nieznaczna, ale 
za to t ę t n i c a  g ł ę b o k a  (arteria pro funda lin­
guae) jest tak wielką, że śmiałe wycięcia w celu zmniej­
szenia podłużnćj osi języka w razie zbytecznej jego dłu­
gości, nie mogą być naśladowanemi. Amputacya zrako- 
waciałego języka, bez poprzedniego podwiązania tętnicy 
językowćj (arteria lingualis) ,  wprowadza chorego w ja ­
wne niebezpieczeństwo.

T ę t n i c a  p o d j ę z y k o w a  (arteria  sullingiialis 
s. ranina), leży nie daleko wędzidła języka, i z tej przy­
czyny rozcięcie togo wędzidła wymaga pewnej ostrożności..

Znaczne bogactwo języka w naczynia krwionośne, tłu­
maczy nam jego obrzęknienie w pewnych zapaleniach,, 
które nawet mogą się stać przyczyną śmierci przez udu­
szenie, ale zarazem objaśnia nam i natychmiastową ulgę 
jaką w cierpieniu tćm przynoszą choremu nacinania 
miąższu języka (scarificatio). Jak łatwo język obrzęknię­
ty utrudnia sprawę oddechania, można na sobie samym 
doświadczyć, przez pociśnienie ku górze dna jamy ustnej 
wraz językiem przy zamkniętych ustach. Język zatyka 
przy tćm przesmyk paszczy i ciśnie miękkie podniebie­
nie ku kręgosłupowi, przez co przystęp powietrza z jamy 
ustnej i nosowej staje się niemożebnym. W ten sposób 
następuje śmierć przez uduszenie przy powieszeniu, przy 
którćm sznur lub postronek nie zostaje zdziergniętym,, 
lecz szyja tylko wisi w pętlicy, wstępującej w górę po za 
obydwoma kątami żuchwy.

Język otrzymuje trzy nerwy, to jest: ne r w j ę z y k o w y  
(n erm s lingualis) ,  n e r w  j ę z y k o - g a r d z i e l o w y  
(n erm s glosso-pharyngeus) i n e r w  p o d j ę z y k o w y  
(n erm s hypoglossus). Gałęzie dwóch pierwszych posia­
dają liczne małe zwoje. Nadto do języka udają się: S t r u ­
na b ę b e n k o w a  łącząca n. językowy z n. twarzowym; 
g a ł ą z k a  j ę z y k o w a  n e r w u  t wa r z o we g o ,  odkryta 
przez prof. L. H i r s c h f e l d a  i jego miano nosić winna; 
gałązka j ęzy kowa nerwu k r t a n i o w e g o g ó r n e g o i  nitki 
nerwu sympatycznego wielkiego.— W dolnym oddziale koń­
ca języka jest umieszczony parzysty gruczoł, które zdaje 
się należeć do kategoryi gruczołów ślinnych i który nosi 
nazwę g r u c z o ł u  j ę z y k o w e g o  (glandula lingualis).

GRUCZOŁY ŚLINNE c z y l i  ŚLINIANKI
(glandulae salwales).

Do jamy ustnej wlewają swe wydzieliny cztery gru­
czoły, obustronnie położone, to jest ś l i n i a n k a  na-  
ż u c h w o w a ,  p o d ż u c h w o w a ,  p o d j ę z y k o w a  
i g r u c z o ł  j ę z y k o w y .

Ś l i n i a n k a  n a ż u c h w o w a  czyli p r z y 11 s z- 
n a  (glandula parotis [rapi-rou ibrdę— przy uchu]), jest 
największą z tych gruczołów, leży przed i poniżej ucha, 
w kącie, znajdującym się między wyrostkiem sutkowatym 
kości skroniowćj, zewnętrznym przewodem słuchowym 
a gałęzią kłykciową żuchwy, i przedłuża się po zewnętrz­
nej powierzchni żwacza aż pod łuk licowy, ku stronie zaś 
wewnętrznej wstępuje ona aż do wyrostka rylcowego i na­
wet kilkoma zrazikami wsuwa się między mięsień rylco- 
gnykowy. Ślinianka nażuchwowa równie jak każdy gru­
czoł ślinny składa się z okrągławych zrazików czyli p ę- 
c h e r z y k ó w  g r u c z o ł o w y c h  (m ini glandula-
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res) ,  przez powlekającą je tkankę łączną w wspólne ciało 
z sobą połączonych. Zewnętrzna powierzchnia tej śli­
nianki jest pokryta p o w i ę z i ą  n a ż u c h w o - ż w a -  
c z ą ( fascia parolideo-m asseterica). Wyprowadzający 
z mój przewód, zwany p r z e w o d e m  S t e n o n a  
( ductus Stenonianus), odznacza się grubemi ścianami 
i małym światłem, a początek swój bierze na górnej trze­
ciej części przedniego brzegu gruczołu ze stopniowo z so­
bą się łączących drobnych kanalików wyprowadzających 
wszystkich części gruczołu. Bieży on równolegle do łuku 
licowego po zewnętrznej powierzchni żwacza i na pół 
cala poniżej przebijając pokład tłuszczowy i mięsień 
policzkowy, otwiera się do jamy ust na wewnętrznej po­
wierzchni policzka na przeciw pierwszego górnego zęba 
trzonowego. —  Nieraz przed gruczołem przyusznym leży 
jeszcze i inny gruczoł mniejszy, którego przewód wypro­
wadzający otwiera się do przewodu Stenona. —  Gruczoł 
ten nazywa się ś l i n i a n k ą  d o d a t k o w ą  (parotis 
accessoria ).

2. Ś l i n i a n k a  p o d ż u c h w o w a  czyli g r u ­
c z o ł  p o d ż u c h w o w y  (glandula submaxillaris s . 
angularis), mniejsza o połowę od nażuchwowej, leży pod 
mięśniem żuchwo-gnykowym (M. mylo-kyoideus)  mię­
dzy obiema blaszkami powięzi szyjnej (Fascia cermcalis) 
w przestworze trójkątnym znajdującym się między dol­
nym brzegiem części poziomej żuchwy a dwoma brzuścami 
mięśnia dwubrzusznego żuchwy. Kanał wyprowadzający 
tej ślinianki zwany przewodem W h a r t o n a  (ductus 
Whartonianus), którego ściany zawierają w sobie podług 
K o l l i k e r a  włókna mięśniowe gładkie, bieży po gór­
nej powierzchni mięśnia żuchwo-gnykowego pod błoną 
śluzową jamy ustnej ku przodowi i ku stronie wewnętrz­
nej, otwierając się do jamy ust na wierzchołku małej bro­

dawki, obustronnie obok wędzidła języka leżącej i noszą­
cej nazwę b r o d a w k i  p o d j ę z y k o w ó j  ( Caruncu-  
la sublingualis) .

3. G r u c z o ł  p o d j ę z y k o w y ,  (glandula sub- 
lingnalis) ,  mniejszy od powyższych gruczołów, leży pod 
językiem w dolnej ścianie jamy ustnej między jej błoną 
śluzową a mięśniem żuchwo-gnykowym. —  Koniec tylny 
tego gruczołu często spaja się z przedniemi zrazami śli­
nianki podżuchwowej. —  Ślina w nim wyrobiona wypływa 
z niego 8 do 12 przewodami wyprowadzającemi, które zna­
ne są pod nazwą p r z e w o d ó w  R i v i n a ( ductus Hm nia- 
n i). Przewody te otwierają się do jamy ustnej po za bro­
dawką podjęzykową, pojedyńczo lub też z sobą we wspólny, 
tak zwany p r z e w ó d  B a r t h o l i n a  (ductus Bartholi- 
nianus), który także otwiera się przy rzeczonej brodawce, 
lub też wpada w p r z e w ó d  W h a r t o n a .

4. G r u c z o ł  j ę z y k o w y  (glandula lingualis). 
Gruczoł ten opisany przez B 1 a n d i n a (1) a dokładniej 
przez A. N . u h n a  (2;, którego odkrycie jednak M a y e r  
w Bonnie sobie przypisuje, znajduje się w dolnej części 
końca języka, ma 7 do 10 linii długości, 3 do 4, linii sze­
rokości, 1 do 2 linii grubości, i wysyła z siebie 5 krótkich 
przewodów wyprowadzających, otwierających się w jednej 
linii na dolnej stronie rzeczonej części języka.

Wszystkie gruczoły ślinne są zbudowane podług tego 
samego typu. Główny przewód wyprowadzający dzieli się 
kilkakrotnie na drobniejsze gałęzie, których ostatnie ga­
łązki zostają w związku z gronowato skupionemi pęche- 
Tzyk2imi\(acini), (siatkowato oplecionemi włosowatemi na­
czyniami krwionośnemi), w których wyrabia się z pierwia-

( li  Traitć d’anatomie topcgraphique. Paris 1834, page 175.
(2) Ueber eine bis jetzt noch nicht beschriebeae Zungendruse. Man- 

heim. 1845.
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stków krwi ś l i n a .  W śliniance nażuchwowćj średnica 
pęcherzyków końcowych w stanie rozdętym wynosi 0,04'", 
a w podżuchwowćj tylko 0,02'". Wewnętrzna powierzchnia 
większych przewodów ślinnych jest opatrzona nabłonkiem 
słupkowatym, powierzchnia zaś mniejszych przewodów 
i ich końcowych pęcherzyków nabłonkiem płaskim.

Każdy z trzech gruczołów ślinnych zostaje w ścisłym 
związku z tętnicą i żyłą, w jego sąsiedztwie się znajdują- 
cemi. Nażuchwowa ślinianka otacza pień tętnicy głowo- 
wćj zewnętrznej (arteria  carotis externa), i pień żyły 
twarzowej tylnej (nena facialis posterior) ,  w taki spo­
sób, że nie można przedsięwziąść wyłuszczenia tój ślinia­
nki bez poprzedniego podwiązania rzeczonćj tętnicy. Śli­
nianka podżuchwowa w bruździe znajdującój się na jćj 
górnćj powierzchni zawiera tętnicę szczękową zewnętrzną 
(arteria maxillaris ex lern a), i żyłę twarzową przednią, 
(vena facialis anterior). Gruczoł podjęzykowy nareszcie, 
leży bezpośrednio na tętnicy i żyle tejże nazwy, a gruczoł 
językowy leży tuż przy dolnych naczyniach języka. Przy 
każdćm otworzeniu ust, ślinianka nażuchwowa ulega ści- 
śnieniu, gdy jednocześnie przestwór między brzegiem 
żuchwy a wyrostkiem sutkowym się zmniejsza. Podobne­
go ściśnienia doznają także gruczoł podżuchwowy, podję­
zykowy i językowy: pierwszy przez grę mięśnia żuchwo- 
gnykowego, ostatnie dwa przez opór żutego kęsa. Ściśnie- 
nie takie pomnaża wypróżnienie wydzieliny tych gruczo­
łów czyli śliny podczas żucia, kiedy właśnie obecność jć j 
jest najpotrzebniejszą.

Ś l i n a  (saliva) składa się podług B e r z e l i u s z a  
z 99 części na 100 wody i z 1 części substancyj stałych, 
jako to: ślinnika (ptyalinum ), śluzu (mucus), s e r n i k a  
(caseinum ), i c h l o r k u  s o d u .  Zawiera ona zawsze 
łuszczące się płatki nabłonka błony śluzowćj ust, jak nie-.

mniej znane już L e e u w e n h o e k a  okrągła we ciałka 
ślinne mające 0,02 do 0,03'" średnicy.

Ślina ma podwójny użytek w organizmie. Raz bowiem 
służy do rozmiękczenia żutych pokarmów, ułatwiającego 
następne ich połknienie, i do rozpuszczenia części ich 
składowych łatwo rozpuszczalnych, celem wpłynięcia przez 
nie na nerwy smakowe. Powtóre, ślina połknięta z pokar­
mem, uskutecznia w żołądku zmianę krochmalu na cukier 
gronowy. Ponieważ woda w ślinie zawarta ciągle z jamy 
ustnćj w postaci pary uchodzi, skutkiem przepływu po­
wietrza przez też jamę przy wdechaniu i wydechaniu, 
przeto znajdująca się w ustach ślina stęża się i osadza się 
na około zębów w formie tak zwanego ś l u z u  z ę b o ­
w e g o  (mucus dentium), tćm się odznaczającego, że 
w nim oprócz gałęzistych grzybów, żyją niezliczone paso­
żyty, okazujące ruch trzęsący i znane są pod nazwą: Yibrio 
denticola. Przez dalsze tężenie i wyschnienie tego śluzu 
tworzy się na około szyi, nawet i na około koron zębów 
substancya szarobiała lub szarożółta, wapnista, twarda 
jak kamień, — przezwana k a m i e n i e m  z ę b o w y m  
( calculus, s. tartarus dentium s. odontolithos). Kamień 
ten strąca się zwykle obficićj na tylnćj powierzchni dol­
nych zębów siecznych, które oblewane są śluzem wystę­
pującym z brodawek podjęzykowych; nieraz jednak gro­
madzi się na wszystkich zębach w takićj ilości, że one wy­
glądają jakby były zlepione w jedno wspólne ciało. Podo­
bne zlepienie wszystkich zębów przez kamień zębowy, wy­
darza się nie zbyt rzadko i znane jest już od najdawniej­
szych czasów. Miało ono miejsce podług podań Pliniu­
szu, Połuxa i Plutarcha, u Pyrrhusa, Euryptolema i Mar­
ka Aureliusza zębatego. U ludzi zgrzybiałych służy ono 
nieraz do utrzymania wahających się już zębów w szczęce. 
Kamień zębowy, uważany mylnie przez M a n d l ’ a za

www.dlibra.wum.edu.pl



utwór powstały ze strąconych na powierzchnię zębów, 
skorup wymoczków znajdujących się w śluzie zębowym, 
składa się podług B e r z e 1 i u s z a z 1,0 na sto ślinni- 
ka (ptyalinu) ,  12,5 śluzu ślinnego, 79,0 — fosforanów wa­
pna i innych ziemi i 75 istoty zwierzęcćj rozpuszczonej 
w kwasie solnym.

Szkodliwy wpływ na organizm przypisywany częstemu 
pluciu, zdaje się być za wysoko ocenianym. Z drugićj 
znów strony nie było także zauważane, jadowite działanie 
samćj śliny wstrzykniętćj żywym zwierzętom w żołądek 
lub w żyły, lecz tylko z odurzającym pierwiastkiem tytu- 
niu, który był palony w celu otrzymania do owego do­
świadczenia potrzebnćj ilości śliny. Przypuszczana także 
zaraźliwość piany wściekłych zwierząt zupełnie jest nie 
uzasadniona, gdy B r u c e’m u, H a r r i s’ o w i i H e r t- 
w i g’ o w i nie udało się przez przeniesienie piany zwie­
rząt wściekłych na zdrowe, lub nawet przez jśj zaszczepie­
nie ::ie wywołać wścieklizny.

Gatunkowe różnice ślin różnych gruczołów ślinńych, 
nie są jeszcze z dokładnością znane. Ś l i n a  g r u c z o * -  
ł  u n a ż u c h  w o w e g o  nie zawiera w sobie śluzu, któ­
ry za to przeważa w ś l i n i e  p o d ż u c h w o w ó j  ś l i ­
n i a n k i .  Podług B e r n a r d a  (1) ś l i n a  n a ż u c h -  
w o w ś j  ś l i n i a n k i  służyć ma do żucia, p o d ż u c h- 
w o w ś j do smakowania, ś Ti n a zaś g r u c z o ł u p o d- 
j ę z y k o w e g o  do połykania, do którego prawdopodo­
bnie także i ślina gruczołu językowego jest użyta. U zwie­
rząt gruczoły ślinowe są- więcej rozszerzone i utrzymują 
się dłużćj, niż reszta gruczołowych narzędzi dodatkowych 
przyrządu trawienia. Nie ma ich jednak u ryb i u zwie­
rząt wielorybowatych (Cetaceae).

(1) Comptes-rendus, 1852. Tome I.

B . G A R D Z I E L  (p/tarynx).

G a r d z i e l  leży po za jamą ustną, z którą zostaje 
w związku przez p r z e s m y k  p a s z c z o  wy,  (isthmus 
faucium). Ma on postać worka stożkowatego, tak położo­
nego, że podstawrą swą, skierowaną w górę, styka się ze spo­
dem czaszki, tylną ścianą z kręgosłupem, bocznemi ścia­
nami z wielkiemi naczyniami krwionośnemi i nerwami 
szyi, przednią ścianą z tylnemi otworami jamy nosowśj, 
przesmykiem paszczowym i krtanią,— drugim zaś końcem 
skierowanym ku dołowi przedłuża się w połyk ( oesopha- 
gus). Jeśli podniebienie miękkie tak daleko ku tyłowi 
będzie popchnięte, że tylna jego powierzchnia zetknie się 
z tylną ścianą jamy gardzielowej, wówczas ostatnia po­
dzieli się na dwa przestwory jeden po nad drugim poło­
żone, z których górny będzie w związku z tylnemi otwo­
rami jamy nosowej i ten przestwór nosi nazwę j a m y  
g a r d z i e l o - n o s o w ó j  (cavum pharyngo-nasale), 
dolny zaś większy, zostanie w związku z przesmykiem pa­
szczowym i ten ma nazwę j a m y  g a r d z i e l o - k r t a -  
n i o w ć j  (camm pharyngo-laryngeum ). Podział taki 
jamy gardzielowej na dwa przestwory, ma miejsce przy 
każdćm połknieniu, jak niemniej przy mówieniu i śpie­
waniu głosami piersiowemi. W razie rozdzielenia mięk­
kiego podniebienia, przedziurawienia lub zupełnego zni­
szczenia, wtedy podział rzeczony nie jest zupełny, a mowa 
nabiera głosu nosowego z powodu przejścia części wyde­
chowego powietrza w czasie mówienia przez jamę no­
sową.

Ściana gardziela składa się głównie z czterech warstw:
P i e r w s z a  w a r s t w a  czyli wewnętrzna utworzo­

na jest przez b ł o n ę  ś l u z o w ą  (membrana mucosa),
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i  szczególniej w ścianie tylnej posiada gruczoły, zostając 
w związku z błoną śluzową wszystkich jam, łączących się 
z jamą gardzielową, jako to: jamy nosowćj, trąby Eusta- 
chiusza, jamy ustnej i jamy krtaniowćj. Wolna po­
wierzchnia tćj warstwy w jamie gardzielotosowej powle­
czona jest n a b ł o n k i e m  m i g a w k o w y m ,  epite- 
lium ciliare), w jamie gardzielokrtaniowćj zaś grubym 
n a b ł o n k i e m p ł a s k i m  ( epitelium pammentosum) 
jamy ustnój.

D r u g a w a r s t w  a powleka zewnętrzną powierzchnię 
warstwy poprzedniej, składa się z warstwy tkanki łącznćj, 
tak zwanćj t k a n k i  ł ą c z n ć j  p o d ś l u z o w e j ,  (te -  
ia cellulosa snbmucosa).

T r z e c i a  w a r s t w a  jest m i ę ś n i o w a , (stra- 
tum m usculare). Włókna pokładu mięśniowego, warstwę 
tę stanowiącego, przebiegają w części podłużnie, w części 
więcój poprzecznie, służąc tym sposobem już do skróce­
nia czyli podnoszenia, już też do zwężenia i zwierania 
gardziela.

M i ę ś n i e  g a r d z i e l a  o p o d ł u ż n i e  p r z e ­
b i e g a j ą c y c h  w ł ó k n a c h  czyli d ź w i g a c z  e 
g a r d z i e l a  (musculi lem tores pharyngis). Należą 
tu następne mięśnie:

1. m ięs ień  r y le o -g a r d z ie lo w y  (musculus stylo-  
pharyngeus), (1) poczynający się od wyrostka rylcowe­
go kości skroniowćj, powyżćj mięśnia rylco-językowego, 
ztępuje w bocznej ścianie gardziela, zbiegając się nieco 
z równoimiennym mięśniem arugiśj strony na dół i gubi 
się między zwieraczami gardziela w tylnćj jego ścianie.

8 . m ię s ie ń  n ie p a rz y s ty  g a r d z ie la  (  musculus 
azygos pharyngis) , poczyna się w razie swego istnie-

(1) Patrz Fig. 19 — N. 11, i Fig. 20 -  N. 12.

nia od postawy kości potylicowej i splata się włóknami 
promienisto się rozchodzącemi z włóknami dwóch mięś-

Prócz tych dwóch 
mięśniów, zstępuje je­
szcze do gardziela trze­
ci mięsień podłużny, 
parzysty, służący raczśj 
do poruszania miękkie­
go podniebienia, ani­
żeli do poruszania gar­
dziela. Jest to opisa­
ny powyżej w Myologii 
(Tom I, str. 350, N. 5), 
m i ę s i e ń  p o d n i e -  
b i e n i o  g a r d z i e ­
l o w y  (musculus pa- 
lato-pharyngeus — s. 
thyreo-palatinus San­
to rini).

3. mięśnie po* 
przeezne czyli zwie-

Fig. 20. Mięśnie gardziela (M. pharyngis) z boku widziane po odję­
ciu lewej połowy szczęki dolnej.—  1. Tchawica (Trachea). — 2. Chrząstka 
pierścieniowa (Cartilago cricoidea). —• 3. Wiąz pierścienio-tarczowy 
iredni ( Ligamentum crico-thyreoideum medium). —  4. Chrząstka 
tarczowa (Cartilago thyreoidea'). 5. Błona czyli wiąz tarczo-gnyko- 
wa {Membrana thyreo-hyoidea). — 6. Kość gnykowa czyli podjęzy- 
kowa {Os hyoideum). —  7. Wiąz rylco gnykowy {Lig. stylo-hyoideum).

Połyk ( Oesophagus) . — 9, 10, 11. Trzy zwieracze gardziela (Musculi 
constrictores pharyngis): 9, dolny, — 10, środkowy, — 11. górny. —
12. Mięsień ryjco-gardzielowy (M. stylo-pharyngeus), ucięty po nad 
miejscem w którem wchodzi pomiędzy mięsień górny a średni zwierający 
gardziel. — 13. Część niepokryta mięśniami gardziela, leżąca po nad gór­
nym wydrążonym brzegiem zwieracza górnego gardziela. — 14. Część po-

niów rylco-gardzielowych.

Fig. 20.
(Z Anatomii Hollstejna).

www.dlibra.wum.edu.pl



r a c z ę  g a r d z ie la  (musculi constrictor es pharyngis) t 
stanowią ściany boczne i ścianę tylną gardziela i na linii 
środkowej której to ściany, spajają się z sobą wzdłuż 
tak zwanego s z w u  g a r d z i e l a  (rhaphepharyngis)*
—  Należą tu następne mięśnie:

a. Zwieracz górny gardziela ( musculus constrictor 
superior pharyngis) ,  składający się z pięciu odziałów.— 

P i e r w s z y  odział zwany m i ę ś n i e m  g ł o w o  
g a r d z i e l o w y m  (musculus cephalo-pharyngeus) ,  
poczyna się od chrząstki włóknistej łączącśj koniec ostro­
słupa kości skroniowej z trzonem kości klinowój. — 

D r u g i ,  zwany m i ę ś n i e m  s k r z y d l a s t o -  
g a r d z i e l o w y m  ( musculus pterygo-pharyngeus)y 
poczyna się od haczyka i od dołu wewnętrznej powierzchni, 
wewnętrznego skrzydełka, wyrostka skrzydlastego kości 
klinowćj. —

T r z e c i ,  zwany m i ę ś n i e m  ż u c h w o - g a r -  
d z i e ł o w y m  (musculus mylo-pharyngeus), poczyna 
się od tylnego końca linii żuchwo-gnykowój (linea myło 
hyoidea) ,  żuchwy.—

C z w a r t y ,  zwany mięśniem j ę z y k  o-g a r d z i e- 
1 o w y m ( musculus glosso-pharyngeus), poczyna się od 
bocznego brzegu języka. —

P i ą t y  —  nareszcie zwany m i ę ś n i e m  p o l i -  
c z k o  - g a r d z i e l o w y m  (musculus buco - pharyn- 
geu s), poczyna się od tylnśj części powięzi policzko-gar- 
dzielowćj, która się rozciąga od szczęki górnśj do żuchwy.

Wszystkie zaś wymienione oddziały przechodzą w kie­
runku ukośnym ku dołowi, na tylną stronę gardziela

więzi policzko-gardzielowcj ( Fascia bucco-pharyngea). — 15. Mięsień 
trębaczy (M. buccinator). —  16. Mięsień kolisty ust (]/. orbicularis 
oris). —  17. Mięsień żuchwo-gnykowy (M. mylo-hyoideus).

i kończąc się tam w szwie gardzielowym, spajają się z so­
bą w jeden mięsień płaski.

b. Zwieracz średni gardziela (Consirictor pharyngis 
medius), składa się z dwóch oddziałów:

P i e r w s z y  oddział zwany m i ę ś n i e m c h r z ą s t -  
k o g a r  d z i e ł o w y m  (Musculus chondro - pharyn - 
geus), poczyna się od mniejszego czyli chrząstkowego ro­
gu kości gnykowej

D r u g i ,  zwany m i ę ś n i e m r o g o - g a r d z i e l o -  
w y m  (Musculus cerato-pharyngeus), poczyna się od 
większego rogu tejże kości.

Włókna obu oddziałów spajają się z odpowiedniemi 
włóknami drugićj strony gardziela, lecz w taki sposób, 
że wspólny ich koniec wsuwa się na tylną powierzchnię 
zwieracza górnego gardziela i takowy nakrywa.

c. Zwieracz dolny gardziela (Constrictor pharyngis 
in feriorj, składa się z trzech oddziałów:

P i e r w s z y  zwany m i ę ś n i e m  w i ę z o - g a r -  
d z i e l o w y m  (Musculus syndesm o-pharyngeus), po­
czyna się od więzu łączącego róg większy kości gnykowej 
z górnym rogiem chrząstki tarczowej.

D r u g i ,  zwany w i ę ś n i e m t a r c z o-g a r d z i e- 
l o w y m ,  (Musculus thyreo-pharyngeus) ,  poczyna się 
od tylnćj części zewnętrznej powierzchni chrząstki tar­
czowej.

T r z e c i ,  zwany mięśniem p i e r ś c i e n i  o-g a r- 
d z i e ł o w y m  (Musculus crico-pharyngeus), poczyna 
się od zewnętrznśj powierzchni chrząstki pierścieniowej. 
Wiązki tego mięśnia spajają się, równie jak wiązki dwóch 
poprzednich mięśniów, z odpowiedniemi wiązkami dru- 
giśj strony w szwie gardziela, w taki sposób, że końce ich 
złączone ze sobą pod ostrym kątem wsuwają się na tylną
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powierzchnię średniego zwieracza gardziela, i takowy 
częściowo pokrywają.

C z w a r t a ,  czyli zewnętrzna warstwa gardziela znaj­
duje się tylko w jego górnym oddziale. Jest ona budowy 
włóknistej i stanowi tak zwaną p o w i ę ź  p o 1 i c z k o- 
g a r d z i e l o w ą  ( Fascia bucco-pharyngea).

Jama gardzielowa jest miejscem w którem przewód 
oddechowy krzyżuje się z przewodem pokarmowym, i jak 
H a l l e r  powiedział, jest wspólną drogą dla powietrza 
i pokarmów. Powietrze przez nos wdechane, i kęs mają- 
jący być połkniętym muszą przejść przez jamę gardzielo­
wą w celu dostania się pierwsze do krtani, ostatni do po­
łyku. Ponieważ otw7ór połyku leży po za krtanią, przeto 
drogi powietrza i kęsu muszą się krzyżować w jamie gar­
dzielowej. Skoro kęs dostał się już do górnego oddziału 
gardzielą, przy następującem ściągnieniu się jego zwie- 
raczów, mógłby wznieść się ku tylnym otworom jamy 
nosowej, albo spuścić się w krtań, lub zstąpić do połyku. 
Lecz drogę do tylnych otworów jamy nosowej zamyka 
zbliżające się ku kręgosłupowi miękkie podniebienie, któ­
rego tylne odnogi czyli tak zwane ł u k i p o d n i e b i e- 
n i o-g a r d z i e l o w re ( Arcus palaiopharyngei) zbliża­
ją się wzajemnie aż do zobopolnego zetknięcia się. Wstęp 
do krtani staje się niemożebnym przez nagłośnię, która 
nakształt spadających drzwi spuszcza się na otwór krtani; 
dla kęsu zatem ustępującego ciśnieniu zwieraczów gar­
dziela pozostaje tylko jedna droga, to jest d r o g a  d o  
p o ł y k u .

Zwykhi utrzymują, że kęs zstępujący z jamy gardzie­
lowej do połyku, przechyla nagłośnię ku dołowi i przez 
nią jakby po moście przesuwa się w dalszy ciąg jamy gar­
dzielowej, jednak sposób ten zapatrywania się nie jest 
w zupełności prawdziwy, gdyż nagłośnia wcale przez to

ściągniętą nie zostaje, że ją do tylnej części języka przy­
ciska krtań w czasie połykania ku górze się podnosząca, 
i kęs tćż w chwili swego przejścia przez gardziel z nagło­
śnią wcale się nie styka. Przy womitach tylko pokarmy 
mogą być wrzucone z jamy gardzielowej w górę do jamy 
nosowej, lub przy pewnych formach wdechania dostać się 
się z jamy ustnćj do krtani.

Droga kęsu od warg do gardziela zostaje pod dozorem 
i pieczą woli. Skoro zaś kęs przeszedł w sam gardziel, 
nic go już nie wstrzymuje i bez dalszego przyczynienia 
się do tego woli wchodzi on do żołądka.

Łechtanie gardziela palcem albo piórem, (lub tćż 
przedłużonym języczkiem), nie wzbudza womit, lecz tylko 
ruch połykający, łechtanie zaś tylnćj części języka i mięk­
kiego podniebienia nie wzbudza ruchu połykającego, lecz 
womity. Obiedwie formy ruchu są zatem r u c h e m  o d ­
d z i a ł y w a j ą c y m  (Motus re(lexoriu s).

C. PO ŁYK  c z y l i  P R Z E Ł Y K ,

(O esop/iagus, [dosłownie: n o s i c i e l  j a d ł a ,  od 
wyrazów: oistv n o s i ć  i cpor^ — j e ś ć ]  s. g u la ).

Połyk jest przedłużeniem gardziela ku dołowi i skła­
da się z tych samych co i on warstw. Połyk łączy gar­
dziel z żołądkiem a jego przeznaczeniem jest tylko prze­
prowadzanie kęsa idącego z gardziela do żołądka. Połyk 
w szyi, mieści się przed kręgosłupem, a po za tchawicą, 
jednak nie w samej linii środkowćj, lecz nieco ku stronie 
lewśj; ze szyi zstępuje przez wierzchni otwór klatki pier- 
siowćj w tylne śródpiersie, krzyżuje się z tylną po­
wierzchnią lewego oskrzela i dotyka prawej strony aorty,
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ale zaraz potem opuszcza kręgosłup, krzyżując się w dal­
szym swym biegu z przednią stroną aorty, nareszcie wstę­
puje w leżący nieco ku stronie lewćj otwór połykowy prze­
pony (Foram en oesophageum) przez który przechodzi, 
w tak zwany wpust żołądka (Cardia). Połyk na samym 
początku jest najciaśniejszy, potem z wolna się rozszerza 
lecz od 6 kręgu grzbietowego na nowo się zwęża, tak je­
dnak że w dolnym końcu zawsze jeszcze jest obszerniejszy 
niż w części górnśj.

B ł o n a  ś l u z o w a  połyku ułożona jest w podłużne 
marszczki, które przy przejściu pokarmu przez połyk się 
wygładzają. — Połyk wysłany jest nabłonkiem płaskim 
warstwowym.

Gruczołki śluzowe składają się z pojedyńczo, lub tćż 
w kępkach umieszczonych woreczków.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  połyku składa się z warstwy 
węwnętrznćj złożonej z włókien poprzecznych i z warstwy 
zewnętrznej złożonej z włókien podłużnych. Prócz tego 
przyczepiają się do połyku dwa mięśnie odkryte przez 
H y r 11 a (1) a potwierdzone przez J. P a g e t a (2 ):

1. M i ę s i e ń  o s k r z e l o - p o ł y k o w y  (Muscu­
lus broncho-oesophageus) ,  który idzie od tylnćj, bło­
niastej ściany lewego oskrzela, zstępuje na dół, przycze­
piając się do przednićj strony połyku.

2. M i ę s i e ń  o p ł  u c n o-p o ł y k o w y (Muscu­
lus pleuro-oesophageus), rozciągający się od lewej ściany 
jamy śródpiersiowej tylnej do odpowiedniej strony połyku.

(1) Zeitschrift der Wiener Aerzte 18-14.
(2) Zobacz Bericht iiber die Fortscbrifte der menschlichen Ana­

tomie etc. Aus dem Englisclien, von R. M e 1 z er. Augsburg. 1846 pag. 59.

POGLĄD NA POŁOŻEN IE I SKŁAD 
PRZEW ODU POKARMOW EGO W  JAMIE 

BRZUSZNEJ.

Największa część przewodu pokarmowego i jego gru­
czołowych utworów dodatkowych leży w jamie brzusznćj 
i jest zawarta w błonie zwanćj o t r z e w n ą  (P erito- 
neum). Błona ta powleka wewnętrzną powierzchnię ścian 
jamy brzusznćj w postaci worka zupełnie zamkniętego, 
który nosi nazwę o t r z e w n ć j  ś c i e n n ś j  (P er ito -  
neum parietale). Worek ten w niektórych miejscach 
wpukla się ku swćj jamie, tworząc tym sposobem jakby 
pochwy, stanowiące o t r z e w n e  w n ę t r z n o ś c i o w ą  
(Peritoneum viscerale), dla mieszczących się w rzeczo­
nych pochwach pojedyńczych oddziałów narzędzi trawie­
nia. Otrzewna wnętrznościowa stosownie do narzędzi nią 
powleczonych dzieli się na otrzewnę ż o ł ą d k o w ą ,  
k i s z k o w ą ,  w ą t r o b o w ą ,  ś l e d z i o n o w ą  i t. d. 
( Peritoneum gastricum , intestinale, hepaticum, lie- 
nale etc )

C z ę ś ć  b r z u s z n a  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  składa się z trzech oddziałów, różniących się od 
siebie położeniem, postacią i budową.

Pierwszy oddział stanowi ż o ł ą d e k ,  który jest czę­
ścią najokazalszą przewodu pokarmowego, drugi k i s z ­
k a  c i e n k a ,  trzeci k i s z k a  g r u b a .  Każdy z tych 
oddziałów jest wewnątrz od następnego oddziału odgrani­
czony przez zastawkę.

Ż o ł ą d e k  (Ventriculus), leży w górnej części brzu­
cha i rozciąga się w obu podżebrzach (Hypochondria) , 
mnićj jednak w prawćm niż w lewem. Ujście żołądka
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Fig. 21.
(Z Anatomii A. Jamain’a).

Fig. 21. Część brzuszna przyrządu trawienia. 1. Połyk.— 2. Żołądek. 
—  3. Odźwiernik (Pyłorus). — 4. Dwunastnica. — 5. Kiszki cienkie. — 

6. Kątnica czyli kiszka ślepa (Jnt. coecum).— 7. Okrężnica wstępująca.—  
8. Okrężnica poprzeczna. — 9. Okrężnica zstępująca. — 10. Wypustnica

zwane o d ź w i e r n i k i e m  (Pylorus) ,  przedłuża się 
w kiszkę cienką.

K i s z k a  c i e n k a  (Intestinum tenue), składa się 
z trzech części, z d w u n a s t n i c y ,  z k i s z k i  c z c z e j  
czyli j e l i t a  c z c z e g o  i z j e l i t a  b i o d r o w e g o .

D w u n a s t n i c a  czyli k i s z k a  d w u n a s t o c a -  
l o w a  (Intestinum duodenum), ma postać zbliżoną do 
łuku skierowanego wypukłością ku stronie prawej a wklę­
słością ku lewćj i przez powłokę otrzewnej tylko ją  od 
strony przedniój otaczającej, jest utrzymywana w pobliżu 
kręgosłupa.

Następująca po niej k i s z k a  c z c z a  (intestinum  
jejunum ), przechodzi bez wyraźnej granicy w k i s z k ę  
b i o d r o w ą  ( Intestinum ileum). Obie ułożone są w li­
czne zakręty, noszące nazwę p ę t l i c  k i s z k o w y c h  
(Ansae s. gyri intestinales), zajmujących okolicę pępko­
wą, podbrzuszną, obie okolice biodrowe i górną część ja­
my mieduicy małej. Koniec kiszki biodrowśj z jamy mie­
dnicy przechodzi w prawą okolicę biodrową i wpada w po­
czątek kiszki grubśj, położony na powięzi mięśnia biodro­
wego prawego. K i s z k a  g r u b a  (Intestinum cras- 
sum )} podobnież, jak kiszka cienka, składa się z trzech 
oddziałów, to jest: k ą t n i c y ,  o k r ę ż n i c y  i w y ­
p u s t n i c y .

K ą t n i c a  czyli k i s z k a  ś l e p a  (Intestinum  
coecum )y leży w okolicy biodrowćj prawej. Ztąd poczy­
na się drugi oddział kiszki grubćj, o k r ę ż n i c a  (Inte­
stinum colon), idąca w prawe podżebrze, i przez jamę

(Intestinum rectum). —  11. Wątroba w połowie odcięta. —  12. Pęcherzyk 
żółciowy przecięty.— 13. Żyły wątrobowe w miąższ wątroby wchodzące. 
14. Śledziona. —  15. Pęcherz moczowy niezupełnie pokryty otrzewną. — 
A. Aorta. — li. Żyła główna dolna. — C. Przepona (Diaphragma) i dwa 
listki surowicze pokrywające dwie jćj powierzchnie.
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brzuszną w poprzek się przesuwająca wyżej pępka w lewe 
podżebrze, a z niego przez lewą część jamy brzusznej zstę­
pująca na dół w jamę miednicy. Tu nareszcie kończy się 
kiszka gruba a poczyna się jej trzeci oddział, zwany w y- 
p u s t n i c ą  ( Intestinum rectum ). Kiszka gruba okrąża 
zatem kiszkę cienką.

Prawe podżebrze jest wypełnione przez w ą t r o b ę  
(H epar), która nawet wystaje jeszcze na szerokość dwóch 
palców z pod brzegu żeber. Lewe zaś podżebrze mieści 
w sobie ś l e d z i o n ę  (Lien). T r z u s z c z k a  (Pan- 
creas) ,  leży po za żołądkiem, poprzecznie przed kręgo­
słupem, w kierunku od śledziony do wklęsłej strony dwu­
nastnicy.

Marszczki otrzewnej, dopiero co wyliczone wnętrzno­
ści w sobie mieszczące i do przytwierdzenia ich [służące, 
nazywają się w pojedynczych oddziałach przewodu pokar­
mowego k r e z k a m i  (Mesenteria) , w dodatkowych zaś 
narzędziach gruczołowatych w i ę z a m i  w i e s z a d ł o -  
w e m i (Ligamenta suspensoria) .

Największa część przewodu pokarmowego składa się 
z jednych i tych samych warstw, które uważane od we­
wnątrz ku zewnątrz idą tym porządkiem: 1. błona śluzo­
wa, 2. tkanka łączna podśluzowa, 3. błona mięśniowa, 
i Ł  powłoka otrzewna czyli błona surowicza.

B ł o n a  ś l u z o w a  (Membrana mucosa) ,  w różnych 
oddziałach przewodu pokarmowego okazuje wiele odmian, 
gdyż w skład jćj wchodzą inne pierwiastki w żołądku, inne 
w kiszce cieńkiej, inne jeszcze w kiszce grubej, jak to przy 
szczegółowym opisie tych narzędzi dokładniej wykazanćm 
będzie.

T k a n k a  ł ą c z n a  p o d ś l u z o w a  ( Stratumcellu- 
losum submucosum), stanowi cienką warstwę tkanki łą-

cznćj, która służy do przytwierdzenia błony śluzowej do 
błony mięśniowej.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  (Membrana muscularis), 
składa się wszędzie z dwóch warstw, to jest: z warstwy 
wewnętrznej, utworzonej przez włókna mięśniowe poprze­
czne czyli koliste, i z warstwy zewnętrznej, złożonej z włó­
kien mięśniowych podłużnych. Włókna rzeczone należą 
do włókien mięśniowych gładkich czyli organicznych, któ­
re we wszystkich oddziałach przewodu pokarmowego, 
przedstawiają się jako komórki włókniste, bardzo długie, 
wązkie, opatrzone podługowatem jądrem i najczęściej ma­
jące przebieg nie równoległy lecz falisty. Zewnętrzna 
strona błony mięśniowej jest przyczepiona do po­
włoki otrzewnej przez cienką warstwę tkanki łącznej, 
zwaną t kanką ł ączną po do t r z e wną  czyli pod su - 
ro wi czą (Tela cellulosa subperilonealis s. subserosa).

Co się zaś tycze po wł o k i  o t r z e wne j  czyli b ł ony  
s u r o wi c z e j  ( Im olucrum peritoneale s. membrana se- 
rosa), to wszystkie części przewodu pokarmowego znaj­
dujące się w brzuchu są nią powleczone, wyjąwszy tylną 
stronę średniej i dolnej trzeciej części dwunastnicy, tylną 
stronę kiszki ślepej i tylną stronę wstępującej części okrę- 
żnicy, które są bezpośrednio przyczepione do tylnej ściany 
jamy brzusznej. Również nie ma jej na ostatniej części 
wypustnicy czyli kiszki odchodowej z powodu że ta leży 
już pod powięzią podbrzuszną.

D. Ż O Ł Ą D E K
(V entricu lus, Stom achus, s. Gaster).

Żołądek jest najobszerniejszą częścią przewodu po­
karmowego, leżącą pod przeponą. Pokarmy utraciwszy
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pierwotne swe przymioty, zamieniają się w żołądku na 
ciecz jednostajną, gęstą, zwaną mi a z g ą  (Chymus).

Żołądek mieści się w okolicy nadbrzusznśj ( Regio epi- 
gaslrica) zkąd rozciąga się ku obu podżebrzom. Od góry 
graniczy z przeponą, od dołu z okrężnicą poprzeczną, od 
od przodu z przednią ścianą brzuszną, od tyłu z trzuszcz- 
ką, od strony prawćj z wątrobą w części go pokrywającą,, 
i wreszcie od strony lewej ze śledzioną.

W żołądku odróżniamy otwór górny: 1. wejście czyli 
w p u s t  (Cardia s. ostium oesophageum ventriculi), i 2. 
otwór dolny czyli ujście żołądka zwane o d ź w i e r n i k i e m  
(Pylorus [^r] — wrota czyli drzwi, — oopoę — stróż] 
s. ostium duodenale).

Poniżćj w p u s t u  (cardia), leży najobszerniejsza 
część żołądka ku śledzionie workowato wypuklona, zwana 
jego d n e m (Fundus s. saccus coecus ventriculi). Żołą­

dek zwolna się zwęża idąc od dna  
ku o d ź w i e r n i k o w i , od którego 
na odległość dwóch cali nieco w gó­
rę się zakrzywia. — Zakrzywienie 
to nosi nazwę z a t o k i  o d ź w i e r ­
ni  cz ej (Anthrum  . pyloricum ). 
Sam zaś o d ź w i e r n i k ze- 

Fig 22, wnętrznie oznaczony jest małem
zwężeniem, odgraniczającem żołą­

dek od początku dwunastnicy. — Nadto odróżniamy w żo­
łądku dwie powierzchnie: powierzchnię p r z e d n i ą  i po­
wierzchnię tylną ( Facies anterior et posterior ventri- 
cu li), oraz dwie k r z y w i z n y  (Curvaturae), w których 
rzeczone powierzchnie z sobą się schodzą. Krzywizna, 
w której się schodzą górne boki tych powierzchni, jest 
krótsza, ku górze wklęsła, i nosi nazwę k r z y w i z n y g ó r -  
nć j  czyli m n i e j s z ć j  ( Curmtura superior s. m inor)i

krzywizna, w którćj się schodzą dolne boki obu powierz­
chni, jest dłuższa, ku dołowi wypukła i zowie się k r z y w i ­
z ną  do  Iną czyli wi ę k s z ą  {Curvaturainferior s.major).

Fig. 23. Fig. 24.

W stanie napełnionym żołądek zmienia swą postawę, 
tak że powierzchnia jego przednia i tylna zamieniają

Fig. 23. Trzy gruczoły z żołądka człowieka w części napełnione ko­
mórkami pepsynowemi czyli podpuszczkowemi czyli trawieńcowemi.

Fig. 24. A• Przecięcie pionowe błony śluzowej żołądka. — a. Wy- 
datności. — b. Gruczoły trawieócowe czyli pepsynowe, czyli podpuszczko­
we. — B. Powierzchnia błony śluzowej żołądka ludzkiego z otworkami 
gruczołków trawieńcowycb, które promienisto wyłożone są nabłonkiem 
ełupkowatym. Powiększ. 25, a Fig. 23, 120 razy. (Z Histologii Freya).
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się na powierzchnie górną i dolną, krzywizDa zaś górna 
na tylną a krzywizna dolna na przednią. Cala powierzchnia 
żołądka wynosi mnićj więcej jedne stopę kwadratową, — 
Objętość bardzo rozmaita.

B ł o n a  ś l u z o wa  żołądka powleczona nabłonkiem 
słupkowratym, przedziurawiona jest licznemi otwórkami, 
stanowiącemi ujścia tyluż małych, walcowatych, najczęściej 
prostych, lub też tylko w końcu swym ślepym nieco zwitych 
gruczołowych woreczków, 0,40 do 0,80 linii długich. Wo­
reczki przechodzą przez tkankę łączną podśluzową aż do 
warstwy mięśniowej żołądka, służą do wyrobu s o ku  ż o ­
ł ą d k o w e g o  czyli t r a w i e ń c o w e g o  (Succus gaslri- 
cus) i noszą nazwę g r u c z o ł k ó w  t r a  w i e ń c o w y c h  
czyli p e p s y n o  wy c h ( Glandulae colostrinae s. pepsi- 
nioae). (Zobacz Fig. 23 i 24.)

Prócz tych gruczołków znajdują się w wejściu żołądka 
i w cdźwierniku jeszcze większe g r u c z o ł k i  czysto ś lu ­
zowe, znane już San t o r  i ni emu,  o których istnieniu 
niezbyt dawno F r e r i c h s  powątpiewał, a które jednak 
przez wielu badaczy widziane i dokładnie przez T o d d ’a 
i B o w m a n ’a opisane zostały. Między innemi D o n d e r s  
w swojej fizyologii, tak o nich m ówi: „ G r u c z o ł y  ś l u­
z o we  przy odźwierniku żołądka, zastępują pepsynowe i do 
nich są podobne. —  Lecz otworki śluzowych są głębsze, 
i kanaliki ich coraz bardziej ku dołowi się zwężają, gdzie 
przyjmują więcej kierunek zagięty, falowaty. — Charak­
terystyczna ich różnica polega na tśm, że pokryte są do 
samych końców nabłonkiem słupkowatym, i że mają ka­
nał obszerniejszy. W przecięciu poprzecznćm tych gru­
czołów u człowieka, budowa ich gruppowa jest wyraźniej­
sza, aniżeli w gruczołach pepsynowych. —  Nadto różnica 
między temi dwojakiego rodzaju gruczołami, ma także 
podstawę fizyologiczną. — W a s m a n n  pierwszy doświad­

czeniami okazał, że zawartość gruczołów pepsynowych pa 
zmieszaniu z kwasami nabiera prędszćj własności roz­
puszczania białka, aniżeli zawartość gruczołów śluzowych 
żołądka, których wpływ na rozpuszczenie pokarmów jest 
prawie żaden.”

Nareszcie na błonie śluzowej żołądka znajdują się 
k o s m k i ,  długie na 0,05 do 0,08 linii. — W okolicy od- 
źwiernika osadzone one są na wystającym mocno brzegu 
przegród, każdych dwóch gruczołków żołądkowych obok 
siebie leżących; nieraz rozszerzają i zlewają się z sobą, 
tworząc przez to m a r s z c z k i  k o s m a t e  (Plicae mllo- 
sae) ,  Kr a u s e g o .

W odźwierniku błona śluzowa tworzy poprze­
cznie położoną marszczkę obrączkową, która znana 
jest pod nazwą z a s t a w k i  o d ź w i e r n i k  a, ( VaUu- 
la pylori). Otwór zastawki tćj jak to już L  e v e 1 i n g (1) 
pokazał, rzadko tylko znajduje się w samym jej środku, 
lecz jest zawsze mnićj więcćj zbliżony do ściany odźwier- 
nika.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  żołądka składa się z włó­
kien mięśniowych p o p r z e c z n y c h  czyli k o l i ­
s t y c h  leżących ku środkowi żołądka i z włókien mię­
śniowych p o d ł u ż n y c h  położonych zewnątrz.

W ł ó k n a  m i ę ś n i o w e  p o p r z e c z n e  czyli 
k o l i s t e  (Fibrae musculares 'Dentriculi transfersae  
s. circulares) są tak ułożone, że w bliskości wpustu żo­
łądka leżą bardziej poziomo, zaś w jego reszcie przebie­
gają w kierunku więcćj prostopadłym, rozciągając się od 
krzywizny mniejszej do większej.

Tak zwane w ł ó k n a  m i ę ś n i o w e  u k o ś n e  (Fibrae 
musculares neniriculi obliquae), niektórych autorów, są

( i )  Pylorus anatomico-physiologice consideratus. Argentorati, 1764.

www.dlibra.wum.edu.pl



właściwie tylko włóknami kolistemi, przebiegającemi 
w kierunku ukośnym od krzywizny mniejszej do dna żo­
łądka.

W ł ó k n a  zaś m i ę ś n i o w e p o d ł u ż n e  (F ibrae  
musculares tenlriculi longitudinales) ,  są przedłużeniem, 
włókien podłużnych połyku i krzyżują się z włóknami 
kolistemi — Miedzy dwoma listkami zastawki odźwierni- 
ka, umieszczony jest pęk włókien kolistych, działający 
jako z w i e r a c z  o d ź w i e r n i k a  ( Sphincler py- 
loriy, i mianowicie pod czas trawienia zwierający ujście 
żołądka w zupełności. — Błona mięśniowa nareszcie, ze­
wnętrznie tak z przodu jak i z tyłu powleczona jest prze­
dłużeniem otrzewnćj, które to dwa przedłużenia wzdłuż 
krzywizny mniejszej i większćj w taki sposób z sobą się 
schodzą, że wzdłuż pierwszej tworzą tak zwaną s i e ć  
m a ł ą ,  a w kierunku drugiej s i e ć  w i e l k ą .

Wspomniona s i e ć  m a ł a ,  zwana więzem w ą t r o- 
b o  - ż o ł ą d k o w y m  ( Omentum minus s. ligamentum  
hepatico-gastricum), rozciąga się od krzywizny mniej­
szej żołądka w górę i ku tyłowi do tak zwanych w r ó t  
w ą t r o b y ,  i służy równie jak dwie inne błony w ł ó k- 
n i s t e, do utrzymywania żołądka w jego położeniu. Rze­
czone dwie błony są także oddziałami otrzewnćj, z któ­
rych jedna rozciąga się od wpustu żołądka do przyległćj 
okolicy dolnćj powierzchni przepony i nosi nazwę w i ę- 
z u  p r z e p o n o - ż o ł ą d k o w e g o  (Ligamentum phre- 
nico-gaslricum), druga zaś rozciąga się od żołądka do 
śledziony i nazywa się w i ę z e m ż o ł ą d k o - ś l e d z i o -  
n o w y m  (Ligamentum gastro-lienale).

Od krzywizny większej żołądka, wspomniona powy­
żej s i e ć  wi e l k a  (Omentum majus), czyli dolne prze­
dłużenie dwóch listków otrzewnej zaraz po za przednią 
ścianą brzucha zstępuje na dół ku miednicy, do którćj

jednak niedoszedłszy nawraca nagle i bieży znów w górę, 
przyczepiając się do leżącej poniżćj żołądka okrężnicy po­
przecznej, i powlekając ją jednym z swych dwóch listków 
od dołu, drugim zaś z góry. Tym sposobem sieć stanowi 
jakoby fartuch wiszący z dolnego obwodu żołądka i z okrę­
żnicy poprzecznej, po za przednią ścianą brzuszną a przed 
leżącemi poniżej okrężnicy poprzecznej kiszkami cienkiemi, 
które także tą siecią są pokryte. Z podanego tu opisu 
pokazuje się, że część sieci leżąca między żołądkiem a okrę- 
żnicą poprzeczną, nosząca nazwę w i ę z u  ż o ł ą d k o -  
o k r ę ż n i c z e g o  (Ligamentum gasiro-colicum ), skła­
da się tylko z dwóch listków otrzewnej, część zaś leżąca 
poniżćj okrężnicy poprzecznćj, składa się z czterech 
listków tej błony, czyli z dwóch długich zdwojeń albo 
marszczek, z których jedna jest w drugą wsunięta.

KISZKA CIENKA, c z y l i  JELITO CIENKIE
( Intesiinum lenne s. angustum).

K i s z k a  c i e n k a  składa się z trzech oddziałów, to 
jest z d w u n a s t n i c y ;  z k i s z k i  e z e z ć j  i z k i s z k i  
b i o d r o w e j .

a . D w u n a stn ica , czyli k i s z k a  d w u n a s t o c a -  
l o wa  (Intesiinum duodenum), składa się z trzech czę­
ści z których pierwsza przechodzi w drugą, druga w trze­
cią pod kątem zaokrąglonym, i które wspólnie okrążają 
przeszło pół koła wynoszącym łukiem głowę leżącćj po za 
żołądkiem truszczki.

Pierwsza i trzecia część mają położenie poprzeczne, 
średnia zstępuje z góry na dół.

Cz ę ś ć  p o p r z e c z n a  ( po z i o ma)  g ó r n a  (Pars ho- 
rizontalis superior), udaje się od odźwiernika po prawćj
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części lędźwiowój przepony, w poprzek i zgina się przed 
wewnętrznym brzegiem prawćj nerki ku dołowi, przecho­
dząc w część zstępującą,. Część ta dwunastnicy jest tylko 
od przodu powleczona otrzewną.

C z ę ś ć  z s t ę p u j ą c a  (Pars descendens), rozciąga 
się wzdłuż wewnętrznego brzegu prawej nerki z góry 
na dół i także tylko ze strony przedniej powleczona jest 
otrzewną.

C z ę ś ć  p o p r z e c z n a  p o z i o m a  d o l n a  (Pars 
horizonłalis in ferior), bieży przed aortą i żyłą główną 
dolną (Vena cava adscendens) ,  od strony prawej ukośnie 
na lewo i w górę. Część ta umieszczona jest między dwo­
ma listkami krezki okrężnicy poprzecznej, i swym końcem 
podnosi dolny listek tój krezki w marszczkę, stanowiącą 
początek krezki kiszki cienkićj. Długość dwunastnicy wy­
nosi dwanaście cali, i ztąd nazwa tej kiszki.

Dwunastnica jest opatrzona osobnym mięśniem, od­
krytym przez T r e i  tz a (1) który go nazwał m i ę ś n i e m  
w i e s z a d ł o  wy m d w u n a s t n i c y  (Musculus suspen- 
sorius duodeni). Wychodzi on z tkanki łącznćj, otacza­
jącej początek tętnicy śródbrzusznej czyli śródtrzewiowój 
(A rt. coeliaca), i gubi się w warstwie mięśniowej podłu­
żnej dolnego zagięcia dwunastnicy.

b. i e. JFelito czcze czyli k i s z k a  c z c z a  ( In- 
testinum jejunum ) ,  i jelito biodrowe czyli k i s z k a  
b i o d r o w a  (Intestinum ileum), stanowią razem cewkę 
15 do 20 stóp długą, równej we wszystkich częściach gru­
bości, w liczne pętlice pogiętą w celu pomieszczenia się 
w jamie brzusznój i miedniczćj. Kiszka ta zajmuje dolne

(1) Vierteliabrsschrift etc. herausgeg. von der medic. Facultat in Prag1, 
1853, I. Band, pag. 113.

i boczne części jamy brzusznój; dolne jćj pętlice spuszcza­
ją się aż do małćj miednicy.

Oba te oddziały kiszki cienkiej są zawieszone na prze­
dniej stronie kręgosłupa, za pomocą wielkiej marszczki 
otrzewnćj, w którą w taki sposób są wpuszczone, że jćj 
kątgórny wypełniają i że dwa listki otrzewnój tę marszczkę 
składające, przy kręgosłupie po za cewką kiszkową ściśle 
z sobą się stykają. Marszczka ta, zwana k r e z k ą  k i s z k i  
c i e n k i e j  ( Mesenterium,/ ,  poczyna się od tylnój ścia­
ny jamy brzusznej, wzdłuż linii idącój odprzedniój strony 
drugiego kręgu lędźwiowego ukośnie na dół do chrząstko- 
zrostu krzyżo-biodrowego prawego. Krezka w przebiegu 
swym od tćj linii ku kiszce, nabiera coraz więcej szero­
kości i stanowi trójkąt, którego wierzchołek ucięty odpo­
wiada swem położeniem kręgosłupowi, a szeroka i zmar­
szczona podstawa, cewce jelita czczego i biodrowego.

Im dłuższa jest marszczka krezkowa, im zatem kiszka 
cienka będzie więcej oddalona od kręgosłupa, tem większa 
będzie ruchomość tćj kiszki. Najwięcój oddalona od kręgo­
słupa jest kiszka biodrowa w odległości sześciu cali od 
kątnicy ( Coecum) ,  i tu bardzićj jest ruchoma, niż która­
kolwiek inna część kiszki cienkiej.— Z tego powodu, 
ostatnia pętlica kiszki cienkiej, ukazuje się najczęściej 
w przepuklinach udowych i lędźwiowych.

Warstwy z których ściana kiszki cienkićj się składa, 
są następujące: 1. błona śluzowa, 2. tkanka łączna pod- 
śluzowa, 3. błona mięśniowa, 4. powłoka surowicza czy­
li otrzewna.

B ł o n a  ś l u z o w a  składa się głównie z warstwy substan- 
cyi nieutkanćj, stanowiącój tak zwaną: „  DasemenlMembra-  

angielskich histologów, która na powierzchni swój we­
wnętrznej powleczoną jest nabłonkiem słupkowatym, na ze­
wnętrznej zaś cienką warstwą włókien mięśniowych, gład­
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kich, i która odkrytą, została w dwunastnicy przez Mi d -  
d e l d o r p f ’a (1) a następnie w dalszych swych szczegó­
łach bliżój zbadana przez B r i ic k e ’ go i K o l l i k e r ’a (2).

Pod błoną śluzową leży zwyczajnie nieznaczna tkan­
ka łączna podśluzowa, która tylko w pewnych miejscach, 
gdzie się gruczoły znajdują, w znacznćj grubości się roz­
wija. Błona śluzowa w wielu miejscach ułożona jest 
w m a r s z c z k i ,  a nadto opatrzona licznemi ko sm arn i 
i g r u c z o ł k a m i .

aa.) M a r s z c z k i  (P licae). Błona śluzowa kiszek 
cienkich, w wielu miejscach podnosi się ku środkowi ka­
nału kiszkowego w postaci zdwojeń czyli marszczek po­
przecznych, noszących nazwę m a r s z c z e k  z b i e ż n y c h  
K e r k r i n g ’a (Valmlae connivenfes Kerkringii). Mar­
szczki te stoją najgęścićj w dwunastnicy, w jelicie zaś 
czczóm i biodrowem od siebie się więcej oddalają, 
zniżając się ku kiszce grubej coraz bardziej. Nie okrążają 
one nigdy zupełnie całego obwodu cewki kiszkowej, lecz 
najwięcej trzy czwarte tegoż zajmują. Na tylnej ścianie 
części zstępującej dwunastnicy, błona śluzowa przez leżą­
cy tu p r z e w ó d  ż ó ł c i o w y  (Ducfus choled> c/ius), jest 
podniesiona w m a r s z c z k ę  p o d ł u ż n ą ,  dwie linie wy­
soką a 6 linii długą. — Pod dolnym końcem tej marszczki 
otwiera się wyżćj rzeczony przewód, a zaraz poniżej otwie­
ra się przewód wyprowadzający trzuszczki ( Pa ner e as) . —  
Tam gdzie jelito biodrowe wpada w kątnicę (Coecum), 
błona śluzowa ostatniej, układa się w marszczkę poprze­
czną, dwuwargową, 5 linii wysoką, znaną pod nazwą z a- 
s t a w k i  o k r ę ż n i c y  (V ahula coli s .m lm la  Fuliopiae,

(1) De glandulis Brunnianis, dissertatio. Vratislaviae, 1846, 4to, 
pag. 9.

(2) Handb. der Gewebelehre des Menschen. 2te Aufl. Leipz. 1855, 
pag, 428.

Tulpii s. Bauhini), która jakto udowodniają wymioty łaj- 
niste, nie jest w możności zapobiedz powrotowi łajna 
z  kiszki grubej do cienkiej. Zastawka ta ma włókna mię­
śniowe. — Obie jej wargi swemi płaszczyznami zbiegają 
się ku górze, tak, że razem tworzą rodzaj namiotu, które­
go podstawa jest skierowana ku jelitu biodrowemu, 
a wierzchołek opatrzony długim, lancetowatym otworem 
ku kątnicy czyli kiszce ślepej (Coecum). Zastawkę tę 
przedstawić sobie można jako wsunięcie błony śluzo wćj 
i mięśniowćj kiszki cienkićj, w wydrążenie kiszki grubej. 
Otrzewna zaś przesuwa się po obu tych kiszkach wcale się 
nie zagłębiając w owo wsunięcie. Przecinając otrzewnę na 
około, i pociągając kiszkę biodrową, zastawkę prawie zu­
pełnie znieść można.

bb.) K o ś m y  (Villi). Od zastawki odźwiernika (Val- 
m la pylori) aż do zastawki okrężnicy (Valmla coli) bło­
na śluzowa kiszki cienkiej, obsadzona jest małemi kosma- 
mi językowatemi lub listkowatemi w stanie czczym, pal- 
cowatemi zaś w stanie napełnionym, które błonie tćj 
udzielają wygląd kosmaty. K o ś m y  k i s z k o w e  (Villi 
inłestinales), służą do wsysania pożywnego wyciągu 
z miazgi pokarmowej czyli tak zwanego m l e c z k a  ( Chy- 
lus). Każda kosma jest prawdziwćm przedłużeniem czyli 
wzniesieniem błony śluzowej kiszki cienkićj, i podobnie 
jak ostatnia składa się z tychże pierwiastków, to jest z na­
błonka słupkowatego, błony nieutkanej, warstwy tkanki 
łącznćj, i warstwy włókien gładkich. Liczba i wielkość 
kosmków zmniejsza się k u ' końcowi kiszki cien- 
kićj, jednak istnieją one jeszcze i na tćj powierzchni 
zastawki okrężniczćj (Valmla coli) ,  która jest obró­
cona ku jelitu biodrowemu. Podług K r a u s  e’g o 
liczba kosmków może wynosić cztery miliony, a gdy po­
wierzchnia pojedynczego kosmka wynosi mniej więcćj
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% linii kwadratowej, zatem powierzchnia wszystkich 
kosmków razem, wynosi około 25 stóp kwadratowych, to 
jest o 10 stóp więcej jak powierzchnia całego ciała, która, 
wynosi tylko 15 stóp kwadrato­
wych. Najdłuższe kośmy w dwu­
nastnicy mają 0,7 linii wysokości 
i 0,3 linii szerokości. (Zob.Fig. 25).

cc.) G r u c z o ł  k i  (Glandulae 
inteslinales). Kiszka cienka obfi­
tuje w gruczołki, których odróżnia­
my cztery rodzaje:

1. T o r e b k i  czyli g r u c z o ł k i  
L i e b e r k ii h n a ( Cryplae s. glan­
dulae Lieberkuhnianae), na 0,2 
linii długie a 0,03 linii szerokie, 
i umieszczone między podstawami 
kosmków. Co do postaci i budowy 
są one podobne do gruczołków żo­
łądkowych i uważane za narzędzia 
wyrabiające sok kiszkowy ( Succus 
entericus). Są one większe i licz­
niejsze w kiszce grubej. (Fig. 26).

2. K ę p k i  g r u c z o ł k o w e  P e y e r ’a (Jgm ina Peyeri 
s. glandulae Peyeri, Plagues francuzkich autorów), znaj­
dują się zwykle tylko w jelicie biodrowem (lleum ). Skła­
dają się z 20 do 80 (lub jeszcze więcej) pęcherzyków, wiel­
kości ziarna konopnego na jednćm miejscu skupionych. 
Miejsca czyli te kępki są zwykle podługowate, i leżą na

Fiff. 25.

Fig. 25. Kosmyk kiszkowy: a. Nabłonek słupkowaty ze zgrubiałą na 
powierzchni warstwą, w której widać kreski. — 6. Siatka naczyń włosko- 
watych. — c. Włókna mięśniowe gładkie z jądrami.—  d. Naczynie mlecz- 
kowe (chylowe) w środku kosmyka. Powiększ, około 400 razy.

ścianie wolnćj kiszki, której osi podłużnej odpowiada 
średnica ich podłużna. Każdy pojedyńczy gruczołek tych 
k ę p e k  P e y e r ’a przedstawia się w postaci zupełnie

zamkniętego pęcherzyka, któ­
ry tylko pod warunkami pato- 
logicznemi otwiera się w ja ­
mę kiszki. Rzeczone pęche­
rzyki dosyć głęboko wchodzą 
w tkankę łączną podśluzowa, 
składają się z powłoki mo­
cnej, włóknistej, i zawierają 
przezroczystą ciecz, w której 
się mieści wielka ilość ziarn 
komórkowych i zupełnych ko­
mórek. —  Są one w samych 
kępkach tak ułożone warst­
wami, że pęcherzyki jednej 
warstwy częstokrotnie łączą 
się z pęcherzykami drugich 
warstw (1). ,(Zob. Fig. 27).

3. W o r e c z k i  czyli g r u c z o ł k i  s a m o t n e  (Folli- 
culi solitarii s. glandulae solitariae) ,  mają one ten sam 
skład co pęcherzyki tworzące kępki Peyer’a, tćm się 
jednak od nich różnią, że stoją pojedynczo, i że są nie­
co od tamtych większe. Średnica ich wynosi 0,2 do 1,0 li-

Fig. 26.

Fig. 26. Gruczoł Lieberkiibna z kiszki biodrowej człowieka ( lleum) 
eto razy powiększony. (Kopia z Fizyologii Dondersa). — A. Gruczoł Lie- 
berkiibna z jamką (1), — nabłonkiem słupkowatym (2), i błoną własną(3).
—  B. Przecięcie poprzeczne po dodaniu kwasu octowego. — 1, 2, 3 jak 
przy A. — 4. Bezkształtna tkanka łączna z jąderkami. —  5. Naczynia.

(l) Zobacz: Medicinische Neuigkeiten von Wintrich, 8. Jahrg. 1858. 
S. 227.
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nii. Są one rozsypane, lubo zawsze w szczupłej tylko licz­
bie, po wszystkich kiszkach, a nawet znajduja się w żo-

Fig. 27.

łądku, w którym je dawniśj zwano gruczo łkami  so- 
c z e w k o w a t e m i  ( Glandulae lenticulares).

Fig. 27. Przecięcie pionowe kępki gruczołowej P e y e r’a * człowie­
ka, którćj naczynia limfatyczne są nastrzyknięte, podług F r e y ’a (1). 
a.. Kosraki kiszkowe z ich przewodami mleczkowemi. —  bt Gruczoły Lie- 
berkiihna. — c. Warstwa mięsna błony śluzowej kiszki. — d. Wierzchołek 
pęcherzyka gruczołowego. — e. Część średnia pęcherzyka. — f. Część spo­
dnia pęcherzyka. g. Przejście przewodów mleczkowych kosmków kiszek 
we właściwą, błonę śluzową. — h. Siatkowate rozpościeranie się naczyń 
limfatycznych w średniej części gruczołka. — i. Przebieg tychże naczyń 
na dnie pęcherzyka. - k. Przejście ich w naczynia limfatyczne warstwy 
podśluzowćj. — Powiększenie 45 razy,

(1) Das Mikroskop nnd die mjkiroskopische Technik, voii Dr. K. Frey, 
Prof. in ZUrich. Łeipzig, 1863, pag. 311.

4. G r u c z o ł k i  B r u n n’a albo B r u n n e  r’a 
(Glandulae Brunnianae), znajdują się tylko w dwunastni­
cy, mianowicie w części jćj pozioinćj górnćj, mają, średni­
cę 0,5 do 1/) linii i składają się z pęcherzyków kulistych

Fig. 28.

lub podługowatych, w gronka połączonych. Przewody ich 
■ wyprowadzające są kręte, a zawartość swą wypróżniają do 
jamy kiszki, przez otworki nieco większe od otworków 
w gruczołach Lieberkiihna.

Gruczołki B r u n n ’ a odkrył w r. 1686 B r u n n ,  
niewłaściwie przezywany B r u n n e r ’ em,  kiedy sam

Fig. 28. Glandulae Brunnianae z dwunastnicy, a. Kosmki kisz­
kowe. b. Ciało gruczołów Brunoa. —  r. Jch przewody wyprowadzające 
otwierają się między kos tekami. Powiększ. 40 razy. (Z Histologii Freya).
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na książce opisującćj te gruczoły tak się podpisał: „Joh. 
Conr. a Brunn: Glandulae duodeni seu pancreas secun- 
dariurn etc. Francoforti et Heidelbergae. 1715. 4to.”  
M i d d e l d o r p f  szczegółowo te gruczoły opisując, (1) 
także odkrywcę nazywa Bruimem. — Gruczołki te, po 
oddaleniu błony mięśniowćj kiszki, już gołemu oku wy­
raźnie się ukazują, pod postacią'wzniesionych ziarnek. — 
M i d d e l d o r p f  do ich wykazania używał sposobu P u r- 
ky n i e g o : kawałek kiszki był wygotowany w kwasie octo­
wym, rozcięty i wysuszony, — potem po lekkićm namocze­
niu, odcinał kilka cienkich skrawków, —- mimo to jednak 
rzadko udawało się przekrajać przewód wyprowadzający, aż 
do samćj powierzchni błony śluzo wćj.

Tkanka łączna podśluzowa kiszki cienkiej obfituje 
w naczynia krwionośne.

Warstwa mięśniowa i nareszcie powłoka otrzewna ma­
ją podobną budowę jak w żołądku.

K I S Z K A  G R U B A
(Intestinum crassum).

Początkowa część kiszki grubej, zwana k ą t n i c ą 
czyli k i s z k ą  ś l e p ą  (Intestinum coecum) ,  leży na 
powięzi biodrowej prawćj (Fascia iliaca dextra) jest 
obszerniejsza i grubsza od którejkolwiek innej części tćj 
kiszki. Stosunek jej rozmiarów i kierunku do końca ki­
szki cienkićj, jest mniej więcej podobny do stosunku, 
w którym się znajduje żołądek względem końca połyku,

( l )  Alb. Theod. MiddeJ dorpf :  Dc glandulis Brunnianis. Viaiisla- 
viae. 1846. 4to

a zatem jest ona nietylko znacznie grubszą od kiszki cien- 
kićj, ale nadto kiszka cienka wpada w kiszkę ślepą nie 
w kierunku jej osi podłużnćj, lecz nieco z boku, tak, że 
z rzeczoną osią tworzy kąt.

Początek kątnicy (Coecum) jestopatrzony odnogą, ma­
jącą postać małej kiszki dwa do trzech cali długićj i śle­
po się kończącej, która nosi nazwę w y r o s t k a  r o b a -  
k o wa t  e g o  czyli k i s z e c z k i  (Processus vermi- 
cularis s. inteslinulum). Z okolicy biodrowej prawćj 
kiszka gruba, już jako o k r ę ż n i c a  (Intestinum co­
lon) wstępuje ku górze, stanowiąc naprzód tak zwaną 
o k r ę ż n i c ę  p r a w ą  czyli w s t ę p u j ą c ą  (Co­
lon dextrum s. adscendens), która po przedniej powierz­
chni nerki prawej udaje się do wklęsłej strony wątroby, 
gdzie ku stronie lewej się zgina.

Miejsce to zgięte nosi nazwę z g i ę c i a  p r a w e g o  
o k r ę ż n i c y  (F lexura  coli de,xlra). Od tego miejsca 
okrężnica idzie poprzecznie poniżej większej krzywizny 
żołądka ku stronie lewćj jako o k r ę ż n i c a  p o p r z e ­
c z n a  (Colon transfer sum), dochodząc tak do śledzio­
ny i do nerki lewej. Tu nagle zgina się ona ku dołowi, 
robiąc z g i ę c i e  p o d ż e b r o w e  l e w e  (F lexu ra  
coli sinistra), i zstępuje dalćj po nerce lewćj na dół ja­
ko o k r ę ż n i c a  l e w a  czyli z s t ę p u j ą c a  (Co­
lon sinistrum s. descendens). Przeszedłszy nareszcie 
w okolicę dołka biodrowego lewego zgina się ona po raz 
trzeci.

Trzecie to jćj zgięcie co do postaci jest nieco podobne 
do łacińskićj litery S, i nosi nazwę z g i ę c i a  b i o ­
d r o w e g o  o k r ę ż n i c y  (F lexura  sigmoidea colit 
s. & romunum). Otrzymawszy przez to zgięcie kierunek 
ku dołowi i ku tylnćj części jamy miednicy, przechodzi 
ona nareszcie w w y p u s t n i c ę  czyli k i s z k ę  o d -
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c h o d o w ą  ( Inteslinum rectum ). Kiszka odchodowa 
bez żadnych zgięć, wzdłuż przedniej, wklęsłej powierz­
chni kości krzyżowej schodzi na dół, i nakoniec przebiw­
szy mięsień podnoszący wypust (Musculus levalor ani)  
w okolicy wypusto kroczowej, przed kością ogonową, koń­
czy się w otworze odchodowym, który my nazywamy w y- 
p u  s t e m  (A nus) ( 1). Kiszka gruba różni się od cien­
kiej swą grubością, zdolnością rozdęcia i tern, że powierz­
chnia jej zaopatrzona jest l i c z n e m i  w y p u k ł e -  
n i a m i czyli z a k ą t k a m i  ( Haustra) .  Długość ca- 
łćj kiszki grubej wynosi 4 do 5 stóp.

B ł o n a  ś l u z o w a  k i s z k i  g r u b e j  tworzy 
znaczną liczbę poprzecznych marszczek, znanych pod na­
zwą m a r s z c z e k  s i e r p o w a t y c h  (Plicae aig- 
moideae), stojących jedna za drugą, w odstępach ‘/ 2 do 
3/-i cala. Nie obejmują one więcej, jak połowę obwodu ki­
szki, wystając na */4 do ‘/3 cala w jej jamę i sięgając aż. 
do górnej części wypustnicy (licclum ). Błona śluzowa ki­
szki grubej, nie posiada żadnych kosm, z gruczołków zaś 
kiszkowych znajdują się w niej jeszcze gruczołki L i e b e r - 
k ii h n’a i gruczołki samotne; ostatnie są tu nawet wię­
ksze jak w kiszce cienkiej. W końcu wypustnicy błona 
śluzowa jest ułożona w marszczki podłużne, a między te- 
mi nieraz i w marszczki poprzeczne, odgraniczone od sie-

(1) Łaciński wyraz Anus odpowiedni polskiemu ludowemu wyrazowi 
r z y ć — w pospolitej naszćj mowie nazywają niewłaściwie stolcem, otwo­
rem stolcowym — a niektóny trafniej mianują otworem odchodowym. 
W pierwszym tomie anatomii podany już został nowy wyraz wy p u s t ,  
który rzecz naszem zdaniem lepiej maluje. Żadną :aś miaią nie możemy się 
zgodzić, na przyjęty przez Komitet do słownictwa lekarskiego wyraz odbyt  
na Anus, kiedy o d b y t  w języku polskim ma inne i całkiem odmienne 
znaczenie. Żałować nam tylko wypada, że w pierwszym tomie niniejszego 
dzieła, wyraz o dby t  przypadkowo raz użytym został, co teraz s;ę prostuje.

bie małemi zatokami zwanemi z a t o k a m i  M o r g a -  
g n i’ e g o (Sinus Morgagni), które przez Morgagni’ego 
mylnie uważane były za gruczoły śluzowe.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  kiszki grubej składa się jak 
w poprzednich częściach przewodu pokarmowego z włó­
kien mięśniowych gładkich, poprzecznych i podłużnych.

W ł ó k n a  p o p r z e c z n e  zwężają w niektórych 
miejscach kiszkę w wyższym stopniu, przez co w jej ścia­
nach tworzą się wspomniane wyżej zakątki (Haustra s. 
cellulae intestini crassi), w których łajno wskutek ciągłe­
go wysysania z niego części jego płynnych przez ściany 
kiszki, twardnieje i ustala się. Włókna poprzeczne w dwóch 
miejscach wypustnicy ( Inteslinum rectum) ,  są mocniej 
nagromadzone i tworzą m i ę ś n i e  z w i e r a j ą c e  wy­
p u s t  n i c ę, zwane z w i e r a c z a m i  w y p u s t n i c y .  
Jeden z tych zwieraczów wypustnicy znajduje się na 3 do 
4 cali powyżej wypustu, i przez N e 1 a t o n’a (1) ma 
udzieloną nazwę Z w i e r a c z a  g ó r n e g o  w y p u s t u  
(Spkincter ani superior). H y r 11 zaś zowie go t r z e ­
c i m  z w i e r a c z e m  w y p u s t u  (Spkincter tertius). 
Stosowniejszą zdaje się jednak być nazwa z w i e r a c z a  
g ó r n e g o  w y p u s t n i c y  (Musculus spkincter recti 
superior).

Drugi mięsień otacza koniec wypustnicy w postaci 
obrączki mięśniowej, 3 do 4 linii szerokiśj i zwykle nazy­
wają go z w i e r a c z e m  w e w n ę t r z n y m  w y p u ­
s t u  (Musculus spkincter ani internus), lecz stoso­
wniejszą zdaje się dla niego być nazwa z w i e r a c z a  
d o l n e g o  w y p u s t n i c y  (Musculus spkincter ani 
inferior). Ostatni szczelnie zamyka koniec wypustnicy, 
przyczem jednak mu pomaga opisany już wyżćj w Myolo-

(1) Zobacz Ytlpeau: Anatomie chirurgicalf; 3. edition. Introduction.
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gii z w i e r a c z  w y p u s t u  z e w n ę t r z n y  (Muscu­
lus sphincter ani ex tern u s)7 który jest mięśniem dowol­
nym (Tom I, str. 417).

W ł ó k n a  m i ę ś n i o w e  p o d ł u ż n e są w ten 
sposób skupione, że wzdłuż całej kiszki grubej tworzą 
trzy taśmy po 4 linie szerokie, znane pod nazwą t a ś m  
k i s z k i  g r u b e j  ( Fasciae inlestini crassi, Taeniae 
Yulsahue s. Ligamenta coli). —  W okrężnicy są one wy­
raźniej rozwinięte. Jedna z taśm położeniem odpowiada 
przyczepowi sieci wielkiej, druga przyczepowi krezki, 
trzecia zaś leży wolno. — Co się tycze powłoki otrzewnej 
kiszki grubej, ta tylko na w y r o s t k u  r o b a k o w  a- 
t y m, n a  o k r ę ż n i c y  p o p r z e c z n e j  i w z g i ę- 
c i u  b i o d  r o w e m  o k r ę ż n i c y  jest zupełna, te tyl­
ko zatem części kiszki grubej, opatrzone są prawdziwemi 
k r e z k a m i .  Co zaś do reszty kiszki grubej, to większa 
lub mniejsza część tylnej jej powierzchni — nie jest po­
wleczona otrzewną, i tylko tkanka łączna przymocowywa 
ją  do przyległych miejsc ściany brzusznej i miedniczej.— 
Wypustnica (Intestinum rectum) zaczynając od trzeciego 
kręgu kości krzyżowej, gdzie właśnie przedziurawia po­
więź podbrzuszną, także niema powłoki otrzewnej.— Czę­
ści kiszek niezupełnie powleczone otrzewną nie posiadają 
z tego powodu więzów wieszadłowych dwulistnych czyli 
prawdziwych krezek i otrzewna pokrywająca część ich po­
wierzchni czyni je w małym stopniu ruchliwemi. ~  Wów­
czas tylko, kiedy części te kiszek oddalają się od ściany 
brzusznej, w razie zwiotczenia tkanki łącznej przyczepia­
jącej je do tejże ściany (co każdy raz dziać się musi, gdy 
one stanowią zawartość przepukliny pachwinowej lub udo­
wej), pociągają one otrzewną za sobą w postaci marszczki, 
tak jednak, że dwa listki tej marszczki nigdy dokładnie 
nie stykają się, jak to ma miejsce w krezkach. — Z tej

więc przyczyny, niewłaściwie tylko mówić możemy o krez­
ce kątnicy (  M eso-coecum , stosowniej Meso - typhlon),
0 krezce okrężnicy wstępującej i zstępującej (Meso-colon 
adscendens et descendens), oraz o krezce wypustniczej 
(Meso-rectum  właściwiej Meso-procton) ,  —  gdy krezka 
kiszki poprzecznej (Meso-colon transversum), krezka 
zgięcia biodrowego okrężnicy (Curtaturae Sigmoideae)
1 krezka wyrostka robakowatego (Mesenterium pro- 
cessus vei'micularis s. Mesenteriolum) istnieje tak sa­
mo jak krezka w kiszkach cienkich.

Otrzewna powlekająca okrężnicę i wypustnicę wysyła 
z siebie tu i owdzie małe torbowate przedłużenia, napeł­
nione tłuszczem, które znane są pod nazwą s i a t e c z e k  
(Omentula s. appendices epiploic-ae).

JSTAEZĘDZIA DODATKOWE
P R Z E W O D U  P O K . A 11M O W E C O

(O rgana accesoria lubi alimentarii).

A. WĄTROBA (Hepar s. Jecur).

Wątroba największa i najcięższa ze wszystkich trze- 
wiów, jest gruczołem barwy czerwonawo-brunatnej, twar- 
dawo-utkanym, położonym w prawćm podżebrzu, i roz­
ciągającym się przez okolicę nabrzuszną, aż do pod- 
żebrza lewego. Wątroba ma postać podługowatego 
czworokątu o kątach zaokrąglonych.

B r z e g  jej p r z e d n i ,  nieco pod żebrami i wyrost­
kiem mieczowatym mostka wystający, jest ostry i opa­
trzony wcięciem, w które wstępuje przedni koniec w i ę-
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z u w i e s z a d ł o  w e g o  w ą t r o b y  (  Ligamenlum 
suspensorium hepatis).

B r z e g  t y l n y  tępy, leży w okolicy, w którćj 
część lędźwiowa przepony ( Pars lumbalis diaphragma- 
tis) przechodzi w część żebrową ( Pars costalis), leży 
zatem wyżej, jak brzeg przedni, skutkiem czego wątroba 
otrzymuje kierunek spadzisty ku przodowi,

B r z e  g p r a w y jest przedłużeniem brzegu tylne­
go, brzeg zaś l e w y  ku któremu ciało wątroby coraz 
więcej się ścieńcza, jest rozciągnięty w cienki płat, przed 
wpustem żołądka leżący.

P o w i e r z c h n i a  g ó r n a ,  pochyła nieco ku przo­
dowi, styka się z dolną wklęsłą powierzchnią, przepony. 
Przyczepiony do niej wzdłuż linii idącej prosto od przodu 
ku tyłowi w i ą z  w i e s z a d ł o  wy  w ą t r o b y ,  (Li- 
gamentum suspensorium heputis), oznacza rozpadnienie 
trzewia tego na zraz większy, grubszy czyli z r a z  p r a ­
w y  (Lobus hepatis d exter) i na zraz mniejszy i cień­
szy, czyli z r a z  l e w y  ( Lobus hepatis sin ister).

P o w i e r z c h n i a  d o l n a  nareszcie obrócona 
jest na dół i ku tyłowi, a tylnym swym oddziałem styka 
się z nerką prawą, która w niej wygniata lekką wklęsłość. 
Powierzchnia dolna wą*roby pokrywa koniec okrężnicy 
wstępującej, początek okrężnicy poprzecznej, odźwiernik, 
dalćj wielką część przednićj powierzchni żołądka i przez 
trzy rowy, zbiegające się z sobą w figurę podobną do litery
H, podzielona jest na cztery oddziały. Z owych rowów, 
dwa ciągną się w kierunku rozbieżnym od przodu ku ty­
łowi, i jeden z nich zowie się r o w e m  p o d ł u ż n y m  
p r a w y m  ( Fossa hepatis longitudinalis dextra) ,  dru­
gi r o w e m  p o d ł u ż n y m  lewym (Fossa hepatis 
longitudinalis sinislra), trzeci zaś ma kierunek poprze­
czny i nazywa się r o w e m  p o p r z e c z n y m  czyli

inaczćj w r o t a m i  w ą t r o b y  ( Fossa lransversa s. 
Porta lupatis).

Fig. 29.
(Z Anatomii Hollstejna.)

Co się tyczy oddziałów, na które wątroba przez rowy 
rzeczone podzieloną zostaje, to oddział leżący na prawo

Fig. 29. Wątroba widziana ze spodu. — 1. 7raz prawy (Lobus 
dextev). — Zraz lewy (Lubus sinishr). — 3. Zraz kwadratowy (K o ­
bus qiH/dratuii). — 4. Zraz Spigiel*. — 5. Guz k ogonkowaty (7'u- 
birtulum co u U ii tu ni). —  6. Wiąz okrągły wątr by (l,>giini'ntuin ti rcs 
h<p<tlń), zamknięty w rowie dla żyły pępkowej, nad którym mią/^z wą« 
troby tv kształ ie mostu dalej przechodni (7 1. -  8. Ków d a przewodu 
żylnego (Fossa pru (turiu v<‘nos< ) z wypełniającym go więzem żyl- 
nym, | owstałym przez zarośnięcie rzeczonego przewodu, a idąc m aż do 
żyły główuej dolnej y). — 0 lJę lierz żółciowy leżący w odpowiednim 
mu rowie. — 11. Rów poprzeczny wąT by z przechodzącemi przezeń czę* 
ściami na pra vo przewód m wątrobowym, na lewo tętnicą wątrobową 
(A iteria he iiticu), a po za obiema żyłą wrotną ( Y<iui fioitni). — 12. 
Żyła główna dolna — 13. Wygniecenie okrę/.nicze (l<npre\Sio tnum ). 
i —  14. Wygnieci nie nerki na prawym zrazie wątroby —  1'. Część bize- 
gu tępego niep wleczona otrzewną.— 1G. Wc.ęcie międzyzrazowe dla 
przechodzącej p.zez nie części więzu wieszadłowego wątroby. — )7. Ko­
niec przeciwległy rowu podłużnego lewego.
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od rowu podłużnego prawego, nosi nazwę zrazu p r a ­
w e g o  w ą t r o b y  (Lobus hepatis dexter) ,  oddział 
leżący na lewo od rowu podłużnego lewego, zwie się 
z r a z e m  l e w y m  ( Lobus hepatis sini ster), z dwóch 
zaś oddziałów leżących między dwoma rowami poprzecz- 
nemi, oddział położony przed rowem poprzecznym nazy­
wa się z r a z e m  k w a d r a d o w y m  ( Lobus ąuadra- 
tus), leżący zaś po za nim nazywa się z r a z e m S p i- 
g e P a  ( Lobus Spigelii).

Ostatni, opatrzony jest wyniosłością mającą postać tę­
po zakończonego stożka, która nazywa się g u z i k i e m  
b r o d a w k o  w a t y m  (Tuberculum papillare), i wy­
rostkiem dłuższym skierowanym ku zrazowi prawemu, któ­
ry nosi nazwę g u z i k a  o g o n k o w a t e g o  ( Tuber­
culum caudatum). Każdy z opisanych dwóch rowów 
podłużnych, przez łączący się z nim rów poprzeczny, po­
dzielony jest na oddział przedni i oddział tylny.

W oddziale przednim rowu podłużnego prawego, jest 
umieszczony p ę c h e r z  ż ó ł c i o w y ,  w oddziale ty­
lnym zaś ż y ł a  g ł ó w n a  w s t ę p u j ą c a ,  (Vena 
cam  adscendens). Rów podłużny lewy mieści w oddziale 
swym przednim tak zwany w i ą z  p ę p k o w y  czyli 
o k r ą g ł y  w ą t r o b y ,  a w  oddziale tylnym p r z e ­
w ó d  ż y l n y  A r a n t i u s z a  ( Ductus venosus 
Arantii). ' W  rowku poprzecznym czyli w e w r o t a c h  
w ą t r o b y  leżą główne gałęzie żyły wrotnćj, oraz pnie 
tętnic i nerwów wątroby.

Powierzchnia wątroby powleczona jest otrzewną, która 
przechodząc z przepony wypukła się ku powierzchni wą­
troby i tworzy dwa fałdy, znane pod nazwą więzu wie- 
szadłowego czyli trójkątnego i prawego oraz lewego więzu 
wieńcowego wątroby.

W i ą z  w i e s z a d ł o w y  czyli trójkątny (Liga­
mentum suspensorium s, triangulare hepatis), odcho­
dzi od wklęsłej powierzchni przepony i od przedniej ścia­
ny brzucha aż na dół po pępek, i przyczepia się do wy­
pukłej powierzchni wątroby wzdłuż linii ciągnącej się od 
wcięcia przedniego brzegu wątroby do tylnego jćj brzegu. 
Przy ostatnim brzegu wiąz ten spaja się z prawym i lewym 
więzem wieńcowym. W części więzu wieszadłowego, zstę­
pującej od wątroby do pępka umieszczony jest w i ą z  
p ę p k o w y  czyli o k r ą g ł y  w ą t r o b y  (Liga­
mentum umbilicale s . ter es hepatis), powstały ze zarosłej 
po urodzeniu żyły pępkowej.

W i ę z y  w i e ń c o w e  p r a w y  i l e w y  (Liga­
mentum coronarium hepatis dextrum et sinistrum ), 
składają się podobnie, jak wiąz wieszadłowy, z pojedyń- 
czego listka otrzewnej, która w taki sposób z dolnej po­
wierzchni przepony na tylny brzeg wątroby przechodzi, 
że część jej prawa powyżej rowu podłużnego lewego spa­
ja się z prawym, lewa zaś z lewym listkiem więzu wiesza- 
dłowego, tak, iż cały wiąz wieszadłowy przedstawia się 
tylko jako przedłużenie prawego i lewego listka więzu 
wieszadłowego, ciągnącego się wzdłuż prawej i lewćj czę­
ści tylnego brzegu wątroby.

Z wątroby otrzewna przechodzi na inne także trzewia 
brzuszne, a mianowicie:

1. Na krzywiznę mniejszą żołądka, tworząc wspomnio- 
ny już powyżej w i ą z  w ą t r o b o - ż o ł ą d k o w y  czyli 
s i e ć  m a ł ą  (Ligamentum hepato-gastricum s. Omen­
tum minus).

2. Na dwunastnicę w postaci w i ę z u  w ą t r o b o -  
d w u n a s t n i c z e g o  (  Ligamentum hepato -  duo- 
denale).
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3. Na górną część prawej nerki jako w i ą z  w ą t r o -  
b o - n e r k o w y  (Ligamenlum hepato-renale).

4. Na prawe zgięcie okrężnicy jako w i ą z  w ą t r o- 
b o - o k r ę ż n i c z y  (Ligamentum hepato-colicum).

Między więzem wątrobo-dwunastniczym z jednaj a wię- 
zem wątrobo-nerkowym i podobnym więzem, ciągnącym 
się od prawej nerki do przedniej ściany dwunastnicy 
z drugiej strony, znajduje się szparowaty otwór zwany 
d z i u r ą  W i n s l o w a  (Foramen Winslomi), prowa­
dzący w przestwór znajdujący się po za żołądkiem i wię­
zem wątrobo-żołądkowym, a który nosi nazwę w o r k a  
ż o ł ą d k o w e g o  o t r z e w n e j  czyli t o r b y  s i e ­
c i o w e j  (Saccus peritonei retroventricularis s. bur­
sa omentalis).

W środku więzu wątrobo-dwunastniczego, ku stronie 
lew^ w wiąz wątróbo-żołądkowy przechodzącego, umie­
szczony jest pień t ę t n i c y  w ą t r o b o w e j  (Arteria  
hepatica) z pniem ż y ł y  w r o t n ć j  (Vena portarum), 
które udają się w górę i ku stronie prawej do rowu po­
przecznego wątroby, obok p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e ­
g o  d o k i s z k o w e g o  czyli w s p ó l n e g o  czyli ż ó ł ­
c i o w o  d u  (D uctus choledockus).

Wszystkie te trzy utwory złączone przez tkankę łą­
czną i nią otoczone tworzą razem pęk, w którym leży t ę ­
t n i c a  w ą t r o b o w a  ku stronie lewej, p r z e w ó d  ż ó ł c i o ­
wy  ku stronie prawej, a od tyłu ż y ł a  wr o t na .  Tętnica 
i żyła zbliżając się do wątroby, dzielą się każda najednę 
gałąź prawą i jednę gałąź lewą dla prawego i lewego zrazu 
wątroby. Przewód zaś żółciowy w kierunku ku wątrobie 
dzieli się także na gałęzie, z których jedna tylko, czyli 
tak zwany p r z e w ó d  w ą t r o b o w y  (Ductus hepa- 
ticus) idzie do wrót wątroby^ druga zaś, czyli p r z e ­
w ó d  p ę c h e r z o w y  (Duclus cysticus), udaje się do

pęcherza żółciowego. Przewód żółciowy dokiszkowy ma 
grubość kruczego pióra, przewody zaś pęcherzowy i wą­
trobowy są cieńsze. Przewód żółciowy wspólny zstępuje 
ku dołowi po za częścią górną, poziomą dwunastnicy 
i otwiera się do części zstępującej tej kiszki, wspólnie 
z przewodem trzuszczki. —  Tkanka łączna otaczająca 
przewód żółciowy i naczynia krwionośne na pamiątkę 
G 1 i s s o n a , który ją opisał, lecż niesłusznie za tkankę 
mięśniową uważał, nosi nazwę p o c h e w k i  G l i s s o -  
n a  (Capsula Glissoni).

P ę c h e r z y k  ż ó łc io w y  ( Ye&icula s. Cystis fellea  s. 
Ckolecystis) ,  jak wyżej powiedziano, leży w przednim 
oddziale rowu podłużnego prawego wątroby, ma postać 
gruszkowatą, najgrubszą swą częścią czyli d n e m  (Fun- 
dus vesicae felleae) wystaje nieco po nad przedni brzeg 
wątroby, najcieńsza zaś jego część, czyli s z y j a  (Collum 
vesicae felleae)  nieco kręta i ku tyłowi skierowana prze­
dłuża się w wspomniony wyżej p r z e w ó d  p ę c h e r z  o- 
wy (Ductus cysticus).

Pęcherzyk żółciowy tylko w dolnej swój części w okolicy 
dna powleczony jest otrzewną, górna zaś jego powierzchnia 
przez tkankę łączną przyczepiona jest do samej wątroby. 
Ściany pęcherzyka żółciowego składają się z leżącej we­
wnątrz błony śluzowej, z pośredniej warstwy mięśniowej, 
złożonej z włókien mięśniowych poprzecznych i podłuż­
nych i nareszcie z warstwy tkanki łącznej otaczającej dwie 
ostatnie warstwy.

B ł o n a  ś l u z o w a  tworzy małe nizkie marszczki, 
między któremi są zatoki wielokątne, podobne do komórek 
znajdujących się w plastrach wosku, w szyi zaś pęcherza 
tworzy marszczkę 0,4 linii wysoką, przebiegającą wężyko­
wato, którasięzowie m a r s z c z k ą  s k r ę c a n ą  H e l -  
s  t e r’ a (Valvula spirali Heisteri)^
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Najdrobniejsze gałązki kanalików żółciowych, z któ­
rych nakoniec tworzy się przewód wyprowadzający wątro­
by czyli p r z e w ó d  w ą t r o b o w y ^  Ductus hepaticus)9

b

b
Fig. 30.

Fig. 31. Fig. 32.

biorą początek swój w tak zwanych g r o n e c z k a c h  czyli 
z r a z i k a c h  w ą t r o b y  (Acini s. lobuli hepatis) .  
W  środku tych zrazików, które same nie posiadają powło-

Fig. 30. Dwa zraziki wątroby, b. Kanaliki żółciowe. — Czarne ga­
łązki w środku zrazików, przedstawiają środkowe żyły zrazików wątroby 
(penae centrales lobularium hepatis).

Fig, 31. A. Komórki wątroby, między któremi -syidać pięć białyeb 
krążków, powstałych z przecięcia kanalików żółciowych.

Fig. 32. Komórki wątroby 400 razy powiększone.

ki złożonój z tkanki łącznej, jak K i e r n a n  (1), utrzy­
mywał, leżą pierwsze początki żył wątrobowych, zwane 
ż y ł a m i  ś r o d k o w e m i  z r a z i k ó w  w ą t r o b y  
(Venae centrales lobularium hepatis). Na około żyły 
środkowćj każdego zrazika, leży mniśj więcój znaczna licz­
ba k o m ó r e k  w ą t r o b o w y c h  (Cellulae hepatis) , 
w których się wyrabia żółć. Komórki te są postaci wielo- 
kątnćj i różnćj wielkości. — Największe z nich umieszczo­
ne są na około żyły środkowćj. Średnica ich wynosi 
w przecięciu 0,007 linii. Każda komórka jest opatrzona 
jądrem zawierającym w sobie znowu jedno lub dwa ją- 
derka.

Między jądrem a otoczką komórki znajduje się ciecz 
zielono-żółta, zawierająca w sobie liczne ziarnka, a nie­
raz znajdują się i kropeleczki tłuszczu żółciowego. Na 
około opisanych co dopiero komórek, ułożone są sploty 
naczyń włosowatych złożone z ostatnich gałązek t ę t n i ­
c y  w ą t r o b o w ó j  i ż y ł y  w r o t n ć j .

Sploty te, z których liczne gałązki naczyniowe wstę­
pują także i między powyżej opisane komórki wątrobowe, 
przesyłają krew swoją żyle środkowej odpowiedniego zra- 
ziczka. Są one przeplecione splotami, złożonemi z pier­
wszych kanalików żółciowych.

Ostatnie biorą swój początek między komórkami wą- 
trobowemi, niewiadomo jednak w jaki sposób; nie wiemy 
bowiem do dziś dnia jeszcze, czy zaraz od samego począ­
tku opatrzone są ścianami, czy tćż raczśj pierwsze ich 
początki w miejscu własnych ścian ograniczone są tylko 
ścianami otaczających je  komórek wątrobowych. Zresztą 
sploty naczyniowe różnych zraziczków łączą się między 
sobą przez liczne pośrednicze gałązki.

(l)  PilosophicalTransactionl 1833, Part. II.
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Tkanka zaś łączna, tworząca pochwę Glissona, wraz 
z naczyniami krwionośnemi wstępuje w wątrobę i rozga­
łęzia się tu w najrozmaitszych kierunkach, lecz nie dla 
tego, aby stanowić przegrody między opisanemi powyżej 
zrazikami wątrobowemi, ale aby miąższowi wątroby udzie­
lić więcój stałości.

Wyrabiająca się w wątrobie i odpływająca z niej prze­
wodem wątrobowym po części bezpośrednio do dwuna­
stnicy, po części zaś naprzód do pęcherza żółciowego, 
a ztąd dopiero do dwunastnicy ż ó ł ć  (bilis s. fe l )  
złożona jest z roztworów soli potażowych i sodowych, któ­
rych właściwe kwasy choleinowy i żółciowy są nieco po­
dobne do kwasów tłuszczowych. — Prócz tego znajdują 
się w żółci jeszcze i dwa barwniki jeden zielony, drugi 
brunatny, które w kiszkach zmieniają się i są przyczyną 
barwy łajna.—  W skutek przymieszania się żółci do mia­
zgi pokarmowej ( Chymus) ,  wydzielają się z ostatniej 
części pożywne w sposób do dziś dnia jeszcze nie wiado­
my, w większćj ilości odbywa się wsysanie tłuszczów 
mleczka ( Chylus) ,  zapobiega się dalćj zgniłćj fermentacyi 
miazgi i nareszcie ruch robaczkowy kiszek zostaje podnie­
cony. —  Część żółci zostaje wessaną, reszta zaś odchodzi 
z łajnem.

B . TRZUSZCZKA (Pancreas).

Trzuszezka (Pancreas, od xpe«ę —  cały z mięsa) 
jest gruczołem gronkowym, podobnie do gruczołów ślin- 
nych zbudowanym. —  Odgrywa on wielką rolę przy spra­
wie trawienia, gdyż przemiana krochmalu pokarmów na 
cukier gronowy, zależy nietylko od śliny ustnśj, ale i od 
soku wydzielającego się z trzuszczki. Trzuszezka leży po za

żołądkiem, przed częścią lędźwiową przepony i przed aortą 
brzuszną, ma długości sześć do siedmiu cali, i lewym 
swym końcem, tak zwanym o g o n e m  t r z u s z c z k i  
(Cauda panereatis) graniczy ze śledzioną, grubszym zaś 
prawym końcem czyli tak zwaną g ł o w ą  (Caput pan­
ereatis) ze stroną wklęsłą krzywizny dwunastnicy.

Przewód wyprowadzający trzuszczki mający O, 6 do 
1 linii grubości nosi nazwę p r z e w o d u  t r z u s z c z k o -

Fig. 33.

Fig. 33. Trzuszezka (Pancreas) widziana od strony tylnej, (podług 
preparatu M. Verneuil’a, z Anatomii Jamain’a). '— i. Trzuszezka (Pan­
creas). — 2. Przewód Wirsunga.— 3. Przewód trzuszczkowy dodatko• 
wy. —  5. Otwór przewodu dodatkowego. — 6. Otwór przewodu Wirsunga 
i przewodu żółciowego. — A. Częśó odźwiernicza żołądka. B. Dwunastni­
ca.— C. Część pęcherzyka żółciowego.— D. Przewód pęcherzykowy.—  E. 
Przewód wątrobowy. —  F. Przewód żółciowy dokiszkowy {DucUlt ch&~ 
Udochus).

www.dlibra.wum.edu.pl



we go  czyli p r z e w o d u  W ir s u n g ’a (Ductus pancrea- 
ticus s. W irsungianus) leży w podłużnśj jćj osi i na około 
otoczony jest gronkami gruczołowemi z których idą małe 
kanaliki do głównego przewodu się otwierające. Miejsce 
w którem przewód ten wchodzi do dwunastnicy, leży po- 
niżćj samego otworu przewodu żółciowego (Ductus cho- 
ledochus) i od niego jest odgraniczone przez małą tylko 
marszczkę poprzeczną.

W razie znacznćj wielkości trzuszczki znajduje się 
w nićj prócz przewodu Wirsung’a jeszcze drugi, mniejszy 
przewód odchodowy, który się otwiera do dwunastnicy na 
jednę do półtory linii poniżej otworu przewodu głównego. 
Przewód ten dodatkowy, zwany p r z e w o d e m  S a n ­
t o  r i n a (Ductus Santorini) ,  należy jednak tylko do 
małój części głowy trzuszczki.

Gdy się sieć małą oddziela od małśj krzywizny żo­
łądka i żołądek nieco ku dołowi się ściąga, wtedy średnia 
część trzuszczki się ukazuje. W celu ujrzenia całko witój 
trzuszczki, wypada oddzielić także od wielkićj krzywizny 
żołądka sieć wielką i wiąz żołądko - śledzionowy, 
oraz żołądek (bez śledziony) odsunąć w górę ku klatce 
piersiowej — wówczas można widzieć trzuszczkę pokry­
tą tylnym listkiem worka siatkowego, w położeniu po­
przecznym, przed kręgosłupem, rozciągającą się od śle­
dziony aż do krzywizny dwunastnicy. — Gdy się potem od­
słoni otwór aortyczny (Hiatus aorticus) przepony, przed 
którym trzuszczka leży, wtedy widzieć można występującą 
z tego otworu, krótką ale grubą, nieparzystą tętnicę 
ś r ó d t r z e w n ą  (A rteria  coeliaca) ,  która zaraz po 
wyjściu z rzeczonego wyżćj otworu aortycznego, dzieli si§ 
na 3 gałęzie, t. j. tętnicę wątrobową (A rteria  hepatica/ ,  
lewą górną, wieńcową żołądka (Arteria  coronaria ven- 
triculi sinistra) — (dla małej krzywizny żołądka), i'tętni-

cg śledzionową żołądka (Arteria  lienalis); — ostatnia po 
górnym brzegu trzuszczki z żyłą śledzionową (Vena lie­
nalis) pod nią leżącą idzie do śledziony. —- Pod dolnym 
zaś brzegiem trzuszczki, druga gałęź nieparzysta aorty, 
tętnica krezkowa górna (Arteria mesenterica superior) 
wchodzi w krezkę kiszki cienkićj. — Jeśli kilka powierz­
chownych zrazików trzuszczki się zdejmuje, wówczas 
nie wdrążając głęboko natrafia się na cienko-ścienny, bia­
ły, w samym środku gruczołu przebiegający przewód 
trzuszczkowy (Ductus pancreaticus) .

Po otworzeniu tego przewodu, wsunąwszy weń ku dwu­
nastnicy zgłębnik, pokazać można jego ujście bezpośre­
dnio leżące pod ujściem przewodu żółciowego (Ductus cho- 
ledockus). — W rzadkich przypadkach przewody trzu­
szczkowy i żółciowy mają wspólne ujście. — Przewód W ir- 
sunga nie posiada ani śladu włókien mięsnych organi­
cznych.

■C. ŚLEDZIONA, (Lien s. splen).

Ś l e d z i o n a  jest utworem gruczołowatym, bardzo 
obfitym w naczynia krwionośne, jednak żadnego przewo­
du wyprowadzającego nieposiadającym. —  Leży ona w le- 
wśm podżebrzu obok dna żołądka; — barwę ma brunatno- 
fijoletową, wielkość pięści, postać kawowego ziarna, waży
7 do 9 uncyi i ma twardość (konsystencyę) ciasta. Od­
różniamy w śledzionie dwie powierzchnie, a mianowicie: 
zewnętrzną, ku górze skierowaną, wypukłą i powierzchnię 
wewnętrzną, zwróconą ku żołądkowi. Ostatnia przez 
idącą z góry na dół wyniosłość, z rowkiem podłużnym na 
grzbiecie, tak zwaną w n ę k ę  ś l e d z i o n y  (Hilus 
lienis), dzieli się na większy oddział przedni, i mniejszy 
oddział tylny. Oba oddziały są lekko wklęsłe, przedni
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styka się z dnem żołądka, tylny zaś z lewą częścią lę­
dźwiową przepony. Przedni brzeg śledziony jest ostrzej­
szy od tylnego i w dolnćj swćj części opatrzony niestałe- 
mi wcięciami, z których jedno czasem do znacznćj głębo­
kości wchodzi w miąższ śledziony, a nieraz ją nawet zu­
pełnie przenika, — tak, że wówczas część śledziony zda­
je  się być zupełnie odłączoną od reszty tego utworu, jako 
tak zwana ś l e d z i o n a  d o d a t k o w a  (Lien suc- 
centuriatus). Powłoka jćj otrzewna pochodzi od otrze- 
wnćj dna żołądka z którą zostaje w związku przez tak 
zwany w i ą z  ż o ł ą d k o - ś l e d z i o n o w y  ( Liga- 
mentum phrenico-lienale).

Po powłoce otrzewnćj następuje powłoka własna śle­
dziony (Tunica propria lienis) ,  która przez wnękę śle­
dziony wchodzi w jćj miąższ i tworzy pochwy dla rozgałę­
zionych tam naczyń krwionośnych. Nadto powłoka własna 
śledziony wysyła liczne wypustki ku środkowi tego organu, 
rozchodzące się się nakształt b e l e c z e k  czyli k r o- 
k i e w e k  (Trabeculae lien is). Ostatnie opatrzone są 
mnóstwem włókien sprężystych a podług poszukiwań K o l­
l i k e r a  na zwierzętach czynionych mają one nawet 
i włókna mięśniowe gładkie.

R u d o l f  W a g n e r  wykazał za pomocą przyrządu 
rotacyjnego elektryczno - magnetycznego ściągliwość tćj 
tkaniny krokiewkowatćj.

Przestwory istniejące między wspomnionemi krokiew- 
kami są wypełnione massą gęstawo-płynną, barwy bru- 
natno-czerwonćj, tak zwaną m i a z g ą  ś l e d z i o n y  
(Pulpa lienis) ,  która składa się z następujących pier­
wiastków:

1 . Z z i a r n  p i e r w i a s t k o w y c h  (elementa­
rnych). — 2 . Z j ą d e r  k o m ó r k o w y c h ,  opatrzo­
nych ziarnkami jąderkowemi, lub bez nich. — 3 . Z k o m ó ­

r e k  ojednćm  lub dwóch jądrach, mających 0,004*" 
do 0,003"' linii średnicy, — 4. z k r ą ż k ó w  k r w i ,  
zmienionych w najrozmaitszy sposób, i otoczonych nieraz 
błoną komórkową, w którćj one rozpadają się na z i a r ­
n a  b a r w n i k o w e ,  —  5. z w ł ó k i e n  w r z e c i o ­
n o w a t y c h ,  o końcach falisto pozginanych, w czę­
ści środkowćj wydętych i zawierających w tćj części 
jądro. Włókna wrzecionowate leżą już to zupełnie

wolno między resztką pier­
wiastków miazgi śledziony, 
już tćż otoczone są ścianą 
komórkową. Prócz tych 
pierwiastków, znajdują się 
w śledzionie jeszcze i tak 
zwane c i a ł k a  ś l e d z i o ­
n o w e  M a l p i g h i ’ e g o  
(Corpuscula Malpighiana 
lienis) .  Są to pęcherzyki 

A białe, mające 0,2 linii śre-
Fig. 34. dnicy, już to bezpośrednio,

już też za pomocą oso­
bnych s z y p u ł e k  zawierających w sobie zawsze ma­
łą tętnicę, przyczepiające się do włóknistych pochewek 
drobniejszych naczyń krwionośnych śledziony. Ściany pę­
cherzyków składają się z tychże samych pierwiastków 
włóknistych, z jakich się składa pochewka, do którćj są 
przyczepione. Zawierają one w sobie ciecz białkową, 
w którćj się znajdują podobne ziarnka pierwiastkowe, ją­
dra komórkowe i komórki, jak w miazdze śledziony.

Fig. 34. A. Tętnica śledzionowa, na rozgałęzieniu której umieszczo­
ne są ciałka śledzionowe M&lpigi’ego.
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OTRZEW NA (Peritoneum ).

O t r z e w n a  jest to błona surowicza, stanowiąca 
worek-wyściełający ściany jamy brzusznćj i miedniczćj, 
fałdowato we własną swą jamę wpuklony, przez trzewia 
w jamie brzusznej zawarte. Tym sposobem otrzewna 
dzieli się na dwie główne części, z których wyściełająca 
ściany jamy brzusznej, zowie się o t r z e w n ą  ś c i e n ­
ną  (Peritoneum parietale) ,  wpuklona zaś przez trze­
wia nazywa się o t r z e w n ą  t r z e w i o w ą  (Perito­
neum m scerate). Worek ten jest zupełnie zamknięty,
i tylko u płci żeńskićj ma dwa otwory, prowadzące z ja­
my otrzewnćj do jajowodów.

Skierowane ku sobie powierzchnie otrzewnćj ściennćj
i trzewiowej są gładkie, wilgotne i ślizgie, pokryte pła­
skim nabłonkiem, którego komórki płaskie mają 0,01'" 
do 0, 02"' średnicy.

Obiedwie powierzchnie są z sobą w ścisłem zetknię­
ciu, skutkiem nacisku wywieranego przez tak zwaną tło­
cznię brzuszną na trzewia w jamie brzusznćj się znajdu­
jące. — Między temi powierzchniami niema żadnego wol­
nego przestworu, lecz przy wodnćj puchlinie lub przy 
zranieniach tworzy się on łatwo. — Wtedy bowiem wy­
sięki lub krew wlewają się do jamy otrzewnćj.

ślizgość wolnych brzegów otrzewnćj, wielce ułatwia 
przesuwanie się ruchomych trzewiów tam i na powrót, 
sprawiane przez ich napełnianie i wypróżnianie, przez 
ich ruch postępowy (peristaltyczny), tudzież przez ruchy 
oddechowe.

Zewnętrzna powierzchnia otrzewnćj ćciennćj i wewnę­
trzna powierzchnia otrzewnej trze wio wój są przymocowa­
ne do ścian brzucha i do trzewiów, albo tćż, jak n. p.

w krezkach i sieciach jedna do drugiej przytwierdzone 
przez tkankę łączną, zwaną tu t k a n k ą  ł ą c z n ą  
p o d o t r z e w n ą  (Tecctus cellulosus subperitonealis).

Tkanka łączna podotrzewną otrzewnćj ściennej zawie­
ra zawsze w dolnej części ściany brzusznćj więcej tłuszczu 
niżeli w górnćj. Pojedyncze bryłki tłuszczu, jeżeli leżą 
blizko kanału pachwinowego lub udowego, albo obrączki 
pępkowćj, przenikają nieraz przez otrzewnę na zewnątrz,
i wówczas naśladując przepukliny, które dla odróżnienia 
od istotnych przepuklin, mają sobie udzieloną nazwę 
p r z e p u k l i n  t ł u s z c z o w y c h  (Herniae adi- 
posae), a które jednak w razie mocniejszego rozwinięcia, 
mogą pociągnąć za sobą otrzewną w postaci torby i stać 
się powodem przepukliny prawdziwej.

Otrzewna dzieli się na sześć części, to jest, na ścianę 
przednią, górną, tylną, dolną i dwie ściany boczne.

a j Ś c i a n a  p r z e d n i a  zaczyna się od górnćj 
krawędzi kości łonowych, odchodząc ztąd powleka powięź 
poprzeczną na przednićj ścianie brzusznćj, idzie aż do 
przedniego brzegu przepony w górę, i przechodzi na 
prawo i na lewo w ściany boczne, które znowu ku tyłowi 
przedłużają się w ścianę tylną.

Część dolna ściany przednićj tworzy pięć marszczek 
wstępujących z dołu w górę, z których trzy pośrednie 
schodzą się z sobą w pępku. Środkowa z tych ostatnich 
rozciąga się od wierzchołka pęcherza moczowego do pęp­
ka, zawiera w sobie zrastający się po urodzeniu p r z e ­
w ó d  p ę p k o - p ę c h e r z o w y  (Urachus), i nosi na­
zwę m a r s z c z k i  p r z e w o d u  p ę p k o w e g o  czyli 
p ę c h e r z o - p ę p k o w ć j  ś r e d n i ć j  (Plica ura- 
chi s. vesico-umbilicalis media). Dwie następne wstę­
pują od boków pęcherza moczowego, zawierając w so­
bie zrastające się także po urodzeniu tętnice pępkowe
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i noszą nazwę m a r s z c z e k  t ę t n i c  p ę p k o w y c h  
czyli m a r s z c z e k  p ę c h e r z  o - p ę p k o w y c h  
bocznych (Plicae arteriarum umblicalium s. vesico- 
umbilicales laterales).

Dwie zaś marszczki najbardziej na zewnątrz leżące, 
wstępujące w górę z po za guzików biodrołonowych, 
mieszczą w sobie tętnice nabrzuszne (Arteriae epiga- 
stricae) i noszą ztąd nazwę m a r s z c z e k  n a b r z u -  
s z n y c h (Plicae epigastricae). — Podobnie i górny 
oddział przedniej ściany otrzewnćj wpukla się ku środko­
wi jamy brzusznej, tworząc marszczkę poczynającą się od 
pępka, wstępującą w górę do wcięcia przedniego brzegu 
wątroby zwanego wc i ę c i e m mi ę d z y z r a z o  wem i sta­
nowiącą d o l n ą  część więzu wieszadłowego wątroby, 
czyli tak zwany s i e r p  w i e l k i  o t r z e w n ć j  (Falx 
magna peritonei). Ostatni mieści w sobie wstępującą od 
pępka do wątroby żyłę pępkową (Vena umbilicahs), za­
rastającą po urodzeniu i przez to zamieniającą się na 
w i ą z  p ę p k o w y  czyli o k r ą g ł y  w ą t r o b y  (Li­
gamentum umbilicale s. ter es hepatis).

b) Ś c i a n a  g ó r n a  otrzewnej jest utworzona na­
stępującym sposobem: — przednia ściana otrzewnej do­
szedłszy do przedniego obwodu przepony, przechodzi na 
jćj dolną powierzchnię powlekając ją aż do tylnego brze­
gu wątroby, przylegającego do części lędźwiowćj prawćj 
przepony, do początku żołądka i do zgięcia biodro­
wego lewego okrężnicy. —  Otrzewna niepowleka prze­
pony nieprzerwanie, bo przedłużający się w tym samym 
kierunku i utworzony przez nią a wyżćj wspomniany 
s i e r p  w i e l k i  o t r z e w n e j  (Falx magna peri­
tonei), dzieli tę powłokę otrzewnianą dolnćj strony prze­
pony na dwa oddziały p r a w y  i l ewy.  — Oddziały 
te otrzewnej stykają się z sobą nie na samćj linii środko-

wćj przepony, lecz nieco na prawo, wzdłuż linii ciągnącćj 
się od wcięcia między-zrazowego wątroby do dziury czwo- 
robocznćj przepony. — Oddziały rzeczone zetknąwszy się 
ze sobą, zwracają się ku dołowi i wspólnie przyczepiają 
się do górnej, wypukłćj strony wątroby, tworząc tym spo­
sobem jćj w i ą z  w i e s z a d ł o  wy (Ligamentum 
suspensorium hepatis).

c) Ś c i a n a  t y l n a  ma przebieg następujący:
Otrzewna przechodząc z górnej ściany jamy brzusznćj 

na ścianę tylną, zwraca się po s t r o n i e  p r a w ć j  
ku przodowi, powleka całą górną, wypukłą powierzchnię 
wątroby, będącą w związku z powłoką otrzewnianą prze­
pony przez wspomniany już wiąz wieszadłowy. — Część 
zaś otrzewnej, łącząca przeponę z tylnym krańcem górnćj 
powierzchni wątroby, stanowi po prawćj i lewćj stronie 
więzu wieszadłowego, w i ę z y  w i e ń c o w e  w ą t r o ­
b y  p r a w y  i l e w y  ( Ligamentum coronarium 
hepatis dextrum et sinistrum), których części najbar- 
dzićj na zewnątrz leżące a odpowiadające wolnemu pra­
wemu i lewemu brzegowi wątroby, znane są pod nazwą 
w i ę z ó w  t r ó j k ą t n y c h  p r a w e g o  i l e w e g o  
(Ligamentum triangulare hepatis dextrum et sini­
strum).

Z górnćj czyli wypukłćj powierzchni wątroby, otrzewna 
przez ostry, przedni jej brzeg przechodzi na dolną czyli 
wklęsłą powierzchnię wątroby, powlekając ją jak i przy­
czepiony do nićj pęcherz żółciowy, aż do rowu poprze­
cznego czyli do wrót wątroby.

Z wrót wątroby otrzewna przechodzi na trzewia poni­
żej leżące, dzieląc się znowu na oddział prawy i lewy.

Oddział prawy idzie na dół, w tył i na zewnątrz, two­
rząc tak zwany w i ą z  w ą t r ó b  o - n e r k o w y  (Liga­
mentum hepatico renale), powleka przednią powierzchnię
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górnej części nerki prawej, przechodzi ztąd w kierunku 
na dół i naprzód na wstępującą część i prawe zgięcie 
okrężnicy, tworząc tym sposobem wiąz n e r k o - o k r ę -  
z n i c z y  (Ligamentum reno-colicum).

Oddział zaś l ewy przechodzi z lewćj części rowu po­
przecznego wątroby na mniejszą krzywiznę i przednią po­
wierzchnię żołądka, oraz na przednią powierzchnię dwu­
nastnicy, stanowiąc między wątrobą a żołądkiem, tak 
zwany wi ąz  wą t r o b o - ż o ł ą d k o wy  (Ligamentum he- 
patico-gastricum) , między wątrobą zaś a dwunastnicą 
wi ąz  wą t r o b o - d w u n a s t n i c z y  (Ligamentum hepa- 
tico-duodenale) . Część tego oddziału powlekająca prze­
dnią powierzchnię żołądka, zstępuje po nićj do większćj 
krzywizny tego trzewia, spuszcza się ztąd w jamę brzusz­
ną na dół ku miednicy, a powyżćj kości łonowych nawra­
ca się w tył i w górę, w ostatnim kierunku biegnie do 
okrężnicy poprzecznój, powleka dolny jej obwód i udaje 
się ztąd do tylnćj ściany jamy brzusznćj, do którćj się 
przyczepia; tak więc część ta otrzewnćj (w oddziale swoim 
rozciągającym się od wielkiej krzywizny żołądka do okrę­
żnicy poprzecznój), tworzy worek wolno w jamie brzusz­
nej zwieszony z żołądka i okrężnicy poprzecznćj, przedsta­
wiający rodzaj zasłony zawieszonćj przed jelitami i stano­
wiący tak zwaną s i e ć  w i e l k ą  (Omentum majus).

Część przedłużenia lewego oddziału dolnój powłoki wą­
troby, która przeszła jako wiąz wątrobo-dwunastniczy na 
dwunastnicę, przeskakuje także z ostatniej na okrężnicę 
poprzeczną, tworząc przez to wiąz d w u n a s t n i c  o- 
o k r ę ż n i c z y  (Ligamentum duodeno-colicum), i ró­
wnocześnie rozciągając się jako w i ą z  d w u n a s t n i -  
c o - n e r k o w y  (Ligamentum duodeno-renale) ,  do 
prawej nerki, gdzie przechodzi w jej powłokę otrzewnianą 
spływając się z więzem wątrobo-nerkowym.

Wiąz wątrobo-dwunastniczy nie jest połączony ani 
z więzem wątrobo-nerkowym, ani z więzem dwunastnico- 
nerkowym, lecz zostaje od nich odgraniczony przez szpa- 
rowatą przerwę, znaną pod nazwą d z i u r y  W i n s l o -  
w a (Foramen Winslowii). Przez dziurę tę część w mo­
wie będącej otrzewnej wypukła się w tył, na lewo i ku 
dołowi po za żołądek tworząc wielką torbę, znaną pod 
nazwą t o r b y  s i e c i o w ć j  czyli o t o k i  ( Bursa 
omentalis s. saccus epiploicus). Torba ta rozciąga się 
ku górze do rowu poprzecznego wątroby, ku stronie lewćj 
do wnęki śledziony, ku dołowi zaś przedłuża się po prze­
dniej stronie okrężnicy poprzecznćj w postaci szerokiej, 
długićj marszczki na dół, w przestwór znajdujący się 
między przednim a tylnym listkiem sieci wielkiej, skła­
dającej się zatem z dwóch torb wsuniętych jedna w drugą. 
Część torby sieciowej leżąca powyżćj okrężnicy powleka:
1) p r z e d n i m  swym listkiem n a j p r z ó d  tylną stro­
nę tej części powłoki otrzewnej przedniego oddziału dol- 
nćj powierzchni wątroby, która przechodzi z rowu po­
przecznego na żołądek i dwunastnicę, d a 1 6 j powleka 
tylną powierzchnię żołądka i części poziomej górnćj dwu­
nastnicy i n a r e s z c i e  pokrywa przedłużenie powłoki 
otrzewnej przedniej powierzchni żołądka, z jego krzywi­
zny wielkićj spuszczające się na dół w jamę brzuszną;—
2) t y l n y  zaś listek torby sieciowćj powleka: oddział 
wątroby zwany z r a z i k i e m  S p i e g e l ’ a i przednią 
powierzchnię trzuszczki, od którćj dalćj się udaje do 
okrężnicy poprzecznćj, a pokrywszy jćj górną powierz­
chnię,-z przednićj jćj strony spuszcza się na dół w głąb’ 
worka złożonego z przedniego i tylnego listka sieci wiel­
kićj, gdzie przechodzi w przedni listek torby sieciowćj.— 
Tak więc torba ta, przyczynia się: 1) przez zejście się 
z dalszym ciągiem otrzewnćj powlekającej przedni oddział
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dolnej powierzchni wątroby, między jój rowem poprzecz­
nym a krzywizną małą żołądka i częścią poziomą górną 
dwunastnicy do utworzenia s i e c i  m a ł ć j  ( Omentum 
minus)\— 2) przez 
zejście się z tymże 
dalszym ciągiem 
otrzewnćj, między 
krzywizną wielką 
żołądka a przednią 
stroną okrężnicy 
poprzecznej do u- 
tworzenia więzu 
ż o ł ą d k o-o kr ę- 
ż n i c z e g o  ( Liga- 
mentum gastro- 
colicum), — i 3) 
przez zejście się 
z rzeczonym wyżćj 
ciągiem otrzewnej, 
między okrężnicą 
poprzeczną a tylną 
ścianą jamy brzu­
sznćj, przyczynia 
się do utworzenia 
k r e z k i  o k r ę ­
ż n i c y  p o  prze-
c z n ć j  (Mesocolon Rysunek z Anat. Hollstejna nieco zmieniony.

Fig. 35. Otrzewna (Peritoneum) w pionowem przecięciu widziana 
w trupie dziecka płci męzkiej, rozpołowionego w kierunku od przodu ku ty­
łowi. —  Z. Przepona ( Diaphragma). — L. Wątroba {Hepar). —  M. 
Żołądek ( Yentriculus). —  C. Okrężnicą poprzeczna ( Colon transver- 
sum). P. Trzuszezka (Pancreas). — D. Część poprzeczna, dolna dwu­
nastnicy (Duodenum). —  / .  Jelito czcze (Intestinum jejunum) i biodro-

Fig. 35.

iransversum); — wreszcie 4) część przedniego listka 
torby sieciowej, leżąca między dnem żołądka a wnęką 
śledziony, przyczynia się do utworzenia więzu ż o ł ą d k o -  
ś l e d z i o n o w e g o  (Ligamenlum gastro-lienale), o któ­
rym niżej jeszcze będzie mowa.

Otrzewna przechodząc po s t r o n i e  l e w e j  z prze­
pony na tylną ścianę jamy brzusznćj, częścią swą odpo­
wiednią kręgosłupowi udaje się na przednią stronę gór­
nej części żołądka, tworząc przytem na prawo i na lewo 
w i ą z  p r z e p o n o - ż o ł ą d k o w y  p r a w y  i l e w y  
(Ligamentum phrenico-gaslricum dextrum et sinistrum) 
oraz przechodzi po stronie lewćj na górny brzeg śledzio­
ny, tworząc w tym kierunku w i ą z  p r z e p o n o - ś l e -

we (Ucum). — A. Aorta.— /?. Wypustnica czyli kiszka odchodowa {Inte­
stinum. rectum). — H. Pęcherz moczowy ( Yesica, urinaria). —  l. Część 
zewnętrzna czyli ścienna otrzewnej ciągDąca się wzdłuż po przedniej ścia­
nie brzusznej i po wklęsłej stronie przepony. —  2. Część otrzewnej 
powlekająca część lędźwiową przepony. — 3. Miejsce, w którem otrzewna 
zwraca się- od przepony ku wątrobie jako wiąz wieńcowy wątroby ( Liga­
mentum coronarium hepatis). —  4. Sieć mala ( Omentum minus) 
z dwoma listkami, z których przedni udaje się z wnęki czyli wrót wątro­
by do krywizny małej żołądka, tylny zaś listek ciągnie się górą po zrazie 
Spiegela wątroby, a dołem po tylnej powierzchni żołądka. — 5. Początek 
sieci wielkiej (Omentummajus) od krzywizny wielkiój żołądka.— 6. Worek 
otrzewnćj ( Saccus omentalis) czyli zażolądkowy rozdęty zupełnie, skut­
kiem czego okazuje się, iż sieć wielka skłaća się z czterech listków. 7, 8. 
Krezka okrężnicy poprzecznej ( i)lfsocolontransversum ) , której listek prze­
dni, (8.) wstępuje przed trzuszczką ku górze. — 9. Dziura Winslowa ( F ora - 
men 1Vinslowi\ leżącapoza więzem wątrobo-dwtLn&stmczym (Ligamentum  
hepątico-duodenale), którego przebieg oznacza linia kropkowana. — 10. 
Krezka kiszek cienkieh, której listek górny zostaje w związku z dolnym 
listkiem kiszki okrężnicy poprzecznej.—  11. Zatoka wypustnico-pęche- 
rzowa ( Excavatio rectovesicalis). — 12. Część otrzewnej rozciągająca 
się od wierzchołka pęcherza do przedniej ściany brzucha, a następnie ją  da- 
Iój powlekająca.
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dz  i o no  wy (Ligamentum phrenico-lienale) ,  a idąc 
jeszcze więcćj na zewnątrz do zgięcia biodrowego lewego 
okrężnicy, stanowi wiąz ż e b r o - o k r ę ż n i c z y  (L i­
gamentum costo-colicum). — Utworzywszy wiąz przepo- 
no-żołądkowy lewy i z nim połączony wiąz przepono-śle- 
dzionowy, otrzewna powleka zewnętrzną powierzchnię śle­
dziony, a następnie ze strony jćj wnękowej przechodzi na 
dno żołądka jako w i ą z  ż o ł ą d k o - ś l e d z i o n o w y  
(Ligamentum gastro - lienale), łącząc się ku dołowi 
z przednim listkiem sieci wielkiej.

Otrzewna udzieliwszy się w sposób powyżćj opisany 
trzewiom pod przeponą leżącym już to w postaci powłok, 
już też więzów, wraca, jak to wyżej powiedziano, z dolnćj 
strony okrężnicy, do tylnej ściany jamy brzusznej i two­
rzy wraz z odpowiednią jćj częścią tylnej ściany torby sie- 
ciowćj i częścią zstępującą po stronie lewćj przepony ku 
dołowi k r e z k ę  o k r ę ż n i c y  p o p r z e c z n ć j  ( Meso- 
colon transrersum). Następnie otrzewna zstępuje po tyl­
nej ścianie jamy brzusznej na dół do miednicy, i przez 
wpuklenie się tworzy jedną ś r e d n i ą  i dwi e  b o c z n e  
marszczki podłużne. Marszczka średnia wstępuje głębiej 
jak boczne w jamę brzuszną, i rozciąga się od okolicy 
drugiego kręgu lędźwiowego łukiem na dół, ku stronie 
prawćj do zrostu biodro-krzyżowego prawego.

W marszczce tej zwanćj k r e z k ą  k i s z k i  c i e n -  
k i ć j (Mesenterium) zawieszone są rzeczone kiszki cien­
kie (prócz dwóch pierwszych części dwunastnicy), w for­
mie złożonego w zwoje wachlarza. — Podstawa czyli osa­
da tego wachlarza, przyrosła do tylnćj ściany brzucha 
wynosi około czterech cali, — brzeg zaś jego wolny do 
którego właśnie przypięte są kiszki, ma długość równą 
długości kiszek, to jest około 20 stóp. Marszczki zaś pra­
wa i lewa rozciągające się po prawćj i lewćj stronie kręgo­

słupa na tylnej ścianie jamy brzusznćj ku dołowi, zawierają 
w sobie, prawa okrężnicę prawą, lewa okrężnicę lewą, 
i częścią swą rozpiętą między tylną ścianą jamy brzusznćj 
a cewką kiszkową, stanowią prawa k r e z k ę  o k r ę ż ­
n i c y  p r a w ć j  (Mesocolon dextrum), lewa krezkę 
okrężnicy l e w ć j  (MesTijlon sinistrum).

Kątnica (Intestinum coecum) nieposiada wyraźnćj 
krezki, będąc umieszczoną w obszerniejszem wpukleniu 
otrzewnej, które w wyjątkowych tylko razach tak dalece 
jest przedłużone, że dwie jego blaszki stykają się po za 
ową kiszką. Za to wyrostek robakowaty kątnicy otrzymał 
osobną krezkę, znaną pod nazwą k r e z e c z k i  w y ­
r o s t k a  r o b a k o w a t e g o  (Mesenterium proces sus 
v er mifor mis).

Krezka okrężnicy lewej w górnej swćj części wstępuje 
głębićj w jamę brzuszną, od krezki okrężnicy prawćj, 
i zgięcie biodrowe okrężnicy równie jest zawieszone 
w większćj marszczce otrzewnćj, przedstawiającćj się ja­
ko przedłużenie marszczki zawierającej w sobie okrężnicę 
zstępującą, którćj część rozpięta między tą kiszką a tylną 
ścianą brzucha nosi nazwę k r e z k i  z g i ę c i a  b i o ­
d r o we g o  o k r ę ż n i c y  (Mesenterium S romani s. fle- 
xurae coli iliacae).

Otrzewna powlekająca kiszki grube, przedłuża się tu 
i owdzie w postaci małych marszczek torebkowatych, wol­
no wiszących, które mieszczą w sobie często tłuszcz. Są 
to tak zwane w y p u s t k i  s i a t k o w a t e  (dppendi- 
ces epiploicae).

d) Ś c i a n a  d o l n a  otrzewnćj wyścieła jamę mie­
dnicy wielkićj i małćj, powlekając przy tćm tylny obwód 
pęcherza moczowego, oraz leżącą po nad powięzią mie­
dnicy część wypustnicy i przyczepiając ją ku dołowi bez­
pośrednio, ku górze za pośrednictwem krótkićj krezki
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(Meso-rectum, stosownićj Meso-procton)  do przednićj po­
wierzchni kości krzyżowćj.

Istniejąca między pęcherzem moczowym a wypustnicą 
zatoka u mężczyzn obustronnie jest ograniczona przez 
półksiężycowatą marszczkę otrzewnćj, rozciągającą się 
od boku pęcherza moczowego do boku wypustnicy i no­
szącą nazwę m a r s z c z k i  p ó ł k s i ę ż y c o w a t ć j  
D o u g l a s ’ a (Plica semilunaris Douglasii). Zatoka 
ta znana jest pod nazwą z a t o k i  w y p u s t n i c o - p ę -  
c h e r z o w e j  (Excavatio recto-vesicalis). U niewiast 
zaś w miejscu tćj zatoki istnieją dwie zatoki mniejsze. 
Między pęcherzem bowiem a wypustnicą wznosi się 
marszczkowate wpuklenie otrzewnćj, rozciągające się w po­
przek od środka linii łukowatćj wewnętrznćj jednćj, do 
środka linii łukowatćj drugićj kości biodrowćj i mieści 
w sobie macicę, a po bokach na prawo i na lewo jajniki 
z ich więzami, dalćj jajowody f  nareszcie część więzów 
okrągłych macicy. Przez wpuklenie to, którego części bo­
czne znane są pod nazwą w i ę z ó w  s z e r o k i c h  ma­
c i c y  (Ligamenta uteri lata), przestwór znajdujący się 
między pęcherzem moczowym a wypustnicą dzieli się na 
oddział mniejszy, płytszy, leżący ku przodowi, zwany za­
t o ką  p ę c h e r z o - m a c i c z n ą  (Excavatio vesico-ute- 
rina), i oddział większy, głębszy, leżący ku tyłowi i zwa­
ny z a t o k ą  w y p u s t n i c o - m a c i c z n ą  (Excamtio 
recto-uterina). Marszczki półksiężycowate Douglas’a 
istnieją także i u niewiast, lecz są krótsze, bo rozciągają 
się tylko od wypustnicy do macicy.

e i f )  Ś c i a n y  b o c z n e  otrzewnej nareszcie, słu­
żące do połączenia bocznych części ściany przedniej z od­
powiedniemi częściami ściany tylnej, nie przedstawiają 
nic osobliwego.

W cztero- lub pięcio-tygodniowym zarodku żołądek 
składający się jeszcze z półksiężycowatego rozszerzenia 
kanału pokarmowego, nie leży poprzecznie, lecz prosto­
padle do kręgosłupa.

Kiszka idzie prosto z żołądka do pępowiny, zwraca się 
tu, wstępuje na powrót do brzucha i udaje się do wypu­
stu. Krzywizna większa żołądka skierowana jest ku stro­
nie lewej, a mniejsza ku stronie prawej. Do krzywizny 
mniejszej przyczepia się sieć mała zstępująca od wątroby 
ku dołowi. Sieci wielkiej jeszcze nie ma. Do krzywizny 
większej żołądka przytwierdza się krezka w podobny spo­
sób jak do kiszek. K r e z k a  ta ż o ł ą d k o w a  ( Meso- 
gastrium Mulleri), odchodzi od kręgosłupa, zwraca się 
na lewo i przytwierdza się do skierowanej na lewo wię­
kszej krzywizny żołądka. Pozostaje zatem między krezką 
żołądkową a tylną ścianą żołądka klinowaty wolny prze­
stwór, którego wierzchołek skierowany jest na lewo, 
a podstawa na prawo. Ostatnia w całćj swej długości jest 
otwarta i stanowi tym sposobem wejście do wspomnionego 
trójkątnego przestworu, późniejszej dziury W i n s 1 o w5 a.

Powoli żołądek z położenia prostopadłego przechodzi 
w poprzeczne. Odźwiernik jego, będący pierwotnie czę­
ścią żołądka najniżej położoną, wstępuje w górę, sieć ma­
ła skraca się, a wielki otwór przestworu znajdującego się 
po za żołądkiem zmniejsza się i przybiera zwyczajne roz­
miary dziury Winslow’a.

Krezka żołądkowa wraz ze zmianą położenia żołądka 
przybiera położenie poprzeczne, wypukła się ku dołowi 
i zamienia się na luźną marszczkę wiszącą przed kiszka­
mi. Równocześnie część kiszki przebiegająca z pępowiny 
do wypustu (u zarodka) wraz ze swoją krezką zagina się 
w górę i tworzy zakręt, który zawiera w sobie późniejszą 
okrężnieę. — Luźna zaś marszczka krezki żołądkowćj
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składa się teraz z dwóch oddziałów, z których jeden leży 
ku przodowi i zstępuje od większej krzywizny żołądka na 
dół, drugi zaś leży ku tyłowi i wstępuje w górę napowrót 
do początku krezki żołądkowej. Każdy z tych oddziałów 
jest złożony z podwójnego listka otrzewnćj. — Tylny 
oddział udaje się przez górną stronę okrężnicy poprzecznćj 
do której ściśle przylega. U zwierząt ssących, w których 
sieć wielka nie jest w połączeniu z okrężnicą poprzeczną, 
urządzenie takie istnieje przez całe życie. — U człowie­
ka przeciwnie wstępujący czyli tylny oddział sieci wielkićj 
zrasta się z górną blaszką krezki okrężnicy poprzecznćj.

P K Z Y R Z Ą D  ODDECHOWY,
(Apparatus respiratmiisj.

ZNACZENIE I PODZIAŁ PRZYRZĄDU ODDECHOWEGO.

Przyrząd oddechowy służy do wprowadzania w orga­
nizm powietrza atmosferycznego, celem ukwasorodnienia 
krwi i wydalenia z organizmu pewnych gazów, ze krwi 
się wydzielających, Sprawa ta wprowadzania w ciało po­
wietrza czyli w d e c h a n i a  (Inspiratio), i wypędzania 
z organizmu na zewnątrz powietrza, pozbawionego zna­
cznej części swego kwasorodu a nasyconego szkodliweini 
gazami, czyli sprawa w y d e c h a n i a  (Exspirałio), od­
bywa się za pomocą dwóch odpowiednich ruchów klatki 
piersiowej, — to jest, rozszerzania się i jej zwężania, które 
to ruchy, zależne są znowu od odpowiednich mięśniów, 
opisanych w Myologii. (Tom I, str. 376 ,-382  — 387).

Wciągnięte w ciało powietrze, wstępuje w klatkę pier­
siową, ale nie bezpośrednio w jej jamę, lecz w utwór gąb­
czasty, rozdymający się, swoją powierzchnią ściśle przy­
legający do wewnętrznćj powierzchni klatki piersio­
wej, wraz z nią powiększający się i zmniejszający, a który 

utwór otrzymuje od serca tę ilość krwi, jaka ma doznać 
ożywiającego wpływu powietrza. Utworem tym są p łu ca .
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Pcfwietrze wchodzi do płuc najprzód przez jamę no­
sową, lub ustną, dalej przez górną część jamy gardzielo­
wej, następnie przez krtań, nareszcie przez tchawicę, 
i przy wydechaniu tąże drogą wraca na zewnątrz.

Przyrząd oddechowy wewnątrz wysłany jest błoną ślu­
zową, zostającą w związku z błoną śluzową gardziela. 
Błona ta na zewnętrznej swój stronie pokryta jest warstwą 
tkanki sprężystej, najmocniej rozwiniętej w krtani, mniej 
w tchawicy, jeszcze mniej w jej gałęziach czyli tak zwa­
nych oskrzelach. W ostatnich jednak gałązkach oskrze- 
lów tkanka sprężysta jeszcze nie ze wszystkiem niknie.

A. K R T A Ń .

(Larynx  [Xapuvstv —  k r z y c z e ć ] ) .

Krtań jest to utwór wydrążony, złożony z ruchomych 
c h r z ą s t e k ,  w i ę z ó w  i m i ę ś n i ó w ,  i wewnątrz 
błoną śluzową wysłany. Krtań leży w przedniej części szyi, 
między kością podjęzykową a tchawicą, przed gardzielem, 
między wielkiemi naczyniami krwionośnemi i nerwami 
szyjnemi stron obu, tuż po za skórą przedniej części szyi. 
U płci męzkiej krtań tworzy na przedniej stronie szyi 
wyniosłość, znaną pod nazwą j a b ł k a  A d a m a  (Po- 
mum Adami), która właściwie zwaną być powinna w y­
n i o s ł o ś c i ą  k r t a n i o w ą  (Prominentia laryngea 
s. nodus gutturis).

Krtań służy do wpuszczania w tchawicę i wypuszcza­
nia z niej powietrza, oraz do tworzenia głosu przez drga­
nie więzów przyczepionych do jój wewnętrznej po­
wierzchni.

a) CHRZĄSTKI KRTANI.

1. TARCZA czyli CHRZĄSTKA TARCZOWA 
('Cartilago thyreoidea  [9’jpeóę — tarcza, sTooę — postać]),

składa się z dwóch czworokątnych płyt, na przodzie się 
stykających pod kątem zbliżonym do kąta prostego, któ­
re na powierzchni zewnętrznej mają ukośną linią c h r o ­
p o w a t ą ,  pochodzącą od przyczepiających się tu mię­
śniów, a mianowicie mięśnia mostko-tarczowego (Muscu­
lus sterno-thyreoideus), — mięśnia tarczo-gnykowego 
(Musculus thyreo-hyoideus) ,  i mięśnia tarczo-gardzielo- 
wego (Musculus thyreo-pharyngeus) ,  — powierzchnia 
zaś wewnętrzna chrząstki tarczowej jest gładka i powle­
czona błoną śluzową krtani.

B r z e g  g ó r n y  każdej płyty jest w górze wypukły 
i tworzy z odpowiednim brzegiem drugiej strony, tak zwa­
ne w c i ę c i e  t a r c z o w e  g ó r n e  ( Incisura thy­
reoidea superior).

B r z e g  d o l n y  jest najkrótszy, wygięty nakształt 
litery S, i tworzy z odpowiednim brzegiem drugiej strony 
w c i ę c i e  t a r c z o w e  d o l n e  (Incisura thyreoidea 
inferior).

B r z e g  t y l n y  jest prawie prostopadły i ku górze 
się przedłuża w tak zwany r ó g g ó r n y  t a r c z y  (Cor- 
nu supenus s. longum cartilaginis thyreoideae), ku do­
łowi zaś w r ó g  d o l n y  t a r c z y  (Cornu inferius s. 
breve cartilaginis thyreoideae).

Przy górnym brzegu chrząstki znajduje się nieraz 
otwór, przez który t ę t n i c a  k r t a n i o w a  (Arteria 
laryngea) w krtań wstępuje.
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2. PIERŚCIEŃ czyli CHRZĄSTKA PIEŚCIENIOWA

( Cartilago cricoidea [xptxo; — pierścień]).

Chrząstka ta leży poniżój tarczy, między jej dwoma 
dolnemi rogami. Ma ona postać pierścienia, leżącego po­
ziomo i wązkim swym odcinkiem ku przodowi, częścią zaś 
szerszą ku tyłowi skierowanego.

Powierzchnia jej zewnętrzna jest obustronnie opa­
trzona małą powierzchnią stawową, służącą do utworzenia 
stawu z dolnemi rogami tarczy, w e w n ę t r z n a  zaś jest 
powleczona błoną śluzową krtani.

D o l n y  b r z e g  przez wiąz pi er ś c i e n i o - t c h a -  
w i c z n y (Ligamentum crico-tracheale)  połączony jest 
z tchawicą. G ó r n y  b r z e g  w tylnym swym odcinku 
opatrzony jest dwiema owalnemiwypukłemi powierzchnia­
mi stawowemi, do których są przytwierdzone za pomocy 
stawu podstawy tak zwanych chrząstek nalewkowatych.

3. PRAWA I LEW A NALEWKA czyli CHRZĄSTKA
NALEWKO WATA 

( Cartilago arytacnoidea dextra et sinistra [apuxatva— nalewka, 
konewka]).

Nalewki są to ostrosłupy trójgraniaste, których podsta­
wa osadzona jest na powierzchniach stawowych górnego 
brzegu pierścienia, koniec zaś nieco w tył zagięty.

Z trzech ich p o w i e r z c h n i ,  w e w n ę t r z n a  
jest płaska, prosta i skierowana ku odpowiedniśj po­
wierzchni drugiej strony, z e w n ę t r z n a  jest falowa­
to wygięta, naprzód i na zewnątrz zwrócona, a t y l n a  
jest wklęsła i obrócona ku kręgosłupowi. Wszystkie trzy 
powierzchnie są powleczone błoną śluzową. Z trzech zaś 
k r a w ę d z i ,  jedna skierowana jest na przód, druga 
w tył i na wewnątrz, trzecia ku tyłowi i na zewnątrz.

P r z e d n i  k ą t  podstawy każdej nalewki przedłu­
ża się w tępy wyrostek, zwany w y r o s t k i e m  g ł o ­
ś n i o w y m  (Processus carlitaginis arytaenoideae) ,  
a kąt tylny zewnętrzny przedłuża się w grubszy i nieco 
w tył skierowany w y r o s t e k  m i ę ś n i o w y  (Pro­
cessus muscufaris carlilaginis arytaenoideae) .

4. ROŻEK czyli CHRZĄSTKA SANTORINFEGO 
( Corniculum s. cartilago Santoriniana).

Jest to chrząsteczka trójkątna, parzysta, osadzona na 
końcu nalewki i przez włókna sprężyste z chrząstką tą po­
łączona.

5. CHRZĄSTKA WRISBERG’A czyli KLINOWATA 
(Cartilago Wrisbergiana cuneiformis').

Jest to inna chrząsteczka parzysta, postaci pręcika, 
do 4 li Kii długa i około 1 linię szeroka, przyczepiona do 
przedniej krawędzi nalewki i skierowana ku przodowi. 
Często jednak wcale jej nie ma.

6. CHRZĄSTKA LUSZKI czyli TRZESZCZKOWATA 
( Cartilago Luschliii s. sesamoidea.)

Jest to chrząstka również parzysta, owalna, 1 linię 
długa i % linii szeroka, do tylnćj krawędzi nalewki przy­
mocowana i w tem położeniu przez dwa więzy złożone 
z włókien sprężystych utrzymywana. Z więzów tych, je­
den od- górnego jej końca odchodzi ku górze i gubi się 
w ochrzęstnój chrząstki Santorinfego, drugi zaś zstępuje 
od dolnego jej końca na dół i gubi się w oehrzęstnej sa- 
mćj nalewki. Chrząstki te, podobnie jak chrząstki Wrris- 
berg’a w niektórych razach wcale się nierozwijają. Odpo­
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wiadają one odkrytym przez J. B r a n d  t’a (1) u nie­
których ssących chrząstkom trzeszczkowatym (Cartilagi- 
nes sesamoideae), co skłoniło L u s z k ę (2), który je 
niedawno wykazał także u człowieka, do nadania im po- 
danćj przez J. B r a n d  t’a nazwy.

7. NAGŁOŚNIA (Epiglotlu ).

Nagłośnia leży między tarczą a osadą języka i przed­
stawia się w postaci zastawki ruchomej, nadzwyczaj sprę­
żystej, do psiego języka podobnej, którój brzeg wolny za­
okrąglony skierowany jest w górę i ku tyłowi, koniec zaś 
zgrubiały obrócony jest na dół i na przód ku górnemu 
wcięciu tarczy, do którego chrząstka ta jest przyczepiona 
przez w i ą z  t a r c z o - n a g ł o ś n i o w y  (Ligamentum 
thyreo-epiglotlideum) .

b )  WIĘZY KRTANI.

Odróżniamy więzy p r a w d z i w e i więzy w r z e- 
k o m e  k r t a n i .  Pierwsze składają się z włókien sprę­
żystych, drugie są tylko zdwójeniami błony śluzowej, ma- 
jącemi postać lecz nie budowę więzów.

a .) prandziwe krtani.

Służą one w części do połączenia krtani z leżącemi 
wyżej i niżćj utworami, w części zaś do połączenia między 
sobą pojedynczych chrząstek krtani.

(].) Obs. anatomicae, de mammalium ąuorundam vocis instrumento, 
Disser. inaug. Berolini, 1816, pag. 33.

(1 ) H. L u s c h k a :  Ueber die sogenannten Wrisberg’schen Knor* 
pel und tiber ein neues Knorpelpaar des menschlichen Kehlkopfes. Zeitschr.
f. ration. Medicin. Herausg. v. Henie u. v. Pfeufer, Illte Reihe, 7ter Band. 
Leipzig und Heidelb. 1859. S. 269— 272, Taf. VII.

aa) Więzy łączące krtań z utworami wyżej i niżej leżącemi.

1. W i ą z  t a r c z o - g n y k o w y  ś r e d n i  ( Liga­
mentum hyo-thyreoideum medium s. membrana obtura- 
toria laryngis), jest to błona sprężysta, szeroka, wypeł­
niająca przestrzeń znajdującą się między górnym brze­
giem tarczy a kością gnykową.

2. W i ę z y  t a r c z o - g n y k o w e  b o c z n e  (Li- 
gamenta hyo-thyreoidea lateralia, dextrum et sini- 
strum), łączą górne rogi tarczy z większemi rogami ko­
ści gnykowej, są okrągławe i zawierają w sobie często 
ziarnka substancyi włóknisto-chrząstkowej, znane pod na­
zwą c i a ł e k  pr z e ni c o  waty ch (Corpuscula triticea) .

3. W i ą z g n y k o - n a g ł o ś n i o w y (L igamen- 
tum hyo-epiglotlicum), łączy przednią powierzchnię na­
głośni z tylną stroną trzonu kości gnykowej.

4. Wi ąz  p i e r ś c i e n i o - t c h a wi c z n y  ( Ligamen­
tum crico-tracheale) ,  łączy dolny brzeg pierścienia z gór­
nym brzegiem pierwszćj chrząstki tchawicy.

bb) Więzy łączące z sobą pojedyńcze chrząstki krtaui.

1. Wi ą z  tarczo  - p i e r ś c i e n i o wy  ś r o d k o wy  
czyli s t oż ko wat y  (Ligamentum thyreo-cricoideum 
medium s. conicum), łączy dolny brzeg tarczy z górnym 
brzegiem pierścienia. Wiąz ten składa się głównie z włó­
kien żółtych i ztąd ma barwę żółtawą.

2. W' i ę z y t a r c z o - p i e r ś c i e n i o w e  b o c z ­
ne  (Ligamenta thyreo-cricoidea lateralia dextrum et 
sinistrum), łączą dolne rogi tarczy z pierścieniem i skła­
dają się obustronnie z jednćj torebki stawowej i więzów 
dodatkowych.

3. W i ę z y  p i e r ś c i e n i o  - n a l e w k o w e  (L i­
gamenta crico-arytaenoidea), łączą górny brzeg tylnego
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odcinka pierścienia z osadzonemi na tymże brzegu nalew­
kami i składają się także obustronnie z jednój torebki sta­
wowej i więzów dodatkowych.

4. W i ą z  t a r c z o - n a g ł o ś n i o w y  ( Ligamen­
tum tkyreo-epiglottideum), łączy wazki dolny koniec na­
głośni z górnym wcięciem tarczy.

(3. W ięzy wrzekome czyli śluzowe krtani.

Są to zdwojenia błony śluzowćj krtani, zawierające 
w sobie włókna sprężyste lub tśż cienkie wiązki włókien 
mięśniowych.

1. Wi ę z y  j ę z y k o - n a g ł o -  
ś n i o w e (Ligamenta glosso- 
epiglottidea), są to trzy więzy 
wrzekome czyli marszczki błony 
śluzowój, rozciągające się jeden 
w linii środkowej, a dwa po jej 
bokach od osady języka do prze­
dniej powierzchni nagłośni.

2. W i ę z y  n a g ł o ś n i  o- 
p o d n i e b i e n i o w e ,  p r a ­
wy  i l e w y  (Ligamenta epi 
glottideo-palatina, dextrum et 
sinistrum). Więzy te opisane 
przez F. B e t z ’ a (1) i przez 
niego nazwane ł u k a m i p o- 
d n i e b i e n i o w e m i  ś r e -  Fig 36t

(1 ) Archiv fur physiolog. Heilkunde, 1849, pag. 44.

Fig. 36. Krtań (Larynx), i tchawica (Trachea) w przecięciu pionowem, 
prawa połowa widziana od wewnątrz. 1. Trzon kości podjęzykowćj.—  2. 
Wielki róg, i 3, mały róg tejże. —  4. Płyta boczna chrząstki tarczowej 
z  górnym (5) i dolnym (6) rogiem tejże kości, znajdującemi się na tylnym

d n i e m i (Arcus palatini mediij, rozciągają się od bo­
ków nagłośni do odpowiednich im łuków podniebienio- 
gardzielowych. — Między każdym z tych więzów, które je­
dnak nie są zupełnie ustalonemi a łukiem podniebienio- 
gardzielowym, znajduje się podługowaty dołek, zwany 
d o ł k i e m  ł ó d k o w a t y m  (Fovea namcularis), dla 
tego na uwagę zasługujący, że w nim nieraz przy łykaniu 
więzgną ciała obce.

3. W i ę z y  n a g ł o ś n i o - n a l e w k o w e  p r a ­
wy i l e w y  (Ligamenta epiglottideo - arytenoidea, 
dextrum et sinistrum), rozciągają się od bocznych brze­
gów nagłośni do końca nalewek. Znajdujący się między 
więzami temi otwór, nosi nazwę w e j ś c i a  k r t a n i  
(Aditus laryngis).

j<j brzegu. —  7. Wyniosłość krtaniowa czyli jabłko Adama (.Protuberantia 
laryngea s. pomum Adami). — 8, 8. Błona tarczo - gnykowa (Membrana 
tkyreo-hyoidęa), w tylnćj swćj części przedziurawiona przez gałęź wewnę­
trzną nerwu krtaniowego górnego. —  9. Wiąz tarczo-gnykowy boczny 
(Ligamentum thyreo-hyoideum laterale), w dolnej swej części zawierający 
chrząstkę pszenicowatą ( Cartilago ii itieea). —  a. Nagłośnia (.Epiglottit).—
b. Wiąz gnyko-nagłośniowy (Ligamentumjiyoepiglotticum). __ c. Wiąz
tarczo-nagłośniowy (Lig. ihyreo. epiglottityn). —  d. Wyrostek głośniowy 
(Proeessus glottidis)  i e. Wyrostek mięśniowy (Proeessus muscularis) 
podstawy chrząstki nalewkowej, — f .  Chrząstka Santorini’ ego (Cartilago 
Santoriniana) osadzona na wierzchołku chrząstki nalewkowej, — g. Chrz%- 
stka Wrisberg’a [Cartilago Wrisbergiana) —  umieszczona w więzie na- 
lewko-nagłośniowym (Lig. ary-epiglotticum). — h. Wiąz głośniowy górny 
i *. Wiąz taki dolny czyli właściwa struna głosowa; oba odgraniczone od 
siebie otworem eliptycznsm, stanowiącym wejście do zatoki Morgani’ ego 
( Fentriculus Mor gani). — k. Chrząstka pierścieniowa (Cartilago cricoidea). 
i. Część boczna więzu pierścienio - tarczowego średniego (Lig. crico-tty - 
reoideum medium). —  m. Część średnia tegoż więzu. —  n. Pierwsza od 
góry chrząstk®obrączkowa tchawicy. —  o. Przesmyk gruczołu tarczowe* 
go (Isłhmus glandulae thyreoideae).
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4. W i ę z y  t a r c z o - n a l e w k o w e  g ó r n e  czyli 
więzy wrzekomej głośni prawy i lewy (Ligamenta thyreo- 
arytaenoidea superiora s. ligamenta glottidis spuriae 
dextrum et sinistrum), są to marszczki błony śluzowej 
nieco zgrubiałe, poczynające się w kącie tarczy i ciągnące 
się do przedniej krawędzi nalewki, oraz pozostawiające 
między sobą szeroką szparę, znaną pod nazwą g ł o ś n i  
w r z e k o m e j  (Glotlis spuria).

5. W i ę z y  t a r c z o - n a l e w k o w e  d o l n e  czyli 
więzy głośni prawdziwej, prawy i lewy, inaczej p ra w a  
i lewa struna głosowa ( Ligamenta thyreo-aryte- 
noidea inferiora, ligamenta glottidis verae dextrum et 
sinistrum,, s . Chordae vocales dextra et sinistra), leżą 
poniżej więzów tarczo-nalewkowych górnych i równolegle 
z niemi rozciągają się od kąta tarczy do wyrostka głoso­
wego nalewek. Są one szersze, brzegi mają ostrzejsze od 
więzów tarczo-nalewkowych górnych i więcej od nich do 
do siebie zbliżone. Długość ich wynosi u mężczyzny 6 do 
7, u niewiasty 4 do 5 linii, największa ich szerokość ma 
blizko jednę linię. Znajdująca się między niemi szpara 
nosi nazwę g ł o ś n i  p r a w d z i w e j  (Glottis vera). 
Między każdym więzem tarczo-nalewkowym górnym a od­
powiednim mu więzem tarczo-nalewkowym dolnym, znaj­
duje się zagłębienie wysłane błoną śluzową, obfitujące 
w gruczołki śluzowe i znane pod nazwą z a t o k i  M o r ­
g a  g n i’e g o (Ventriculus Morgagni). Właściwie zato­
ka ta powinnaby nosić nazwę z a t o k i  G a l e n a  (Ven­
triculus Galeni) , gdyż jak sam Morgagni wyznaje, była 
ona już przez Galena opisana.

c). MIĘŚNIE KRTANI.

Mięśnie służące do poruszania, a mianowicie do pod­
noszenia i zniżania całćj krtani, już w Myologii opisane

zostały; teraz wypada nam jeszcze mówić o mięśniach, 
przeznaczonych do zmiany stosunku położenia chrząstek 
krtani między sobą, a przez to i do natężania lub zwalnia­
nia więzów głośni. Ponieważ więzy te poczynają się od 
tarczy a kończą na chrząstkach nalewkowych, przeto 
wszystkie mięśnie rzeczone ruchy wykonywające muszą 
się do rzeczonych chrząstek krtani przyczepiać. Mięśnie 
te zasługujące na nazwę w ł a ś c i w y c h  m i ę ś n i ó w  
krtani, są wszystkie parzyste, i dzielą się na z e wnę t r z ­
ne  i w e w n ę t r z n e ,  stosownie do tego czy leżą na 
zewnętrznej czy na wewnętrznej stronie krtani.

a). Mięśnie właściwe krtani zewnętrzne.

1. M i ę s i e ń  p i e r ś c i e n i o - t a r c z o w y  (Mus­
culus crico-thyreoideus), poczyna się od przedniej poło­
wy pierścienia, ciągnąc się ukośnie ku górze i na zewnątrz 
do dolnego brzegu tarczy. Ściąga tarczę na dół i ku przo­
dowi, oddala jćj kąt od nalewek, i natęża więzy głośni.

2. M i ę s i e ń  p i e r ś c i e n i o - n a l e w k o w y  ty l­
ny (Musculus crico-arytaenoideus posticus), poczyna 
się od tylnćj powierzchni tylnej połowy pierścienia; jest 
szeroki, czworokątny, i przyczepia się rozbiegającemi się 
na zewnątrz i w górę włóknami do wyrostka mięśniowego 
podstawy odpowiednićj mu nalewki. Obraca nalewkę 
w taki sposób, że przednia jej krawędź kieruje się na ze­
wnątrz, przez co głośnia staje się szerszą i jednocześnie 
z powodu rozejścia się wewnętrznych powierzchni chrzą­
stek nalewkowych (otrzymujących swą powłokę śluzową 
z jamy krtani) przedłuża się ku tyłowi.

3. M i ę s i e ń  p i e r ś c i e n i o - n a l e w k o w y  bo­
c z n y  (Musculus crico-arytaenoidem lateralis) , po­
czyna się od górnego brzegu bocznych części pierścienia,
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jest zasłoniony przez boczną płytę tarczy, bieży ukośnie 
w tył i w górę do mięśniowego wyrostka nalewki, gdzie 
się przyczepia przed mięśniem nalewkowym tylnym, któ­
ry jest jego przeciwnikiem.

4. M i ę ś n i e  n a l e w k o w e  p o p r z e c z n e  ( Mus- 
culi arytaenoidei transversi), rozciągają się w po­
przecznym kierunku od tylnćj, wydrążonćj powierzchni 
jednej do takićjże powierzchni drugićj nalewki.

5. M i ę ś n i e  n a l e w k o w e  u k o ś n e  (Musculi 
arytaenoidei obliqui) ,  leżą także na tylnćj stronie nale­
wek, pokrywają mięśnie nalewkowe poprzeczne i rozcią­
gają się ukośnie z jednćj nalewki na drugą.

b) Mięśnie właściwe krtani wewnętrzne.

1. M i ę s i e ń  t a r c z o - n a l e w k o w y  g ó r n y  
(Musculus thyreo-arylaenoideus superior). Pod nazwą 
tą przez S a n t o r i n i ’e g o  opisany został cienki mię­
sień, w więzie tarczo-nalewkowym górnym leżący i rozcią­
gający się od tarczy do nalewki, który jednak nie zawsze 
jest wyraźnie rozwinięty.

2. M i ę s i e ń  t a r c z o - n a l e w k o w y  d o l n y  
(Musculus łhyreo-aryłaenoideus inferior) ,  poczyna się 
od wewnętrznej powierzchni tarczy, nie daleko od jej ką­
ta, bieży w więzie tarczo-nalewkowym dolnym ku tyłowi 
i przyczepia się do wyrostka głosowego nalewki. Hyrtel 
sądzi, że zadaniem mięśnia tego zdaje się być, zwężanie 
głośni, co wówczas tylko może wykonywać, gdy miejsca 
jego początku i przyczepu są przez inne mięśnie utwier­
dzone.

3. M i ę s i e ń  n a g ł o ś n i o - n a l e w k o w y  (Mu­
sculus epiglołłideo-arytaenoideus, ary-epiglottideus 
Sanlorini, arytaenepiglotticus Theilei/ ,  rozciąga się

•od bocznego brzegu nagłośni do końca nalewki, będąc 
umieszczonym między dwowa listkami więzu nagłośnio- 
nalewkowego.

Mięsień ten, otrzymuje kilka wiązek pomocniczych 
od wewnętrznej powierzchni tarczy, które zostały opisane 
przez Santorini’ego jako osobny mięsień pod nazwą mi ę ­
ś n i a  t a r c z o - n a g ł o ś n i o w e g o ,  (Musculus thy- 
reo-epiglottideus).

B. T C H A W I C A ,

(Trachea s. Aspera arteria [ipa^sia dp-yjpfo. co 
właściwie znaczy chropowata rura powietrzna]).

Tchawica stanowiąc przedłużenie krtani, leży poniżej 
tejże przed połykiem i od przodu pokryta jest powięzią 
szyjną, gruczołem tarczowym, oraz mięśniami mostko- 
tarczowemi. Poczyna się podobnie jak połyk, na wyso­
kości piątego kręgu szyjnego; po za wcięciem półksięży- 
cowatćm mostka wchodzi do klatki piersiowej i udaje się 
aż do trzeciego kręgu grzbietowego dzieląc się na dwie 
rozbieżne gałęzie, zwane o s k r z e l a m i  (Br one hi). 
Długość tchawicy wynosi 3 '/2 do 4 ‘/ 2 cala, grubość zaś 
(która w części środkowćj jest nieco znaczniejsza jak na 
początku i na końcu), wynosi w przecięciu w kierunku od 
przodu ku tyłowi około 7 do 9, od jednego zaś do dru­
giego boku 9 do 12 linii.

Z dwóch wzmiankowanych oskrzelów jedno udaje się 
do prawego, drugie do lewego płuca. Oskrzele p r a w e  
(Bronchus dexter) jest krótsze i obszerniejsze od lewe­
go, ma bowiem 11 do 15 linii długości a 7 do 8 grubości, 
gdy zaś udające się do lewego płuca czyli l e w e  (Bron-
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chus sinister), ma 18 do 21 linii długości, a 6 do 7 linii 
grubości. Przytem i kierunek ich jest różny, prawe bo­
wiem oskrzele leży więcej na poprzek, lewe zaś zstępuje 
bardziej z góry na dół.

Każde oskrzele dzieli się na tyle gałęzi, ile płuco do 
którego się udaje ma zrazów, to jest prawe na trzy, lewe 
na dwie. Gałęzie te wdrażają w miąższ płuca i dzieląc się 
ciągle na coraz drobniejsze gałązki stanowią zasadę tego 
utworu.

Tchawica składa się z 16 do 26 poziomo nad sobą 
ułożonych obrączek chrząstkowych nie całych, bo z tyłu 
się nie schodzących i postać litery C mających.

Podobnych chrząstek znajduje się także w oskrzelu 
prawem 6 do 8 a w lewem 9 do 12. Chrząstki te brzega­
mi swemi dolnemi i górnemi niestykają się z sobą bez­
pośrednio lecz za pomocą błon włóknistych z tkanki sprę­
żystej powstałych są połączone. Cała zaś tylna ściana 
tchawicy, odpowiadająca istniejącej w obrączkach chrzą- 
stkowatych przerwie, oraz w dwóch oskrzelach, utworzo­
na jest z błony, ze zbitej tkanki łącznej powstałej i po­
siadającej blade wiązki włókien mięśniowych, poprzecznie 
przebiegające.

Powierzchnia wewnętrzna tchawicy i oskrzelów po­
wleczona jest cienką błoną śluzową, pokrytą nabłonkiem 
słupkowatym z migawkami. Na błonie śluzowej tchawicy 
i oskrzelów, znajduje się znaczna liczba g r u c z o ł k ó w  
ś l u z o w y c h  (Glandulae muciparae) ,  otwierających 
się na jćj wewnętrznej powierzchni. Gruczołki najbar­
dziej są nagromadzone na tylnćj ścianie tchawicy. Naj­
większe z nich mają 0,5 do 0,7 linii grubości. Prócz tego 
na zewnętrznym obwodzie oskrzelów znajdują się także 
liczne gruczoły chłonne (limfatyczne) czarno ubarwione* 
znane pod nazwą g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h *

(Glandulae bronchiales). Długość tchawicy wynosi 3 '/a 
do 4%  cala. W górnym i dolnym końcu jest ona nieco 
węższa, aniżeli w środku.

C. P Ł U C A  (Pulmones).

Płuca są to dwa gąbczaste i sprężyste utwory, jeden 
w prawej, drugi w lewćj połowie klatki piersiowej umie­
szczone i ze stron obu serce otaczające, w których się 
zamiana krwi żylnej na tętniczą czyli sprawa oddechania 
uskutecznia.

Każde płuco przedstawia się w postaci połowy prosto­
padle przeciętego ostrokręgu, którego p o d s t a w a  
spoczywa na wypukłćj powierzchni przepony, w i e r z ­
c h o ł e k  mieści się w górnym otworze klatki piersio- 
wćj, a p o w i e r z c h n i a  z e w n ę t r z n a  wypukła, 
przylega do wewnętrznej strony bocznej ściany tejże klat­
ki, p o w i e r z c h n i a  zaś w e w n ę t r z n a  wklęsła 
wspólnie z odpowiednią powierzchnią drugiej strony two­
rzy zatokę dla mieszczącego się między oboma płucami 
serca.

Z dwóch brzegów podłużnych, odgraniczających po­
wierzchnię płuca zewnętrzną od wewnętrznćj, brzeg 
p r z e d n i  jest ostry, t y l n y  zaś tępy, zaokrąglony. 
Prócz tego rozróżniamy w każdem płucu, brzeg poprze­
czny, półkolisty, odgraniczający powierzchnię podstawo­
wą tego utworu od powierzchni zewnętrznej, a nadto 
krawędź tępą, łukowatą, stanowiącą granicę między po­
wierzchniami podstawową i wewnętrzną.

GNa powierzchni wewnętrznej każdego płuca znajduje 
się podłużna, płytka wklęsłość zwana w n ę k ą  czyli 
w r o t a m i  p ł u c a  (Hilus s. porta pulmonis).
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Każde płuco na zewnętrznej swej powierzchni ma 
wcięcie dwa cale głębokie rozciągające się od tylnego

______________________ Fig. 37.
Fig. 37. Jama [iersiowa. 1. Płuca ( Pulntonet). —» 2. Osercna 

(.Pericardium). —  3. Śródpiersie przednie (Medinstinum atiterius). — 
4. Opłucna ( Pleuru). —  5. Krtań ( Larynx ). —  6. Gruczoł tarczowy 
(iGlandula thyreoide-/). — 7. Tchawica (TraoK-a). ~  8. Żyła główna gór­
na ( Vena cava superior).— 9. Pitó żyły podobojczykowej prawej. —  
10. Pień żyły podobojczykowej lewćj. — 11, 11. Żyły szyjowe wewnętrzne 
( Venae juyularts tnternae s. cerebrales). — 1'2. Żyła tarczowa doloa. —  
13. Pień tętnicy podobojczykowej. — 14-. Tęticca szyjowa lewa (Arteria 
carotis sinistrci). —  15. Tętnica szyjowa prawa ( Arteria carotis dextra).

(Z Anatomii A. Jamain’a).

brzegu płuca ukośnie naprzód i ku dołowi do brzegu 
przedniego, a które w płucu prawem dzieli się ku przo­
dowi na dwie odnogi, w płucu zaś lewem nie doznaje po­
dobnego rozdziału. Przez to w c i ę c i e  (Incisura in- 
terlobularis), płuco prawe rozpada się na trzy, lewe zaś na 
dwa większe oddziały, noszące nazwę z r a z ó w  p ł u ­
c n y c h  (Lobi pulmonum). Z trzech zrazów płuca pra­
wego średni jest najmniejszy.

Powierzchnia każdego zrazu wr płucach świeżych i nie­
skażonych żadną chorobą okazuje się podzieloną na 
mniejsze pólka wielokątne, zwane w y s e p k a  m i p ł u c  
(Insulae pulmonales), które są odgraniczone od siebie 
czarnemi pręgami i ztąd pochodzą, że każdy zraz płucny 
składa się z mniejszych z r a z i k ó w  (Lobuli).

Powierzchnia płuca jest powleczona tak zwaną o p ł u ­
cną p ł u c o wą  (Pleura pulmonalis), wstępującąpowyżćj 
w wymienione wcięcia międzyzrazowe, jednak do samego 
ich dna niedochodzącą. Opłucna jest tak ściśle przycze­
piona do miąższu płuc, że niemoże być z niego ściągniętą. 
Płuco prawe z powodu wyższego po tej stronie umieszcze­
nia przepony jest krótsze, lecz szersze i o dziesiątą część 
objętości większe od lewego.

Należące do każdego płuca naczynia krwionośne, 
a mianowicie t ę t n i c a  p ł u c n a  (Arteria pulmona­
lis), dwie ż y ł y  p ł u c n e  ( Venae pulmonales) ,  i towa­
rzyszące im o s k r z e l a  (Bronchi) wchodzą do piuc 
przez wnękę. Części te z sobą z towarzyszącemi im tętni­
cami odżywiającemi płuca, czyli tak zwanemi t ę t n i c a mi  
o s k r z e l o w e m i  (Jrteriae bronchiales), i z naczyniami 
chłonnemi oraz nerwami płucnemi przez tkankę łączną 
połączone są w krótki gruby pęk, na którym płuco jest 
osadzone tak, jak owoc na szypułce, a który się zowie
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k o r z e n i e m  p ł u c a  (Radix s. pedunculus pul­
monis).

O s k r z e l e  (Bronchus) ,  dzieli się na tyle gałęzi 
czyli o s k r z e l i k ó w  (Bronchia), ile w płucu tern 
jest zrazów. Każdy oskrzelik dzieli się znowu w sposób 
widełkowaty na coraz drobniejsze gałązki czyli k a n a ­
l i k i  p o w i e t r z n e  (Syringes si canales aeriphori) ,  
które zmniejszywszy się aż do grubości 0,05 do 0,01 
linii, już dalej się nie rozdzielają, lecz kończą się w gron­
ka złożone z 18 do 40 tak zwanych p ę c h e r z y k ó w  
czyli k o m ó r e k  p o w i e t r z n y c h  (Yesiculae s. cel- 
lulue aereae). Komórki te przez wdechane powietrze 
rozdymają się, przy wydechaniu zaś zwężają. Komórka 
osadzona na samym końcu kanalika powietrznego, nosi 
nazwę p ę c h e r z y k a  końcowego (Cellula terminalis); 
komórki zaś przyczepione do boków rzeczonego kanalika 
zowią się p ę c h e r z y k a m i  ś c i e n n e m i  (Cellulae 
parietales). R o s s i g n o 1 udzielił im nazwę: ,,almoles 
pulmonaires”

Średnica pęcherzyków po­
wietrznych wynosi 0,06 do 0,2 
linii, wzrasta jednak przy ich 
rozdęciu nieraz aż do 2 linii 
w chorobie zwanćj rozdęciem 
płuc (Emphysema vesicu- 
lare).

Przegrody rozgraniczające 
pęcherzyki powietrzne, oka­
zują się gdzieniegdzie przer- 
wanemi i nieraz stanowią

Fig. 38. Figura półszematyczDa, przedstawiająca dwa małe płucne 
zraziki a, u z pęcherzykami i kanalikami powietrznemi, z noworodka. —  
Powiększenie 25 razy. (Z Histologii Kolliker’a).

ledwie wątłe krokiewki. — Ściany samych pęcherzyków 
składają się z błony zasadniczej, nieutkanej, otoczonćj włó­
knami sprężystemi i tkanką łączną, która na powierzchni 
swej wewnętrznej powleczona jest warstwą płaskiego na­
błonka. Podług G- e r 1 a c h ’ a mają one być opatrzone 
włóknami mięśniowemi gładkiemi, istnienia których 
u wszystkich wyższych zwierząt kręgowych K o 11 i k e r 
zaprzecza. Siatki naczyń włosowatych płucnych, rozpo­
ścierają się bezpośrednio pod nabłonkiem, rzeczoną po- 
wyżój błonę zasadniczą pęcherzyków powietrznych okry­
wającym. Liczba pęcherzyków podług H u s c h k e ’ go  
wynosi w obu płucach około 1700 do 1800 milionów. We­
wnętrzna zaś ich powierzchnia, może zająć płaszczyznę 
około 2000 stóp kwadratowych mającą.

Udająca się do płuc t ę t ni c a  p ł uc na  ( Arteria pulmo- 
nalis) a z prawćj komórki serca wychodząca i krew żylną 
prowadząca, rozgałęzia się w płucach wraz z oskrzelami, gu­
biąc się w ścianach pęcherzyków płucnych w postaci siatki 
naczyń włosowatych, z którćj biorą początek pierwsze ko­
rzenie żył płucnych (Yenae pulmonales). Krew w czasie 
przepływu przez rzeczoną siatkę włosowatą, oddaje za­
warty w sobie kwas węglany i parę wodną powietrzu znaj­
dującemu się w pęcherzykach płucnych, przyjmując wza- 
mian z owego powietrza kwasoród. Tym sposobem krew 
żylna staje się krwią tętniczą i jako taka przez żyły płu­
cne wraca do lewego przedsionka serca.

Tętnice oskrzelowe (Arłeriae bronckiales) już we 
wnątrz płuc wydają gałęzie powierzchowne, łączące się 
z tętnicami płuc głębokiemi aż do powierzchni płuc do- 
chodzącemi. Inne gałęzie tętnic oskrzelowych, według 
H a l l e r ’ a i R e i s e n s e i n ’ a, mają także udział 
w utworzeniu siatek tętniczych płuc.
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Żyły oskrzelowe (Venae bronchiales) przesjrłają swo­
ją krew do żyły głównój górnćj a w części otwierają się 
do żył płucnych, — i dla tego to serce lewe otrzymuje nie 
samą krew tętniczą,, lecz z małą ilością krwi żylnój zmie­
szaną.

N e r w y  płuc pochodzą z błędnego (lOśj pary) i sym­
patycznego, które przy korzeniu płuc tworzą s p l o t  
p ł u c n y  (Plexus pulmonalis). — Wielkość tego splotu 
jest zamałą w stosunku do objętości płuc. — Rozgałęzie­
nia splotu płucnego idą po większćj części wspólnie z roz­
gałęzieniami oskrzeli, i posiadają zwoje (ganglia) od­
kryte przez R e m a  k’a w tak licznych miąższach trze- 
wiów a w drobniejszych oskrzelach wykazane przez 
S c h i f f ’ a fl). — Nerw błędny zdaje się kierować czyn­
nością chemiczną płuc i ich czulnością, a sympatyczny 
ich odżywianiem. — Czulność płuc jest tak słaba, że na­
wet bardzo obszerne zniszczenia ich miąższu, odbywają 
się bez znacznego bólu. Ztąd dawna medycyna wyrażała 
się o suchotnikach „non muriuntur sed th ere  cessanC  
(nie umierają acz żyć przestają).

Powierzchowne naczynia chłonne (limfatyczne) płuc 
tworzą pod opłucną płucową ( PIeura pulmonalis) wielkie 
sploty, które mogą być nastrzyknięte przez odpowiednie 
żyły. Też naczynia głębiej leżące przebiegają wspólnie 
z rozgałęzieniem oskrzeli, przechodząc przez małe gru­
czoły limfatyczne, mające wielkość ziarnek nasienia ko­
nopnego. Gruczoły te znane są pod nazwą gruczołów 
płucowych (Glandulae pulmonales). Stanowią one pra­
wdziwe drobne gruczoły oskrzelowe, nieotwierające się 
bynajmnićj do przewodów powietrznych i jak dawniśj

(1 ) Archiy fur physiologische Heilkunde von Griesiugtr. 6ter Band, 
pag. 792.

utrzymywano wydzielających barwnik czarny, plwociny 
szaro zabarwiający. Wprawdzie gruczoły rzeczone za­
wierają komórki barwnikowe i u ludzi starszych często 
okazują się przeobrażonemi w woreczki napełnione mass% 
czarną, mazistą, — lecz ich otwory jakie im przypisywali 
J a n k ę  i P o r t a l  uznane zostały już od czasów 
H e w s o n ’ a za nieistniejące. Również nie można się 
zgodzić ze zdaniem H u s c h k e ’ g o ,  utrzymującego ja­
koby gruczoły te ulegały łatwo skostnieniu. Mogą one 
wówczas tylko skostnieć, gdy poprzednio zawierały mass§ 
gruźliczą, — lecz wtedy ich skostnienie stanowi raczśj 
prawdziwy gruzeł zwapniony a nie nowotwór kostny.

NARZĘDZIA DODATKOWE PŁUC.
A. G R IC Z O Ł Y  D O DATKO W E,

1. GRUCZOŁ TARCZOWY (Glandula thyreoidea).

Gruczoł tarczowy składa się z części środkowćj wąz- 
kiej, noszącśj nazwę p r z e s m y k u  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o  (Isłhmus glandulae thyreoideae) ,  oraz 
z dwóch części bocznych, znacznie większych, mających 
postać płatkowatą i zwanych r o g a m i  b o c z n e m i  
(Cornua lateralia glandulae thyreoideae).

Prócz tego od przesmyku często udaje się w górę je­
szcze odrostek, zwany r og i e m ś r odko wym czyli od- 
r o s t k i e m o s t r o k r ę g o wa t y m g r u c z o ł u  t arczo ­
wego  (Cornu medium s. proeessus pyramidalis, s. co- 
lumna media glandulae thyreoideae).

Przesmyk leży na przednićj stronie chrząstki pierście- 
niowatćj, więzu pierścienio-tchawicznego i początku tcha­
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wicy. Odrostek zaś jego ostrokręgowy rozciąga się naj­
częściej na lewą, rzadziej na prawą płytę tarczy.

Rogi boczne leżą każdy z swój strony na chrząstce 
tarczowatej. Zewnętrzna część każdego rogu bocznego 
wystaje nieco po nad tylny brzeg chrząstki tarczowatej 
i częściowo pokrywa odpowiednią tętnicę szyjową.

Przednia strona gruczołu tarczowego jest pokryta mię­
śniami mostko-tarczowemi.

Miąższ gruczołu, obfitujący w naczynia krwionośne, 
jest otoczony powłoką włóknisto -komórkowatą, zwaną 
p o w ł o k ą  wł asną g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  ( Tu­
nica propria glandulae thyreoideae), i w stanie zdro­
wym składa się głównie z ogromnćj liczby drobnych, 
okrągłych, zupełnie zamkniętych komórek czyli pęcherzy­
ków różnej wielkości, zawierających w sobie massę ziarni­
stą. Komórki te są umieszczone w substancyi składają- 
cćj się z tkanki łącznej, bardzo obfitującej w naczynia i łą­
czącej je w pojedyncze zraziki. — Na zewnętrznćj po­
wierzchni gruczołu w rowkach odpowiednich granicom 
zrazików przebiegają większe naczynia krwionośne.

Gruczoł tarczowy jest opatrzony osobnym mięśniem, 
znanym pod nazwą mi ęśni a  p o d no s z ą c e g o  g r u c z o ł  
t ar c z o wy  (Musculus levator glandulae thyreoideae), 
który zstępuje do niego od kości gnykowćj i gubi się 
w jego własnćj powłoce.

Przeznaczenie gruczołu tego jest jeszcze niewiadome.

2. G R A S I C A  (Glandula thymus).

Grasica jest utworem jeszcze bardzićj zagadkowym 
niż gruczoł tarczowy. W płodzie tylko i w dwóch pier­
wszych latach po urodzeniu zupełnie rozwinięta, po dru­

gim roku życia poczyna marnieć i w porze dojrzałości 
płciowej albo zupełnie znika, albo do nieznacznćj wielko­
ści się zmniejsza, nie utrzymując się jednak przez resztę 
życia. U noworodka grasica zewnętrznie ma podobień­
stwo do gruczołów ślinnych i składa się z dwóch płaskich, 
podługowatych, bocznych zrazów nierównój wielkości 
(Lobus dexter et sinister glandulae thymi), połączo­
nych z sobą przez część środkową, wązką, zwaną p r z e ­
s m y k i e m  g r a s i c y  (Isthmus glandulae tkymi). 
Niekiedy zamiast przesmyku części boczne połączone są 
przez błonę złożoną z tkanki łącznej. Każdy zraz grasicy 
składa się znowu z licznych mniejszych zrazików. Gra­
sica leży po za rękojeścią mostka, na wielkich naczyniach 
krwionośnych górnego otworu klatki piersiowej i na worku 
sercowym, rozciągając się u płodu przez całą przednią 
powierzchnię ostatniego utworu na dół aż do przepony.

Dolny brzeg grasicy jest wklęsły i opatrzony dwoma 
bocznemi przedłużeniami na dół zstępującemi, które się 
zowią d o l n e m i  r o g a m i  g r a s i c y (Cornua in- 
feriora glandulae thymi).

Podobne przedłużenia ku górze idące i g ó r n e m i 
r o g a m i  g r a s i c y  zwane (Cornua superiora glan­
dulae thymi), mają także i górne oddziały dwóch zrazów 
tego gruczołu. Podług K <Tl 1 i k e r ’ a, w środku grasi­
cy znajduje się przewód ku górze i ku dołowi ślepo się 
kończący. Na tym przewodzie osadzone są zraziki grasicy, 
których kanaliki otwierają się właśnie w rzeczonym a śle­
po zakończonym przewodzie.

Pnie naczyń krwionośnych przebiegają wzdłuż opi­
sanego przewodu, zkąd dopiero do pojedyńczych zrazików 
grasicy liczne gałązki wysyłają.
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B. O P Ł U C N E
(Pleurae).

W jamie piersiowej znajdują się trzy worki surowicze 
zupełnie zamknięte. Z nich dwa parzyste i przeznaczone 
do powleczenia prawego i lewego płuca. Trzeci zaś jest 
nieparzysty, leży między obydwoma workami parzystemi 
i otacza serce. Parzyste noszą nazwę o p ł u c n y c h  
( Pleurae), nieparzysty zaś nazywa się o s e r c n ą  (Pe- 
ricardium). Mówiemy tu tylko o opłucnych, bo opis 
osercnej należy do Angiologii czyli nauki o naczyniach.

Każda opłucna składa się z dwóch jeden w drugi za­
głębionych worków, podobnie jak gdyby wpuklono pewną 
część jakiego pęcherza w jego jamę. Część wpuklona więc 
jest zawarta w części niewpuklonćj. Wpuklona część 
opłucnej otacza odpowiednie sobie płuco, jako jego wła­
ściwa powłoka i nosi nazwę o p ł u c n e j  p ł u c o we j  
( Pleura pulmonalis). Część zaś niewpuklona otaczają­
ca naokoło część wpukloną wraz z zawartem w niej płu­
cem, jest przyrośnięta do wewnętrznćj powierzchni żeber 
i mięśniów międzyżebrowych odpowiedniej strony i stano­
wi opłucną żebrową (Pleura costalis). Część niewpuklo- 
na opłucnej przyrasta nadto do górnćj powierzchni prze­
pony, wszelako nie styka si£ z opłucną drugiej strony. 
Z tego powodu między workami jednej a drugiój opłucnćj, 
w środku jamy piersiowej pozostaje przestwór, ciągnący 
się przez całą tę jamę od mostka do kręgosłupa, i noszą­
cy nazwę ś r ó d p i e r s i a  (Cammmediastini).

Widziemy więc, że zewnętrzna czyli niewpuklona część 
każdej opłuenój rozpada się na trzy oddziały, to jest na 
opłucną żebrową (Pleura costalis), opłucną przeponową 
(Pleura phrenica) i na opłucną śródpiersiową (Pleura 
mediastinea s. mediastinum).

Wpuklenie opisywanej błony celem utworzenia opłu­
cnej płucowej ma miejsce w środkowćj części opłucnćj 
śródpiersiowćj, i tu zatem część wewnętrzna czyli wpuklo­
na tój błony okazuje się z częścią zewnętrzną czyli nie- 
wpukloną być połączoną przez oddział opłucnej pochwo- 
waty, wązki, krótki, przez który oskrzele z towarzyszące­
mu mu naczyniami i nerwami udaje się do wnęki płuca.

Od tylnćj części przeponowćj każdćj opłucnej, wstę­
puje w górę stale podwojenie tćj błony, przechodzące na 
tylny brzeg dolnego zrazu odpowiedniego płuca i noszące 
nazwę w i ę z u  p ł u c n e g o  (Ligamentum pulmonale).

Opłucna przyczepiona jest do ścian jamy piersiowćj 
przez tkankę łączną, która ku kręgosłupowi mocnićj się 
rozwija tworząc osobną warstwę. H y r t l  warstwę tę 
uważa za odpowiadającą powięzi poprzecznćj brzucha i zo­
wie ją po wi ęz i ą  we wnąt r  z - p i e r s i o  wą (Fascia 
endotkoracica).

Umieszczone między obydwoma workami opłucnemi 
serce i wielkie naczynia krwionośne z jego podstawy ku 
górze skierowanćj wychodzące, dzielą jamę śródpiersia na 
dwa oddziały, z których jeden leży na przodzie i nosi na­
zwę j amy ś r ó d p i e r s i o we j  p r z e d n i ć j  (Camm  
mediastini anticum), drugi zaś znajduje się w tyle i prze­
zwany jest j amą ś r ó d p i e r s i o wą  tyl ną (Cammme­
diastini posticum). Ściany boczne jamy śródpiersiowej 
przedniej nie są równoległe, lecz idąc z góry ku dołowi 
zbiegają się przy rękojeści mostka i to w taki sposób, że 
prawa ściana idzie wzdłuż linii środkowćj a nawet nieraz 
wzdłuż lewego brzegu mostka, lewa zaś wzdłuż linii od­
powiedniej zewnętrznym końcom chrząstek lewych żeber.

Jama śródpiersiową przednia zawiera w sobie u dzie­
cka i u płodu tak zwaną grasicę (Glandula thymus), 
a po jćj zniknieniu tylko wiotką tkankę łączną.
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Jama śródpiersiowa tylna mieści w sobie połyk z pra­
wym i lewym nerwem błędnym, aortę piersiową, żyłę nie­
parzystą i półnieparzystą (Vena azygos et hemiazygos) 
i przewód chłonny piersiowy (ductus thoracicus).

Nerw sympatyczny (Nerms sympathicus) wzdłuż 
kręgosłupa obustronnie przez klatkę piersiową do jamy 
brzusznćj się udający, nie należy już do jamy śródpiersio- 
wćj tylnej, bo ściany tego śródpiersia przyczepione są do 
samych trzonów kręgów a nerw leży na główkach żeber 
i pokryty jest opłucną żebrową, Również dwa nerwy 
przeponowe (Nervi phrenici) ,  do żadnej z dwóch jam 
śródpiersiowych nie mogą należeć, gdyż oba od miejsca 
przyczepu mięśnia dźwigacza przedniego żeber zstępują 
po odpowiedniej powierzchni opłucnćj śródpiersiowćj 
obok wielkich naczyń krwionośnych z serca wychodzących 
i dalćj biegną ku dołowi wTzdłuż bocznej ściany osercnćj 
aż do przepony.

P O Ł O Ż E N I E  W N Ę T R Z N O Ś C I  W J AMI E 
P IE R S IO  w £  J.

Po otworzeniu klatki piersiowćj przez wycięcie całój 
przedniej jej ściany, ukazują się trzy wnętrzności, z któ­
rych dwoje t.j. płuca stanowią ostrokręgi o wierzchołku ku 
górze skierowanym, a trzecie t. j. serce między płucami 
leżące stanowi także ostrokrąg o podstawie ku górze wznie- 
sionćj. Boczne przestwory klatki piersiowćj, z których 
płuca dają się wyjąć, nie wymagają oddzielnego preparo­
wania. Przestwór śródpiersiowy w którym leży serce z na­
czyniami krwionośnemi, przez związek tych naczyń mię­
dzy sobą i stosunek ich do płuc — jest nieco skompliko­
wany. Naczynia rzeczone w przestworze śródpiersiowym 
leżą w górze, serce zaś leży ku dołowi otoczone błoną

zwaną osercną. Po obu stronach bocznych osercnćj, mię­
dzy nią a przylegającą do niej opłucną, schodzą z góry 
ku dołowi dwa nerwy przeponowe (Nerm phrenici).

W przestworze za mostkiem leżącym zwanym ś r o d- 
p i e r s i e m p r z e d n i e m ( Mediastinum anterius) znaj­
duje się luźna tkanka łączna, — tkanka ta w górnej czę­
ści śródpiersia jest obfitsza, a u dzieci w tćm miejscu 
znajduje się grasica (Glandula thymus). Po za tym po­
kładem tkanki łącznći znajduje się żyła główna górna, do 
prawćj ściany śródpiersia przedniego przylegająca a z 2ch 
żył bezimiennych złożona. Prawa z tych żył jest krótsza 
i zstępuje prawie pionowo do żyły głównćj górnej; lewa zaś 
będąc zmuszoną odbyć dłuższą drogę w celu dostania się 
ze strony lewćj do żyły głównćj na stronie prawej się 
znajdującej — jest dłuższa i przebiega w poprzek przez 
naczynia zstępujące i wstępujące w środku klatki piersio­
wćj leżące, gdzie przyjmuje żyły tarczowe średnie i nie­
stałe żyły osercnćj i grasicy. Każda żyła bezimienna, je ­
śli za nią idziemy ku stronie zewnętrznćj, prowadzi do 
miejsca swego powstania t. j. do żyły szyjowćj i obojczy- 
kowćj. Odchylając pień żyły głównej górnćj ujrzeć mo­
żna żyłę nieparzystą, w tylną jćj ścianę wpadającą, która 
w przestworze po za sercem i wielkiemi naczyniami 
a zwanym jamą ś r ó d p i e r s i o wą  tyl ną (Cammme- 
diastini posterius)  ciągnie się po prawej stronie kręgo­
słupa w górę i w końcu łukowato przebiega po oskrzelu 
do żyły głównej górnej. Po za rzeczonemi żyłami leży łuk 
aorty, z brzegu górnego której występują licząc od stro­
ny prawćj ku lewćj: 1. tętnica bezimienna (Arteria in- 
nominata) ,  — 2. tętnica szyjowa czyli głowowa lewa 
( Arteria carotis sinistra) ,  — i 3. tętnica podobojczy- 
kowa lewa (Arteria subclama sinistra). Naczynia do­
piero wymienione nie raz co do początku swego wycho­
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dzenia ulegają zmianom. Po za łukiem aorty ukazuje się 
tchawica, a po za tą nieco na lewo połyk.

Tętnica bezimienna dzieli się na tętnicę podobojczy- 
kową prawą i tętnicę szyjową prawą. Dwie tętnice szy­
jowe mniej więcej idą prosto w górę, podobojczykowe zaś 
udają się każda na zewnątrz między mięśniem podnoszą­
cym klatkę piersiową przednim a średnim do zewnętrznej 
strony klatki piersiowej. Przed tętnicą podobojczykowe 
schodzi nerw błędny a po wewnętrznym brzegu mięśnia 
przedniego podnoszącego klatkę piersiową nerw przepono­
wy do jamy klatki piersiowej,— po za tętnicą zaś podoboj- 
czykową schodzi przed wyrostkami poprzecznemi kręgów 
nerw sympatyczny i wysyła do niej gałąź stanowiąc na 
około niój pętlicę W i e u s s e n i u s z a.

Po otworzeniu następnie osercnej przyczepionej swą, 
podstawą do środka ścięgnistego przepony widzieć można,, 
że ona zawiera oprócz serca część wielkich naczyń do 
niego się udających i z niego wychodzących. Osercna po 
tych naczyniach zawija się ku dołowi stanowiąc na podo­
bieństwo opłucnej mniejszą torbę ściśle powlekającą serce. 
Listek jćj wewnętrzny jest surowiczy, zewnętrzny zaś; 
składa się z błony włóknistej nie biorącej udziału we 
wpukleniu się do worka. Po oddzieleniu osercnej od wiel­
kich naczyń, przekonać się można, że żyła główna górna, 
schodzi z góry na dół do prawego przedsionka, podnosząc, 
zaś serce ku górze spostrzega się żyłę główną dolną po< 
przebiciu przepony wchodzącą do rzeczonego przedsionka.

Z podstawy serca wychodzą tętnica płucna i aorta, 
pierwsza z prawćj komórki serca idąc na lewo i ku gó­
rze, — druga wychodzi z komórki lewej ciągnąc się na 
prawo i ku górze. Oba więc naczynia krzyżują się zaraz po 
rch wyjściu i to w taki sposób, że tętnica płucna leży na po­
czątku aorty. Łuk aorty ciągnie się ku tyłowi przez górn%

stronę lewego oskrzela. W wygięciu łuku aorty tętnica 
płucna skrzyżowawszy się z aortą, dzieli się na dwie ga­
łęzie prawą i lewą. Gałąź prawa jest dłuższa i ciągnie się 
po za częścią wstępującą łuku aorty i po za żyłą płucną 
dolną do wnęki płuca prawego. Gałąź lewa krótsza, łą­
czy się z brzegiem wklęsłym łuku aorty przez tak zwany 
wiąz aorty, powstały z zarośniętego przewodu tętniczego 
płucno-aortycznego, nie zupełnie słusznie przezywanego 
przewodem Bo t a l i ’ a, bo znanego już Ga l e no wi  (1). 
Udaje się ona przed wstępującą częścią aorty do wnęki 
odpowiedniego jój płuca. Z wnęki każdego płuca wycho-

( I )  Ga len  opisuje naczynie to (w swojej księdze: ,,De dissectione ve- 
narum et arteriarum” , tudzież w szóstój księdze swego dzieła: „D e usu par- 
tium libri XVII.” ) już dosyć dokładnie, lubo nie zgodnie z fizyologicznćm 
jego znaczeniem. Podaje on je w pierwszej z wymienionych dwóch rozpraw 
(D e dissectione venarum et arteriarum. Antonio Fortolo Joseviensi interprete.
—  Galeni operum omnium Sectio prima. Augustino Eicco interprete. Yene- 
tiis, 1541. 8. [pag. 688— 713], pag. 712)jako„gałąźarteryi wielkiej”  (aorty), 
^która od niój odszedłszy, wpada w żyłę arteryalną”  (tętnicę płucną). Miej­
sce się tu odnoszące rzeczonój rozprawy dosłownie brzmi jak następuje: 
„Arteriae autem sine venis illae sunt quae in animalibus etianduru in utero 
agentibus, vesicam amplexantur: quas ab umbilico ad arteriam spinae op* 
positam perferri diximus, circa illas maxime partes ubi ea bipartito scissa, 
xamos ad sibi subjectum utranque crus traducit. Quin ea quoque propa- 
go , quae in conceptibus, quum a magna arteria se prompserit, in venam ar~ 
teriosam inseritur. Ea inquam non substantia modo corporis, sed usu etiam 
ac functione arteria e st : quae et ipsa absque vena porrgiitur’ ’ : 

Z tego więc powodu byłoby bardzo właściwem, zwać to naczynie 
p r z e w o d e m  t ę t n i c z y m  —  nie Bo t a l l a ,  a raczej Ga l ena ,  lub przy­
najmniej ‘G a l e n a  i B o t a l l a .  Podobny wniosek raz już uczyniony 
znaleść może, kto porównać zechce rozprawę: „Duplicitat des gros3ten 
Theils des Korpers, beobachtet bei einem jungen Hasen, vonDr. L u d w i g  
N e u g e b a u  er.”  Mit einer Steindrucktafel. Novorum actorum Academiae 
Caesareae Leopoldino-Carolinae naturae curiosorum. Vol. X X IV  pars prior. 
Yratislayiae et Bonnae. 1844. 4to. (Pag. 15 —  48). Pag. 30— 31, uwaga.

www.dlibra.wum.edu.pl



dzą po dwie żyły i udają się do lewego przedsionka sercaj 
aby je widzieć, trzeba oddalić tylną ścianę oseraćj.

Po wypreparowaniu oskrzela, tętnicy i żyły płucnej aź 
do wnęki płuca, uchwycić można jakby za szypułkę toż 
płuco, potem wyjąć je z klatki piersiowej i na* drugą stro­
nę odłożyć a tym sposobem utorować sobie drogę do bo­
cznej ściany jamy śródpiersiowej tylnej. Przeciąwszy tęż 
ścianę rzeczonej jamy widzieć można oskrzele i kryżują- 
cy się z jego tylną ścianą nerw błędny, rozgałęziający się 
tu w splocie płucowym. Po nacięciu obu ścian tejże jamy 
i ich oddaleniu widzieć można, że łuk aortyczny obej­
muje lewe oskrzele, tudzież że po stronie prawej 
łuk żyły nieparzystej (Vena azygos), podobnie leży na 
prawem oskrzelu. Jeżeli serce i płuca zupełnie oddalemy 
z pozostawieniem łuku aortycznego, widzieć wtedy można 
jak przełyk kreśli.długi obieg wężowniczy na około aorty.— 
Nadto spostrzega się zawarte także w jamie śród-piersio- 
wej tylnćj, żyłę nieparzystą (Vena azygos) po prawej 
stronie; żyłę półnieparzystą (Vena hemiazygos) o po­
łowę krótszą, po lewej stronie aorty zstępującej, dalej 
przewód piersiowy (Ductus łhoracicus) ,  z otaczającym 
go pokładem tłuszczu, leżący między żyłą nieparzystą 
a aortą. Śledząc przewód piersiowy widzieć można, że on 
po za przełykiem udaje się w górę ku stronie lewćj i że 
wlewa się od tyłu przy początku żyły bezimiennej le­
wej, w samym kącie utworzonym przez zbieg żyły szy­
jowej i podobojczykowej lewej. Nerwy błędne począwszy 
od korzenia płucnego towarzyszą przełykowi; nerw za& 
sympatyczny ciągnie się po główkach żebrowych i już 
w jamie śródpiersiowej się nie znajduje.

III.

PRZYRZĄD MOCZO-PŁCIOWY
(Apparatas uro-genitalis).

PODZIAŁ PRZYRZĄDU MOCZO - PŁCIOWEGO.

Narzędzia moczowe i płciowe (Organa uro-genita- 
lia) , przez swój rozwój i przez spojenie się ich przewo­
dów wyprowadzających we wspólną i nieparzystą rurkę, 
(to jest w przewód moczowy u mężczyzny, a przedsionek 
pochwy macicznój u niewiasty), zostają w tak blizkim ze 
sobą związku, że muszą być uważane za części tego same­
go układu anatomicznego, chociaż czynności ich są nader 
różne. — Wspólność ta wyraźniejsza u mężczyzny, niż 
u niewiasty, objawia się najwybitniej przez błonę śluzową, 
wyściełającą narzędzia moczowe i płciowe jako gałęzie je­
dnego i tegoż samego pnia, podobnie jak to ma miejsce 
w przyrządzie trawienia i oddechowym, gdzie błony ślu­
zowe łączą się we wspólną błonę w gardzielu, poniżej któ­
rego każda z nich przebiega oddzielną swoją drogę.

Narzędzia moczowe składają się z gruczołów parzy­
stych wydzielających mocz t. j. z ne r e k  i z ich przewo­
dów wyprowadzających, to jest z mo c z o wo dów,  nadto
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z nieparzystego przyrządu do zbierania moczu potrzebne­
go czyli z p ę c h e r z a  mo c z o we g o ,  otwierającego się 
za pośrednictwem cewki moczowćj na powierzchni ciała. 
Nadto przy nerkach znajdują się jeszcze i utwory dodat­
kowe, zwane pr z y ne r c z ami .

Takiż podział zastosowany także być może i do narzę­
dzi płciowych, składających się u obojej płci z następują­
cych utworów: 1. z parzystego gruczołu, wydzielającego 
substancye służące do płodzenia, to jest z j ądr a  i jaj  ni- 
ka;  — 2. z przewodów wyprowadzających rzeczonych gru­
czołów t. j.: z n as i e n i o w o d u i j aj o w o d u ; — 3. z na­
rzędzia wydrążonego zbierającego i przechowywującego 
substancye służące do płodzenia, to jest z p ę c h e r z y ­
ków n a s i e n n y c h  i mac i c y ;  i 4. z przewodu odcho- 
dowego, łączącego się z przewodami odchodowemi przy­
rządu moczowego, to jest: z p r z e wo d ó w wy t r y s k o ­
wy c h  i pochwy.

A. P R Z Y R Z Ą D  M O C Z O W Y
(Apparatus uropoeticus).

NERKI (Renes) i MOCZOWODY ( Ureteres).

Ne r k i  leżą w jamie brzusznej w okolicy lędźwiowej 
zewnątrz jamy otrzewnćj, na przedniej stronie mięśnia 
kwadratowego lędźwi. — Nerki ku przodowi graniczą 
z przechodzącą po nich otrzewną, z okrężnicą a mianowi­
cie: nerka prawa z okrężnicą wstępującą, nerka lewa 
z okrężnicą zstępującą; dalśj ku stronie wewnętrznej gra­
niczą z częścią lędźwiową przepony, wreszcie ku górze 
każda nerka ze swojem przynerczem. Prawa nerka leży 
nieco niżej jak lewa, wskutek niewielkiego zepchnięcia 
wywartego przez wyżój umieszczoną wątrobę.

Postać nerek może być porównana z fasolą. Zewnę- 
trzny brzeg każdćj nerki jest wypukły, wewnętrzny wklę­
sły i opatrzony wcięciem, przez które wchodzą i wycho­
dzą z nerki naczynia i nerwy. Wcięcie to nosi nazwę 
wnęki  czyli wrót  ner ki  (tiilus s.porta renis). Gór­
ny koniec nerki jest bardziej płaski i szeroki niż dolny. 
Barwa czerwono-brunatna, długość dwa razy większa od 
szerokości. Waga wynosi 4 do 6 uncyi. Każda nerka 
otoczona jest dość grubą po wł o k ą  t ł us z c z o wą  (Cap- 
sula adiposa) ,  w właściwśm położeniu ją utrzymującą. 
Zewnętrzna powierzchnia powleczona jest błoną włóknistą, 
ściśle do miąższu nerki przylegającą, tak zwaną wł asną 
czyli wł ó kn i s t ą  p o w ł o k ą  nerki  (Tunica propria 
s. cap&ula fibr osa renis). Powłoka włóknista może być 
z nerki ściągniętą; nie wdrąża ona przez wnękę w miąższ 
nerki w celu zaopatrzenia naczyń w pochwy, lecz przez 
rzeczone naczynia jest przedziurawiona.

Nerka podłużnie przecięta od brzegu wypukłego ku 
brzegowi wklęsłemu, nie przedstawia jednostajnie zbudo­

wanego miąższu. Znajdują się 
bowiem w niej miejsca białawe, 
trójkątne, podstawami skiero­
wane ku brzegowi wypukłemu 
nerki i otoczone massą bruna- 
tno-czerwoną. Miejsca te trój­
kątne, stanowią s ubs t a nc ye  
rdz e nną  ner ki  (Substantia 
medullaris renis) , rzeczona 

Fig. 39. zaś brunatno-czerwona massa
nosi nazwę subs t anc y i  ko-

Fig 39. Przecięcie podłużne przez nerkę dziecka w połowie odry- 
sowane. — a. Moczowód z miednicy nerkowej wychodzący.

(Z Histol. Kollikera).
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r o we j  (Substaniia corticalis). Nazwy te jako zabytek 
dawniejszych czasów, wyszły z użycia i z przyczyn w dal­
szym ciągu opisu nerki wyjaśnionych zastąpione obecnie 
zostały pierwsza przez nazwę tkanki  r u r k o wa t ć j  
(Subsłantia iubulosa), druga przez nazwę t kanki  na­
c z y n i o w e j  czyli k ł ę b k o w e j  (Substantia vasculosa 
s. glomernlosa). Trójkątne miejsca są przecięciami tak 
zwanych p i r a mi d  Ma l p i g h i ’ego (Pyramides Malpi- 
g/iii), w liczbie 10— 15 się znajdujących, których zaokrą­
glone wierzchołki skierowane ku wnęce, noszą nazwę 
b r o d a we k  n e r k o wy c h  (Papillae renales).

Tętnica nerkowa ( Arteria renalis) stosunkowo za 
bardzo gruba, wdrąża między piramidami Malpiglii’ ego 
w miąższ nerki, rozpadając się przy- 
tem na liczne coraz drobniejsze gałę­
zie, które nareszcie dochodzą do gru­
bości 0,008 linii i wtedy w przestwo­
rach między pojedyńczemi piramida­
mi Malpighi’ego i w substancyi koro­
wej tworzą tak zwane k ł ę b k i  na­
c z y n i o we  czyli c i a ł k a  Mal pi -  
ghi ’ego (Glomeruli renales s. cor- 
puscula Malpighii) . Kłębki te otoczone 
błoniastemi torebkami, nie są w nich 
wolno zawieszone, jak to utrzymywali Bó wmann (1)

Fig. 40. Ciałko Malpighi’ego z powstające'm z niego kanalikiem mo­
czowym a człowieka. Półszematyczna figura; —  powiększenie około 300 
razy. —  a. NaczyDie przyprowadzające; —  b. Naczynie odprowadzające.
— c. Kanalik moczowy wyłożony nabłonkiem równie jak sama torebka.

(Z  Uistologii Kollikera).

(1) Pbilosophical Transactiocs. 1842. Fart. 1, pag. 78.

6 a

c
Fig. 40’

i P a t r u b a n  (1), — lecz podług doświadczeń B i d- 
d e r’a (2), są tylko w torebki wpuklone. — Przy tworze­
niu kłębka tętnica kilkakrotnie się rozszczepia na gałązki, 
które łączą się z sobą na nowo w pojedyńczy pień, cień­
szy od pnia nie podzielonój jeszcze tętnicy. Tak więc ca­
ły kłębek, nie jest niczćm innćm, jak tak zwaną s i atką 
dz i wną (Rete mirabile). Tętnica wyszedłszy z kłębka,

w dalszym swym ciągu rozpada 
się na gałązki włosowate, ze­
spalające się z sobą w zwyczaj­
ne siatki włosowe, z których do­
piero występują żyły. Rzeczone 
kłębki mają 0,06 do 0,10'" wiel­
kości a liczba ich jest tak wiel­
ka, że cała substancya korowa 
nerki zdaje się być złożoną tyl­
ko z takich kłębków, co było po-

Fig: 41. Ciałko Malpighi’ ego z nerki z jego naczyniami i należącym 
do niego kanalikiem moczowym według B o w ma n’ a.—  a. Gałązka tętnicy 
nerkowe'j, które'j gałązeczki udają się do pojedynczych ciałek Malpi- 
ghfego. —  g. Kłębek naczyniowy (glomerulus) leżący w środku ciałka 
Ma]pighi’ego, powstający z gałązeczki końcowej, stanowiącej jego naczy­
nie przyprowadzające h. ( Fas afferens); —  2. naczynie odprowadzające 
(Vas efferens).—  Torebka ciałka MaIpighi’ego w części odcięta celem 
pokazania zawartego w niej kłębka.h, hf h. Kanalik moczowy wychodzący 
z torebki i z nićj mocz wyprowadzający, kręto przebiegającym, c. Siatka 
naczyń włosowatych, oplatająca kanalik moczowy, a powstająca z połącze­
nia naczyń wyprowadzających. —  v. Pieniek żylny powstający z siatki na­
czyń włosowatych.—

(1) BeitrUge zur Anatomie der menscblichen Niere. Vierteljahrs- 
# schrift f. d. pract. Heilkunde. Prag. 1847. III. Band. Originalaufsiitze,

pag. 94.
(2 ) Archiy f. Anat. von J. Muller 1845, pag. 516; i: Vergleichend. 

anatom, und histolog. Unters. ubęr die mannl. Geschlechts- u. Harnwerk- 
zeuge der cackten Amphibien. Dorpat, 1846, 4to. pag. 74.
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wodem, że udzielono jej wspomnioną już wyżśj nazwę 
s ubs t anc y i  k ł ę b k o we j  (Substantia glomerulosa).

Z każdej z wspo- “  
mnianych wyżej to­
rebek otaczających 
opisane kłębki tęt­
nicze, wychodzi rur­
ka, będąca przedłu­
żeniem samćj toreb­
ki i wraz z nią do 
wyrabiania moczu 
służąca. Rurki takie 
czyli kanaliki mo­
czowe, których licz­
ba równa jest liczbie 
torebek, z początku 
przebiegają wężyko­
wato przez substan- 
cyą korową jako tak 
zwane rurki  skrę ­
c o n e  (Tubuli eon- 
torti) ,  następnie pod 
nazwą r ur e k  B el- 
l i n i ’ ego  (Tubuli 
Belliniani) , biegną prosto przez piramidy Malpighi’ego, 
które właśnie z nich są utworzone i ztąd, słusznie nazy­
wane być mogą s u b s t a n c y ą  r u r k o wa t ą  (Substantia 
tubulosa). Rurki Bellini’ego, ciągle po dwie z sobą się 
łączą pod bardzo ostrym kątem, przez co liczba ich

Fig. 42.

Fig. 42, przedstawia rurki czyli kanaliki moczowe skręcone z pniem 
tętniczym przez środek idącym i Iicznemi kłębkami Malpighi’ego z sub­
stancyi korowaj nerki.

zmniejsza się zawsze o połowę, aż nareszcie w wierzchoł­
ku piramidy czyli w tak zwanćj brodawce nerkowćj, 
ogromna w początku liczba rurek moczowych, okazuje się 
zmniejszoną do 200. — Na powierzchni zaś owych broda­
wek rurki moczowe kończą się drobnemi otworami, stano- 
wiącemi wspólnie tak zwane b ł o g o s ł a w i o n e  si to 
(Cribrum benedictum) dawniejszych anatomów. (Fig. 43).

Przestwory między kłębkami Mal- 
pighi’ego wypełnione są gęstą siatką 
naczyniową, która wstępując ztąd we 
wnętrze substancyi rurkowatśj zamienia 
się na układ dłuższych naczyń, przebie­
gających między rurkami Bellini’ego aż 
do brodawki nerkowej. Naczynia te 
łączą się wielokrotnie nietylko między 
sobą za pomocą krótkich gałązek po­

przecznych, ale nadto łączą się z naczyniami włosowate- 
mi pochodzącemi z gałązek tętniczych, nie zamienionych 
na kłębki.

Każda piramida Malpighi’ego jest zatem pękiem ru­
rek moczowych i naczyń krwionośnych. Postać zaś pira­
midy zależy od stopniowego łączenia się tych rurek i od 
zmniejszania się ich liczby w kierunku ku brodawce. Po­
nieważ nie wszystkie rurki moczowe jednćj piramidy, spły­
wają się we wspólną rurkę, lecz na brodawce piramidy 
znajduje się wiele otworów, przeto pęk rurek jednej pira­
midy Malpighi’ego złożony być musi z odpowiedniej ot­
workom liczby mniejszych piramid, czyli z tak zwanych 
p i r a mi d  F e r r e i n ’a (Pyramides Ferreinii). Każda

Fig. 43. Połączenie rurek czyli kanalików moczowych w piramidę 
nerkową. (Podług A. Szunlańskiego). Z fizyologii J. Beclard’a. Paris, 1859,, 
pag. 391.
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piramida Maipighi’ ego składa się przeto mniej więcej 
z 200 piramid Ferrein’a.

Błona z której składają się ściany opisanych powyżej 
torebek i rurek moczowych, jest nieutkana i tylko w wię­
kszych rurkach przedstawia lekkie ślady włóknistej bu­
dowy. Wewnętrzna jśj powierzchnia powleczona jest 
w rurkach nabłonkiem płaskim, w torebkach zaś kłębków 
tętniczych pokryta jest warstwą jąderkowatych komórek, 
które tem samem powlekają całą powierzchnię odpowie­
dniego kłębka.

U zwierząt zimnokrwistych na początku rurek moczo­
wych odkryto wyraźny, mocno migający nabłonek mi­
gawkowy.

Średnica rurek moczowych nie jest zawsze jednakowa, 
gdyż przy ich stopniowem łączeniu się z sobą zwolna gru­
bieją. najcieńszych rurkach wynosi 0,0075, w naj­
grubszych 0,0150."'

Brodawki nerkowe są otoczone krótkiemi, błoniaste- 
mi lejkami, które się zowią k i e l i c h a mi  n e r k o w e mi  
mni e j s z e  mi (Cały ces renales minor es). Dwa takie 
kielichy łączą sięzsobą w wi ększe  k i e l i c hy  n e r k o we  
(Calyces renales majores) , które nareszcie spajają się 
w wielki wspólny kielich lejkowaty, zwany mi e d n i c ą  
ne r k o wą  (Pelms renalis) ,  dla którego jednak stosow­
niejszą byłaby nazwa l e j a  n e r k o we g o  (Infundibu- 
lum renale). Leży on po za tętnicą i żyłą nerkową we 
wnęce nerki, po nad którą koniec jego wystaje przedłu­
żając się w moczowród (Ureter). Moczowód, na we­
wnętrznej stronie mięśnia polędźwiowego wielkiego zstę­
puje na dół i po nad górnym brzegiem małej miednicy 
krzyżuje się z tętnicą i żyłą biodrową. Poczem zbliża się 
zwolna coraz więcej do moczowodu drugiej strony w mar­
szczę Douglas’a i spuszcza się do tylnej ściany pęcherza

moczowego, gdzie znowu skrzyżowawszy się u mężczyzny 
z nasieniowadem, otwiera się w dnie pęcherza moczowe­
go przebiwszy ukośnie jego błonę mięśniową i śluzową.

U płci niewieściej oba moczowody przed przystąpie­
niem jeszcze do dna pęcherza moczowego otaczają szyję 
macicy.

FIZYOLOGICZNE WŁASNOŚCI NEREK.

Ponieważ tętnice wychodzące z kłębków Malpighi’ego 
cieńsze są od tętnic w nie wchodzących, można więc 
w skutek tego szczególnego urządzenia wnosić, że wodni­
sta część krwi przypływającej do kłębka, zostaje przetło- 
czoną tak przez ściany naczyń kłębka jak i przez ściany 
otaczającej cały kłębek wpuklonój t o r e bk i  k ł ę b k o ­
wej ,  że nadto krew nietylko traci na ilości, lecz staje się 
gęstszą. Część wodnista krwi z jamy torebki wysiąknięta 
odpływa przez odpowiednią i z torebką złączoną r ur kę  
mo c z o wą  czyli kanalik moczowy.

Kana l i k i  mo c z o we  pr o s t e  czyli Be l i i  n i ’ ego  
w piramidach nerkowych są w styczności z rozciągające- 
mi się podłużnie naczyniami krwionośnemi, które pocho­
dząc po największej części z siatki naczyń włosowych po­
łożonych poza kłębkami Malpighi’ego, napełnione są krwią 
zgęszczoną. Zgęszczona ta krew zawiera w sobie m o- 
czni k  i inne części azotowe, utworzone w krwi płucowej 
i mające być wydzielonemi, jako to: kwas moczowy, krea- 
tyn, kreatynin, i t. p. Ponieważ zaś płynąca surowipa 
w kanalikach Bellini’ego i w przyległych im naczyniach 
włosowych zgęszczona krew, są od siebie oddzielone przez 
bardzo cienką ścianę rzeczonych kanalików i naczyń wło­
sowych, przeto przez ową błoniastą przegrodę odbywa się
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wzajemna zamiana części składowych rzeczonych dwóch 
cieczy; mianowicie surowica kanalików Bellini’ego przyj­
mując w siebie części azotowe krwi, między któremi 
mocznik jest najważniejszy, zamienia się na mocz.

Widziemy więc, że tkanina nerek tylko w wydziela­
niu moczu ma udział, lecz nie w jego wytwarzaniu, a gdy­
by nawet posiadała ów udział, to bardzo w ograniczonym 
stopniu. P i c a r d we krwi tętnic nerkowych znalazł wię- 
cćj mocznika niż we krwi żył, co łącznie z kwaśnem od­
działywaniem tkanki nerkowćj i moczu, w obec alkaliczne­
go oddziaływania krwi, silnie przemawia a nawet dowo­
dzi pewnego udziału nerek w wytwarzaniu moczu.

W porównaniu z gruczołami gronkowemi, wydzielają­
ca powierzchnia nerek względnie do ich objętości nie jest 
wielką. Objętość obu nerek równa się 270 kubicznym 
centimetrom, a powierzchnia wydzielająca wedle K rau­
s e ’ go 13, według zaś V a l e n t i n ’ a 9 kwadratowym 
metrom. Gdyby zatem mocz wydzielał się równomiernie 
na całej powierzchni, to na 8 — 10 kwadrat, centimetrów 
przypadałby tylko w ciągu dnia 1 gran moczu. Lecz 
z budowy nerek i z odbywającego się w nich krążenia 
krwi widać, że powierzchnia wydzielająca nie jest równo­
mierna. B o wma n  dowiódłszy związku między kłębkiem 
Malpighi’ego a kanalikami moczowemi podał hypotezę, 
że woda wydziela się głównie w kłębkach a stałe części 
składowe występują na powierzchnie kanalików i są jakby 
wodą popychane. L u d wi g  sądzi przeciwnie, że mocz 
z częściami składowemi wydziela się w kłębkach i staje się 
gęstszym w skutek wsysania w kanalikach moczowych się 
odbywającego. Obie hypotezy zgadzają się na to, że w kłęb­
kach wydziela się wielka ilość płynu, o czem nawet wąt­
pić nie można, z powodu silnego ciśnienia, jakiemu w nich 
krew ulega. Za tem zdaniem przemawia jeszcze ta oko­

liczność, źe naczynia włosowate leżą prawie bez powłoki 
a sploty ich znajdują się naprzeciw otworów kanalików 
moczowych, i że u ptaków oraz płazów u których kłębki 
niedość są rozwinięte, mało płynu z moczem się wydziela. 
Zresztą i nerwy wywierają tu swój wpływ.—Obie więc hy­
potezy pod względem udz i a ł u  ka na l i kó w moczowych 
się różnią: wedle Bow m an’a komórki wyściełające kana­
liki moczowe wydzielają główne części składowe moczu; 
L u d w i g  przeciwnie przypuszcza tylko w nich wsysanie. 
— Rzeczywiście krew w naczyniach włosowatych, kanaliki 
moczowe oplatających, zostaje pod bardzo słabćm ciśnie­
niem i jak Ludwig uważa, jest w stanie zgęszczonym 
wskutek wydzielania się wody w kłębkach. — Obie te 
okoliczności powinny pomagać wsysaniu w kanalikach mo­
czowych. — Z drugiej zaś strony D o n d e r s mniema, że 
wsysanie wody w kanalikach daje prawo do przypuszcze­
nia jednoczesnego przechodzenia stałych części do płynu 
i że takie wydzielanie z komórek wyściełających kanaliki 
moczowe, szczególnie w substancyi korowój jest bardzo 
prawdopodobnem. — Tćm bardziej mieć może miejsce, iż 
niektóre składowe części krwi nie przechodzą do moczu, 
kiedy inne jak n. p. mocznik, bardzo nieznaczny we krwi, 
w wielkiej ilości znajduje się w moczu, — trzeba więc 
w części przyjąć, że błonki zwierzęce dla niektórych ciał 
składowych są trudno przepuszczalne i że przy Urn wy­
dzielaniu niewątpliwie odgrywają ważną rolę komórki wy­
ściełające kanaliki moczowe.

Wydzielanie b i a ł ka  bezwątpienia zostaje w związku 
z odpadaniem tych komórek, do przyjęcia czego upowa­
żnia nas jeszcze analogia z innemi gruczołami. — Ko­
mórki rzeczone trzeba zatćm uważać nie tyle za miejsce 
wytwarzania, ile za rezerwoary części składowych moczu.
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W stanie prawidłowym nerek widocznie komórki ka­
nalików moczowych nieodpadają, lecz to prędzćj następuje 
przy tłuszczowym przerodzeniu dla tego, że spotykane 
wtedy w moczu i kanalikach kulki tłuszczowe nie mogły 
inaczśj się wyswobodzić jak tylko przez rozerwanie ko­
mórek.

Mocz wydzielający się pod wiadomem ciśnieniem 
w kłębkach i kanalikach moczowych, skutkiem ciągle od­
bywającego się wydzielania, przechodzi z piramid do kie­
lichów, z tych do miedniczki a z ostatniśj do moczowodów. 
Wskutek zaś kurczenia się moczowodów popychany zo­
staje w krótkich przerwach do pęcherza. — Tu zbiera się 
w znacznej ilości będąc zatrzymywanym przez działanie 
zwieracza pęcherza (Sphincter ves ica e)— i nakoniec 
skutkiem dowolnćj czynności mięśniowćj, przez cewkę mo­
czową wydala się na zewnątrz.

Okoliczności wyżej podane tłumaczą nam dostatecznie, 
dla czego nerki, które, podług powyższego wyjaśnienia 
ich sprawy, przedstawiają się jako narzędzia oczyszczają­
ce krew, leżą tak blizko głównego pnia układu tętnic aor­
ty, dla czego otrzymują tak wielkie tętnice i dla czego wy­
dzielają więcćj cieczy, jak znacznie od nich większa wą­
troba.

P R Z Y N E R C Z A  
(Glandulae suprarenales s. renes succenturiati 

s. capsulae atrabiliariae).

Przynercza są to narzędzia gruczołowate, żółto - bru­
natne, bez przewodu wyprowadzającego; postaci wypukło- 
wklęsłćj, wklęsłą swą powierzchnią spoczywające na gór­
nym końcu nerek, które jednak nie są z niemi w żadnym 
związku naczyniowym. Wkażdóm przynerczu rozróżniamy

<łwie powierzchnie jednę wypukłą a drugą bardzićj płaską. 
Pierwsza skierowana jest ku tyłowi i przylega do części 
lędźwiowćj przepony, druga zaś zwrócona jest naprzód 
i w prawem przynerczu styka się z wątrobą, w lewem zaś 
z dnem żołądka. Obie powierzchnie są rowkowane, a nadto 
na dolnćj znajduje się głębsze wcięcie zwane wnęką (Hi- 
lus), przez które przechodzą wstępujące w utwór ten 
i wychodzące z niego naczynia i nerwy.

Co się tycze wewnętrznej budowy, w każdem przyner­
czu rozróżniamy b ł o n i a s t ą p o w ł o k ę  ( Membrana ca- 
psularis), złożoną z tkanki łącznej, a nadto twardszą 
s ubs t anc yę  ko r o  wą i miększą gąbczastą sub s t anc y  ę 
rdzenną.  — Pierwsza to jest korowa składa się z wiel­
kiej liczby listków tkanki łącznćj, z błony powłokowój wy­
chodzących. Listki te, przenikając substancyę korową pro­
stopadle ku środkowi, pozostawiają między sobą wązkie 
przerwy, które znów przez przechodzące tędy w poprze­
cznym lub ukośnym kierunku wątlejsze listki, podzielone 
są na drobniejsze jeszcze przerwy napełnione massą dro­
bnoziarnistą, w którćj zawieszone są liczne kuleczki tłu­
szczowe i znaczna ilość barwniku. Podług E ck e r ’a za- 
zawartość tych przerw ma być ułożona w słupy i ztąd na 
pierwszy rzut oka wyglądają jak cewki. Substancya zaś 
rdzenna podług Kolliker’a składa się z tkanki łącznej uło- 
żonćj w rodzaj gąbki i zawierającej w swych przerwach 
ziarnka i komórki odznaczające się postacią graniastą 
i obsadzone tu i owdzie wyrostkami, tak, że mają niejakie 
podobieństwo do komórek nerwowych.

Przynercza w pierwszych okresach rozwoju narzędzi 
moczowych są dwa razy większe jak nerki, u dorosłego 
zaś człowieka są one znacznie mnićjsze i ważą jedną dra­
chmę.
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Gniotąc przynercze między palcami można rdzen­
ną jego substancyę zamienić na rodzaj miazgi, zwa- 
nćj przez dawnych lekarzy c z a r n ą ż ó ł ć i ą  (Atra biliś)7 
przy czem substancya korowa pozostaje w swej całości.

U niektórych zwierząt przynercze opatrzone jest żył% 
przyprowadzającą czyli wrotną. Ta najprzód wykazaną 
została przez współautora niniejszego dzieła u ptaków (1), 
E c k e r (2) zaś wykazał ją także i u wężów.

PĘCHERZ MOCZOWY 
(Vesica urinaria s. urocystis) .

Pęcherz moczowy jest utworem wydrążonym, błonia­
stym, w którym mo c z  (Urina s. lotium) ciągle z moczo- 
wodów do jego jamy przybywający jest przechowywanym, 
aby bez przerwy kroplami nie odchodził. Pęcherz ma 
postać mnićj więcćj jajowatą, jednak nie zupełnie regular­
ną, gdyż tylny i dolny jego oddział bardzićj od reszty s$. 
wypuklone, a szczególnie oddział przedni. Pęcherz leży 
po za spojeniem kości łonowych, kiedy jednak jest napeł­
niony wtedy wznosi się po nad górny brzeg owego spoje­
nia i wówczas staje się przystępnym dla narzędzi kłują­
cych, któremi w razie potrzeby wdrążamy do pęcherza,, 
w celu wypuszczenia z niego moczu. Ku tyłowi pęcherz 
graniczy u mężczyzny z wypustnicą, u niewiasty zaś z ma­
cicą, i z tego powodu u płci niewieściej w kierunku od

(1) De, venis avium. Commentatio praemio ornata auctore L. A. N e a -  
g e b a u e r .  Novorum Actorum Acaderaiae Caesareae Leopoldino-Carolinae 
Naturae Curiosorum. Yol. X X I , pars II. Vratislaviae et Bonnae, 1845. 
4to, pag. (517— 697) 629— 630. Tab. 45, Fig. 1, 20; Fig. 2, 6.

(2) Der feinere Bau der Nebennieren. Braunachweig, 1846.

przodu ku tyłowi mnićj jest obszerny niż u płci męzkiój, co 
jednakże nie pozwala jeszcze robić wniosku, jakoby 
u pierwszej miał być mniśj obszernym aniżeli u ostatnićj, 
gdyż za to u niewiast o tyle ku prawśj i lewśj stronie jest 
wydęty, że nawet staje się przestworniejszym niż u płci 
męzkiej.

Część pęcherza położona najwyżćj nosi nazwę jego 
w i e r z c h o ł k a  (Vertex vesicae) i przyczepiona jest do 
pępka przez wiąz p ę c h e r z o - p ę p k o w y  ( Ligamentum 
vesico -umbilicale)  dawniejszy pr z e wó d  p ę p k o w y  
(Urachus) płodu.

W miejscu zetknięcia się przednićj ściany pęcherza 
ze ścianą jego tylną przedłuża się on lejkowato w szyj ę  
(Collum s. cervix x>esicae urinariae), która u płci męz­
kiej otoczona jest gruczołem przynasiennym (Prostata), 
ztąd tćż nosi także nazwę c zę ś c i  p r z y n a s i e n n ć j  
c e wk i  mo c z o we j  (Pars prostatica urethrae). Osta­
tnia nazwa zwykle używana bywa przez chirurgów, któ­
rzy znów szyj ą  zowią część pęcherza lejkowato przedłu­
żoną stykającą się bezpośrednio powyżej miejsca wstąpie­
nia cewki moczowej w gruczoł przynasienny. Tę zatóm 
część pęcherza dla odróżnienia od naszćj s z y i a n a t o -  
m i c z n ć j  p ę c h e r z a  możnaby nazwać szyj ą j e g o  c h i ­
r ur g i c z ną .  Fig. 46, litera a i b.

Ściany pęcherza składają się z czterech warstw czyli 
błon, które uważane od wewnątrz ku zewnątrz idą na­
stępującym porządkiem:

1. Bł o na  ś l uzowa,  która szczególniej w okolicy 
szyi pęcherza opatrzona jest licznemi drobnemi to­
rebkami śluzowemi i w stanie jego próżnym układa 
się w nieregularne marszczki. Jest ona podobnie 
jak błona śluzowa miedniczki nerkowśj i moczo-
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wodów na wolnćj swćj powierzchni pokryta warstwowym 
nabłonkiem, złożonym z okrągławych i płaskich komórek, 
które podobnie jak i wreszcie przewodów moczowych zko^ 
lei odpadając odrastają, a z moczem odchodząc stają się 
przyczyną tak zwanego o b ł o c z k a  ( Nubecula)> który 
w stojącym przez niejaki czas moczu bywa spostrze­
ganym.

2. War s t wa  t kanki  ł ą c z n ć j ,  zwana tkanką łą­
czną podśluzową.

3. B ł o n a  mi ęs  ni owa złożona z włókien podłu­
żnych, wspólnie stanowiących tak zwany mi ę s i e ń  wy­
p ę d z a j ą c y  mo c z  (Musculus detrusor urinae) ,  i z włó­
kien poprzecznych w okolicy szyi pęcherza moczowego 
skupionych w rodzaj z wi e r a c z a  (Sphincłer vesicae 
urinariae).

Hu s c h k e  wykazał, że włókna mięśniowe podłużne 
w środkowćj mianowicie części przednićj i tylnćj ściany 
pęcherza skupione są w szeroki pęk, otaczający pęcherz 
w kształcie procy.

W dnie pęcherza znajdują się otwory dwóch moczowo­
do w, mające postać szpar 1 % linii długich, na dwie trze­
cie cala od siebie oddalone i wraz z otworem cewki mo- 
czowćj stanowiące boki prawie równoramiennego trójkąta. 
W trójkącie tym noszącym nazwę t r ó j k ą t a  L ieu - 
t a u d’a (Trigonum Lieutaudii), pokład mięśniowy pęcherza 
moczowego .mocnićj jest rozwinięty, jak w innych jego 
częściach. Wzdłuż bocznych brzegów trójkąta Lieutaud’a 
rozciągają się częstokrotnie proste włókna mięśniowe od 
tylnego brzegu gruczołu przynasiennego do ujść moczowo­
dów, które jak się zdaje, mają na cely nawet przy peł­
nym już pęcherzu utrzymanie ujścia moczowodów jeszcze 
otwartemi, a tćm samśm umożebnienie wpływania ciągle 
nowych .ilości moczu do wnętrza pęcherza,

Powierzchnia pęcherza moczowego często jest nieró­
wna i zwykle przedstawia wypuklenia różnćj wielkości, 
zwane z a t o k a mi  p ę c h e r z a  mo c z o we g o  ( Div>erti- 
cula vesicae urinariae), a pochodzące od wypuklenia się 
błony śluzowćj pęcherza na zewnątrz przez istniejące 
przerwy między krzyżującemi się pękami włókien mięśnio­
wych. Nigdy się one nie wydarzają w dnie, lecz zawsze 
tylko w bocznych ścianach pęcherza.

Wielkość pęcherza moczowego jest bardzo różna. 
Przecięciowo objętość jego jamy można uważać za odpo­
wiadającą około dwunastu uncyom moczu. Jednak przy 
zatrzymaniu się moczu, pęcherz może się rozdąć aż do 
pępka, a nawet, jak to Hunt e r  w jednym wypadku wi­
dział aż do okolicy górnobrzusznej.

Dno pęcherza w czasie jego napełnienia ma położenie 
niższe niż wtedy gdy jest próżnym, w ̂ taS i^T przeto ra­
zie dno zbliża się do śródkrocza. Z tego powodu w razie 
potrzeby wykonania lithotomii czyli wydobycia kamienia 
z pęcherza moczowego, przez śródkrocze, poprzednio na­
leży pęcherz wodą napełnić.

Przy pełnym pęcherzu jego wierzchołek wystaje mocno 
po nad spojenie kości łonowych zwłaszcza u dzieci. Ze 
względu na tę okoliczność celem wydobycia kamienia z pę­
cherza moczowego u dzieci, otworzenie jego uskutecznia 
się po nad spojeniem kości łonowych jako tak zwane c i ę ­
c i e  p o d b r z u s z n e  (Sectio hypogastrica>, zamiast cię­
cia przez śródkrocze, tem więcćj że dno pęcherza dziecę- 
cego dla ciasności miednicy jest znacznie mnićj rozwinię­
te, a nadto powleczone jest częściowo otrzewną. Wskutek 
tego operując ostatnim sposobem trudno jest uniknąć 
obrażenia zatoki wypustnico-pęcherzowśj.
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CEWKA MOCZOWA ( Urethra,).

Cewka moczowa jest przewodem odchodowym pęche­
rza moczowego, utworzonym przez przedłużenie tylko jegp 
błony śluzowej i tkanki łącznćj podśluzowćj. Cewka mo­
czowa męzka i niewieścia różnią się od siebie w tylu pun­
ktach, że każda z nich zasługuje na oddzielny opis.

a) CEWKA MOCZOWA MĘZKA 
(Urethra mrilis).

Cewka moczowa męzka jest to przewód 6 do 8 cali 
długi, 2 do 3 linii szeroki, mogący się rozszerzyć do 4 li­
nii, czyli do takiego stopnia, że najgrubsze narzędzia do 
kruszenia kamieni pęcherzowych, mające nawet 4 linie 
grubości mogą być przezeń w jamę pęcherza wprowadzone. 
Przebieg cewki męzkiej jest następujący: wyszedłszy z pę­
cherza przebija ona najprzód g r u c z o ł  p r z y na s i e nny  
(Prostata) nieco łukowato w kierunku ku przodowi i na 
dół, następnie, opisując półkole przesuwa się pod spoje­
niem kości łonowych z jamy miednicy na zewnątrz, wstę­
puje nieco w górę i ku przodowi, wszedłszy dalćj w osadę 
prącia, zajmuje rowek istniejący na jego stronie dol- 
nćj między obydwoma wałkami jamistemi prącia ( Corpo- 
ra cavernosa penis), i nareszcie biegnie aż do końca żo­
łędzi. Przebieg więc jej nie jest prosty, lecz podwójnie 
zakrzywiony na podobieństwo litery S.

Pierwsza krzywizna leży pod łukiem łonowym i wklę­
słością swą skierowana jest w górę, druga zaś odpowie­
dnia osadzie wiszącego prącia, wklęsłość swoją ma zwró­
coną ku dołowi. Ostatnia przez podniesienie prącia może 
być zniesiona jak to naprzykład ma miejsce przy wprowa­
dzaniu do pęcherza moczociągu (Kateteru).

Cewka więc moczowa rozpada się na trzy części, a mia­
nowicie: 1. na część  p r z y nas i e nną ,  2. część  b ł o ­
ni astą  czyli przesmyk cewki moczowćj, — i 3. c zęś ć  
p r ąc i o wą  czyli j ami stą .  <

1. Część  p r z y na s i e nna  cewki  mo c z o wć j  (Pars 
prostatica urethrae), u ludzi średniego wieku przebija 
gruczoł przynasienny nie w jego osi, lecz bliżćj ściany 
przedniej, a nieraz jest ona tylko umieszczona w rowku 
znajdującym się na przednićj stronie tego gruczołu. 
XJ starców zaś zbliża się ona do tylnćj ściany rzeczonego 
gruczołu. Błona śluzowa cewkę moczową wyściełająca 
wznosi się na tylnćj jej ścianie w podłużną marszczkę 
w tak zwany wz gór ek  nas i enny  czyli s ł o mc z ą  
g ł ó wk ę  czyli g r z e b i e ń  c ewki  (Colliculus seminalis, 
caput gallinaginis, veru montanum s. cristaurethrae). 
Na prawo zaś i na lewo od niego znajdują się otwory 
przewodówodchodowychgruczołuprzynasiennego. Odgór­
nego końca wzgórka nasiennego odchodzą nieraz, miano­
wicie u starców nizkie, sierpowate marszczki błony ślu- 
zowćj ku obu stronom, które wklęsłą swą powierzchnią 
zwrócone są naprzód, i mogą przy wprowadzeniu moczo­
ciągu do pęcherza moczowego, stawić opór temu na­
rzędziu. (Fig. 46, litera b.)

Powyżój wzgórka nasiennego błona śluzowa na po­
czątku cewki moczowej czyli szyi pęcherza przy chorobli- 
wem powiększeniu się gruczołu przynasiennego, często 
przez średni zraz gruczołu tego w taki sposób jest wzniesio­
na, że na tylnćj czyli dolnej ścianie szyi pęcherza tworzy ro­
dzaj poprzecznej marszczki, opisanej przez Amus s at ’a( l )  
pod nazwą zas t awki  o d ź wi e r n i c z ć j  p ę c h e r z a

( l )  Recherches sur 1’urfetre de 1’bomme et de la femme. Archives 
gener. de medec. Tome IY.
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(Valmla pylorica vesicae), która równie może utrudniać 
wprowadzenie do pęcherza moczociągu.

Od miejsca w którćm leży wzgórek nasienny, cewka 
moczowa już nie należy do samego tylko przyrządu mo­
czowego, lecz stanowi zarazem część przyrządu płciowego.

2. Cz ęść  b ł o n i a s t a ,  czyli tak zwany p r z e s m y k  
c ewki  mo c z o we j  (Pars membranacea s. isthmus 
urethrae), jest częścią nie najwęższą ale najmnićj rozsze­
rzalną cewki moczowćj. Nie jest otoczona ani gruczołem 
przynasiennym, ani wałkami jamistemi cewki moczowej, 
lecz składa się tylko z błony śluzowej, cienkićj warstwy 
włókien mięśniowych kolistych i z powlekającej błonę 
śluzową warstwy błoniastćj tkanki łącznćj. Jest ona łu­
kowato zakrzywiona w taki sposób, że wklęsła jćj strona 
skierowana jest w górę, ku dolnemu brzegowi spojenia 
kości łonowych, których się jednak nie dotyka, będąc od 
nich o pół cala oddaloną. Przestrzeń pozostająca między 
nią a spojeniem kości łonowych, jest zamknięta przez 
część listka głębokiego powięzi łono-kroczowej (Lamina 
profunda fasciae perinealis), która niezbyt stosownie 
ma sobie udzieloną nazwę wi ęzu t r ó j k ą t n e g o  c ewki  
mo c z o wć j  (Lig. triangulare urethrae). Fig. 46, c.

Część błoniasta cewki moczowej otoczona jest z dołu 
i z góry włóknami mięśniowemi poprzecznie przebiegają­
cemu w taki sposób, że przez nie może być ściśniętą.

3. Część  j a mi s t a  czyli pr ą c i o wa  c ewki  mo­
c z o we j  (Pars cavernosa urethrae). Nazwę tę otrzy­
muje cewka moczowa od miejsca przejścia przez powięź 
łonokroczową. Część jamista cewki moczowej otoczona 
jest na około wałkiem jamistym, udającym się z nią do 
osady prącia, a ztąd przechodzącym w część jego wolną 
w którćj się rozciąga aż do s k ó r n e g o  czyli k o ń c o w e- 
go o t wo r u  c e wki  mo c z o wć j  (Ostium cutaneum

urethrae). Wałek jamisty cewki moczowćj (Corpus ca- 
t>ernosum urethrae) ,  zbudowany jest w ten sam sposób, 
jak wałki jamiste prącia (Corpora caternosa penis), do 
dołu których przylega, o czem dalćj jeszcze będzie mowa. 
Część wałka jamistego cewki moczowej ciągnąca się z tąż 
cewką od końca części jej błoniastej do osady prącia, 
z powodu swćj grubości nazywa się opus zką  cewki  
mo c z o w ć j  (Bulbus urethrae). Zawarta w tćj opuszce 
część cewki moczowćj jest dość znacznie ku dołowi wypu- 
klona. Fig. 46, lit. d, p.

W wypuklenie to otwierają się przewody odchodowe 
dwóch gruczołów gronkowatych Co wpe r ’a (Glandulae 
Cowperi), poza opuszką cewki moczowej położonych. 
W miejsca tem w razie niepomyślnych okoliczności za­
trzymywane bywają narzędzia chirurgiczne do pęcherza 
moczowego wprowadzane.

Część jamista błony śluzowćj cewki moczowćj w stanie 
próżnym ułożona jest w nizkie podłużne marszczki, umo­
żliwiające znaczną rozszerzalność cewki moczowej. Między 
temi marszczkami w pewnych chorobnych stanach błony 
śluzowćj, tworzą się torebkowate zagłębienia, znane pod 
nazwą d o ł k ó w Mo r g a g n i ’ego (Lacunae Morgagnii), 
które, mianowicie w dolnćj ścianie cewki moczowej, do 
takich rozmiarów dochodzą, że są w stanie nawet zatamo­
wać wdrążające w cewkę moczową cienkie zgłębniki.

Część jamista cewki moczowćj opatrzona jest drobne- 
mi gruczołkami, które mają sobie udzieloną nazwę gru ­
c z o ł ó w  L i t t r e ’ go (Glandulae Littrianae).

W żołędzi prącia cewka moczowa powtórnie rozszerza 
się ku dołowi i tym sposobem tworzy tak zwaną z a t o kę  
ł ó dk o wa t ą  (Fossa namcularis) ,  w którćj zwykle po­
kazują się pierwsze objawy zapalenia cewki moczowćj 
zwanego r z e ż ąc z ką  (Tryprem).
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Z e wn ę t r z n y  otwór cewki moczówćj, który także 
nazywany bywa otworem jej s k ó r ny m (Ostium exter- 
num s. cutaneum urethrae), znajduje się na samym koń­
cu żołędzi prącia i ma postać pionowśj szpary, ograni­
czonej prawą i lewą wargami.

b) CEWKA MOCZOWA NIEWIEŚCIA, 
(Urethra muliebris) .

Cewka moczowa niewieścia ma tylko półtora cala dłu­
gości i nie jest opatrzona wałkiem jamistym, któryby ją 
otaczał w podobny sposób jak cewkę moczową męzką.

Również nie rozróżniamy w niej części przynasiennój, 
gdyż u niewiasty niema gruczołu przynasiennego. Poło­
żeniem swem i błoniastą budową najbardzićj się ona jeszcze 
zbliża do części błoniastej cewki moczowej męzkiój, jednak 
od niej jest obszerniejszą i do tego stopnia rozszerzalną, 
że średnica jej powiększoną być może aż do 6 linii. Z te­
go powodu nietylko oddawanie moczu u niewiast trwa 
krócćj jak u mężczyzn, ale nadto łatwiej wydarza się u nich 
odejście większych nawet kamieni pęcherzowych z moczem 
jak tego dowodzi kamień pęcherzowy 7 linii średnicy 
mający, który przechowuje Hyr t l ,  a który odszedł nie­
wieście, bez wszelkiej sztucznej pomocy. Dla tśjże samśj 
przyczyny kamienie pęcherzowe u niewiast mogą być 
łatwićj narzędziami wydobyte, niż u mężczyzn. Dowodem 
wielkiej rozszerzalności cewki moczowej niewieściej, są 
także i owe przykłady niewiast, mających poVctfę zaro­
śniętą, u których przedsięwzięte śledzenie akuszeryjne 
okazało cewkę moczową przez częste spółkowanie do tego 
stopnia rozszerzoną, iż z łatwością można było w nią jeden 
a nawet dwa palce wprowadzić. Zobacz przypadki tego

rodzaju, podane przez C o w p e r ’ a (1), Mu r s i n n ’ ę (2), 
F l e t c h e r ’ a (3) i H y r t T a  (4).

Cewka moczowa niewieścia zstępuje pochyło z góry na 
dół i ku przodowi. Z resztą w podobny sposób jak 
u mężczyzn jest przymocowana do łuku łonowego przez 
w i ą z  t r ó j k ą t n y  c e w k i  m o c z o w ć j  (Liga­
mentum triangulare urethrae). Zewnętrzny otwór cewki 
moczowćj niewieściej leży po nad ujściem pochwy w głębi 
szpary sromnćj, ma postać okrągławą o brzegu kolistym 
nieco zgrubiałym i nieskładającym się z dwóch bocznych 
warg, jak to ma miejsce u mężczyzny.

B . P R Z Y R Z Ą D  P Ł C I O W Y ,

(Apparatus sexualis).

PODZIAŁ NARZĘDZI PŁCIOWYCH.

Nar z ę dz i a  p ł c i o we  czyli p ł o d z e n i a  (Organa 
sexualia s. genitalia), składają się z podobnych oddzia­
łów jak narzędzia moczowe. Przeznaczeniem ich nie jest 
jak innych wnętrzności utrzymywanie organizmu, lecz 
służą one do zachowania plemienia. Podwójny gruczoł 
wydzielający substancye potrzebną do płodzenia z nale­
żącym do niego przewodem odchodowym, nadto utwór

(1) Cyclopaedia of Cbambers. London 1786. Osiander’a dzieło Denk- 
wiirdigkeiten etc. I. Bd. 1794. S. 59.

(2 ) Stark‘s Archiv fur Geburtshiilfe. V. Bd. 1793. 1 Stiick. S. 149,
168.

(3^ Medic. chirurg. Bemerkungen u. s. w. Aus d. Engl. I Abth. Wei­
mar 1832. s. 200 —  20i.

(4) Lehrb. der Anat. 1855 S. 554.
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wydrążony, służący do przechowywania i wykształcenia 
owej substancyi, i nareszcie przewód wyprowadzający ją 
na powierzchnię ciała, — oto są części układ narzędzi 
płciowych stanowiące. Podział tych narzędzi, na narzędzia 
płciowe zewnętrzne, pośrednie i wewnętrzne nie da się za­
stosować do obojćj płci, gdyż narzędzia płciowe męzkie 
odpowiadające narzędziom płciowym wewnętrznym nie­
wiasty leżą na zewnątrz jamy brzusznćj. Stosowniejszym 
jest podział na właściwe n a r z ę d z i a p ł o d z e n i a  (Orga- 
nagenerationis) i na nar z ę dz i a  spół ko wani a  (Orga­
na copulationis). Pi e r wsz e  wyrabiają substancye po­
trzebne do płodzenia, dr ug i e  zaś są pośrednikami za­
płodnienia, następującego przez spółkowanie płciowe. 
Pierwsze u mężczyzny składają się z jąder, nasieniowodów 
i pęcherzyków nasiennych, u niewiasty zaś z jajników, ja­
jowodów i macicy, a drugie u mężczyzny stanowi prącie 
u niewiasty zaś pochwa i srom niewieści.

I. N A R Z Ę D IA  P Ł C IO W E  M Ę Z K IE

{Organa sexualia mrilia).

1. JĄDRA (Testes).

Jądra  jako narzędzia wydzielające płyn zapłodniają- 
cy, są głównemi częściami przyrządu płciowego mężczy­
zny i stanowią ważną cechę płci męzkićj, gdyż utrata ją­
der jak to widzimy u ludzi kastrowanych lub u takich- 
że zwierząt, znosi władzę płodzenia, resztę zaś przymio­
tów właściwych płci czyni niepotrzebnemi lub też przy­
prowadza do zniknienia. Jądra są zawieszone na tak zwa­
nym powrózku nasiennym i leżą na dnie worka moszno­
wego, jedno obok drugiego, zwykle prawe wyżćj od lewe­

go i składają się z właściwie tak zwanego j ą d r a i z p r z y -  
j ądrza.

a) Jądro (Tesłis, testiculus, orchis s. didymus), ma 
postać jajkowatą, nieco spłaszczoną i przedstawia powie­
rzchnię: z e wnę t r z ną  i wewnętrzną,  bjzeg przedni
i, ty lny, oraz koniec górny i dolny. Leży ono prostopadle 
gdyż górny jego koniec skierowany jest cokolwiek naprzód 
i na zewnątrz, dolny zaś w tył i na dół, brzeg przedni ku 
dołowi, brzeg zaś tylny nieco ku górze. Fig. 46, lit. f.

b) P r z y j ą d r z e  (  Epididymi^s s. parastata), jest 
to utwór łukowato zakrzywiony, podługowaty, wklęsłą 
swą stroną do jądra przylegający. Górny jego koniec zwa­
ny jest g ł o wą przyj  ądr z a (Caput epididymidis), dolny 
koniec w górę się zaginający i przechodzący w tak zwany 
p r z e w ó d  nas i enny  czyli nas i e n i o wó d  (Vas de/e- 
rens)  ma nazwę o g o na  p r z y j ą d r z a  ( Cauda epididy­
midis). Fig. 46, lit. g i h.

Jądro otoczone jest błoną włóknistą, tak zwaną po­
wł oką wł asną czyli b i a ł ą  j ą d r a  (Tunica propria s. 
albuginea testis), będącą główną przyczyną właściwćj mu 
postaci, z zewnętrznej swćj powierzchni ku wewnątrz wy­
syłającą liczne, bardzo cienkie przegrody, rozdzielające 
miąższ jądra na wiele mnićjszych oddziałów. W okolicy 
środka tylnego brzegu jądra rozpromienia się cały pęk 
takich przegród od szczytu znajdującego się tam klino­
watego wyrostka powłoki białej, mający 2 do 3 " ' wysoko­
ści a 6 do 8 długości i noszący nazwę c i a ł a  H i g h m o r a  
(Corpus Highmori) .  Rzeczone przegrody wstępują 
w miękki miąższ jądra, dzieląc je na liczne zraziki, któ­
rych liczba podług K rau se ’go wynosić ma 100 do 200. 
Każdy zrazik składa się z dwóch dopięciu c e we c z e k  
wy d z i e l a j ą c y c h  nas i en i e  czyli n a s i e n n y c h  (Tu- 
buli seminiferi) wzajemnie z sobą splątanych.
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Wspomnione ceweczki nasienne mają 0,07' średnicy 
i zwite są w kłębki czyli zraziki, szerszą swą podstawą 
skierowane ku powierzchni jądra, końcem zaś ku c i a ł u  
H i g h m o r ’a. Początki ceweczek nasiennych różnią się 
znacznie od początków ceweczek innych gruczołów. Po­
dług poszukiwań Hyrt l a,  każda ceweczka nasienna po­
czyna się dwoma odnogami czyli korzeniami za pomocą 
których łączy się z sąsiedniemi ceweczkami a nawet z ce- 
weczkami należącemi do innych zrazików, tak że początki 
wszystkich ceweczek znajdują się z sobą w związku.

Długość ceweczek nasiennych stosunkowo jest zna­
czniejsza od długości przewodów innych gruczołów. Gdy­
by możebnćm było wszystkie ceweczki nasienne wyjąć 
z jądra i ułożyć je w linii prostćj, wówczas otrzymałoby 
się naczynie nasienne mające podług Kr aus  e’g o 1050, 
podług zaś Mo nr o a nawet 5208 stóp długości.

Cewki nasion powstałe z cewek nasiennych pojedyń- 
czego zrazika zespolają się z sobą w ciele Highmora, 
przez co tworzy się tak zwana s i eć  Hal l era (Rete Hal­
leri). Z te] występuje 12 do 19 grubszych, prostych ce­
weczek, które przebiwszy powłokę własną jądra, wchodzą 
w głowę przyjądrza, i tam na nowo rozmaicie się zakrzy­
wiają w zakręty splecione z sobą nakształt skrętów ki­
szek, tworząc zraziki podobne do znajdujących się we 
wnętrzu samego jądra5 lecz stosunkowo większe. Zraziki 
te końcem swym zwrócone są do jądra, a podstawą do ob­
wodu głowy przyjądrza. Głowa więc przyjądrza jest tylko 
skupieniem wszystkich rzeczonych zrazików, które dla 
swej stóżkowatćj postaci noszą nazwę s t oż ków cewe-  
c z k o w y c h  Ha l l e r ’ a ( Coni vasculosi Halleri). Przez 
połączenie się wszystkich stożków Hallera tworzy się nare­
szcie większa cewka nasienna wspólna, która przebiega 
w licznych zakrętach i otoczona jest mocniejszą powłoką

z tkanki łącznej złożoną. Cewka ta powiększa się ku ogoT 
nowi przyjądrza, przyczem liczba jej zakrętów coraz bar- 
dzićj się zmniejsza i zagiąwszy się w samym końcu przy­
jądrza w górę, przechodzi nareszcie w wstępujący prosto 
ku górze n a s i e n i o w ó d  czyli p r z e wó d  n a s i e n n y  
(Vus deferens) ,  który dla wstecznego niby kierunku swe­
go od jądra ku brzuchowi,: bywa także przezywanym n a- 
c z y n i e m nas i ę nne m wst ecznóm.

Cewka nasienna tworząca przyjądrze dość często opa­
trzona jest dodatkowym utworem tejże samej budowy 
i w takiż sposób zwitym. Dodatkowa ta cewka, w razie 
jej istnienia ma nazwę c e wki  z b ł ą d z o n e j  H a l l e r ’a 
(Vasculum aberrans Halleri) .  . Podług doświadczeń 
Hy r t l a  nie odchodzi ona nigdy od wstępującej części na- 
sieniowodu, lecz od przyjądrza. Zakręty jćj stanowią albo 
długi samoistny zrazik wzdłuż górnego lub dolnego brze­
gu przyjądrza się ciągnący, lub też wstępuje w powrózku na­
siennym w górę biegiem umiarkowanie wężowatym. Osta­
tni sposób przebiegu jćj zauważany był przez H a l l e r ’ a, 
S o mm e r i n g ’a, Kr a us e ’go i Hu s c h k e ’go.  W takim 
razie cewka zbłądzona kończy się ślepo, przy pierwszym 
zaś sposobie jej przebiegu, to jest w tym razie, jeśli przy­
lega do przyjądrza, niezawsze kończy się ślepo, lecz często 
łączy się z cewką nasienną przyjądrza., Średnica cewki 
zbłądzonćj jest do dwóch razy mniejsza od średnicy cewki 
nasiennej samego przyjądrza.

Nasieniowód z przedłużenia cewki nasiennej przyją­
drza powstały, zawarty jest w powrózku nasiennym, po­
cząwszy od samej głowy przyjądrza i z powodu swej twar­
dości łatwo palcami wyczuty być może. — Nasieniowód 
przez kanał pachwinowy wchodzi aż do jamy brzusznćj, 
gdzie krzyżując się z t ę t n i c ą  na br z us z ną  do l ną  
(Arteria epigastrica inferior) ,  przegina się ku dołowi
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do tylnej ściany pęcherza moczowego, aby tam zbieżnie 
z odpowiednim przewodem drugiej strony zstąpić do dna 
rzeczonego pęcherza. Przybywszy tu wraz z p ę c h e r z y ­
k i e m n a s i e n n y m ( Yesicula seminalis) , do którego 
zewnętrznej strony się przytwierdza, bieży najprzód ku 
części przynasiennój cewki moczowej, a połączywszy się 
z odchodzącym od przedniego końca pęcherzyka nasien­
nego przewodem odchodowym, zamienia się na tak zwany 
p r z e w ó d  wy t r y s ko wy  (Duduś ejacułatorius), któ­
ry przedziurawia tylną czyli dolną ścianę części przyna- 
siennćj cewki moczowej i w nićj się otwiera na grzbiecie 
wzgórka nasiennego.

Ściana nasieniowodu składa się z wyściełającej go we­
wnątrz błony śluzowćj, powleczonej nabłonkiem słupko- 
watym, następnie z grubej warstwy włókien mięśniowych 
gładkich, i nareszcie z błony złożonej z tkanki łącznej 
i stanowiącej zewnętrzną powłokę nasieniowodu. Grubość 
jego wynosi 1 do I '/* linii, długość zaś od końca przyją- 
drza do przewodu wytryskowego 1 ■/* do 1% stopy. Świa­
tło przewodu w środkowej czyści ma 0,3 linii średnicy.

Gruczołki śluzowe, któremi błona śluzowa nasienio­
wodu jest opatrzona, są tćm mocniej rozwinięte, im grub­
szy jest sam nasieniowód.

Jądro opatrzone jest dwoma t ę t ni c ami :  t ę t ­
ni c ą  n a s i e n n ą  we wn ę t r z ną  (Artrria spermati- 
ca interna) i t ę t ni c ą  nas i e n i o wo du  (Arteria va- 
sis drferenlis Cooprri). Pierwsza pochodzi z aorty 
brzusznej, druga zaś zjednaj z tętnic pęcherza moczowego. 
Obie łączą się z sobą przed przedziurawieniem białej po­
włoki jądra, w które wszedłszy w okolicy ciała Highmora 
rozgałęziają się szybko i nareszcie zamieniają się na siatki 
naczyń wł> sowatych. Siatki te jednak nie są oplecione 
naokoło pojedynczych ceweczek nasiennych, lecz całe ich

wiązki czyli zraziki powlekają i z bardzo wielką trudno­
ścią przez nastrzyknienie wykazane być mogą.

Ży ł y  odprowadzające krew od jądra przed połącze­
niem się jeszcze we wspólny pień czyli w żył ę  nas i en­
ną we wn ę t r z n ą  ( Vena spermatica interna), tworzą 
okazałą sieć, złożoną z grubych naczyń żylnych, noszącą 
nazwę s p l o t u  z wi t e g o  czyli sp l o t u  ż y l ne g o  na­
s i e n n e g o  (Plexus pampiniformis s.p lexus venosus 
spermaticus) , która to sieć przez rozdęcie się żył ją skła­
dających tworzy tak zwaną o b r z ę k ł o ś ć  ż y l n i a ko wą  
mo s z e n  (Varicocele).

Lewe jądro jest zwykle nieco większe od prawego i ni­
żej niego zawieszone. Z powodu ostatniej okoliczności 
jądra nie jakó są zabezpieczone od wzajemnego uderzania 
się przy skakaniu i chodzeniu.

Niektórzy z dawniejszych sutorów, jak Var o l ,  Bo-  
rel l i ,  Gr aa f  wspominają o ludziach, którzy mieli mieć
3, 4, a nawet 5 jąder (1), a F e r n e l  doniósł nawet o ca­
łej rodzinie, w której wszyscy mężczyzni mieli mieć po 
trzy jądra. Zdaje się jednak, iż podania te po większej 
części polegały na tem, że częściowe obrzękłości przyją- 
drzy wzięto za dodatkowe jądra.

Częściej za to wydarza się zupełny brak jednego lub 
dwóch jąder w worku mosznowym. Stan ten zwany w pier­
wszym razie k r y p t o r c h i z me m ( Cryptorchismus) ,  
w drugim m o n o r c h i z m e m  (Monorchismus), polega 
zwykle na tóm, że w skutek niedotworu w pierwszym razie 
jedno, w drugim zaś oba jądra pozostają w brzuchu. Zu­
pełny brak jąder, czyli tak zwany a n o r c h i z m (Anor- 
chismus) ,  dotychczas tylko u potworów był spostrze­
gany.

( l )  Zobacz Miscellanea naturae curiosorum. Decadis III annus V.
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Jądro otoczone jest nietylka wspomnioną już powyżćj 
p o w ł o k ą  wł asną ,  czyli b i a ł ą ,  ale nadto jeszcze 
p o wł o k ą  surowiczą od otrzewnćj pochodzącą, i zwaną 
p o w ł o k ą  p o c h wo wa t ą  wł asną j ąd r a  (T unicam - 
ginalis propria teslis). Aby budowę tej powłoki i powi­
nowactwo jej z otrzewną lepićj zrozumieć, wypada uczynić 
rzut oka na stosunek jądra do otrzewnej i na jego zstą­
pienie z jamy brzusznej do worka mosznowego.

STOSUNEK JĄDRA DO OTRZEWNĆJ.
Jądro u płodu tworzy się już w pierwszych okresach 

jego życia, w jamie brzusznej na wewnętrznej i górnej 
ścianie parzystego utworu gruczołowatego, po prawćj i le- 
wćj stronie kręgosłupa leżącego. Utwór ten zwany c ia ­
łem  W o 1 ff  a czyli n e r k ą p i e r w o t n ą  (Corpus Wolf fu 
s. ren primordialis), w miarę rozwijania się nerki i ją­
dra marnieje -i niknie. Wtedy jądro okazuje się być 
umieszczonćm w marszczce otrzewnej, wpuklonej w jamę 
brzuszną i znanej od czasów S e i 1 e r’a pod nazwą kr ez k i  
j ą d r o we j  (Mesorchium) .

Nasieniowód ( Va$ deferens) i naczynia krwionośne 
wstępują z tyłu w jądro, które w tym kierunku nie jest 
powleczone wpukloną częścią otrzewnćj, a zatóm leży ze­
wnąt rz  j a my  o t r z e wnć j .

Marszczka otrzewnćj stanowiąca krezkę jądrową roz­
ciąga się od okolicy nerki pierwotnćj aż do brzusznego 
otworu kanału pachwinowego i zawiera w sobie pęk włó­
kien, prawdopodobnie ściągliwych, który z worka mosz­
nowego przez kanał pachwinowy udaje się w górę i nastę­
pnie między dwoma listkami krezki jądrowćj ciągnie się 
aż do samego jądra, z którem jest zrośnięty. Wyobra­
ziwszy sobie, że ów pęk włókien czyli powrózek się skra­
ca lub przynajmnićj pozostaje przy pierwotnćj swej bez­

względnej długości, kiedy tymczasem reszta ciała coraz 
większe przybiera rozmiary, łatwo nam'będzie zrozumieć,

i e  on jądro z jamy brzusznćj sprowadzi na dół do kanału 
pachwinowego i nareszcie przez kanał ten do worka 
mosznowego. Z tego powodu włóknisty ten pęczek ma 
.sobie nadaną przez H u n t e r ’a nazwę ki e r o wni ka  j ą ­
dra (Gubernacitlum Hunteri).

Fig. 44 okazuje przejście jądra przez kanał pachwinowy u ośmiomie­
sięcznego płodu. 1. Jądro z przyjądrzcm (2). —  3, 8. Otrzewna otaczająca 
ótwór brzuszny kanału pachwinowego. —  4. Przedłużenie otrzewnćj stano­
wiące jej wyrostek pochwowy. —  5. Pęczek dźwigacza jądra (Cremaster) 
poczynający się blizko guzika kości łonowej, i 6. pęczek poczynający się 
w kanale pachwinowym. —  7. Kierownik jądra ( Gubernaculum testis Hun­
teri) zstępujący z dolnego końca jądra ku dnu worka mosznowego. —  8, 8. 
W orek mosznowy jeszcze próżny. ‘

Fig. 45 przedstawia położenie jądra po jego wstąpieniu do worka moszno- 
•wego; widać jądro z jego dźwigaczem {Cremaster) na dno worka mosznowego 
opuszczone W\Qtoyivń)s.{GubernaculumHunteri) do małejpozostałości zmniej­
szony. —  1. Kanał powłoki pochwowej zamykający się od środka ku obu 
końcom, z których dolny przez linią kropkowaną jest oznaczony, —  2. 
Część dolna wyrostka pochwowego niezamykająca się,* tworząca późniejszy 
listek powłoki pochwowej własnej jądra. —  3. Pr2Ójście wyrostka poch­
wowego otrzewnćj w jć j worek.? (Z  Anatomii Hollstejna).
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Ponieważ jądro mocno jest zrośnięte z otrzewną, ta 
więc musi iść śladem zstępującego na dół jądra w postaci 
torbowatego wypuklenia i już w czasie rozwoju płodu część 
brzuszna otrzewnćj przedłuża się w otwarty jeszcze kanał 
pachwinowy, który ona wyścieła. Naczynia krwionośne 
i nasieniowód znajdując się pierwotnie zewnątrz jamy 
otrzewnćj nie mogą być zawarte w opisanćm jćj wypukłe­
mu lecz zewnątrz niego leżeć muszą. Sama zaś torba zna­
na pod nazwą wyr oś  tka po c hwo wat  ego o t r z e wnć j  
( Processus mginalis peritonei) ,  zrasta się najprzód 
w brzusznym otworze kanału pachwinowego, a następnie 
w części poniżćj tego miejsca położonćj aż ku jądru. Przy 
samćm zaś jądrze ustaje jćj zrośnięcie i dla tego jądro 
okazuje się być nareszcie umieszczonćm na samćm dnie 
owćj torebki, przedstawiającćj się jako worek surowiczy, 
którego wpuklona ściana ściśle jest zrośnięta z powłoką, 
białą jądra; ściana zaś leżąca na zewnątrz utworzona jest 
przez tę część otrzewnćj , którą zstępujące jądro pocią­
gnęło za sobą. Oba oddziały będącego w mowie worka 
skierowane są do siebie gładkiemi swemi powierzchniami, 
i obejmują przestwór zupełnie do koła zamknięty, który 
jednak, jak widzieliśmy przed zrośnięciem się wyrostka 
pochwowatego otrzewnćj łączył się z jamą brzuszną. Wo­
rek ten, w stanie prawidłowym zawiera w sobie tylko kil­
ka kropel żółtawćj surowicy, często jednak surowica ta 
chorobnie w tak znacznćj ilości się wydziela, że cały wo­
rek okazuje się być nią mocno napełnionym i rozdętym, 
które to zjawisko nosi nazwę wo dnć j  puc h l i ny  po ­
wł o k i  p o c h wo wa t e j  j ą d r a  czyli . wodnćj  k iły . 
( Hydro cele) .

Miejsce w jądrze, w które wchodzą jego naczynia krwio­
nośne a wychodzą cewki nasienne, nie jest pokryte będą­
cą w mowie powłoką, lecz ona przeskakuje z jądra na ze­

wnętrzną powierzchnię przyjądrza, którą powleka w po­
staci tak zwanego wi ęzu pr z y j ądr z a  (Ligamentum 
epididymidis).

Zrośnięta część pierwotnego wyrostka pochwowatego 
otrzewnćj zwolna marnieje, jednak nie znika w zupełno­
ści, jak to twierdził Bi s c ho f f  (1). Hyr t l  bowiem li- 
cznemi doświadczeniami udowodnił, że u dorosłych nawet 
ludzi istnieje ona jeszcze w postaci taśmy, zwanćj przez 
niego „ L i g u l  a”  która od miejsca pierwotnego brzuszne­
go otworu wyrostka pochwowatego otrzewnej zstępuje na 
głębokość *2 do 3 cali w powrózek nasienny i następnie 
dopiero gubi się w tkance łącznćj rzeczonego powrózka. 
Nieraz jednak pierwotny wyrostek pochwo waty otrzewnćj 
zostaje jeszcze otwarty po urodzeniu. W takim razie mo­
że się wydarzyć, że w jamę jego zstąpi część kiszek lub 
innćj jakićj wnętrzności brzusznej, przez co tworzy się 
tak zwana p r z e p u k l i n a  p a c h wi n o wa  p r z y r o ­
dni a (Hernia inguinalis congenita), tem się głównie 
różniąca od przepukliny pachwinowćj następującćj do­
piero po zrośnięciu wyrostka pochwowatego otrzewnćj, 
że w niej wypadnięta część wnętrzności bezpośrednio sty­
ka się z jądrem, kiedy w przepuklinach pachwinowych 
wydarzających się po rzeczonym terminie jądro leży ze­
wnątrz wiórka przepuklinowego.

Prócz dawniejszych dzieł: W r i s b e r g ’ a, S e i l e r ’ a, 
L a n g e n b e c k ’ a i innych, główniejsze prace o zstąpie­
niu jąder są:

B. Be c k :  Ueber die Bildung der gemeinschaftlichen 
Scheidenhaut. Zeitschr. d. Wien. Aerzte. 1847. October.

E. H. We b e r  w czasopiśmie: Archiv fur Anatomie 
etc. von J. Muller. 1847. p. 403.

(1) Entwicklungsgeschichte, pag. 360.
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P O W R Ó Z E K *  N A S I E N N Y  
(Faniculus spermaticus).

Oprócz powłoki białej i powłoki pochwowatćj własnej 
jądro ma jeszcze trzecią powłokę, nakształt pochwy jego 
naczynia krwionośne i nasieniowód otaczającą. Jest to 
tak zwana p o w ł o k a  p o c h wo w a t a  wspól na j ą d r a  
i p o wr ó z k a  nas i e n n e g o  (Tunica vaginalis łestis 
et funiculi spermatici). Utworzona ona jest przez prze­
dłużenie powi ęz i  p o p r z e c z n e j  b r z uc ha  (Fascia 
transiersa abdominis) ,  powrózek nasienny od miejsca je­
go wyjścia z kanału pachwinowego aż do jądra, jak nie­
mniej i same jądro pochwowato otaczające i postać to­
rebki ciaśniejszśj u góry, obszerniejszej u dołu mające.

Powłoka wspólna nie twTorzy żadnej jamy, jak powło­
ka własna jądra, gdyż wewnętrzna jej powierzchnia zro­
śnięta jest z tkanką łączną naczyń powrózka nasiennego, 
oraz z zewnętrznym listkiem powłoki własnej jądra 
i z częścią powierzchni jądra niepokrytą rzeczoną powło­
ką. Powierzchnia zewnętrzna powłoki wspólnej pokryta 
jest pętlicowymi włóknami mięśnia dźwigającego j ądr o  
( Musculus cremaster), a nadto jeszcze osobną i cienką, 
włóknistą błoną od brzegów zewnętrznego otworu kanału 
pachwinowego się poczynającą przy zadawniałych i wiel­
kich przepuklinach do tego stopnia grubiejącą, że z tego 
powodu otrzymała osobną nazwę po wi ę z i  Co o p e r a  
( Fascia Cooperi),.

Śledząc powrózek nasienny przez kanał pachwinowy 
aż do jamy brzusznej spostrzeżemy iż on od zewnętrzne­
go otwToru tego kanału coraz bardziej się ścieńcza. To 
ścieńczenie następuje stopniowro w skutek utraty naj­
przód, w zewnętrznym otworze kanału pachwinowego 
swojej powięzi zwierzchniej czyli po wi ęz i  C o o p e r ’ a,

następnie' w samym już kanale pachwinowym traci on 
powłokę swą mięśniową czyli dź wi gac z a  j ądr a ,  a na­
reszcie w wewnętrznym otworze rzeczonego kanału tra­
ci jeszcze powłokę pochwowatą wspólną.

Tak więc powrózek nasienny wszedłszy do jamy brzu­
sznej po utracie swych powłok i przez następujące zaraz 
potem odejście od niego ku jamie miednicy nasieniowodu, 
zostaje zmienionym na prostą wiązkę, złożoną z tętni­
cy nasiennej wewnętrznej, z takiejże żyły nasiennej we­
wnętrznej, ze sieci chłonniczej i splotu nerwowego nasien­
nego wewnętrznego. Wiązka ta po za otrzewną zstępuje 
w okolicę lędźwiową do wielkich pniów naczyniowych, od 
których jądro otrzymuje swoje naczynia.

T ę t n i c e  powrózka nasiennego są:
1. T ę t n i c a  nasi enna wewnęt r z na  ( Arteria  

spermatica interna), pochodząca z aorty brzusznej, a mia­
nowicie z części jej położeniem swem odpowiadającej 
nerkom.

2. Tę t n i c a  nas i e nna  z e wnę t r z n a  ( Arteria 
spermatica externa s. arteria cremasterica Cooperi) ,  
będąca gałęzią tętnicy nabrzusznój dolnej.

3. Tę t n i c a  n a s i e n i o wo d u  (Arteria vasis defe- 
rentis), pochodząca od jednej z tętnic pęcherza moczo­
wego lub z niezarosłej części tętnicy pępkowej.

Ż y ł y  tworzą wspominany już wyżej s p l o t  z wi ty 
(Plexus pampinifoimis), przechodzący w żył ę  na­
s i enną wewnęt r z ną  (Venn spermatica interna), 
która znówr idzie do żyły głównej dolnój lub do żyły 
nerkowej swojej strony.

Chł o ń  ni ce  są liczne i tworzą siecie (Plexus lym- 
phatici spermatici) ,  udające się do gruczołów chłonnych 
okolicy pachwinowej.
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Ne r wy  nareszcie po części należą do układu nerwów 
sympatycznych a mianowicie do tak zwanego sp l o t u 
n a s i e n n e g o  w e w n ę t r z n e g o  (Plexus nervosus 
spermaticus internus), po części zaś pochodzą z układu 
nerwów rdzeniowych, a mianowicie ze splotu nerwowego 
lędźwiowego jako tak zwane nerwy nas i e nne  ze­
wnę t r z ne  (Nerm spermatici externi). Pierwszy ro­
dzaj nerwów nasiennych przeznaczony jest dla miąższu 
jąder i przyjądrzy, drugi zaś dla powłók samego powrózka 
nasiennego. Nareszcie to jest jeszcze do nadmienienia, 
że nasieniowód leży po za towarzyszącemi mu naczynia­
mi krwionośnemi.

W O R E K  M O S Z N O W Y  
czyli j ą d r o wy  (Ser o tum) i jego po więź z wi e r z c h n i a  

(Tunica darłoś).

Jądro i powrózek nasienny umieszczone są w worku 
utworzonym przez skórę śródkrocza i okolicy łono­
wej, i noszącym nazwrę wor ka  mo s z n o we g o  czyli 
j ą d r o w e g o  czyli mo s z en  (Scrotum). Skóra tego 
worka jest cienka, przeświecająca, brunatno zabarwiona, 
ułożona w poprzeczne marszczki, umiarkowanie obrosła 
włosami krótkiemi, kędzierzawemi, opatrzona licznemi 
gruczołkami łojowemi i podzielona jest przebiegającym 
podłużnie przez środek szwem ( Rhaphe scroti) na 
dwie nierówno-boczne części. Pod skórą leży powi ęź  
z wi e r z c h n i a ,  czyli b ł o n a  mi ę s n a  wor ka mo ­
s z n o we g o  (Tunica dartos— lM^w odciągnąć]) ściśle 
z nią zrośnięta i z gładkich wiązek włókien mięśniowych 
złożona, które dla podłużnego swego przebiegu są właśnie 
przyczyną układania się skóry worka mosznowego w mar-

szczki poprzeczne. Powięź ta jest przedłużeniem p o wi ę ­
zi z wi e r z c h n i e j  b r z u c h a  i ś r ó d k r o c z a  (Fasciąe 
superficialis abdominis et perinei)f nie obfitującym 
w tłuszcz, lecz za to w naczynia krwionośne. Jama jej, prze­
grodą odpowiednią szwowi czyli tak zwaną p r z e g r o d ą  
wor ka mo s z n o w e g o  (Septum scroti) ,  podzieloną 
jest na dwa oddziały, w których jądra i powrózki nasien­
ne są tak ruchomo umieszczone, że z łatwością mogą być 
z nich wyciągnięte. Przy , takowśm wyciągnięciu jąder 
można się przekonać, że dolny koniec każdego jądra, 
złączony jest z dnem worka jądrowego przez rodzaj po­
wrózka złożonego z tkanki łącznej, który prawdopodobnie 
jest ostatnim ś l adem k i e r o wn i k a  Hunt er ’a ( Gu- 
bernaculum Hunteri).

Lewa połowa worka mosznowego nie wiadomo jeszcze 
z jakiój przyczyny, dłuższa jest zwykle od prawej. B lan- 
din tę różnicę w długości uważał za następstwo ściśnie- 
nia lewej żyły nasiennej wewnętrznej, przez zakręt bio­
drowy okrężnicy, w skutek czego wywołane ma być mo­
cniejsze zebranie się krwi w lewem jądrze, a ztąd po­
większenie się jego ciężaru.

Zdanie to jednak nie jest uzasadnionem, gdyż podług 
BI and i n ’ a lewe jądro u wszystkich mężczyzn powinno- 
by być niżej położone jak prawe, a tymczasem rzecz ma 
się inaczej — gdyż podług M a l g a i g n ’ a z pomiędzy 65 
mężczyzn tylko 43 miało lewe jądro głębiej opuszczone 
jak prawe.

U mężczyzn dotkniętych zamianą położenia wnętrzno­
ści z jednej strony na drugą, jak to zdarzyło się nam raz 
widzieć u 48 letniego człowieka w Warszawskim Szpitalu 
Dzieciątka Jezus zmarłego, p r a w e  jądro było niżej 
opuszczone niż lew  e.
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Szew wo r k a  j ą d r o w e g o  jest śladem pierwotne­
go składania się tego worka z dwóch bocznych połówek. 
Kiedy jednak dwie jego połowy nie zrosną się, wtedy 
jądra pozostają w jamie brzusznćj i prącie jest małe, 
a worek jądrowy może mieć podobieństwo do niewieście­
go sromu, jak to bywa przy tak zwanym h e r ma f r o d i -  
t yzmi e  (Uermaphroditismus).

PĘCHERZYKI NASIENNE I PRZEWODY 
WYTRYSKOWE.

Pęc her zyki  nas i e nne  (Yesiculae seminales), 
leżą na dolnej powierzchni dna pęcherza, poza gruczołem 
przynasiennym (Prostatą). Przedstawiają się one w po­
staci pęcherzyków podługowatych, spłaszczonych, 1 
długich, 7 — 8"' szerokich i 4"' grubych, nieco zwitych 
i dla tego nierówną powierzchnię mających. Jama ich 
złożona jest z wielu zatok, co ztąd pochodzi że każdy pę­
cherzyk nasienny składa się właściwie z woreczka 2—3 
cali długiego zkrótkiemi wyrostkami, ułożonego w zakręty 
przez tkankę łączną z sobą połączone. Fig. 46, lit. I.

Błona śluzowa pęcherzyków nasiennych powleczona 
jest nabłonkiem złożonym z komórek wielokątnych i za­
wiera w sobie liczne gruczołki, których wydzielina różni 
się jednak od wydzieliny jąder. W ścianie tych pęcherzy­
ków znajdują się włókna mięśniowe gładkie, które u czło­
wieka słabiej są rozwinięte jak u niektórych zwierząt, 
mianowicie u konia, wołu, barana i gryzoni. U morskiój 
świnki Andr al  (1) i Lampferhoff (2) postrzegli na-

(U  Meckel’a Arcliiw Band 8. S. 467.
(2) Diss. de yesicularum semin. structura. Berol. 1835, pag. 50.

wet w nich ruch postępowy. Przednie końce pęcherzyków 
nasiennych zwężone nieco otwierają się do nasieniowo- 
dów, które po złączeniu się z pierwszemi otrzymują na­
zwę pr z e wo d ó w wy t r y s ko wy c h  (Ductus ejacu- 
latorii). Fig. 46, lit. m.

Każdy przewód wytryskowy z początku zbiega się 
z odpowiednim przewodem drugiej strony, i następnie ró­
wnolegle z nim idzie. Oba przewody wytryskowe dochodzą 
do gruczołu przynasiennego (Prostata), pomiędzy nim 
a tylną ścianą części przynasiennej cewki moczowej (Pars 
prostatica urethrae)  idą na przód i na wewnątrz. Zbli­
żywszy się zaś do wzgórka nasiennego (Colliculus semi- 
nalis), otwierają się albo do wspólnego dołka zwanego 
z a t o ką  g r u c z o ł u  p r z y n a s i e n n e g o  czyli pę c h e ­
r z yk i em pr z y n a s i e n n y m (Sinus pocularis prosta- 
tae s. vesieula prostatica), lub też na jego brzegu. Osta­
tnie urządzenie częściej od pierwszego się przytrafia.

Ściany przewodu wytryskowego okazują podobną bu­
dowę jak ściany nasieniowodu, lecz od nich są cieńsze 
i dla tego też przewód rzeczony łatwićj może być ściśnię­
ty przez części, pomiędzy któremi się znajduje, a miano­
wicie przez gruczoł przynasienny i część przynasienną 
cewki moczowćj. Ta okoliczność łącznie ze stopniowćm 
zwężaniem się przewodu wytryskowego aż do 0,3"' docho- 
dzącem, objaśnia przyczynę dla którćj nasienie nie od­
pływa ciągle, lecz dopiero siłą z tyłu działającą wytry- 
skiwanćm zostaje.

G R U C Z O Ł  P R Z Y N A S I E N N Y  
(Prostata s. parastata adenoides).

Gruczoł przynasienny ze swej formy podobny jest do 
owocu kasztana. Odróżniamy w tym gruczole koniec 
grubszy cżyli podstawę ( Basis) ,  skierowaną ku tyłowi
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i w górę, koniec cieńszy czyli czubek (4 p ex )  zwrócony 
ku przodowi i na dół, dwa brzegi boczne, powierzchnię 
przednią i powierzchnię tylną. Długość gruczołu przy­
nasiennego wynosi jeden do 1 % cala, największa gru­
bość 7^ do 1 cala. Obejmuje on początkową czyli przy- 
nasienną część cewki moczowej w ten sposób przez jego 
miąższ przechodzącą, że na 2 linie od przednićj, a 4 linie 
od tylnćj jego powierzchni jest oddaloną. Z tyłu zaś i ku 
górze gruczoł opisywany graniczy z pęcherzykami na- 
siennemi, z przodu z wi ę ze m ł ukowat ym ł o na  (L i­
gamentum arcuatum pubis) ,  a z dołu z przednią ścianą 
wypustnicy, przez którą może być palcem dotknięty.

Gruczoł przynasienny w swćm położeniu jest utrzymy­
wany przez niektóre oddziały powięzi podbrzusznej, do 
niego się przyczepiające, a miauowicie przez wiąz ł ono -  
p r z y n a s i e n n y  średni  (Ligamentum pubo-prostati- 
cum medium), i przez dwa wi ęzy ł o n o - p r z y n a s i e n -  
ne b o c z n e  (Ligamenta pubo-prostatica lateralia). 
Wszystkie te trzy więzy poczynają się od więzu łukowa­
tego łona i pierwszy z nich przyczepia się do końca, dwa 
zaś ostatnie do brzegów gruczołu przynasiennego. Prze­
dnia jego powierzchnia jest równa, tylna zaś opatrzona 
dwiema płytkiemi bruzdami, przez które cały gruczoł po­
dzielony jest na trzy zrazy, a mianowicie na zraz średni 
i dwa zrazy boczne. Zraz średni jest zwykle najmniejszy, 
nieraz jednak, szczególniej w wieku podeszłym obrzęka 
i wtedy błonę śluzową dna pęcherza mocno wpukla 
w jego jamę.

Miąższ gruczołu przynasiennego jest twardawy, zbity, 
w włókna mięśniowe gładkie dość obfity, które promieni­
sto się rozciągają od okolicy wzgórka nasiennego do po­
wierzchni gruczołu; lecz za to w naczynia krwionośne jest 
ubogi. Wnętrze jego tworzą zraziki, z drobnych pę­

cherzyków w gronka ułożonych się składające, których 
przewody wyprowadzające łączą się w większe pieńki. 
Pieńki te w dość znacznej liczbie zaraz prawie przedziu­
rawiają tylną ścianę części przynasiennśj cewki moczowej 
i po obu stronach wzgórka nasiennego do cewki moczo­
wej się otwierają. Fig. 46, lit. i.

Wewnątrz gruczołu przynasiennego znajduje się mały, 
błoniasty pęcherzyk, w cewce moczowśj na grzbiecie 
wzgórka nasiennego, między otworami dwóch przewodów 
wytryskowych się otwierający. Jest to tak zwany pę­
c h e r z y k  pr z y n a s i e n ny  ( Vesicula proslatica, utri- 
culus prostaticus, sinus prostaticus, s. sinus pocula- 
ris). Znany on już był Mo r g a g n i ’ emu (1), B. S. A l­
b i n o w i  (2) i C o w p e r ’ owi  (3). Późniejsi anatomowie 
często go także wspominali, ale dopiero Ernst  He nr y k  
W e b e r  (4) właściwe jego znaczenie wykazał, udowadnia­
jąc faktami z historyi rozwoju czerpniętemi, że utwór ten 
morfologicznie odpowiada macicy niewiast.

Pęcherzyk ten ma postać maczugowatą, i jest 3 do 6'" 
długi, a 2"' szeroki. Często jednak jest on znacznie wię­
kszy. Przypadek bardzo znacznego powiększenia się jego, 
ciekawy zarazem i z tego powodu, że oba przewody wy­
tryskowe w nim się otwierały, ogłoszony został przez 
Hy r t l a  (5).

Oprócz wyżśj pomienionych rozpraw o pęcherzyku 
przynasiennym, odnoszą się także do tego utworu nastę­
pujące pisma:

(1 ) Andvers. anat. IV, animadvers 3, p. 6. Fig. 2.
(2) Annot. academ. IV, tab. III. fig. 3.
( 3) Glandular. Duper detectar. descript. I, 3.
(4) Annotat. anatom, et physiol. Prol. I: de vesica prostatica.
(5 ) Eine unpaare Geschlechtshohle im Mannę. Oesterreicbische medic* 

Wocbenschrift. 1841. Nr. 45.
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Hus c hke ,  Eingeweidelehre, pag. 408.
J. van De en, Beitrag zur Entwicklungsgeschichte 

des Menschen, mit besonderer Beriicksichtigung des Ule- 
rus masculinus. Zeitschrift filr wissenschaftliche Zoolo­
gie. I. Band, 4. Heft.

F. Bet z ,  Ueber den Uterus masculinus. Archiv fur 
Anat. von J. Muller, 1860.

L e u c k a r t ,  „Vesicula proslatica(l w dziele: Cyclo- 
paedia of Anatomy and Physiology, — jako i w czasopi­
śmie: lllustrirte medic. Zeitung, I. Band.

L e u c k a r t :  ,,Zeugung“ w dziele: Ilandwórterbuch 
der Physiologie von R. Wagner .

GRUCZOŁY COWPERA 
(Glandulae Cowperi s. prostatae inferiores).

Ponieważ gruczoły te, zwykle gruczołami Cowpera 
zwane, u mężczyzn położone są przy osadzie prącia, prze­
to u płci tćj najstosowniej byłoby dać im nazwę g r uc z o ­
łów7 p r z y p r ą t n y c h  (1). Są one okrągławe, gronko-

(1 ) Dla uniknienia zagmatwania, jakie z blizkićj ustalenia nomenkla­
tury lekarskiej polskiej może nastąpić, winniśmy czytelnika ostrzedz, —  że 
wyraz p r z y p r ą t n y  już w r. 1838 w nieoszacowanym Słowniku Ana- 
tomiczno-fizyologicznym Drów Józefa Majera i Frederyka Skobla zapro­
jektowany został na oznaczenie gruczołu, noszącego nazwę prostata. —  
Lecz nazwę g r u c z o ł  p r z y p r ą t n y  na prostatę (mimo całego szacunku 
dla tak źródłowej i sumiennej pracy, jaką jest słownik Drów Majera i Sko­
bla^ uważamy za niestosowną, bo nie odpowiadającą stosunkom anatomi­
cznym tego narzędzia. Jeszcze mniój uzasadniona na prostatę jest nazwa 
g r u c z o ł  k r o k o w y ,  w Rysie Anatomii Doktora Natansona w roku 
1858 wydanćj, na stronie 156 się znajdująca. Dalecy od gonienia 
za oryginalnością w wynajdywaniu nowych wyrazów zniewoleni zosta­
liśmy, opierając się na stosunku anatomicznym— prostatę przezwać gru­
czołem p r z y n a s i e n n y m ,  jako dotykającym się pęcherzyków nasien-

wate, wielkości ziarn grochu polnego, i umieszczone na 
dolnćj ścianie przesmyku cewki moczowćj po za jćj opu­
szką. Połączone są z sobą przez krótki, poprzeczny most 
i oddają długie przewody odchodowe, ku przodowi idące 
i do części cewki moczowćj, otoczonćj opuszką się otwie­
rające.

Przeznaczenie tych gruczołów do dziś dnia nie jest je­
szcze wiadome.

Gruczoły przyprątne były już znane Me r y ’emu w 1684 
r. i Wi n s l o w ’owi ,  który je opisał pod nazwą g r u c z o ­
ł ów p r z e d p r z y na s i e n n y c h  ( Antiprosiatae) , lecz do­
piero Co wp er w 1699 roku, dokładnićjszą o nich dał 
wiadomość.

PRĄCIE c z y l i  CZŁONEK MĘZKI 
(Penis, mentula, neretrum, vervus, virga, coles, verpes, 

s. priapus).

Prącie jest częścią ciała, za pośrednictwem którćj od­
bywa się spółkowanie czyli połączenie narzędzi płciowych 
męzkich z niewieściemi. Ponieważ cewka moczowa jest 
zarazem przewodem wyprowadzającym ciecz zapłodniają- 
cą, mężczyzny, a stosownie do swego przeznaczenia powin­
na być przy spółkowaniu wsuniętą w wewnętrzne części 
płciowe niewiasty, przeto taż cewka stanowi część prącia

nych. Nigdy nazywać prostaty nie można gruczołem przyprątnym, kiedy 
ją  od prącia oddziela część błoniasta cewki moczowćj', — w ostatnim razie 
jużby lepsza byia nazwa używana w Szkole Krakowskiej gruczołu p o dp ę- 
c h e r z o w e g o ,  jako stykającego się z dolną częścią pęcherza moczowego. 
Wyraz zaś p r z y p r ą t n y  należy przenieść na gruczoły Cowper’a jako zo­
stające w bezpośrednim związku z prąciem. Co się zaś tycze im odpowie­
dnich gruczołów u kobiety a znanych pod nazwą gruczołów Bartholin’ a czyli 
Duverney’a, wypada je zwać g r u c z o ł a m i  k r o k o w e m i  a stosownićj 
jeszcze p r z y p o c h w o w e m i ,  jako leżącemi przy otworze pochwy.

13
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Fig. 46.

Fig. 46 szem&tyczna. — a. Pęcherz. —  b. Część cewki moczowej oto­
czona gruczołem przynasiennym (Pars prostatica urethrae). —  c. Część 
błoniasta cewki moczowej.—  d. Część jć j prąciowa czyli jamista. —- e. Mo- 
czowdd (U reter).— f .  Jądro (Testiculus), —  g. Głowa przyjądrza ( Caput 
epididymidis].— h. Ogon przyjądrza (Cauda epididymidis).— i. Nasieniowód 
( Fas deferens). — l. Pęcherzyki nasienne.—  m. Kanał wytryskający (D ug-

czyli członka męzkiego. Dla samego wypróżnienia moczu 
już proste otwarcie się cewki moczowćj na powierzchni 
ciała, jak to jest u niewiasty byłoby dostatecznym, — lecz 
oprócz przeznaczenia swego jako narzędzia wyprowadza­
jącego nasienie, prącie ma jeszcze inny cel, to jest zwię­
kszenie czysto-mechanicznym sposobem uczucia płciowego 
w narzędziach niewiasty do spółkowania służących. Pobu­
dzenie to rzeczonych narzędzi jest niezbędnym warunkiem 
dostania się nasienia w wewnętrzne narzędzia płciowe ko­
biety. Prącie zatćm męzkie musi być tak urządzone, aby 
przy równoczesnym naprężeniu mogło się powiększyć. 
W przeciwnym razie nie mogłoby ono działać pobudzają­
co za pomocą ciśnienia lub tarcia.

Prącie męzkie składa się z trzech tak zwanych wał­
ków  j a mi s t y c h  czyli c i ał  napr ę ż l i wy c h  ( Corpo- 
ra cazernosa) ,  z których dwa są parzyste, a trzeci niepa­
rzysty należy do cewki moczowej.

a. W a tk i czyli ciała jam iste prącia
(Corpora cav er nosa penis).

Dwa wałki jamiste prącia stanowią jego część najwię­
kszą. Są to ciała walcowate, ku obudwom końcom ścień- 
czające się, budowy gąbczastćj, naprężające się, a w sku­
tek napełnienia się krwią ich miąższu twardniejące i wte­
dy nadające prąciu tyle stałości, że może wdrążyć w części 
płciowe niewieście. Poczynają się one od wstępujących 
gałęzi kości kulszowych, zkąd udają się do spojenia kości

tus ejaculatorius). —  n. Gruczoł Co w p er ’a czyli przyprątny. —  o. Wałek 
jamisty prącia ( Corpus cavernosum penis). —  p. Opuszka cewki moczowćj 
(Bulbus urethrae). — r. Wałek jamisty cewki moczowej (Corpus caverno- 
sum urethrae). —  s. Żołądź prącia (Gluns penis}. — t. Gruczoł przynasien- 
ny (Prostata).
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łonowych, a objąwszy cewkę moczową, następnie zbliżają, 
się do siebie i we wspólne ciało się zrastają, które wraz 
z cewką moczową stanowi trzon prącia, w stanie wiotkim 
na przedniej stronie moszen wiszący. Trzon ten prącia 
na przodzie kończy się tak zwaną ż o ł ę d z i a  (Glans pe­
nis). Fig. 46, lit. s.

Przez zetknięcie się jednego wałka jamistego prącia 
z drugim, powstają tak na górnój jak i na dolnćj stronie 
prącia bruzdy. Górna z tych bruzd mieści w sobie ży ł ę  
g r z b i e t o wą  pr ąc i a  (Vena dorsalis penis), i dwie 
t ę t ni ce  g r z b i e t o we  ( Arieriae dorsales penis), dolna 
zaś cewkę moczową wraz z jój wałkiem jamistym.

Zewnętrzna powierzchnia każdego wałka jamistego 
prącia, jest powleczona zbitą, włóknistą błoną, noszącą 
nazwę p o wł o k i  b i a ł ć j  czyli wł ó k n i s t ć j  wa ł ka  j a­
mi s t ego  ( Tunica a l bu ginę a s. fibr osa corporis caver- 
nosi). Powłoka ta między wałkami tworzy prostopadły 
przegrodę, zwaną p r z e g r o d ą  prąc i a ( Seplum. penis), 
od miejsca połączenia się dwóch wałków jamistych aż do 
żołędzi się rozciągającą i w kilku miejscach w ten sposób 
przedziurawioną, że przez nią jamy obudwócli wałków ja­
mistych z sobą się łączą. Od wewnętrznej powierzchni po­
włoki włóknistej jak i od przegrody prącia, odchodzą licz­
ne wiązki z włókien sprężystych tkanki łącznćj i z włó­
kien mięśniowych gładkich złożone i kr o k ie  w kam i 
wał ków j a mi s t y c h  zwane (Trabeculae corpnrum ca- 
ternosum). Krokiewki te łączą się z sobą w rodzaj gąb­
czastej sieci i pozostawiają pomiędzy sobą nieregularne 
przestwory, o których dawniej za przykładem Gr a a f a r 
IU iysch’a i Hallera utrzymywano, że krew z naczyń prą­
cia w nie zwolna się wlewa, dziś jednak wskutek poszuki­
wań Cuv i e r ’a i T i e d e ma n n ’a wiemy, że przestwory 
między krokiewkami wysłane są przedłużeniem wewnę-

trznój błony żył prącia i stanowią prawdziwe z at oki  
t y c hż e  żył  (Sinus 'cenosi penis). i

Tętnice i żyły wałków jamistych przedstawiają kilka 
osobliwości. Mniejsze tętnice wałka jamistego wychodzą 
z głównego pnia tętniczego przebiegającego w blizkości 
pfzegrody prącia czyli tak zwanej t ęt ni cy  g ł ę b o k i ć j  
pr ą c i a  (Arteria pro funda penis), wstępują w kro­
kiewki, wężowato w nich przebiegają, aby się mogły przy 
naprężeniu wałka jamistego wzdłuż rozciągnąć i nareszcie 
rozszczepiają się na włosowate gałązki, nie tworzące 
jednak sieci, lecz otwierające się bezpośrednio w zatoki 
żylne. W części wałka jamistego leżącej blizko osady prą­
cia odchodzą od mniejszych tętnic gałęzie boczne, wężo- 
wnicowato zwite, które Jan Mul l e r  (1) opisał jako śle­
po kończące się naczynia, udzielajęc im przytem nazwę 
n a c z y ń  wę ż o wni c o  wat ych (Vasa helicina). Jednk- 
że podług poszukiwań V a 1 e n t i n’a (2) A r n o 1 d ’ a (3) 
i B a r k o w ’a nie są one opatrzone ślepemi końcami, lecz 
otwierają się bezpośrednio w zatoki żylne, stanowiące po­
czątki pierwszych korzeni żył prącia.

Wyprężenie prącia polega na napełnieniu rzeczonych 
zatok źylnych wałków jamistych krwią, co znów jak wy­
kazał A. Ko l ii  ker (4), zależy od zwolnienia włókien 
mięśniowych w tkance krokiewkowatej wałków jamistych, 
pociągającego za sobą rozszerzenie się zatok żylnych 
i  ich mocniejsze napełnienie się krwią. Już F. G iin-

(1 ) Archiv fUr Anat. 1835.
(2 ) Ueber den Verlauf der Blutgefasse in dem Penis des Menschen 

Archiv fur Anat. v. Muller, 1838. *
(3) Physiologie. Th. II. S. 113.
(4) Das anatom, u. phy3. Verhalten der Schwelikorper, w dziele; Ver- 

handlungen der Wttrzburg. pliys.-med. Gesellschaft. 2. Band, pag. 118.
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ther (1) zauważył, że po przecięciu nerwów prącia u ko­
nia i wywołaniu przez to porażenia we włóknach mięśnio­
wych owego utworu, wałki jamiste się naprężają.

b) W ałek  jam isty czyli ciało jam iste cewki 
moczowej

(Corpus caternosum urethrae).

Wałek jamisty cewki moczowej będąc w całej swćj 
długości przedziurawiony przez cewkę moczową, sam 
przedstawia się jako rurka. Jednakże jego miąższ gąbcza­
sty nie jest jednostajnie naokoło cewki moczowćj ułożo­
ny. Bowiem w tylnym i w przednim końcu miąższ jest 
w większćj ilości nagromadzony i tworzy w tyle tak zwa­
ną o pus z kę  c ewki  mo c z o wć j  (Dulbus urethrae), 
a na przodzie ż o ł ą dź  pr ąc i a  (Glans penis). Podczas 
naprężenia prącia żołądź nie sztywnieje tak mocno, jak 
miąższ wałków jamistych lecz pozostaje miękką. Przy­
czyną tego jest ta okoliczność, że jamki znajdujące się 
w gąbczastym miąższu żołędzi są znacznie mniejsze niż 
w wałkach jamistych prącia. W opuszczce miąższ zawiera 
prawdziwe tętni ce wę ż o wn i c o wa t e  (Arteriae heli-  
cinae).

Żołądź okazuje się jakby była wsuniętą na zaokrąglo* 
ny przedni koniec spojonych z sobą wałków jamistych 
prącia. Ma ona postać stępionego stożka o ukośnie le- 
żącćj podstawie. Ko n i e c  jć j (Apex glandis) skiero­
wany ukośnie na dół, opatrzony jest prostopadle idącym 
szparowatym otworem, stanowiącym z e wnę t r z ny  czyli 
s k ó r n y  o t wór  c e wk i  mo c z o wć j  (Orificium exter-

(5) Unters. u. Erfabruogen im Gebiete der Anat. Physiol. u. Tbierar- 
zneikunst, Lief. 1. Die Erection des Penis, Hannover 1837.

num s. cutaneum urethrae), pods t awa  zaś w górę zwró­
cona (Basis glandis penis), otoczona jest obrzękłym 
brzegiem noszącym miano wi eńca ż o ł ę d z i  (Corona 
glandis), po za którym znajduje się poprzecznie naoko­
ło prącia przebiegający rowek, odgraniczający żołądź od 
reszty prącia i zwany r o wki e m wi e ńc o wy m czyli 
z a ż o ł ę d z i o wy m pr ąc i a  czyli szyj ą ż o ł ę d z i  (Sul- 
cus coronarius s. retroglandularis penis s. collum 
glandis).

Ma y e r  (1) wykazał we wnętrzu żołędzi wielkich prą­
ci płaskawą, prostopadle stojącą i rozciągającą się od 
przodu ku tyłowi chrząstkę, która nam przypomina tak 
zwaną kość  pr ą c i o wą  (Os priapi) wielu ssących, 
mianowicie małp, gryzoni i zwierząt drapieżnych.

Budowa wałków jamistych tak cewki moczowćj jak 
i prącia została doskonale opisana przez G. L. Ko b e i  t’a 
w rozprawie jego: Die mannlichen und weiblichen Wol- 
lustorgane. Freiburg, 1844.

Skór a  pr ąc i a  nie porasta i jest łatwo przesuwalna. 
Znajdująca się pod nią tkanka łączna nie zawiera w so­
bie tłuszczu, z czego wynika, że prącie u osób otyłych nie 
okazuje większej grubości jak prącie osób szczupłych. Aby 
zaś ono przy naprężeniu się mogło przyjąć większą objętość, 
skóra jego naokoło żołędzi ułożona jest w długą marszczkę, 
zwaną nap l e t k i e m (Praeputium). Skóra bowiem wy­
szedłszy z poza rowka wieńcowego prącia przesuwa się 
na około po nad żołędzią aż do jćj końca, tam przegina­
jąc się na wewnątrz zwraca się znów do tylnego brzegu 
rzeczonego rowka do którego się przyczepia. Ztąd idąc na 
nowo ku przodowi udziela rzeczonemu rowkowi tudzież żo­
łędzi bardzo cienką powłokę ściśle zrośniętą z jćj miąższem

( ! )  Notizen u. 8. w. von Froriep 1834. Nr. 883.
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i na brzegach z e wnę t r z n e g o  o t wo r u  cewki  mo­
c zowe j  przechodzącą w jej błonę śluzową.

Napletek jest przymocowany do dolnej powierzchni 
żołędzi przez podłużną marszczkę skóry, bardzo czułą 
i zwaną wę d z i d e ł k i e m napl e t ka  (Frenulum prae- 
putii).

Przy naprężeniu prącia marszczka skórna napletkowa 
wyrównywa się po części, i dwa jej listki użyte są do po­
krycia przedłużonego prącia, przez co mniej więcej żo­
łądź mocno na jaw występuje.

Wewnętrzny listek napletka oraz powłoka żołędzi 
z barwy swój i cienkości mają podobieństwo do błon ślu­
zowych, nie posiadają jednak gruczołków śluzorodnych 
zamiast których znajdują się tylko w rowku wieńcowym 
g r u c z o ł k i  ł o j o we  noszące nazwę g r u c z o ł k ó w  na­
p l e t k o wy c h  czyli Tys o na  ( Glandulae praeputiales 
s. Tysonianae) , wydzielających massę białą, serowatą, 
właściwej mocnej woni, zwaną ł o j e m  n a p l e t k o wy m 
(Sebum s. smegma praeputiale) (1). Łój ten w krajach 
gorących wydziela się obficiej niż w klimacie umiarkowa­
nym. Prędkie zaś przy takich warunkach psucie się tego 
łoju wywołujące miejscowe podrażnienie będących w mo­
wie części ciała, zdaje sią być lekarskim powodem prak­
tykowanego w wielu gorących krajach o br z e z an i a .

Po wi ę ź  z wi e r z c h n i a  b r z u c h a  (Fascia super- 
ficialis abdominis), przedłuża się pod skórą prącia aż do 
wieńca żołędzi, stanowiąc tak zwaną po wi ę ź  prąc i a  
(Fascia penis), która się zlewa z powłoką włóknistą ciał 
jamistych. Na grzbiecie osady prącia powięź ta jest 
wzmocniona wiązką włókien sprężystych, rozciągających

(1) O gruczolkach Tysona pisał dokładniej G. S i m o n  w czaso­
piśmie. Archiy. fur Anatomie u. s. w. von J. Miiller. 1844, pag. 1.

się od przedniej powierzchni spojenia kości łonowych do 
grzbietowój powierzchni prącia i ma sobie udzieloną na­
zwę wi ęzu wi e s z a d ł o we g o  pr ąc i a  (Ligamentum 
suspensorimn penis). Wiąz ten jest przyczyną drugiej 
krzywizny cewki moczowej, która leży przed łukiem ło­
nowym.

Tę t n i c e  prąc i a  pochodzące z tętnicy sromnój 
wspólnój (Arteria pudenda communis), są:

1. Tę t n i c a  o pus z ko wa  (Arteria bulbosa), gu­
biąca się głównie w opuszczę jamistej cewki moczowej.

2. T ę t n i c a  o p u s z k o - c e wk o w a  (Arteria bul- 
bo-urethralis) , rozgałęziająca się w wałku jamistym cew­
ki moczowej więcej ku przodowi niż tętnica opuszkowa.

3. Tę t ni c a  g ł ę b o k a  prąc i a  czyli jamista (A r ­
teria pro funda penis s. cauernosa),  rozgałęziająca się 
w wałkach jamistych prącia.

4. Tę t n i c a  g r z b i e t o wa  prąc i a  (Arteria dor- 
salis penis), w bruździe znajdującej się na grzbiecie prącia 
leżąca. Udziela ona gałązki głównie skórze prącia, gubiąc 
się nareszcie w żołędzi.

Ży ł y  są:
1. Ży ł a  g r z b i e t o wa  pr ą c i a  (Vena dorsalis pe­

nis), pojedyńczo pomiędzy dwiema tętnicami grzbietowe- 
mi prącia przebiegająca.

2. Ży ł y  g ł ę b o k i e  pr ąc i a  (Venae profundae pe­
nis), mające przebieg w zupełności odpowiauający tętni­
com tejże nazwy.

3. Żył y  o pus z ko we  (Venae bnlbosae), odprowa­
dzają głównie krew opuszki cewki moczowej.

Ch ł o n n i c e  prącia tworzą drobne siatki i po części 
udają się do zwierzchnich gruczołów chłonnych pachwin, 
po części do gruczołów chłonnych miednicy.
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Ne r wy  po części pochodzą z nerwu s r o mn e g o  
(Nerms pudendus), po części zaś ze splotu podbrzusz- 
nego nerwu sympatycznego.

Nerw sromny (Nerms pudendus), dzieli się na dwie 
gałęzie mianowicie na nerw ś r ó d kr o c z a  (Nerms pe- 
rinei), udzielający gałązki swe skórze śródkrocza, mię­
śniom poprzecznym śródkrocza, mięśniowi opuszko-jami- 
stemu i opuszczę jamistej cewki moczowćj, i n e r w g r z b i e -  
t owy  pr ąc i a  {Nermsdorsalispenis), który udzieliwszy 
gałązkę mięśniowi kulszo-jamistemu, udaje się na grzbiet 
prącia, gdzie wzdłuż zewnętrznćj strony tętnicy grzbieto­
wej prącia przebiega ku przodowi aż do żołędzi, zaopatru­
jąc gałązkami swemi skórę prącia, jak niemnićj i naple­
tek, wałek jamisty swój strony i żołądź.

Co się tycze gałązek nerwowych sympatycznych, to 
one w osadzie prącia tworzą splot, z którego wychodzą 
tak zwane n e r w y j a m i s t e m n i e j s z e  (Nervi cmernosi 
minores) ,  dla umieszczonej w osadzie części wałka jami­
stego prącia, dla opuszki jamistćj cewki moczowćj, — 
i ner wy  j ami s t e  wi ę ks ze  (Nerm cavernosi majo- 
res), udające się na grzbiet prącia, gdzie przebiegając 
obustronnie między tętnicą grzbietową prącia a żyłą tćjże 
nazwy ku żołędzi, rozpadają się zwolna na drobne gałązki, 
których część z gałązkami nerwu grzbietowego prącia, 
tworzy drobne sploty, część zaś gubi się w wałkach jami­
stych i w żołędzi.

N A S I E N I E  (Semen mrile s. sperma).

Nasienie jest to ciecz wyrabiana w narzędziach płcio­
wych męzkich, która przy spółkowaniu zostaje wtryski­
waną w narzędzia płciowe niewieście, i którćj przezna­
czeniem jest zapłodnić znajdujące się w jajnikach zawią­

zki oraz pobudzić je do przetworzenia się w nowe orga­
nizmy. Nasienie wydziela się w jądrach. Wydzieliwszy się 
przechodzi z ceweczek nasiennych w siatkę H a l l e r ’ a, 
z tćj w stożki naczyniowe Haller’a, z tych w nasieniowód, 
z którego nareszcie udaje się do pęcherzyków nasiennych. 
W pęcherzykach jest ono czas niejakiś przechowywane aby 
w chwili spółkowania przy naprężonćm prąciu przez cewkę 
moczową zostało wystrzykniętóm, wraz z wydzieliną sa­
mych pęcherzyków nasiennych, gruczołu przynasiennego 
i gruczołów Cowper’a, która to wydzielina z nasieniem się 
miesza.

Nasienie zatem odchodzące przez cewkę moczową za­
wiera w sobie nietylko te części składowe, z których wła­
ściwie pierwiastkowo jest złożone, ale także i wydzieliny 
pomienionych dodatkowych litworów.

Nasienie dojrzałego mężczyzny jest cieczą białą lub 
żółtawo-białą, lepką, ciągliwą, gęstawą, nieprzezroczystą, 
osobliwój woni, która znana jest pod nazwą woni  na­
s i enne j  (Aura seminalis). Jest ono rzadsze i płyn- 
niejsze w jądrach i nasieniowodach niż w pęcherzykach 
nasiennych. W ogóle płynność nasienia przy częstych je­
go wypróżnieniach jest większą, aniżeli kiedy było długo 
w pęcherzykach nasiennych przechowywane, a także 
u osób młodych jest większa niż u dojrzałych.

Rozbiór chemiczny podług Va uq u e l i n ’a (1), wyka­
zuje w nasieniu na 100 części: 1). sześć części osobliwćj 
materyi zwierzęcej, obfitującej w azot i zwanćj przez 
Be r z e l i u s z a  nas i e nn i k i e m (Spermałinum), który 
środkuje pomiędzy śluzem a włóknikiem;— 2). trzy części 
fosforanu wapna obok śladów wodochloranu wapna; — 
3). jedną część sody, — i 4). 90 części wody, — a oprócz 
tego 5). małą ilość siarki i kilka istot organicznych.

( l )  Annales de chimie Tome IX  p. 77.
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Pod drobnowidzem zaś w nasieniu znajdujemy: 1) tak 
zwaną ciecz nasienną, — 2) ziarnka nasienne, — i 3) ży­
jątka nasienne.

1. Ci e c z  nas i e nna  (Liquor neminis), przedsta­
wia się jako ciecz jedno-rodna, przezroczysta, nadzwyczaj 
ciągliwa i gęsta, prędko wysychająca

2. Z i a r nka  nas i enne  , ( Granula seminis) , w po­
równaniu z żyjątkami nasiennemi znajdują się w małej 
tylko liczbie w nasieniu nasieniowodów i pęcherzyków na­
siennych, są postaci okrągławej i zdają się być zwyczajne- 
mi ziarnkami śluzowemi.

3. Ży j ą t k a  nas i enne  (Animal- 
cula spermalica s. fila spermntica), 
są to utwory odznaczające się ciągłym 
ruchem, nieco podobne do Cerkaryj 
( Cercaria)  i ztąd noszące nazwę c e r ­
ka ry i nas i enne j  (Cercaria sper- 
matica). Każde żyjątko nasienne skła­
da się z c i a ł a  czyli gł ówki ,  to jest Fig. 47. 
z części grubszćj, podłngowatćj, płas-
kawej, w jednym końcu cieńszej niż w drugim, — i z o g o ­
na czyli części nitkowatćj, cienkiej, bardzo długiej, od 
grubszego końca ciała odchodzącej i odtąd zwolna coraz 
bardziej się ścieńczającej aż do końca. Długośćlfmk po­
dług Koi l i  ker ’a wynosi 0,0016 do 0,0024"', szerokość 
0,008 do 0,0015'", grubość 0,0005 do 0,0008"', długość 
0,02'", a grubość jego 0,0003 do 0,0005'". Liczba żyją­
tek nasiennych jest bardzo wielka, — tak, że one leżą tuż 
obok siebie. Substancya, z którćj się składają, zdaje się 
być zupełnie równorodna. Niekiedy na ich ciele widzieć

Fig. 4 7. Żyjątka nasienne ludzkie: a. leżące na płask, — b. bokiem 
ułożone. —  Powiększenie około 800 razy, ('< Ilistoiogii Freya).

można obrączkowatą plamkę, która zdaje się pochodzić 
od delikatnego zagłębienia płaskićj powierzchni żyjątka. 
Niektórzy autorowie, jak n. p. G-. Va l e nt i n  (1), G er­
ber (2) i inni przypisują żyjątkom nasiennym wnętrzno­
ści. Największa zaś liczba autorów ciało żyjątek nasien­
nych uważa za złożone z substancyi jednorodnćj. Rucli 
żyjątek nasiennych jest bardzo żywy i głównie polega na 
kolejnćm zginaniu i prostowaniu lub też wirowem poru­
szaniu się ogonka, skutkiem czego całe żyjątko już to 
zwolna już też szybciej posuwa się ku przodowi. Rzeczo­
ny ruch nie ustaje z końcem życia człowieka, lecz trwa 
jeszcze około 20 godzin po śmierci. Toż samo ma miej­
sce czas jakiś po wydobyciu się nasienia z organizmu, co 
wtedy jeszcze dłużej trwa, kiedy nasienie dostaje się do 
części płciowych kobiety. Le u we n h o e c k ,  P r e v o s t r 
Dumas ,  B i s c h o f f  i inni w jajowodach suk i królików 
w 7 lub 8 dni po spółkowaniu znaleźli żyjątka nasienne 
jeszcze żywemi. Długi czas żyją one w krwi, w ropie
i w śluzie, zimna zaś woda zabija je zwykle w kilka minut, 
podobnież działają rozcieńczone kwasy, eter, kreozot, 
chloroform, wyskok, garbnik, olejki lotne, niemnićj sub­
stancye narkotyczne, jak: strychnina, makowiec, kwas 
pruski.

Żyjątka nasienne tworzą się w ceweczkach nasiennych 
z ciałek kulistych, znanych pod nazwą kul ek czyli ko­
mó r e k  nas i ennyc h (Globuli s. cellulae seminales).

W rzeczonych ceweczkach początkowo znajduje się 
ciecz jednostajna, w którćj najprzód okazują się ziarnka, 
te układają się w kupki i nareszcie tworzą rzeczone kul­
ki czyli komórki nasienne. Z tych kulek podług postrze-

(1 ) Ueber die Spermatozoen des Biiren. Act. Acad. Caes. Leop. Car. 
Naf. Cur. Vol. 10, P. 1. pag. 239.

(2 ) Allg. Anat. pag. 210.
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żeń A r n o l d a  (1), czynionych na nasieniu człowieka, psa, 
królika, szczura, myszy, wróbla i żaby powstają żyjątka 
nasienne w następujący sposób: najprzód w osłonce uka­
zuje się wężownicowato przebiegający szereg ciemnych 
ziarnek, zamieniających się na ciemną plamę w tćm miej­
scu, w którćm się ma tworzyć ciało żyjątka. Ziarnka te 
stapiają się z sobą, wyjaśniają się, przez co tworzy się 
włókno wężownicowate, mające jeden koniec obrzękły, 
drugi zaś ostrozakończony, — i okazuje ono się być 2 do
2 i/a razy owiniętóm naokoło wielkiego jasnego jądra ko­
mórki nasiennej. Później rzeczone jądro niknie, a utwo­
rzone w postaci opisanego utworu wężownicowatego ży­
jątko nasienne zostaje przez to uwolnionym i zwolna się 
odsuwa.

Z postrzeżeniami temi zgadzają się także i postrzeże­
nia ogłoszone przez Luschkę( 2) .

Inni zaś autorowie, jak R u d o l f  Wa g ne r ,  Val en-  
t in i Ko l i i  ker ,  są zupełnie odmiennego zdania o spo­
sobie rozwijania się żyjątek nasiennych.

Podług K o l l i k e r ’a (3) w każdej komórce czyli cyś­
cie nasiennćj od razu tworzy się po kilka żyjątek. W każ- 
dśm bowiem z zawartych w pojedyńczśj komórce jąder 
(liczba których od 1— 10 wynosi, a nawet do 20 dochodzi), 
tworzy się jedno żyjątko nasienne, do wewnętrznćj ściany 
osłonki jądra przylegające. Zwykle jądro komórki przyj­
muje zwolna formę ciała czyli główki, z której potćm wy­

(1) Physiologie, Theil 2, S. 1077 — 1079 — i Handb. der Anato­
mie des Menschen. 2 Band. 1 Abth. Freiburg im Brelsg. 1847. 8vo S. 
265 —  266.

(1 ) Ueber Eiter und Granulationen. Freiburg, 1845, 8vo pag. 44 
et seqn.

(2) Bildung der Samenfaden in Bliischen. Neuenburg. 1864, —  
i Handbucb der Gewebelehre. 2 Aufl. Leipz. 1855. 8vo. pag. 523 —  524.

rasta coraz bardziej przedłużający się ogonek. Wskutek 
pęknięcia osłonki, żyjątko się uwalnia i wpada w jamę 

komórki nasiennej. Ponieważ z każ­
dego jądra wychodzi jedno żyjątko, 
w jamie zatem komórki nasiennej 
mniśj więcśj znaczna ich liczba się 
ukazuje. Nareszcie ściana komórki 
pęka, co dzieje się zwykle dopiero 
w siatce i w stożkach naczyniowych 
Haller’a, i odtąd wszystkie żyjątka 
pływają wolno w cieczy nasiennśj.

Opisane powyżej różne części 
składowe drobnowidzowe nasienia 
znajdują się równocześnie w cewecz- 
kach nasiennych męzkiego jądra. 
W przyjądrzu liczba ziarn i komórek 
nasiennych jest stosunkowo mniej­
sza, jak liczba żyjątek nasiennych, 
które w pęcherzykach nasiennych 
stanowią nareszcie jedyną a przy­
najmniej znacznie przeważającą 
część składową nasienia.

Żyjątka nasienne, wprowadzone 
w wewnętrzne narzędzia płciowe nie­
wiasty, nietylko stykają się z jajkiem 
niewieściem, ale nadto przez błonę

Fig. 48.

Fig. 48. Tworzenie się ciałek nasiennych, 1. Komórka nasienna jedno - 
jądrowa. — 2, 3. Komórki napełnione licznemi jądrami.— 4, 5, 6. Komórkj 
w których jądra stają się przedlużonemi. —  7, 8, 9. Przemiana jąder na 
ciałka nasienne, tworzenie się ogonka. —  10. Komórka nasienna (Cysta) 
zawierająca jądro z żyjątkiem nasiennym. — 11. Cysta z czterema żyjąt. 
kami nasiennemi. —  12. Żyjątka nasienne wolno dojrzewające.

(Z  Hiatologii Freya.)
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żółtkową jajka wwiercają się w jego wnętrze. Newpo r t  
wdrążanie to ich zauważył w jaju żaby, Ba r r y  w jaju 
królika, — zresztą codziennie mnoży się liczba odnoszą­
cych się tu postrzeżeń. Upewnienie tego zjawiska jest 
jednćm z najważniejszych odkryć obecnego czasu.

Samo zaś wdrążenie żyjątka wre wrnętrze jajka usku­
tecznia się przez wirąwe ruchy ogonem przy idącćm na­
przód ciele żyjątka. Co się zaś dzieje z żyjątkiem w jajku, 
tego nie wiemy. Podług Ne w p or  ta zdaje się, że ono 
się tam rozpływa, pobudzając jajko do czynności żywotnej 
i do rozwoju (1).

II. NARZĘDZIA PŁCIOWE NIEWIEŚCIE
(Organa sexuali.a muliebria).

Części płciowe niewieście głębiej we wnętrze jamy 
brzusznej wstępują niż męzkie, i stanowią ciąg kanałów 
poczynający się w okolicy łonowej, a kończący się pa­
rzystym gruczołem, który się zowie j aj n i k i e m. Jajnik 
zaś jako narzędzie zawiązkotwórcze, stanowi piętno płci 
niewieścićj i jest główną częścią przyrządu płciowego nie­
wiasty.

Wszystkie części płciowe męzkie są parzystemi z wy­
jątkiem jedynej cewki moczowój, która więcej jest na­
rzędziem moczowem a niżeli płciowem. Pomiędzy zaś 
narzędziami płciowemi niewiasty jajniki tylko i jajowody 
są parzyste, a macica i pochwa są nieparzyste.

(1 ) Zobacz: W. B i s c h o f f ,  Bestiitigung des Eindringens der Sper- 
matozoen in das Ei. Giessen, 1854. —  i G. Me i s s n e r :  Ueber das Eindrin- 
gen der Samenelemente iu den Dotter. Zeitschrift fur wissenschaftl. Zoo­
logie. 6 Band, 2 Heft.

Ponieważ narzędzia płciowe niewieście podczas spół- 
kowania mieszczą w sobie część narzędzi płciowych męz- 
kich, i zapłodniony zawiązek rozwija si/wlłleS^az do doj­
rzałego płodu, przeto średnice nieparzystych oddziałów 
tych narzędzi, muszą być bezwzględnie większe od odpo­
wiednich im części męzkich i muszą jeszcze posiadać 
zdolność znacznego powiększania się podczas ciąży i po­
rodu.

Mężczyzna w sprawie płodzenia ma wpływ tylko przy 
spółkowaniu; życie zaś płciowe niewiasty wskutek peryo- 
dycznego dojrzewania jej jajek w czasie miesiączki i z po­
wodu długo trwającego stopniowania jśj działalności 
twórczej przy ciąży, nabiera większego znaczenia i wielo­
krotnie wpływa na resztę spraw żywotnych, tak, że zbo­
czenia funkcyj jćj organizmu, znacznie częściej jak u męż­
czyzny, stają się powodem stanów chorobnych.

J A J N I K I  (Omria 8. oophoria).

Ja j n i k i  tem są dla płci żeńskiej, czem jądra dla 
płci męzkiej, to jest, narzędziami tworzącemi zawiązki, 
a zatem najgłówniejszą częścią całego układu płciowego. 
Postać ich, stosunek do otrzewnej i budowa przypominają 
nam jądra, i z tego powodu dawniejsi autorowie zwali je 
j ą d r a m i  ż e ń s k i e mi  (Tesłes mulieres). Leżą one 
w górnym otworze małej miednicy, w wypukleniu tylnej 
ściany tak zwanego szerokiego więzu macicy.

W średnim wieku jajniki mają postać spłaszczonego 
jaja, skierowanego tępym swym końcem na zewnątrz, 
ostrym zaś ku macicy, do którój przytwierdzone są taśmą 
włóknistą, zwaną wi ęzem wł asnym j a j n i k a  (Liga­
mentum omrii proprium).
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W każdym jajniku rozróżniamy dwie powierzchnie, 
jednę zwróconą ku przodowi, drugą ku tyłowi i dwa brze-

______________________ Fig- 50.

Fig. 49. Części płciowe wewnętrzne 20 -letniej dziewicy, z powlekają­
cą je otrzewną do 1/ ł średnicy, zmniejszone. — A, A’ . Jajniki prawy i le­
wy z licznemi bliznami, pochodzącemi od pękniętych pęcherzyków G r a a f  a 
a, wnęka jajnika; b, wiąz jajnika; —  c, 6, zabytek ciała W  o l f f ’ a czyli 
przyjajnik. —  B, B\ Prawy i lawy jajowód; —  e, e. końce jajowodów 
strzępiaste, tworzące lejki jajowodowe; — f f ,  końce maciczna jajowo­
dów. —  c. Macica.—  g, jć j ciało;— g1, jej dno; —  h, je j szyja, —  i, prze­
smyk macicy czyli przejście ciała macicy w jć j szyję,— *, l, część pochwo­
wa szyi macicznćj,— m, usta maciczne. m, ń, więzy okrąjłe. D. Pochwa 
maciczna. —  E. E\ Więzy szerokie macicy.

Fi^. 50. Częiti płciowe wewnętrzna 20 letniej niewiasty, która nie 
była ciężarną ogołocone z otrzewnej, do średnicy zmniejszone. —  Jaj­
nik lewy wzdłuż przecięty i rozłożony, w celu wykazania zawartego w je ­
go miąższu pęcherzyka Graaf a. —  Reszta liter toż samo oznacza co n* 
Fig. 49.

gi z których jeden skierowany jest w górę, dragi na dół. 
U dziewic niemających jeszcze miesiączki obie po­
wierzchnie są gładkie, po odbywanćm zaś przez dłuższy 
czas miesiączkowaniu, po zajściu w ciążę, lub po porodzie 
są nierówne i karbowane. Przed pierwszą miesiączką jaj­
niki są największe i wówczas ważą 80 do 110 granów. 
W podeszłym wieku zmieniają one swą postać, stają się 
cieńszemi i bardzićj podługowatemi i zmniejszają się tak, 
że u kobiet zgrzybiałych nareszcie objętość ich jest równa 
jednćj trzecićj tćj objętości, jaką posiadały na szczycie 
swego rozwoju.

Każdy jajnik opatrzony jest dwiema powłokami mia­
nowicie: p o wł o k ą  o t r z ewną  czyli sur owi c zą  (Tu­
nica serosa), niezupełną, gdyż powierzchnia skierowana 
ku przedniemu listkowi więzu szerokiego macicy nie jest 
powleczona otrzewną,— i p o wł o k ą  wł ókni stą ,  bardzićj 
na wewnątrz leżącą, zwaną po wł o k ą  wł asną czyli 
b i a ł ą  (Tunica propria s. albuginea om rii). Obie po­
włoki ściśle są z sobą zrośnięte. Dolny brzeg jajnika jest 
opatrzony podłużnym rowkiem, zwanym wnęką j a j n i ­
ka (Hilus omrii), przez który naczynia krwionośne 
przedziurawiwszy własną powłokę jajnika, wchodzą w je­
go wnętrze.

Mi ąższ  j a j n i k a  składa się z tkanki łącznćj mocno 
zbitej, w naczynia obfitującej i zwanćj p o d ś c i e l i s k i e m 
j  aj nik a ( Stroma ovarii) ,  w którćm umieszczona jest pe­
wna liczba zupełnie zamkniętych, okrągławych pęcherzy- 
kówzwanychpęcherzykam i czyli t o r e b k a mi  G raa- 
fa (Vesiculae s. Jolliculi Graafiani). U niewiast zdolnych 
do zapłodnienia znajdujemy pęcherzyków takich 30 do 100
u, niewiast zaś starych niema ich wcale. Są one utworzone 
z osobnej błony, złożonej z tkanki łącznćj, zwanej p o wł o ­
ką czyli puszką p ę c he r z y k o wą  (Theca jolliculi),
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którćj powierzchnia wewnętrzna wysłana jest nabłonkiem 
płaskim czyli tak zwaną przez autorów b ł o ną  z i arni -

Fig. 51.

s t ą, (Membrana granulom), i zawierają w sobie ciecz 
jasno-żółtą, krzepnącą, zwaną c i e czą  p ę c h e r z y k a  
(Liąuor folliculi) . Na ścianie wewnętrznej pęcherzyka 
Graafa, zwróconej ku powierzchni jajnikowej, komórki 
rzeczonego nabłonka zgromadzone są w kęp ko watą wy­
niosłość, noszącą nazwę kr ąż ka  j a j  ko no ś ne go  (Dis- 
cus oophorus s. proligerus), w środku którego leży j a j- 
ko l udz ki e  (Omlum humanum s. primitimm), prze­
zwane na pamiątkę jego odkrywcy j a j k i e m lub pę c he ­
r z y k i e m B aer ’a.

Ja j k o  (Omlum) przedstawia się w postaci drobne­
go, kulistego pęcherzyka, mającego w średnicy 0,1 linii,

Fig. 51. Szematyczny rysunek przeciętego jajnika dojrzalej nie* 
wianly w naturalnej wielkości. A . Podścielisko jajnika; —  a, a, pęche­
rzyki Grnnf'a niedojrzałe: —  b. pęcherzyk Graafa dojrzały i blizki pę­
knięcia, — c, jego powłoka zewnętrzna czyli puszeczka pęcherzyka ( Theca 
folliculi)  podług Baera, —  c/, powłoka jego własna, — e, warstwa na­
błonkowa czyli błona ziarnista, j\ krążek jajkonośny (Disctis proligerus),
g , jajko czyli pęcherzyk Baer’ a} —  h, ciecz pęcherzyka G raof a, —  pę­
cherzyk Graaf’a przeobrażający się po swem pęknięciu w c i a ł o  ż ó ł t e  
( Corpus lute.um), —  X-, ciało żółte dawniejsze. B. Powłoka włóknista, wła­
sna jajnika. —  C. Powłoka otrzewniana. — D. Wiąz jajnika.

składającego się z b ł o nki  ż ó ł t k o wć j  (Membrana m- 
tellina), i ze żó ł t ka  (Vitellum) wypełniającego jamę 
tćj błonki. Żółtko jest cieczą rozciągliwą, obfitującą 
w ziarnka pierwiastkowe. W żółtku mieści się pęcherzy- 
kowate, wodnisto-przezroczyste j ąd r o ,  mające 0,02 linii 
W średnicy i składające się z niezmiernie cienkićj powło­
ki, i z wypełniającej powłokę tę białkowatćj, przezroczy­
stej cieczy. Jądro nie leży jednak w środku jajka, lecz 
bliżej błony żółtkowej, i ma sobie udzieloną przez P u r- 
k i n f e g o  nazwę pę c h e r z y k a  z awi ąz ko we go  (Ve- 
sicula germinatim). Do zewnętrznej powierzchni powło­
ki jądra przylega kępka nader drobnych ziarnek, 0,005"' 
średnicy mająca i znana pod nazwą z nami eni a  z awi ą­
zko we go  czyli p l amki  W a g n e r ’ a (Macula germi- 
natwa s. macula Wagneri). Porównywając zatem jajko 
z komórką pierwotną, widziemy, że błona żółtkowa odpo­
wiada ścianie komórki, żółtko zawartości komórki, pę­
cherzyk zawiązkowy Purkiniego jądru, znamię zawiązko- 
wejąderku.

Kr ą ż e k  j a j k o no ś n y  (Discus oophorus) ,  wraz 
z jajkiem nieprzechodzi z jajnika do macicy, lecz odpada 
od jajka przy jego wyjściu z pęchęrzyka Graafa, lub tśż 
dopiero podczas poruszania się jajka w jajowodzie ku 
macicy.

Ja j ni k  d o d a t k o wy  czyli p r z y j a j n i k  ( Parom- 
rium s. paroophorium), odkryty przez Ko be l ta (1), le­
ży poniżćj wnęki jajnika, pomiędzy dwoma listkami wię­
zu szerokiego macicy czyli tak zwanego skrzydła nieto­
perzowego. * Przyjajnik składa się z podługowatych ka­
nalików, mających 0,02 do 0,15 linii grubości, ślepo

(1) Der Nebeneierstock des Weibes, das langst vcrmisste Seitenstiick 
der Nebenhoden des Mannes etc. Heidelberg, 1847.
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z obu stron zakończonych i ciągnących się z wnęki jaj­
nika do skrzydła nietoperzowego, stanowiąc ostatni za­
bytek znajdującego się w płodzie tak zwanego c i a ł a  
Wo l f f a  (Corpus Wolfftanum).

Podług B i s c h o f f a  (1; u zwierząt w czasie grzania 
się, u ludzi zaś w czasie każdej miesiączki, jeden z pęche­
rzyków G r a a f a  w części swój najbardziej wystającej, 
wskutek znacznego nagromadzenia się w nim cieczy pęka 
i ciecz ta wraz z umieszczonem w niej jajkiem wylewa się. 
Poczem jajko wstępuje do jajowodu, ażeby przezeń udać 
się do jamy macicznej (1). Pęknięty i opróżniony pęche­
rzyk G r a a f a  jako niepotrzebny już dla niewieściego 
organizmu doznaje przerodzenia zwrotnego. Poprzedzające 
przekrwienie i połączone z niórn spulchnienie ścian pęche­
rzyka, sprawia najprzód mniej więcej znaczne o b r z mi e ­
ni e  i z g r u b i e n i e  b ł o n y  jego wewnętrznej, która 
wskutek tego marszczy się i to tóm mocniej, im zewnę­
trzna jego powłoka bardziej się ściąga. Pęcherzyk za­
tem w pierwszych dniach po wypróżnieniu przedstawia 
się zawsze jako utwór wydrążony i wypełniony skrzepłą 
krwią, substancyą wysiękową, oraz samą błoną pęcherzyka 
zgrubiałą i od wewnątrz zmarszczoną. Pozostała mała 
rana zamyka się zwykle w ciągu kilku J&zin lub dni, a bli­
zna z początku zabarwiona pozostałym tu barwnikiem, 
zwolna blednieje.

Wskutek tego processu powstaje w jajniku ciało, któ­
re stosownie do wielkości pierwotnego pęcherzyka Graa­
fa , do stopnia obrzmienia jego błony wewnętrznej i do 
składu nastąpionego wylewu w jego jamę, jest różnej obję­
tości i barwy. Ciało to po pewnym czasie przeobraża się

(1 )' Biscboff: Beweis der von der BegattuDg unabhangigen periodi- 
schen Reifung und Loslosung der Eier etc. Giessen, 1844.

w tłuszcz, przez co staje się zdolnem do zresorbowania. 
Przeobrażenie to tłuszczowe sprawia, że zanikający zaby-

Fig. 52. Fig. 53. Fig. 54.

tek pęcherzyka jest żółto zabarwiony, zkąd utwór ten otrzy­
mał niegdyś nazwę ci ała ż ó ł t e g o  (Corpus lut eum). Za­
bliźniony zaś utwór pęcherzyka Graaf a,  nosi nadal nazwę 
bl i zny  (Cicatrix). Blizny te najwyraźniejsze są u kobiet 
starych, przez dłuższy czas nie mających miesiączki, 
u których jajniki poczęły już zanikać. U kobiet tych 
blizny licznie wzniesione nad powierzchnię jajnika, nada-

Fig. 52, —• 53, —  54. Rysunki szematyczne przeobrażania się w ciała 
żółte pęcherzyków Gr a a f ’ a, po ich pęknięciu i wylaniu swej zawartości.— 
(Podług P o u c h e t ’ a, z dzieła B a u m g a r t n e r ’ a: Physiologischer Atlas. 
Stuttgart, 1853. Taf. 7. Fig. 6, 7, 9,)

We wszystkich trzech figurach a. oznacza powłokę włóknistą czyli 
p u s z k ę  p ę c h e r z y  ka G r a a f ’ a (Tuhica Jibrosa s. thecnfollicuU),— b. 
powłokę jego własną ( Tunica prapriafolliculi),— c. jego zawartość,— d. 
miejsce w którćrn pęcherzyk się otworzył i którędy jego zawartość na ze­
wnątrz wyszła.— W  Fig. 52 otwór ten widać jeszcze nie zamknięty; jama 
pęcherzyka napełniona jest skrzepem krwi, błona zaś jego własna poczyna 
grubieć i zmarszczać się.— W Fig. 53 błona własna pęcherzyka już znacznie 
więcej jest zgrubiała i w wyraźne marszczki ułożona, skrzep zaś krwi we­
wnątrz pęcherzyka zawarty przez wessanie zmniejszony.— W  Fig. 54 na­
reszcie, zgrubienie i zmarszczenie się powłoki własnćj pęcherzyka doszło 
już do tego stopnia, że przeciwległe sobie marszczki w środku pęcherzyka 
prawie się z sobą stykają.—  Ponieważ barwnik krwi pomału barwę swą 
traci, przeto ciągle niknąca jama pęcherzyka, przedstawia na przecięciu 
jeszcze przez czas dłuższy figurę jakby gwiazdy, odróżniającą się barwą 
ciemniejszą, od naokoło ją  otaczającej już żółtawo zabarwionej substan­
cyi powłoki własnej pęcherzyka.
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ją mu nieraz podobieństwo dó owocu morwy. Liczba istnie­
jących w jajniku ciał żółtych i blizen odpowiada liczbie 
odbytych miesiączek, o czem przekonano się na trupach 
dziewic, zmarłych wkrótce po nastąpieniu miesiączki.

Ciała żółte tworzące się po wystąpieniu zapłodnionego 
jajka znacznie są większe od powstających po wyjściu nie- 
zapłodnionego jajka przy zwyczajnćj miesiączce, i ztąd 
rozróżniamy c i ał a żó ł t e  pr awdz i we  i w r z e k o m e  
(Corpora lutea vera et spuria).

JAJOWODY czyli TRĄBY MACICZNE
( Omductus, tubae uterinae s. tubae Fallopii).

Jaj o w o dy są to dwie cewki błoniaste, wężowato zgię­
te, 3 do 4 cali długie, powyżej jajników poprzecznie leżą­
ce, jedna z prawćj, druga z lewćj strony macicy. Są one 
umieszczone między dwoma listkami szerokich więzów ma­
cicy, wzdłuż górnych ich brzegów. W każdym jajowodzie 
rozróżniamy k o n i e c  c i eńszy,  mający % do xj\ linii 
średnicy, który się otwiera do jamy macicy, i koni e c  
g r ubs z y  do jamy brzusznej się otwierający. Rozróżnia­
my zatem w jajowodzie: o t wór  ma c i c z ny  (Ostium ute- 
rinum) i o t wór  br z us zny  ( Ostium abdominale). 
Ostatni ma 1 Imię szerokości i otoczony jest z ębate-  
mi  s t r z ę pami  (Fimbriae s. laciniac omducłus .9. mor- 
hun diaboli). Strzępy te są ułożone w rodzaj l e j ka (In- 
fundibulum) w czasie pęknięcia pęcherzyka Graaf a zbli­
żającego się do jajnika i przyjmującego jajko z rzeczone­
go pęcherzyka występujące. Jajko tu przeniesione, nastę­
pnie przez jajowód przeprowadzone zostaje do jamy ma­
cicznćj, gdzie przybywszy, jeżeli nie było zapłodnione zni­
ka przez wessanie, w razie zaś przeciwnym ulega dalszćj

zmianie rozwojowćj. Jajowody zatem są prawdziwemi 
przewodami wyprowadzającemi jajników, zktóremi w pier­
wszym zakresie życia płodowego są rzeczywiście spojone, 
i od których dopiero późniśj przez przewężanie odcze­
piają się.

Każdy jajowód składa się z trzech błon:
Błona na wewnątrz leżąca jest z rodzaju błon śluzowych 

i łączy się z błoną śluzową macicy. W połowie jajowodu 
zwróconej ku obwodowi ciała, błona ta ułożona jest 
w p o d ł u ż n e  mar s z c z k i  (Rugae longitudinales) ,  na 
strzępach zaś zębatych przechodzi w błonę surowiczą. Jest 
ona powleczona n a b ł o n k i e m mi g a wko wy m,  rozcią­
gającym się aż do brzegów rzeczonych strzępów, gdzie 
przechodzi w nabłonek płaski otrzewnćj.

Bł o n a  śr edni a  składa się z tkanki łącznćj, jest 
mocna, zbita, i zawiera w sobie włókna mięśniowe 
gładkie.

Ostatnia nakoniec t. j. b ł o na  z ewnęt r z na  utwo­
rzona jest przez otrzewnę, a mianowicie przez część jćj 
stanowiącą górny brzeg więzu szerokiego macicy, w któ­
rym jajowód jest umieszczony.

M A C I C A  (Vter u s s. matrix) .

Mac i c a  jest to utwór mięsny, wydrążony, nieparzysty, 
w którym odbywa się rozwój jajka na płód. Ma ona po­
stać spłaszczonćj i nieco wdłuż rozciągniętćj gruszki lub 
figi, a zatem składa się z części grubszej i z części cień- 
szćj.

Część  - grubsza czyli tak zwane c i a ł o  ma c i c y  
(Corpus uteri) ma postać trójkąta skierowanego podsta­
wą w górę a wierzchołkiem ku dołowi, w którem to miej­
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scu przechodzi w szyję maciczną. Część macicy podstawie 
trójkąta odpowiadająca, nosi nazwę dna ma c i c y  (Fun- 
dus uteri).

Fig. 55.
(Rysunek oryginalny podług natury).

Fig. 55. M a c i c a  35  - l e t n i e j  k o b i e t y ,  m a t k i ,  w naturalnej wiel­
kości od tyłu widziana. Końce jajowodów i jama macicy przedstawione są. 
liniamikropkowanemi. DJa łatwiejszego porównania różnych wymiarów ma­
cicy, dodana jest na boku podziałka wedle miary psryzkiej. A. Macica; 
ai a, je j ciało, a, jć j dno,— 6,6, je'i szyja,— b\b\ przesmyk macicy,—  
<*»c , część pochwowa macicy,—  r, przednia,—  c ’, tyloa warga ust macicz- 
nych,— dfd’ Końce maciczne prawego i lewego jajowodu,—  d*,d**, kana­
ły  obu jajowodow,—  ^e” , ich ujścia.— e, Jama ciała macicy,— przejście 
jamy ciała macicy w kanał szyi macicznej czyli usta maciczne wewnę­
trzne, g, kanał 8zyi macicznej,—  h, usta maciczne zewnętrzne zwykle

Przednia powierzchnia ciała macicy jest bardzićj pła­
ska, tylna więcej wypukła. Część macicy cieńsza znana 
pod nazwą szyi  mac i c y  (Collum s. cervix uteri), ma 
postać walca ściśnionego od przodu ku tyłowi i w miejscu 
zetknięcia się z ciałem macicy nieco zwężonego. Zwężone 
to miejsce zowie się p r z e s my k i e m ma c i c y  ( hłhmus 
uteri). —  Ponieważ ściany macicy są znacznie grubsze 
od ścian pochwy, a przejście pierwszych w drugie nastę­
puje nagle, przeto szyja macicy jest bardzo wyraźnie od­
graniczona od początku pochwy, tćm więcej, skoro koniec 
szyi jest nieco w pochwę wpuklony. — Część szyi macicy 
w pochwę wpuklona zowie się c zęśc i ą  p o c hwo wą  ma­
c i c y  (Portio mginalis uteri). Z przodu jest ona krót­
szą jak z tyłu, a to z tego powodu, że pochwa z przodu 
mnićj wysoko przyczepia się do szyi macicznej aniżeli 
w tyle.

Jama mac i c y  (Caturn a. cauitas uteri), w po­
równaniu z objętością tego utworu stosunkowo jest mała 
i u niewiast, które jeszcze nie rodziły ma postać równora­
miennego trójkąta o bokach nieco ku sobie wgiętych. Pod­
stawa tego trójkąta odpowiada dnu macicy, dwa kąty pod­
stawowe zwane kąt ami  j a my  mac i c y  odpowiadają 
miejscom, w których jajowody otwierają się w jamę macicy, 
skierowany zaś na dół wierzchołek przedłuża się w ciasny 
kanał, zstępujący na dół wzdłuż osi szyi macicznej i no­
szący nazwę kanał u szyi  i nac i cznć j  (Canalis colli 
uteri). W kanale tym rozróżniamy ot wór  górny,  bę­
dący w związku z jamą maciczną i zwany o t wo r e m we­
wn ę t r z n y m czyli mac i c z ny m kanał u  szyi  ma-

zwane ustami macicznemi, na obwodzie których znajdują się karby od 
przebytych porodów powstałe,—  i,i\ Prawy i lewy wiąz jajnikowy,— k,k’, 
prawy i lewy wiąz okrągły macicy.—  B. Sklepienie czyli strop pochwy, 
odcięte poprzecznie pod częścią pochwową macicy.
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c i c z n ć j  czyli ustami  mac i c z ne mi  we wnę t r z ne -  
mi (Orifcium uterinum s. internum canalis colli uteri 
s. os uteri internum), i otwór do l ny  znany pod nazwą 
o t wo r u  p o c h wo we g o  k a n a ł u s z y i  ma c i c z n e j  
czyli ust ma c i c z n y c h  z e wn ę t r z n y c h  (Orificium 
vaginale s. externum canalis colli uteri s. os uteri ex- 
ternum). Ostatni otwór potocznie zwany u s tam i ma­
c i c z n e mi  ( Os uteriy, a dawniój p y s z c z k i e m l i na

Fig. 56.
Rysunek oryginalny z natury.

Fig. 56. Ma ci ca  i górna część pochwy macicznej 20-Ietnićj dziewicy 
wielkości naturalnej, w przecięciu podłużnćm przez środek idącćm.— A. M a­
cica ;—a, a, jć j ciało,— b,b\ jć j szyja,— a, b, przednia,—  d,b\ tylna ściana jć j  
ciała i szyi,— «*, jć j dno;— d, część pochwowa szyi macicznćj;— e, przednia,—

( Os tincae) przedstawia się w postaci poprzecznćj szpary, 
ograniczonej dwiema tak zwanemi war gami  ust  ma­
c i cznych,  z których jedna oznaczoną, jest wargą pr z e ­
dni ą (Labium oris uteri anterius), druga wargą tyl ­
ną (Labium oris uteri posterius). Pierwsza jest grub­
sza i o 1 do 3 linii dłuższa od drugiój. U'dziewic obie 
wargi ściśle się z sobą stykają, podczas tylko miesięczne­
go czyszczenia, oraz u kobiet, które już rodziły, wargi 
ust macicznych są nieco rozwarte, tak, że wtedy poprze­
czna szpara tychże ust okazuje się raczćj być zamienioną 
na okrągławy otwór.

Podobny stosunek nastąpić może i wskutek różnych 
chorób zmieniających część pochwową macicy. Nakoniec 
prawdopodobnie także podczas spółkowania, oraz każdego 
mocniejszego wzruszenia płciowego, usta maciczne zdają 
się przyjmować postać okrągławego otworu. Za tćm przy­
najmniej przemawia ciekawe postrzeżenie zrobione przez 
Mar t i n i ’ego (1) na zwłokach 19-letniej dziewczyny, któ-

ć, tylna warga ust macicznych; —  e ,f ,  <j, h, jama macicy, e, jama ciała 
macicy, —  /, granice między jamą ciała macicy a kanałem szyi macicznćj 
czyli tak zwane usta maciczne wewnętrzne, — g, kanał szyi macicznćj,—
h, usta maciczne zewnętrzne czyli zwykle tak zwane usta maciczne;—  i, i , 
powłoka otrzewna macicy, i*, miejsce w którem otrzewna, z tylnej ściany 
macicy na tylną ścianę sklepienia pochwy przechodzi i zagiąwszy się ku 
górze dalej udaje się do przedniej ściany wypustnicy,— i", miejsce, w któ­
rem otrzewna po przednićj ścianie macicy na dół się spuszcza i w którem za­
giąwszy się ku górze przechodzi na tylną ścianę pęcherza moczowego.— B. 
Pochwa maciczna; —  k, tak zwane jć j sklepienie czyli strop (fornix s. 
laguear vaginae) , — Z, właściwy je j kanał,— m i n, jć j przednia i tylna ściana.—  
C. Pęcherz “moczowy; — p , dolna i tylna jego ściana zrośnięte z pochwą 
i z przednią stroną szyi macicznej; —  o, ujście lewego moczowodu; —  i*. 
Zatoka macico-pęcherzowa (Excavatio ułero-vesicalis). —  D. Wypustni- 
ca; —  q. przednia jć j ściana. —  *** Zatoka wypustnico-maciczna czyli 
D o u g l a s ’ a ( Excavatio recto-uterina s. Douglasii).

11)  Ludwig Martini; Die Unfruchtbarkeit des Weibes, Erlangen, 1850. 
8. S. 5 3 -5 4 .
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ra przez powieszenie się życie sobie odebrała. W tćj bo­
wiem dziewczynie znaleziono części płciowe nader silnie 
krwią nastrzyknięte, a przytem usta maciczne miały po­
stać z u p e ł n i e  o k r ą g ł e g o  o t wor u,  tak obszernego, 
że można było w nie z łatwością grube gęsie pióro wpro­
wadzić. Nadmienić tu należy, że w jamie macicy niebyło 
ani śladu wylanej krwi, — tak, iż koniecznie nastręczał się 
wniosek, że stan mocnego przekrwienia, w jakiem części 
płciowe się znajdowały, zależał jedynie tylko od rodzaju 
śmierci owej dziewczyny, prawdopodobnie działającego tu 
w taki sposób, jak u mężczyzn, u których wiadomo, że 
śmierć przez powieszenie bywa połączoną z podrażnieniem 
części płciowych do tego stopnia, iż nawet przychodzi do 
wytryśnienia nasienia.

Przednia ściana jamy macicznej styka się prawie z tyl­
ną, przeto tak zwana jama maciczna jest jamistym prze­
stworem mającym w poprzecznem przecięciu postać ciasnój 
szpary i staje się dopiero wtedy obszerniejszym przestwo­
rem, kiedy ściany macicy zostają rozepchnięte przez wstą­
pienie pomiędzy nie jakiegokolwiek prawidłowego lub też 
chorobnego utworu, albo jakiego ciała obcego.

Mi ąż s z  macicy składa się z trzech warstw, to jest, 
z b ł o ny  ś l uz o we j ,  z war s t wy  mi ę s n ć j  i z po­
wł o k i  o t r z e wnć j .

B ł o n a  ś l uzowa,  stanowiąca wewnętrzną z będą­
cych w mowie warstw macicy, wyścieła ściany jamy utwo­
ru tego naokoło, i podobnie jak błona śluzowa jajowodów, 
z którą znajduje się w związku opatrzona jest nabłonkiem 
migawkowym. Migawki nabłonka poruszają się z dołu do 
góry. Ku dołowi rzeczona błona przechodzi w błonę ślu­
zową powlekającą wargi ust macicznych i część pochwo­
wą macicy, łącząc się tym sposobem z błoną śluzową po­

chwy. W wł aś c i wć j  jamie macicy błona śluzowa jest 
cienka i wątła, w ogóle słabo zrośnięta z warstwą mięsną 
macicy, tak że ją łatwo oddzielić. Wolna jśj powierzchnia 
obsiana jest licznemi kosemkami, zwanemi k o s m a m i 
m a c i c z n e m i  (Villi uteri), które pod czas każdój 
miesiączki nieco się powiększają. — Prócz tego na tejże 
powierzchni macicy rozeznać można, liczne, drobne 
otworki, nadające błonie sluzowćj wejrzenie sitowate 
i prowadzące do g r u c z o ł ó w ł a g i e wk o wa t y c h  ma­
c i cy  ( Glandulae utriculares uteri).

Gruczoły te, uznane za takowe najprzód przez Ern. 
Hern. W e b e r ’ a (1) a potem dokładniej zbadane przez 
B u r c k h a r d f a  (2), B i s c h o f f a  (3), i innych, składa­
ją się z woreczków wężownicowato zwiniętych. Bywają albo 
pojedyńcze albo z gałązek złożone. W ogóle ustawione są 
prostopadle do powierzchni błony śluzowćj, i podług 
Ar no I d ’ a mają długości 0,2"', przenikając ową błonę 
na wskroś tak, iż ślepemi końcami dotykają warstwy mię- 
snćj macicy. W czasie każdćj miesiączki gruczoły te ma­
ją się powiększać. Śluz z nich wydzielany jest zupełnie 
przezroczysty i wedle Fricke’go, oraz M a n d l’a ma od­
działywać kwaśno.

Błona śluzowa w s z y i  m a c i c z n e j  nietylko że 
jest znacznie grubsza od błony wyściełającej ciało macicy 
ale nadto układa się w szczególny sposób. — Na prze-

(1 ) F r i e d e r i c h  H i l d e b r a n d t’s Handb. der Anatomie des 
Menschen. 4. Ausg. besorgt von E. H. W e b e r .  4. Band. Braunschweig, 
1852. 8. S. 505 —  506.

(2) A  u g. B u r c k h a r d t: Observ. anat. de uteri vaccini fabrica. 
Basileae, 1834. 4.

(3 ) B i s c h o f f ; Ueber die Glandulae utriculares des Uterus und 
ihren Antheil an der Bildung der Decidua. Archiv fiir Anat, u. s. w. von 
J. M u l l e r ,  1846, 2. Heft, S. 111 etc. Taf. 7.
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dniej bowiem i na tylnćj ścianie kanału szyi macicznej, 
tworzy liczne i różnej wielkości marszczki. Największa 
z tych marszczek prawie prostopadle schodzi z góry na 
dół od ust macicznych 
wewnętrznych aż ku 
ustom zewnętrznym; 
reszta po obu stronach 
marszczki największej 
odchodzi ukośnie, pie­
rzasto na zewnątrz i ku 
górze.

Końce bocznych mar­
szczek łączą się w pra­
wym i lewym kącie ka­
nału szyi macicznój 
z odpowiedniemi mar- 
szczkami ściany prze­
ciwległej. — Skutkiem 
więc takiego marszcze­
nia'się błony śluzowej, 
na przedniej i tylnej Fig. 57.

Rysunek oryginalny podług natury.

Fig. 57. M a c i c a  20 - l e t n i ć j  d z i e w i c y  w naturalnej wielkości, 
odpowiednio wymiarowi poprzecznemu podłużnie przecięta tak, że widać 
przednią ścianę j^j jamy. —  a, a. Ciało macicy; — a, jć j dno; — b, b, je j 
szyja, —  b\ przesmyk macicy, —  c, przednia warga ust macicznych. —  
d, d' Prawy i lewy jajowód, d*, d,** ich kanały, —  e, e, ich ujścia. —  
et f )  9i A. Jama macicy; e, jama ciała macicy czyli właściwa jama maci­
czna,—  f ,  miejsce przejścia jamy ciała macicy w kanał szyi macicznej czyli 
uata maciczne wewnętrzne, —  g , kanał szyi macicznej, —  h, usta maci- 
cm e zewnętrzne, —  i, i, i, błona śluzowa macicy, —  k, m ar­
s z c z k i  p i e r z a s t e (.Palmae plicatae s. plicae palmatae), dawnićj zwane 
drzewem życia (Arbor mtae uteri). 7, 7, 7, 7, Pokład mięsny macicy, —  
«», m. Powłoka otrzewna dna macicy, —  « , n. Sklepienie czyli strop pochwy.

ścianie kanału szyi macicznej, powstaje figura podobna 
do c ho r ą g i e wki  p i ór a ,  l i śc i a pa l mo we g o  lub tóż 
dr z e wka ,  dla którego to podobieństwa marszczki te zo- 
wiemy mar s z c z  kami  p i e r z as t emi l ub  pal mi aste-  
mi  (Plicae palmatae (ś. palmae plicatae). — Dawniejsi 
ąutorowie, upatrując podobieństwo do drzewek, zwali 
te marszczki dr zewem życ i a mac i cy  (Arbor mtae 
uteri).

Figury opisane bardzo częstym ulegają odmianom nie 
tylko wskutek wpływów chorobnych, lecz nawet i w stanie 
prawidłowym.

Wysokość marszczek wynosi od ł/ t do l/2 linii lub na­
wet i więcój. ’

W błonie śluzowej szyi  mac i c z ne j  znajdują się li­
czne g r u c z o ł y  ś l uzowe (Glandulae s. cryptae muco- 
sae s. folliculi mucosi colli uteri). Mają formę torebek 
i otwierają się między opisanemi marszczkami lub na ich 
grzbiecie.—Wydzielają białawy, przezroczysty alkalicznie 
oddziaływający, śluz (Fricke i Mandel), którego ilość wcią- 
ży i cierpieniach macicy bardzo znacznie się powiększa.

Między pierzastemi marszczkami znajdują się większe 
gruczołki śluzowe, jako też i zupełnie zamknięte torebki, 
wystające po nad marszczkami i znane pod niestosowną na­
zwą j aj ek Nabo t ha  (Ooula Nabothi). Prócz tego bło­
na śluzowa w dolnój połowie kanału szyi macicznej opa­
trzona jest znaczną liczbą drobnych brodaweczek, mie­
szczących w sobie po jednej lub kilku pętlic naczynio­
wych.

Błona śluzowa szyi powleczona jest nabłonkiem war- 
stwowatym, podobnym do nabłonka pochwy,

War s t wa mi ęsna stanowi największą część miąż­
szu macicy, i w porównaniu z objętością jej jamy, posiada 
stosunkowo znakomitą grubość. Warstwa ta składa się
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głównie z włókien mięśniowych bladych, gładkich, krzy­
żujących się i splatających we wszystkich kierunkach, tak 
że rozłożyć je na oddzielne warstwy jest prawie rzeczą 
niepodobną. Tymczasem pomiędzy niemi można zawsze 
odróżnić włókna podłużne i włókna koliste. Ostatnie na­
około trzech otworów znajdujących się w macicy tworzą 
współśrodkowe koła. Jedna z warstw utworzonych przez 
włókna koliste w górnym oddziale macicy uważaną była 
przez Ruysc ha  (1) za osobny mięsień i nazwana mi ęś ­
niem s p y c h a j ą c y m ł o ż y s ko  (Musculus detrusor 
secundinae). Przestwory znajdujące się między krzyżu- 
jącemi się włóknami mięśniowemi wypełnione są tkanką 
łączną i naczyniami krwionośnemi. W stanie ciężarnym 
wiązki mięsne stają się wyraź niej szemi i nabierają więcej 
grubości i długości, a ponieważ do istniejących włókien 
przybywają jeszcze nowo tworzące się włókna, przeto 
i liczba ich powiększa się.

P o wł o k a  o t r z e wna nakoniec znajduje się tylko na 
dnie i na pośrodkowej części czyli ciele macicy, szyja zaś 
jej tylko na stronie tylnej jest powleczona otrzewną.

Co się tycze nac z yń  i ner wów któremi macica jest 
opatrzona, to t ętni ce  jej pochodzą od tętnic po d b r z u -  
s z nyc h (Arteriae hypogatricae). — Ż y ł y  macicy two­
rzą sploty siatkowate i wlewają się do żył macicznych (Ve- 
nae uterinae) odpowiednich tętnicom tejże nazwy.

Żyły warstwy mięsnćj macicy pod czas ciąży przedsta­
wiają się na przecięciu jako mnićj więcej znaczne otwory, 
z których największe mają nawet szerokość palca, co da- 
wnićj uważano za z at oki  ży l ne  (Sinus tenosi uteri).

Nac z y n i a  c hł onne ,  wpadają w sploty chłonnicze 
miednicy.

(1) Dc Musculo in fundo uteri observato. Amstelotami, 1726.

Ner wy maci cy.  Okoliczność że część pochwowa 
macicy przy operacyach chirurgicznych na niej wykony­
wanych okazuje się mało czułą, stała się bodźcem dla ana­
tomów w odszukiwaniu nerwów macicy i wywołała ró­
żność zdań.— Lo bs tej n, Job er t de Lam bal i e oświad­
czyli się przecząco,— zaś Fi edemann,  Wal ter ,  Ro ­
ber t  L e e  twierdąco, t. j. za istnieniem nerwów w ma­
cicy. — O prócz wymienionych V e 1 p e a u twierdzi, iż szy­
ja maciczna posiada właściwą sobie czułość, a De pauł  
sądzi, że taż szyja w stanie prawidłowym pozbawiona czu­
cia, nabywa je dopiero pod wpływem niektórych zmian 
patologicznych. — W obec takich sprzeczności nie mo­
że być obojętnem zdanie Dra L. Hirschfelda, który w roz­
prawie wyłącznie temu przedmiotowi poświęconej (1) 
i w swojej nauce o nerwach wyrzekł: „że jeżeli wnosić mo­
żemy z tego, iż kobieta czuje, gdy przy śledzeniu palcem 
dotykamy szyi macicznej: to owo poczucie dotknięcia 
świadczy, że szyja maciczna nie jest pozbawioną czucia.” — 
Na zasadzie zaś swoich własnych dochodzeń anatomicz­
nych Dr Hi r s c h f e l d  (2) twierdzi, że nerwy macicy są 
dwojakiego pochodzenia: nerwy zwierzęce i nerwy sympa­
tyczne, ściśle z sobą pomieszane, co zapewne przyczynia 
się do stłumienia czułości tego narzędzia.

P i e r ws z e  t. j. nerwy zwierzęce macicy pochodzą 
z każdej strony:

a. Z ostatnich pięciu lub sześciu nerwów międzyże­
browych, których gałązki idą do macicy za pośredni-

(1 ) Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, wydawany 
pod redakcyą Dra Dy b k a .  Serya III, T. 2. (Ogólnego Zbioru Tom. 44 .)—  
Warszawa, 1860. str. 291,— „Spostrzeżenia nad nerwami macicy przez 
Dra Ludwika H i r s c h f e l d a . ’ '—

(2) Układ nerwowy i przyrządy zmysłowe, przea Ludwika H i r a c h -  
e l da.  Warszawa, 1861. str. 425 —  429.
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twćm nerwu trzewiowego wielkiego (Nertus splanchnicus 
major), — splotów słońcowego, aortycznego i podbrzu- 
sznego.

b. Ze wszystkich nerwów lędźwiowych i krzyżowych.
c. Z nerwu błędnego każdej strony szczególnie 

prawej.
d. Z nerwu przeponowego (Nerms phrenicus) ,  szcze­

gólnie strony prawej.
Dr ug i e  t. j. nerwy s y mpa t y c z ne  macicy, również 

z czterech pochodzą źródeł:
a. Z rozdwojenia splotu aortycznego, w okolicy wzgór­

ka kości krzyżowej ( Promontorium ossis sacri)
b. Z przedłużenia splotu krezkowego dolnego.
c. Ze zwojów lędźwiowych.
d. Ze zwojów krzyżowych.
Gruppy te tworzą splot podbrzuszny, wysyłający do 

macicy liczne nerwy, rozmaicie z sobą połączone. — Ner­
wy rzeczone przebiegają między dwoma listkami więzu 
szerokiego, udając się jedne do pochwy a drugie do maci­
cy. - -  Tu przybywszy rozchodzą się, część po powierzchni 
tych narzędzi, reszta zaś wnika aż w głąb miąższu, gdzie 
nawet u kobiet ciężarnych, niknie dla najsprawniejsze­
go oka.

Macica ut r z y my wana  jest w swem położeniu za- 
pomocą różnych utworów, z sąsiedniemi częściami ciała 
ją łączących. — Utworami temi są:

a. Wi ę z y  o k r ą g ł e ,  o dno g i  czyli p o wr ó z k i  
mac i c y  (Ligamenta uteri rotunda s. teretia, crura 
s. funiculiuteri s. ligamenta uteri anteriora superiora). 
Są to dwa powrózki od górnej części bocznych brzegów 
macicy odchodzące tuż pod jajowodami a przed więzami 
jajnikowemi. Więzy te 4 — 5 cali długie, przy początku 
5 linii grube, zwolna się ścieńczają i rozbieżnie łukiem

przebiegają ku zewnątrz i na dół do kanałów pachwino­
wych.

Z początku każdy z tych więzów leży między dwoma 
listkami tak zwanego więzu szerokiego macicy, potem 
zaś umieszczony jest w marszczce przedniego listka rze­
czonego więzu. — Doszedłszy do odpowiedniego mu ka­
nału pachwinowego, każdy wiąz okrągły krzyżuje się ze 
stroną zewnętrzną t ętni cy  nabr  z usznej  (Arteria 
epigastriea) , przechodzi przez kanał pachwinowy i wydo­
bywszy się z jamy brzusznej na zewnątrz, gubi się w tkan­
ce łącznej podskórnej wargi sromnej większej i pagórka 
łonowego.

Więzy okrągłe macicy składają się głównie z włókien 
mięsnych gładkich i gąbczastej tkanki łącznej. Nadto 
w skład ich wchodzi znaczna liczba włókien mięsnych 
prążkowanych, od dolnego brzegu mięśnia ukośnego we­
wnętrznego brzucha odchodzących, w czasie przejścia 
więzu okrągłego przez kanał pachwinowy. — Nakoniec 
w więzach tych znajdują się naczynia krwionośne i nerwy 
pośredniczące w połączeniu naczyń i nerwów między czę­
ściami płciowemi wewnętrznemi i zewnętrznemi.

b. Parzyste mar s z c z k i  o t r zewne j  do utworów 
w jamie miedniczćj leżących i do ścian miednicy rozciąga­
jące się, jako to:

Wi ę z y  s z e r o k i e  mac i c y  (Ligamenta uteri lata), 
będące bocznem przedłużeniem dwóch listków otrzewnej, 
między któremi macica wraz z jajowdami i jajnikami jest 
umieszczona. Więzy te rozciągają się poprzecznie od ma­
cicy aż do bocznych ścian małej miednicy i bocznego brze­
gu górnego jej otworu, przechodząc w część otrzewnej któ­
ra powleka części miękkie wypełniające dół biodrowy mie­
dnicy. Między dwoma listkami więzu szerokiego oprócz 
jajowodu i jajnika mieści się jeszcze wi ą z  jajnika (L i-
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gamenlum omrii) , rozciągający się od wewnętrznego 
końca jajnika do odpowiedniego mu brzegu ciała macicy, 
i składający się ze zbitćj tkanki łącznej, skupionej w po- 
wrózkowate ciało.

Przedni listek więzu szerokiego macicy wysyła z sie­
bie marszczkowatą odnogę, znaną pod nazwą mar s z c z k i  
m a c i c o - p ę c h e r z o w e j  (Plica utero-vesicalis), do 
bocznej części leżącego przed [macicą pęcherza, który od 
niej odgraniczony jest przez wydrążenie zwane zat oką  
m a c i c o - p ę c h e r z o w ą  (Excamtio utero-vesićalis).

W podobny sposb tylny listek więzu szerokiego wysy­
ła marszczkowatą odnogę, zwaną ma r s z c z k ą  wypu-  
s t n i c o - m a c i c z n ą ,  czyli ma r s z c z k ą  pół ks i ęży-  
c o wat ą  D o u g l a s ’ a (Plica recto-uterina s. aemiluna- 
ris {Douglasii) ,  do bocznej części leżącćj po za macicą 
wypustnicy, która odgraniczona jest od macicy przez tak 
zwaną z at o kę  wy p u s t n i c o - ma c i c z n ą  (Excavatio 
recto-ułerina) .

Nakoniec do utrzymania macicy w jej położeniu służy 
poniekąd i powi ęź  mi e dni c y ,  stanowiąca dla nićj 
rodzaj podpory.

Macica w taki sposób umieszczona jest w miednicy, 
że podłużna jej oś leży w jej linii kierunkowej a zatem 
pochyło, t. j. że dno jej skierowane jest w górę i na przód, 
szyja zaś zwrócona na dół i ku tyłowi. Pochyłość ta żeby 
się tak wysłowić, pr z e dni a  wynosi około 30 do 60 sto­
pni. Prócz pochyłości przedniej macica ma jeszcze i nie­
znaczną p o c h y ł o ś ć  b o c z n ą ,  polegającą na lekkiem 
przechyleniu macicy dnem ku prawćj stronie, co może 
być uważane za skutek położenia wypustnicy bardzićj 
w prawej stronie miednicy.

Po s t a ć ,  objętość, ciężar, położenie i cała budowa 
macicy w różnych okresach życia niewiasty doznają roz­

maitych zmian; najwięcej zmianie tćj podlega jej szyja, 
a szczególniej część pochwowa macicy. Po odbytćj bowiem 
ciąży,  szparowate poprzednio usta macicy zamieniają 
się na o t wó r  bardziej okrągławy, a nadto obwód ust ma­
cicy staje się karbowanym z powodu rozdarcia się w róż­
nych miejscach, co zwykle następuje przy pierwszym poro­
dzie. Oprócz tego część pochwowa staje się dłuższą. Przez 
powtarzające się zaś częściej porody, nieco, się ona skraca 
i może się nawet zupełnie wygładzić, tak, że wtedy 
usta maciczne okazują się być położonemi w samym śle­
pym końcu pochwy. Część pochwowa wrydaje się niekiedy 
jakby w poprzek uciętą, której to odmianie Ricord dał 
nazwę: „ col  t ap i r o i de ” (Collum tapiroides).

Podług postrzeżeń Kr aus e go  wynosi:

U dziewicy
U niewia­
sty, która 

rodziła.

1 i n i j e

Długość całej macicy.............. ................... 33 -36 39 —42
Szerokość dna macicy.......... ........................
Grubość w najgrubszem miejscu tuż pod

15—20 24 —27

8 — 12 14 — 16
Długość szyi macicznej....................  .......... 13—15 13 — 15
Szerokość t e j ż e .............................................. 11 12 — 14

Grubość przedniej, jako i tylnej ściany ciała
7 — 9 9 — 11

m acicy............  ..............................  . . . 4— 5 6 — 7
Grubość przedniej jako i tylnej ściany szyi.. 3— 3'/2 3V2— 4
Szerokość jamy macicy w dnie ........ ............ 10 12

•»» „ ,, w środku ciała... . 3 xh 5
„  ust macicznych wewnętrznych. ..  
„  kanału szyi macicznej w środko-

1 l ' / 2

■wćj jego części...................... . . S 4
„ ust macicznych zewnętrznych . . . 4 7 — 8
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Fig. 58

Fig. 59. C z ę ś c i  p ł c i o w e  w e w n ę t r z n e  n i e w i a s t y ,  
która już rodziła i u której macica wróciła do zwyczajnej swćj objętości, 
widziane z przodu, i nieco z góry w naturalaem swem położeniu, do '/*  
średnicy zmniejszone. —  P o d ł u g  15 o u r g e r’e g o (Traite complet 
de 1’anatomie de l'homme etc. Ąvec planches htographiees (Vapres naturę par 
N. H. J a c o b, Tome 5, Paris, 1839, Fol Atlas. PI. 63). A. A\ Prawy
i lewy jajnik. —  B. Ciało macicy powleczone otrzewną —  C, C. Jajowody 
umieszczone w wolnych brzegach marszczek otrzewnej, stanowiących tak 
zwane więzy szerokie macicy. D. Lejek jajowodu prawego przylega­
jący do odpowiedniego mu jajnika, lewy zaś (D’ ) ułożony jest powyżćj 
swego jajnika. — E, E. Więzy okrągłe prawy i lewy macicy, z których 
każdy wyszedłszy ze zmarszczek błony otrzewnćj, ciągnie się przez odpo­
wiedni mu kanał pachwinowy F. F\ do pagórka łonowego, w miąższu któ­
rego się gubią. —  G. G\ Wargi sromne większe. II. Szpara sromowa.—  
J. Przyczep smugi białej do spojenia kości łonowych. —  K, K ’» 
Mięśnie piramidalne brzucha prawy i lewy. L, L, Ł , Ł , Otrzewna. —  M.

Nareszcie c i ężar  macicy u dziewic wynosi 9 do 11 
drachm, a u kobiet które rodziły 3 do 4 uncyj.

Po odbytym porodzie macica jest trochę opuszczoną 
do małej miednicy, co także chwilowo następuje przy 
każdej miesiączce.
, Macica podczas ciąży znacznie się powiększa i przez to 
wywiera wielki nacisk na części sąsiednie, co nam tłuma­
czy liczne dolegliwości i przypadłości, jakiemi zwykle cię­
żarne kobiety bywają dotknięte, n. p. niemożnością odda­
wania łajna i moczu, trudnością oddechania, żółtaczką, 
opuchnieniem i cierpieniem nóg, wystawaniem brzucha 
ku przodowi, a ztąd przechyleniem się górnej części tu­
łowia ku tyłowi z jednoczesnem powiększeniem wygię­
cia części lędźwiowej kręgosłupa na przód.

POCHWA MACICZNA czyli POCHWA 
(Vagina s. nagina uteri).

Pochwa jest to kanał idący od macicy do otworu 
sromnego i przy spółkowaniu wypełniający się wprowa- 
dzanem prąciem męzkiem. Długość pochwy przy jćj zwy- 
czajnem położeniu wynosi 2 % cala,. nie zaś 4 cale, jak to 
dawniej utrzymywano, gdyż przy takiej długości macica 
sama mająca dwa do trzech cali długości, musiałaby być

M. Pęcherz moczowy. jV. Przecięty wiąz pęcherzo-pępkowy średni: zarosły 
moczownik O. O. Prawy i lewy wiąz pjcherzo-pępkowy boczny: zarosłe tę­
tnice pępkowe.— P. Więzy przednie pęcherza moczowego, przytwierdzające 
go do przedniej ściany miednicy.—  Q. Wypustnica, leżąca więcej po stronie 
lewój, —  /?. Koniec aorty brzusznćj, dzielący się na tętnice biodrową pra­
wą S. i lewą oraz tętnicę krzyżową średnią S.” —  T. Początek żyły 
głównćj dolnćj. —  U. Mięsień polędźwiowy (.Musculus psoas). —  V. Mię­
sień kwadratowy • lędzwiów. —  IV. Mięsień poprzeczny brzucha. —  X . 
Mięsień ukośny wewnętrzny brzucha. —  Y. Mięsień ukośny zewnętrzny 
brzucha. —  Z. Ź. Skóra.
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dnem swojem wzniesiona po nad wejście miednicy, co 
przecież miejsca nie ma. Poprzeczna średnica pochwy 
w stanie zwykłym wynosi tylko jeden cal.

Pochwa poczyna się dnem czyli tak zwanym s t r op e m 
lnb s k l e p i e n i e m  p o c h w y  (Fundus, fo rn ix , s. 
laąuear vaginae), w które to sklepienie część pochwowa 
macicy wstępuje nakształt tępego, stożkowatego wzgórka. 
Pochwa położona jest między pęcherzem moczowym a wy- 
pustnicą i kończy się między wargami sromnemi uj ści em 
czyli o t w o r e m  
p o c h w y  (Ostium 
rnginae). Oś jej, 
leży w osi jamy 
miednicy mniej­
szej, jest zatem od­
cinkiem linii krzy­
wej , skierowanej 
wklęsłą swoją stro­
ną ku przodowi.
Z tego powodu 
przednia ś c i a n a  
pochwy jest o % 
cala krótsza od tyl- 
nćj, dno zaś po za 
częścią pochwową macicy zachodzi wyżej w górę, niż 
przed tąż częścią. W  stanie zwyczajnym przednia ściana 
pochwy nie odstaje od tylnej, lecz obie stykają się z sobą.

Fig. 59. M i e d n i c a  d o j r z a ł e j  n i e w i a s t y  z częściami mięk- 
kiemi, widziana w przecięciu pionowem, odpowiednio do wymiaru prostego, 
do1/* średnicy zmniejszona.—  Pochwa i cewka są zwarte, pęcherz zaś mo­
czowy i wypustnica rozszerzone. (PodJug O. K o h l r a u s c h a  zur 
Anat. u. Physiol. der Beckenorgane, Leipzig 1854.) ze S p i e g i e 1- 
b e r g a (Lehrbuch d. Geburtsb. L&hr, 1858, Fig.lO^.

Ściany pochwy składają się z dwóch tylko warstw, 
z których wewnęt rzna  jest błoną śluzową opatrzoną 
licznemi brodaweczkami i nabłonkiem płaskim warstwo- 
watym. Błona ta na przedniej i na tylnej ścianie pochwy 
ułożona jest w poprzeczne, karbowane marszczki, nikną­
ce jednak ku sklepieniu pochwy, i wspólnie stanowiące 
tak zwany stos  marsz c zek  p r z e d n i  i tylny (Colum- 
na rugarum anterior et posterior). Marszczki tylnej 
ściany wygładzają się częstem spółkowaniem płciowćm, 
a bardziej jeszcze przez często powtarzane porody, mar­
szczki zaś przedniej ściany ciągle zachowują wielkość pier­
wotną. — Tak jedne jak i drugie służą do powiększania 
uczucia lubieżnego u obojej płci przy spółkowaniu przez 
tarcie, którego doznają ze strony prącia męzkiego i któ­
rego nawzajem toż prącie od nich doznaje. Im bliżej uj­
ścia pochwy, tem marszczki są grubsze i twardsze. U dzie­
wicy posiadają one nieomal twardość chrząstek. Błona 
śluzowa w ujściu pochwy przez podwojenie się tworzy 
półksiężycowatą marszczkę, która w stanie dziewiczym jest 
całą i zowie się b ł oną  dz i ewi c zą  czyli zastawką po ­
chwy (Hymen s. membrana mrginitatis) i której wklę­
sły brzeg górny pozostawia tylko taki otnór, jaki jest po­
trzebny dla odpływu z pochwy cieczy miesiączkowej. Po 
rozdarciu się tej błony pozostają tak zwane s t rz ę p y m i r- 
t owe  (Carunculae myrtiformes).

Postać błony dziewiczćj i jej wytrzymałość podlegają 
różnym odmianom. Najczęściej jest ona kol i  sta, (Hy­
men annujaris), w którym to jednak razie otwór jćj leży 
zawsze więcej ku przodowi. Rzadziej bywa zaopatrzona 
k i l k o m a  o t wo r a mi  (Hymen cribriformis) — a naj­
rzadziej jest wcale n ie p r z e d z i u r a w i o n a  (Hymen 
imperforatus s. atreticus). W wypadkach podwójnej 
pochwy,błona dziewicza nie tylko nie bywa podwójną, lecz 
często ani w jednćj, ani w drugićj pochwie wcale jćj niema.
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Budowa błony dziewiczej w ogóle bywa tak wiotka, że 
rozdziera się przy pierwszem wdrążeniu w pochwę prącia 
męzkiego. To je­
dnakże nie zawsze 
ma miejsce / wia­
dome są bowiem 
przypadki, w któ­
rych błona dziewi­
cza rozdarła się 
dopiero przy pier­
wszym porodzie, 
jak niemniej w któ­
rych utrzymała się 
przez całe życie i to 
u nierządnic a na­
wet niekiedy bywa 
tak mocną, że nie- 
dozwala spółko wa- 
nia, i wtedy musi 
być nożem rozciętą. Fig. 60,

Jiysunek oryginalny podług natury.

Fig. 60. C z ę ś c i  p ł c i o w e  35-1 e t  n i e j k o b i e t y ,  m a t k i ,  
widziane w przecięciu podlużnćm odpowiednio wymiarowi prostemu mie­
dnicy, do połowy średnicy zmniejszone. — Przedstawione są w naturalnym 
położeniu: pochwa jest zwarta, tak że tylna jej ściana styka się z prasędnią, 
a nadto w górnćj swój części z obiemi wargami ust macicznych. —  Pę­
cherz moczowy okazuje tu rozmiary, jak gdyby umiarkowanie był moczem 
wypełniony, a wypustnicą jest miernie rozdęta.

A. Macica; —  «, a, jćj ciało, —  a’ , jćj dno, —  b, b\ jej szyja, —  
a, b, przednia, —  a, b\ tylna jej ściana. —  cl, cześć pochwowa szyi ma- 
ciczDĆj, — r, przednia i tylna warga nst macicznych; —  « , / ,  g, h, jama 
macicy, (p, jama ciała macicy, — _/*, usta maciczne wewnętrzne, —  h, ta­
kież usta zewnętrzne); —  /, część otrzewnej powlekająca macicę i prze­
chodząca w mićjscu oznaczonym literą t’ , na tylną ścianę pęcherza moczo­
wego, w miejscu zaś oznaczonem literą i”  na przednią ścianę wypustnicy,

Ponieważ błona dziewicza zawiera w sobie naczynia krwio­
nośne, rozdarcie więc jej przypierwszćm spółkowaniu mu­
si sprawić krwotok, który u wielu narodów', jako to; Mau­
rów, ws c h o d ni c h  Izrael i tów,  K i r g i z ó w i Samo-  
j e d ó w  uważany jest za znak nietkniętego dziewictwa, 
a w Si erra  Leona  w braku znaku tego małżeństwo 
uważa się nawet za nieważne.

Tymczasem brak błony dziewiczej nie może być uwa­
żany za niemylny dowód utraconego dziewictwa, gdyż 
z doświadczenia wiadomo, że brak ten może być przyro­
dzony, lub też, że błona dziewicza może uledz rozdarciu 
jeszcze w wieku dziecięcym w skutek przypadkowego ska­
leczenia, wiercenia palcem w pochwie przy swędzeniu 
sprawianem przez robaki i t. p.

Niemożliwem jednakże jest, jak to Hyrt l  doświad­
czeniami na trupach w 1836 r. dokonanemi udowodnił, 
rozdarcie błony dziewiczej przez konną jazdę, skakanie 
lub też padnięcie na rozstawione nogi.

przez co tworzy się między macicą a pęcherzem zatoka macico-pęcherzowa 
(Excavatio utcro-vesicolh') i,* między zaś macicą a wypustnicą zatoka wy- 
pustnico-maciczna czyli Douglasa {Excavcitio recto-utcrina) i**.

B . Pochwa; —  k, 1:, strop czyli sklepienie pochwy ( Forn>x s. laąuear 
raginae), —  sam kanał pochwy, — m i n ,  przednia i tylna ściana po­
chwy; —  o, o, zabytki błony dziewiczej czyli strzępy mirtowe ( Caruncu- 
Ine mi/rlhiformes).

C. Pęcherz moczowy; — p , ujście lewego moczowodu, —  miejsce 
przejścia pęcherza w cewkę moczową czyli tak zwana przez chirurgów szy­
ja pęcherza moczowego; —  r, cewka moczowa; —  s, ujście cewki moczowćj.

D  i E. Warga sromna mniejsza i większa lewćj strony; —  t. ujście 
gruczołu B a r t h o l i n ’ a czyli przypochwowego.

F. Łechtaczka; —  w, lewa odnoga jćj wędzidełka, — »; jej napletek, —  
jćj wiąz wieszadłowy. —  G. Wzgórek łonowy (Mons Yeneris).—  H. spo­

jenie kości łonowych. —  7. Wypustnicą (Jnłesłinum rectum); —  x 7 x , jćj 
ściana przednia, —  y , wypust —  z, śródkroeze (Perinetim).
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Część odpowiednia błonie dziewiczej znajduje się tak­
że u małp, u zwierząt mięsożernych, przeżuwających 
i u jednokopytowych; inne zaś zwierzęta nic podobnego 
nie posiadają.

Fizyologiczne przeznaczenie błony dziewiczej do dziś 
dnia nie jest jeszcze odgadnięte.

W błonie śluzowej pochwy znajdują się liczne gru ­
c z o ł k i  czyli woreczki  ś l uzowe  (Glandulae muco- 
aae s. folliculi mucosi naginae) ,  otwierające się między 
marszczkami pochwy. Wogóle są one większe w górnej 
części pochwy aniżeli w dolnej. Wydzielony z nich śluz 
po c h wo wy  ( Mucus vaginae), stanowi ciecz gęstawą, 
białawą, podobną do śmietanki, nieciągnącą się i kwaśno 
oddziaływającą. Pod czas ciąży, miesiączki i spółkowania 
śluz ten wydziela się obficiej.

Dr u g a  warstwa ścian pochwy składa się z b ł ony  
bardzo r o z c i ą g l i w e j  i s p r ę ż y s t e j ,  utworzonej 
z t k a n k i  ł ą c z n e j ,  opatrzonej mocnemi splotami żyl- 
nemi i z warstwy wł ó k i e n  mi ęsny ch  g ł a d k i c h ,  
które niedawno odkryte zostały przez Ko 11 ik er a i V i r -  
cho wa.

Oprócz tego górna część tylnćj ściany pochwy, u pło­
du tylko i u kobiet zgrzybiałych, otrzymuje powłokę od 
otrzewnćj, która we wszystkich innych okresaah życia 
z macicy przechodzi na pęcherz moczowy i na wypustnicę, 
tak że w pierwszym kierunku nie dotyka się pochwy, 
w drugim zaś dotyka się jej na nieznacznej przestrzeni 
lub też wcale do niej nie dochodzi.

Co się tycze naczyń i ner wó w po c hwy ,  to tę ­
tn i ce  pochodzą z tętnicy macicznćj i z rozgałęzień tętni­
cy pęcherzowej, tętnicy wypustniczej średnićj i tętnicy 
sromnej wspólnej; żyły tworzą na około pochwy, a mia­
nowicie po jej bokach znaczny splot, zwany sp l o t e m

żyl nym poc h wo wy m (Plexus tenosus mginalis), 
który się łączy z żyłami macicy i krew swą odsyła po naj­
większej części do żyły podbrzusznej, c h ł o nn i c e  idą do 
splotów chłonniczych miednicy, — nerwy zaś pochodzą 
z 3 i4ćj  gałęzi splotu krzyżowego i ze splotów nerwowych 
podbrzusznych bocznych.

C ZĘŚC I P Ł C IO W E  Z E W N Ę T R Z N E  
( Organa sexualia externa).

a. SROM 
( Vulm, cunnus s. pudendum muliebre).

Marszczenie się ścian przewodu płciowego, które 
w macicy widzieliśmy w postaci drzewa życ ia,  w po­
chwie w postaci stosówr ma r s z c z k o wy c h  i nareszcie 
w dolnym otworze pochwy w postaci b ł o ny  d z i e w i ­
cze j ,  dochodzi w sromie do najwyższego stopnia rozwo­
ju. Srom bowiem składa się z dwóch par wielkich mar­
szczek wi e l k i emi  i mał emi  war gami  sr omn e mi 
między któremi znajduje się szpara, przebiegająca od 
przodu ku tyłowi, i prowadząca do u j ś c i a  poc hwy ,  
oraz do leżącego przed nim uj ś c i a  cewki  m o c z o ­
w ej. Szpara ta, zwana szparą s r omową czyli ł o n o ­
wą (Rima m lm e s. pudendi), mieści w sobie nadto tak 
zwaną ł e c h t a c z k ę  (Clitoris), leżącą przed ujściem 
cewki moczowej, między przedniemi oddziałami warg 
sromnych.

i .  WARGI SROMNE WIĘKSZE,
(Labia pudendi majora).

War g i  sromne wi ęks ze  rozciągają się od tak 
zwanego wzgórka ł on o we g o  (Mons Veneris, pubes
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crinosa &. Hebe) do śródkrocza, leżąc po obu stronach 
szpary sromowej. Poniżej wzgórka łonowego wargi 
sromne są połączone z sobą przez s p o i d ł o  p r z e d n i e  
(Commissura anterior labiorum pudendi), — przed 
śródkroczem zaś łączą się za pomocą tak zwanego spoi -

Fig. 61. Rysunek oryginalny.

Fig. 61. S r o m  d o j r z a ł e j  d z i e w i c y .  Wargi sromne większe 
tą roewarte dla pokazania części głębiej leżących. J . Pagórek łonowy 
(Mons Veneris) B, C. Wargi sromne większe (Labid pudendi majora). —
D. Spoidło przednie warg sromnych większych,— E. Śródkrocze. —  E\ Tyl* 
ne spoidło warg sromnych. —  F. Wypust (Anus). —  G. Łechtaczka ( Clito- 
rts). G. (>’. Wędzidełko łechtaczki, dzielące się na dwie boczne odnogi} 
które łącząc się z odpowiedniemi przedłużeniami ( // ,  / )  napletka łechtaczki 
{Preputium clitoridis) (A-), razem z temi tworzą w a r g i  s r o m n e  
m n i e j s z e  (Labia pudendi minora') (L , M ), ograniczające przestwór 
znany pod nazwą przedsionka pochwy czyli zatoki moczo-płciowćj ( Yestibu- 
lum, pronaus vaginae s. sinus urogenitalis). N. Dołek łódkowaty, ograni­
czony od dołu przez wędzidełko warg sromnych ( Frenulum labiorum pu­
dendi). —  O, P, Ujścia przewodów odchodowych gruczołów B a r t h o- 
l i n ’ a czyli przypocbwowych. —  Q. Ujście cewki moczowej ( Ostium 
urethrae). —  H. Ujście pochwy ( Ostium taginae). —  S. Błona dziewicza 
czyli zastawka pochwy (Hymen t . valvula vaginae).

dł a  ty lnego  (Commissura posterior labiorum pu­
dendi) . Przed spoidłem tylnćm znajduje się poprzeczna 
marszczka wewnętrzne brzegi warg większych łącząca, 
zwana w ę d z i d e ł k i e m  warg  s r o mn y c h  (Frenu­
lum labiorum pudendi). Po nad wędzidełkiem zaś znaj-

Fig. 62. Rysunek oryginalny.

duje się zagłębienie, zwane do ł k i e m  ł ó d k o w a t y m  
(Fossa naucularis).

Zewnętrzna powierzchnia warg sromnych większych 
powleczona jest pokryciem ogólnem, opatrzona krótkiemi 
włosami i gruczołkami tłuszczowemi; wewnętrzna zaś po­
wierzchnia okryta jest skórą wątlejszą, podobną więcej do 
błony śluzowćj, jednak nie posiadającą gruczołków ślu­
zowych tylko tłuszczowe. Wewnętrzne powierzchnie oby­
dwóch warg większych w stanie dziewiczym stykają się 
z sobą, rozstępują się zaś mmój więcej mocno po częstszem

Fig. 62. S r o m  n i e w i a s t y  z r o z d a r t ą  b ł o n ą  d z i e ­
w i c  z ą. —  Litery A  do R  znaczą to samo co w Fig. 61. —  S. Błona 
dziewicza rozdarta na tak zwane strzępy mirtowe ( Carunzulae, myrthi- 

formes) .
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spółkowaniu i po częściej odbywanych porodach. We­
wnątrz są one wypełnione tkanką łączną, obfitującą 
w tłuszcz i dla tego otrzymują pewną zbitość, znikającą 
dopiero w podeszłym wieku.

2. WARGI SROMNE MNIEJSZE czyli NIMFY 
(Labia pudendi minoru, nymphae, alae s. carunculae 

cuticulares).

W a r g i  s r o m n e  m n i e j s z e  umieszczone 
między takiemiż wargami większemi i rozciągają się wraz 
z niemi równolegle od łechtaczki do boku ujścia pochwy, 
tak jednak, że wolne ich brzegi na dół skierowane, karbo­
wane, nie wystają ponad odpowiedniemi brzegami warg 
sromnych większych.

Poniżej łechtaczki każda warga sromna mniejsza dzieli 
się w kierunku od tyłu ku przodowi na dwie marszczki, 
z których każda spaja się z odpowiednią marszczka dra- 
giśj strony, przez co powstają dwie marszczki przecho­
dzące z jednćj wargi sromnej mniejszej na drugą i leżące 
jedna przed drugą. Przednia z nich przyczepiona jest do 
górnćj strony łechtaczki i nosi nazwę n a p l e t k a  
ł e c h t a c z k i  (Praeputium clitoridis), tylna zaś 
zrośnięta jest z dolną powierzchnią tegoż narzędzia i ma 
nazwę w ę d z i d e ł k a  ł e c h t a c z k i  (Frenulum  
clitoridis).

Wargi sromne mniejsze doznają licznych odmian mia­
nowicie co do swej wielkości (1). Często bowiem okazują 
one się mniej więcej rozrośniętemi, tak dalece, że długość 
ich wynosić może 1, 1 j/a i więcej cali. Przedłużenie to ich

( ! )  J. G. T o l b e r g :  De varietate nympharum, Cum tabul. Halae, 
1 7 9 1 .4 .

dotyczę zwykle nie tylko samych warg sromnych mniej­
szych, ale zarazem i napletka łechtaczki. U niektórych na­
rodów jest ono prawidłowym, mianowicie u kilku narodów 
afrykańskich. U B u s z m a n e k  zwłaszcza i H o 11 e n- 
t o t e k  wyrastają one w dwa wielkie pomarszczone płaty, 
długości 3, 5 do 8 cali, wiszące między udami i zasłania­
jące ujście pochwy, zkąd udzielono im tu nazwie f a r t u s z ­
ka Hot t ent o t ek .

U E g i p c y a n e k ,  K o pt e k ,  N e gr z y n e k  i A r a -  
b ek,  u których wargi sromne mniejsze wraz z napletkiem 
łechtaczki w podobny sposób się rozrastają, jest nawet 
w użyciu obrzezanie tych części, mianowicie zaś napletka 
łechtaczki w mniej więcćj długim czasie przed dojrze­
niem (1).

Nieraz, chociaż w ogólności dosyć rzadko, liczba warg 
sromnych wynosi więcej jak dwie. Przykłady tego rodza­
ju zostały opowiedziane p. i. przez M o r g a g n f e g o  (2), 
który wspomina o podwójnych wargach mniejszych, i przez 
N e u b a u e r a  (3), który warg tych u jednej niewiasty wi­
dział obustronnie po trzy.

(1) O obrzezaniu dziewcząt unarodów afrykańskich mowa jest już 
u starożytnych autorów. A e t i u s z  opisuje je bardzo dokładnie w swćm 
dziele: Contractae ex veteribus medicinae tetrabiblos. Lib. 4. sermo 4, 
cap. 103. Z nowszych zaś autorów donoszą o niem: de C o r m e s i n  
(Voyages d’Orient.), T h ć v e n o t  (Yoyages. Livre 2, chap. 74), D a m .  
a G o e s (De fide, religione moribusque Aethiopum), —  głównie zaś N ie ­
b u  hr (Beschreibung von Arabien. Ropenhagen, 1772. S. 8 0 ).— Porównaj 
także O s i a n d e r’a: Abhandlung iiber die Scheideklappe; (w jego dziele: 
Denkwiirdigkeiten f. d. Heilkunde u. GeburtsliUlfe. 2. Band. 1795. S. (1 —  
112) 65— 73. Taf; 6, Fig. 1).

(2) M o r g a g n i : Adversaria anatomia, Aniraadyersió X X III . 
Pag. 42.

(3) J o a n n .  E r n e s t .  N e u b a n e r :  Observatio anatomica ra- 
rior de triplici nympharum ordine. Cum 2 tabulis aeneis. Jenae, 1774, 4.
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Fig. G3.

Fig. 63. Ł e c h t a c z k a  i o p u s z k i  j a m i s t e  p r z e d s i o n ­
k a  w naturalnem swśm położeniu, widziane z przodu i od strony prawćj.—  
Skóra i pokład tkanki łącznćj je pokrywający są zdjęte a naczynia ich 
krwionośne nastrzyknięte. —  Podług G. L. K  o b e 1 t ’ a: Die mannliche und 
weibl. Wollustorgane. Freib. im Breisg, 1844. Taf. 3, Fig. 1.

ŁECHTACZKA czyli PRĄCIE NIEWIEŚCIE
( Cłitoriś [7cAćtT0pt£eiv—-łechtać] s. penis mulicbris).

Ł e c h t a c z k a  odpowiada prąciu męzkiemu i podo­
bnie do niego jest zbudowana, nie będąc jednakże prze­
dziurawioną. — Składa się ona z dwóch w a ł k ó w  j a- 
mistych ( Corpora cavernosa clitoridis) ,  od kości kul- 
szowych odchodzących i następnie się łączących w taki spo ­
sób, że wspólnie tworzą naprężliwe ciało, pod względem 
postaci oraz położenia podobne do prącia męzkiego i opa­
trzone ż o ł ę d z i  ą, n a p l e t k i e m  i p o d w ó j  n e m  
w ę d z i d e ł k i e m  wszelako bez cewki moczowej. Nadto 
do łechtaczki należą dwa tak zwane c i a ł a  j a m i s t e  
p r z e d s i o n k a  (Corpora cavernosa v>esliOuli) ,  odpo­
wiadające opuszce jamistej cewki moczowej mężczyzny. 
Ciała te jednak niełączą się w jedno wspólne ciało, lecz są 
rozdzielone i ukryte w osadach warg sromnych mniej­
szych, po obu stronach przestworu między rzeczonemi 
wargami się znajdującego. Przestwór ten znany jest pod

A , A , Kości łonowe. —  B. Gałąź wstępująca kości kulszowćj pra­
w e j .—  C. Łechtaczka (Clito7-is) . —  a. Ciało jamiste prawe czyli odnoga 
prawa łechtaczki. —  b. Kolanko utworzone przez łechtaczkę w miejscu 
odejścia jej od spojenia łonowego, —  c. Żołądź łechtaczki. —  d. Wędzi- 
dełko łechtaczki. —  e, e, Pmwa i lewa opuszka jamista przedsionka. —  
e” , Ujście pochwy. — / ,  Splot żył idący od przedniego końca opuszki ja­
mistej przedsionka do dolnej strony łechtaczki czyli tak zwane ż y ł y  z e ­
s p a l a j ą c e  ł e c h t a c z k i (  Venae cammunicarites clitoridis) K o b e i -  
t ’ a, —  g , g’ , Żyły ciągnące się od splotu żył zespalających do żyły grzbie­
towej łechtaczki ( Vena dorsalis clitoridis) h. —  i} Początkowe gałązki 
żyły grzbietowej łechtaczki, pochodzące ze splotu żylnego żołędzi łechtacz - 
ki. —  k. Miejsce, w którćm część żył opuszki jamistćj przedsionka idzie do 
splotu żylnego pochwy. —  l. Żyły łączące splot żylny opuszki jamistej 
przedsionka z żyłami hemorroidalnemi. —  m. Żyły łączące tenże splot 
z żyłą sromną wspólną. —  D. Gruczoł B a r t h o l i n ’ a czyli praypochwo- 
wy lub krokowy prawy.
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nazwą p r z e d s i o n k a  p o c h w y  czyli p a t o k i  
m o c z o p ł c i o w e j  (Vestibulum} atrium s. pronaus 
taginae s. sinus urogenitalis).

Wyżćj mówiliśmy, że łechtaczka nie jest przedziura­
wiona, jak męzkie prącie. U kobiety bowiem cewka mo­
czowa nie rozciąga się tak daleko jak u mężczyzny, lecz 
otwiera się na 4— 5 linii poniżej łechtaczki w przedsionku 
pochwy. Ujście cewki moczowej jest okrągławe, otoczone 
zgrubiałym brzegiem i w około obsadzone gronkowatemi 
gruczołkami śluzowemi, znajdującemi się również na brze­
gach ujścia pochwy. Skóra wargi sromne mniejsze two­
rząca, dopiero na wewnętrznej ich powierzchni przedsta­
wia budowę prawdziwej błony śluzowej, opatrzonej wła- 
śeiwemi g r u c z o ł k a m i  ś l u z o r o d n e m i  ( Folii- 
culi mucipari) .

4. GRUCZOŁY KROKOWE czyli PRZYPOCHWOWE 
czyli B a r t h o l i n ’a, zwane także g r u c z o ł a m i  

D u v e r n e y ’ a lub też C o w p e r ’a
( Glandulae perineales, Bartholini, Dmerneyi s.

Cowperi).

Są to dwa gruczoły ziarniste, postaci niemal fasol, wy­
dzielające śluz, leżące po obu stronach ujścia pochwy tuż 
na błonie śluzowej po za dolnym końcem opuszek jami­
stych przedsionka, na zwieraczu sromu. Są one barwy 
czerwonawćj i dosyć twarde. Długość każdego z nich podług 
T i e d e m a n n ’ a wynosi 5 do 10"', szerokość 2^ do 4V", 
grubość 2 y4, do waga zaś 16 do 22 granów.

Występujący z górnego przedniego końca gruczołu 
przypochwo wego pr z ewód  jego o d c h o d o w y (  Ductus e x - 
cretorius glandulae Bartholini), mający 6 do 10"' długo-

sci, bieży ukośnie naprzód, w górę i na wewnątrz i otwie­
ra się poniżej bocznego obwodu błony dziewiczćj łub od­
powiedniego tej części jej obwodu strzępu mirtowego 
w przedsionek pochwy.

Wydzielina tych gruczołów przedstawia się jako gę- 
stawa, ciągliwa, szarobiała ciecz, natychmiast z ich prze­
wodów odchodowych wypływająca, skoro się ściśka miej­
sce, w którem one leżą. Ciecz ta ulewa się mianowicie 
podczas spółkowania w większćj ilości w ujście pochwy 
i zdaje się mieć głównie na celu utrzymanie owego ujścia 
wraz z przedsionkiem pochwy w stanie ślizgim.

h. PIERSI, SUTKI czyli GRUCZOŁY MLEKOWE 
{ Mammae s. glandulae lactiferae\ u zwierząt wymiona  

Ubera).

U największej części zwierząt ssących umieszczone 
są pod brzuchem, u człowieka zaś i u małp, u których 
górna kończyna wraz z wolnym ruchem otrzymała przezna­
czenie noszenia noworodka przy karmieniu, wsunięte zo­
stały na boczną okolicę przedniej ściany klatki piersiowej.

Sutki leżą na mięśniu piersiowym wielkim, rozcią­
gając się od trzeciego do szóstego żebra, i rowem zstępu­
jącym wzdłuż mostka, zwanym zatoką  s u t k o wą  czyli 
p i e r s i o w ą ,  jedna od drugiej są odgraniczone. Mają one 
postać półkul. Postać ich podobnie jak i objętość jest bar­
dzo zmienna, i zawisła od klimatu, narodowości, wieku, 
ubioru i t. p. Na szczycie wypukłości każdej sutki umie­
szczona jest wystająca b r o da wk a  sutkowa (Papilla 
magimae s. mammilla) , zwana u zwierząt c y c k i e m ,  

która z powodu rozbiegania się osi obydwóch su­
tek nie jest skierowana wprost ku przodowi ale nieco na

www.dlibra.wum.edu.pl



zewnątrz. Barwa jej podobnie jak otaczającej ją obwód ­
ki ( 4reola) jest brunatnawa. — Niekiedy brodawka le~

Fig. 64.
Z atlasu Bourger’ego i Jacob’a.

Fig. 65.

ży w zagłębieniu. Powierzchnia jej jest nieco pomar­
szczona i zaopatrzona w liczne brodaweczki dotykowe, 
wskutek czego staje się bardzo drażliwą. Obwódka po­
siada gruczołki tłuszczowe, które ją czynią nierówną. Na 
brodawce zaś tego rodzaju gruczołki wcale nie istnieją.

Położenie brodawek sutkowych odpowiada zwykle 
przestworowi isniejącemu między czwartem a piątem że-

Fig 64. G r u c z o ł  m l e k o w y  dojrzałej kobiety, widziany w prze­
cięciu pionowym:

a. Brodawka piersiowa. —  b, b, Przewody mlekowe czyli mlekowo- 
dy. —  c, c, c, Zr&zj gruczołu mlekowego.

Fig. 65. G r u c z o ł  m l e k o w y  dojrzałej kobiety w naturalnćm poło­
żeniu, widziany z przodu i z boku, po zdjęciu skóry i pokładu tłuszczowego 
zmniejszony do Y ł średnicy.

A. Gruczoł mlekowy [Glandula mammalis)\— a, jego brodawka (Papilla 
mammae s, mammilla)\ —  b, obwódka brodawki ( Areola). —  c, c, c, Zrazy 
gruczołu mlekowego (JLobiglandulae mammalis).

B. Mięsień piersiowy wielki (Musculus pectoralis major.)—  C. Mięsień, 
zębaty przedni większy ( Musculus serratus anticus major).

brem, u mężczyzn jednak często jedna brodawka niżćj 
stoi jak druga, a niekiedy nawet obie umieszczone są o je­
dno żebro niżej, jak zwyczajnie.

Każdy gruczoł piersiowy, składa się z 16 do 24 z r a- 
Z-Ó w (Lobi mammae). Zrazy te tak są z sobą za pomo­
cą tkanki łącznej pospajane, że cały gruczoł otrzymuje 
postać podobną do krążka o brzegach spłaszczonych* 
Sutka otoczona jest grubym pokładem tkanki łącznej, 
obfitującej w tłuszcz, i wraz z niemi stanowi p o k ł a d  
t ł u s z c z o w y  s u t k i  ( Panniculus adiposus mam­
mae), nadający sutce właściwą jej miękkość i zaokrąglo­
ną postać. Co się tycze utkania gruczołów, to one w sta­
nie dziewiczym, kiedy jeszcze są nieczynne, na przecięciu 
okazują się być złożonemi z tkanki napozór jednostajnej; 
w stanie zaś czynnym, to jest wtedy kiedy napełnione są 
mlekiem, każdy ich zraz składa się z p ę c h e r z y k ó w  
u ł o ż o n y c h  w g r o n k a  (Acini), których przewody

wyprowadzające łączą 
się w coraz -większe ka­
nały i nareszcie tworzą 
jeden wspólny przewód, 
zwany p r z ewodem 
ml ekowym czylimle- 
k owo dem (Ductus 
lactiferus s. galacto- 
phorus). Przewody mle­
kowe, których zwykle 
jest tyle ile większych 
zrazów w gruczole sut*Fig. 66.

Fig. 66. Gruczoł mlekowy, podług L a n g e r ’a. Po prawej stronie są. 
zrazy ze środkowej części gruczołu położnicy. Po stronie lewej gruczoł mle­
kowy 16-letnićj dziewczyny. (Z Hietologii Frey’a )
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kowym, zbiegają się ku brodawce, rozszerzając się pod jej 
obwódką w tak zwane woreczki czyli z a t o k i  ml e ko we  
(Sinus s.sacculi lactiferi). Mlekowody utworzywszy te 
zatoki, zwężają się mocno i wstąpiwszy w brodawkę pier­
siową, otwierają się tu po 2 lub 3 razem między mar- 
szczkami skóry szczyt brodawki pokrywającej. Mlekowo­
dy nigdy z sobą się nie łączą, jak to niegdyś J. F. Mec-  
kel  (1), utrzymywał. Nowsze badania mylność tego 
twierdzenia wykazały.

Ściany przewodów mlekowych składają się z tkanki 
łącznej i na wewnętrznej swej powierzchni wysłane są na­
błonkiem słupkowatym, który w drobniejszych ich rozga­
łęzieniach zamienia się na nabłonek płaski.

Ś r e d n i c a  p ę c h e r z y k ó w  ml e k o wy c h  wynosi
0,054 linii, — średnica p r z e w o d ó w  w y p r o w a d z a ­
j ą c y c h  1 liniję, — średnica zatok  m l e k o wy c h  3 do
4 linij, — a nareszcie średnica o t wo r k ó w  p r z e wo d ó w 
m l e k o w y c h  na wierzchołku brodawki wynosi około
0,3 linii.

Pęcherzyki mlekowe otoczone są siatkami naczyń wło-
OUWatjUl) oui i plti/u. _

Tę t n i c e  g r u c z o ł ó w  m l e k o w y c h  pochodzą 
z t ę t n i c y  p i e r s i o w e j  we wn ę t r z n e j  (Arteria 
mammaria interna) i z t ę t n i c y  pach owej  (Arteria 
axillaris). Ż y ł y  zaś udają się do żył tętnicom tym od­
powiednich i są mocniej od tętnic rozwinięte tak dalece, 
że zwierzchnie gałęzie, nawet w zdrowych piersiach prze­
glądają przez wątłą ich powłokę w postaci pręg błękitna­
wych.

Żyły zwierzchnie odpowiednie obwódce sutki, łączą 
się z sobą naokoło brodawki tworząc k ó ł k o  (Circulus

(7) Nova experimenta de finibus yenarum. Berolini. 1772.

tenosus areolae papilłae mammariae) , które znane już 
było Hal l e r ’owi ,  a w nowszym czasie zostało dokła­
dniej opisane przez S e b a s t i a n ’ a (1).

Wedle postrzeżeń jednak H y r t T a  k ó ł k o  o b w ó d ­
kowe nie jest zupełnem kołem, gdyż w dwóch zbada­
nych przez niego przypadkach okrążało tylko dwie trze­
cie części brodawki.

C h ł o n n i c e  sutki łączą się z gruczołami chłonnemi 
przegubu pachowego i z jednym lub drugim gruczołem 
chłonnym okolicy podobojczykowej.

Nerwy  nareszcie pochodzą ze splotu podobojczykowe- 
go, oraz z nerwu międzyżebrowego drugiego, trzeciego 
i czwartego.

W płodzie u obu płci sutki jednakowo są rozwinięte, 
po urodzeniu dopiero zmniejszają się u płci męzkićj i mar­
nieją w wieku późniejszym, nie znikając przecież w zu­
pełności. Zobacz w tym przedmiocie rozprawę C. Lan­
g e r a  (2), i rozprawę L u s c h k i  (3).

W nader tylko rzadkich wypadkach utrzymjyą się 
sutki u płci męzkiej na wyższym stopniu rozwoju, tak, że 
nawet odbywać się może wydzielanie mleka. Rzadkie to 
i ciekawe zjawisko miało miejsce w opowiedzianym przez 
A. H u m b o l d t ’ a przypadku (4), w którym mężczyzna 
podczas choroby swej żony, dziecko przez pięć miesięcy 
karmił mlekiem własnych sutek. Nowszy tego rodzaju 
przykład opisany został także przez Has e r ’ a (5).

(1 ) De circulo venoso areołae. Groningae, 1837.
(2) W  dziele: Denkschriften der Kaiserl. Academie der Wissenschaf- 

ten. III Band. Wien, 1851.
(3) Archiv fur Anatomie u. s. w. von J. Muller 1852.
(4) Reise in die Aeąuinoctialgegenden des neuen Continents. 2 Band. 

pag. 110).
(5) Archiy fur die gesammte Medicin. 1844, pag. 272.
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Wydzielające się w sutkach ml e k o  (L a c)% stano­
wiące najstosowniejszy pokarm dla noworodka aż do cza­
su wystąpienia zębów, jest emułsyą tłuszczową, składa­

jącą się z wody, sernika, tłuszczu (masła), cukru mleczne­
go i z małćj części soli mineralnych. Za pomocą drobno- 
widza spostrzegamy w mleku następujące pierwiastki.

1. Kul k i  ml ec zne  ( Globuli lactei), 
mające 0,005 do 0,05^średnicy, składające się 
z kropelek tłuszczu, otoczonych wedle H e n- 
1 e ’ g o powłoczką złożoną z sernika, i spły­
wające się w spokojnie stojącem mleku w wię­
ksze kropelki, z których powstaje tak zwana 
śmietanka.

2. Ci a ł ka  s iary  (Globuli colostrei) ,  
które podług opisu D o n n ę ’ a mają0,01 do 0,05"średni- 
cy i znajdują się tylko w mleku niewiast ciężarnych w o- 
statnich dniach przed porodem, jako i u położnic znajdu­
jących się w pierwszych dniach połogu.

3. .Komórki  nabł onkowe .
Za pomocą cedzenia można kulki mleczne odosobnić 

od płynnej części mleka, czyli c i e c z y  ml ec zne j  (Pla~ 
arna lactis). Ciecz ta krzepnąc rozkłada się znów na 
s e r n i k  (Caseinum), i ż ę t yc ę  czyli se rwat kę  (Serum 
lactis) ,  zawierającą wodę, cukier mleczny i kilka soli. *

Fig. 67. Części składowe mleka widziane za pomocą drobnowidza 
w 350cio-krotnóm powiększeniu. —  a. Kulki mleczne. —  b. Ciałka siary. —
c, <J, Komórki z kulkami tłuszczu i ze siarą. —  d. Jedna komórka z ją ­
drem. (Z Histologii Kollikiera).

URYWKI
Z H I S T O R I I  ROZWOJU PŁODU.

ZM IANY JAJKA W  JAJOWODZIE DO CZASU UTWO­

RZENIA SIĘ BŁONY ZAW IĄZKOW &J.

Wedle doświadczeń czynionych na zwierzętach jajko 
dojrzałe i przysposobione do wyjścia z jajnika, jak już 
wyżej powiedzieliśmy, składa się z następnych części:

1. Z przezroczystej, bezkształtnej, dosyć grubej i mo­
cnej powłoki zwanej b ł oną  ż ó ł t k o wą  czyli o t o c z k ą  
p r z e z r o c z y s t ą  {(Membrana mttellma s. zona pellu- 
cida). 2. Z substancyi ciągliwej, złożonej z pierwiastków 
ziarnistych, łamiących mocno światło, zwanćj ż ó ł t k i e m  , 
(Vitellum), i 3. Z p ę c he r z y k a  zawi ąz ko  we g o  czyli 
z a r o d k o w e g o  (Yesicula germinatwa s. PurJdnii), 
leżącego początkowo w środku żółtka, następnie zaś przy 
ścianie błony żółtkowój a składającego się znowu z prze­
zroczystej po włóczki i z wypełniającej ją cieczy białko­
watej. Na wewnętrznej powierzchni rzeczonej powłoczki 
jest tak zwane znami ę  z awi ąz k o we  czyli z a r o d k  o- 
we zwane p l amką  (Macula germmativa) .

Wyobrażając sobie jajko jako komórkę można uważać 
błonę ż ó ł tkową  czyli o t o c z k ę  pr z e z r o c z y s t ą  za 
powłokę komórki, pę c h e r z y k  za wiązko  wy za jądro
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komórki, — ż ó ł t k o  za jśj zawartość, umieszczoną, pomię­
dzy powłoką a jądrem; znami ę  lub znamiona jeśli ich 
jest więcej za pojedyncze lub mnogie j ąderka .

Fig. 68. Fig. 69.

Jajko po oddzieleniu się od jajnika wstępuje w otwarty 
brzuszny otwór jajowodu, którego strzępy obejmują jajnik 
a przez kanał jajowodu dostaje się do jamy macicznej. 
Ruch ten jest skutkiem sciągnienia się włókien spręży­
stych jajowodu i migawkowego ruchu jego nabłonka. Po­
dróż ta jajka od jajnika do macicy odbywa się dosyć

Fig. 68. Jajko ludzkie dojrzałe zawarte jeszcze w pęcherzyku G r a  a f’a, 
znacznie powiększone (Spiegelberg: Lehrb d. Geburtscb. Fig. d).

a. Powłoka z e w n ę t r z n a  czyli w ł ó k n i s t a  pęcherzyka G r a a ­
f a  —  b. Powłoka jego własna. —  c. Warstwa n a b ł o n k o w a  czyli tak 
zwana b ł o n a  z i a r n i s t a  pęcherzyka. — d. Zgrubiałe miejsce war­
stwy nabłonkowej znane pod nazwą k r ą ż k a j a j k o n o ś n e g o  (Dis- 
cus oophorus s. proligerus) wznoszące się w swym środku w tak zwany 
w z g ó r e k  j a j k o n o ś n y  (Cumulus oophorus s. proligerus) . — e. Jaj­
ko zawarte we wzgórku jajkonośnym.

Fig. 69, Jaj ko l ud z k i e  jeszcze więcej powiększone. — a. Oto­
czka przezroczysta (Zona pdlucida). —  b. Żółtko ( Yitellum). —  c. Pę­
cherzyk zarodkowy P u r k y n i e ’ go . —  d. Znamię zarodkowe czyli plamka 
W  a gn e r ’ a ( Macula germinatha).

wolno, — u królików bowiem trwa 3 do 4, u psów 8 do 
14 dni. Długość trwania tej drogi u c z ł o w i e k a  do dziś. 
dnia jest jeszcze niewiadomą. Również nie wiemy jeszcze, 
jakich zmian jajko w tśj drodze doznaje. Cała nasza wia­
domość opartajest tylko na doświadczeniach, czynionych 
na^ zwierzętami i sprowadza się do następnych punktów:

1. Jajko i w jajowodzie jest także otoczone śladami 
krążka jajkonośnego, w którym było umieszczone w jajni­
ku. Ślady*te przedstawiają się w postaci warstwy tkanki 
łącznej, nieregularnej, w niektórych miejscach jakoby po­
dartej, która w czasie przechodu jajka przez jajowód zwol­
na niknie, tak dalece, że kiedy jajko wstępuje w macicę, 
żaden już ślad jćj nie istnieje.

2. Powłoka żółtkowa czyli otoczka przezroczysta pra­
wdopodobnie pęcznieje przez wessaną ciecz, i jajko się po­
większa,

3. Naokoło zewnętrznej powierzchni otoczki, strąca 
się warstwa białka (tak przynajmniej jest w jajku kró- 
liczem).

4. Żółtko tężeje i ziarnka jego skupiają się w zupeł­
ności pokrywając pęckerzyk zawiązkowy. Naokoło żółtka 
tworzy się kolisty rowek, który staje się coraz głębszym 
i nareszcie dzieli żółtko na dwie części, z których każda 
opatrzona jest jasnem znamieniem. Znamię to zdaje się 
być częścią rozdzielonego także pęcherzyka zawiązkowego. 
Drugi rowek, tworzący się w kierunku prostopadłym da 
rowka powyżej wspomnionego, wspólnie z nim dzieli żółt­
ko na cz tery oddziały kuliste. Przez powstanie jeszcze 
trzeciego rowka, jajko rozpada się na ośm, — przez 
utworzenie się zaś czwartego, rozpada się ono na więcćj 
jeszcze oddziałów i t. d. Każdy z tych oddziałów opatrzo­
ny jest jasnem znamieniem czyli pęcherzykiem. — Liczba
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wspomnionych oddziałów kulistych wzrasta zatem w po­
stępie jeometrycznym: 2, 4, 8, 16, 32 i t. d.

Fig. 70. Fig. 71.

Przez takie dzielenie się żółtka na opisane powyżej 
mniejsze kulki, żółtko utraca kulistą swą postać, i otrzy­
muje powierzchnię nierówną, podobną, do powierzchni mor­
wowego owocu.

Pczeczone kuleczki w początku nie są opatrzone po- 
włoczką, lecz otrzymują takową później dopiero, i wtedy

Fig. 70— 73. J a j k o  k r ó l i c z e  w różnych okresach swego przej­
ścia przez jajowód i przewężania się jego żółtka. (Podług atlasu Bischoffa).

W  fig. 70 żółtko stanowi jeszcze niepodzieloną kulę, otoczoną jasno- 
zabarwioną błoną żółtkową, która jest jeszcze obłożoną zabytkami krążka 
jajkonośnego.

W  lig. 71, 72 i 73 żółtko nie wypełniające tu w zupełności błony 
żółtkowej rozdętej przez wsiąkłą z zewnątrz ciecz białkową, podległe już 
jest sprawie przewężania, wskutek którój na fig. 71 podzielone jest na dwie, 
na fig. 72 na cztery mniejsze kulki, a w fig. 73 na większą jeszcze liczbę 
mniejszych kulek.

przedstawiają się jako prawdziwe komórki w znaczeniu 
Sc hwanna ,  z których się tworzą tkanki zarodka.

5. Podczas dzielenia się żółtka przez opisane rowki, 
jajko wskutek zwiększenia się jego otoczki przezroczystej 
powiększa się i to do takiego stopnia, że kuleczki owe, 
któje w miarę powiększania się objętości jajka wolnićj 
się mnożą, przykładają się do wewnętrznej powierzchni 
otoczki w postaci pojedynczego pokładu komórek, tworząc 
w ten sposób błonę, noszącą udzieloną jej przez Coste ’go 
nazwę b ł ony  z a r o d k o w ó j  (Membrane blastodermi- 
que). W jednćm tylko ale pewnem miejscu ów pokład 
komórek złożony jest z kilku warstw. W miejscu tóm bło­
na zawiązkowa jest biała, nieprzezroczysta i opatrzona 
plamką. Plamka ta jest miejscem, od którego wszystkie 
dalsze zjawiska utworzenia i rozwinięcia się zarodka po­
czątek swój biorą, i z tego powodu Cost ć  plamkę tę 
przezwał z nami en i em z a wi ą z k o wć m (Tache em- 
bryonaire, macula embryonalis), Ba e r  i B u r d a c h  
w z g ó r k i e m  z a wi ązko wy m ( Keimhiigel — (Discus 
proligerus), — B i s c h o f f  zaś p ó l k i e m  z a r o d k o ­
wym ( Fruchthof) .

61. Kula żółtkowa, jak to pierwszy Bischoff (1) na jaj­
ku królika okazał, podczas biegu jajka przez jajowód 
obraca się na około swej osi zwolna lecz bez przerwy, 
wskutek ruchu nabłonka migawkowego na powierzchni 
owćj kuli powstałego (2).

(1) Archiv*fiir Anatomie u. s. w. von J. Muller. 1841, pag. 14.
(2) Zobacz Th. L. W . B i s c h o f f :  Entwickelungsgeschichte der 

Saugethiere und des Menschen. Leipzig 1842. pag. 43 et sequ. i Physio- 
logie von R u d o l p h  W a g n e r ,  2. Aufl. pag. 91. —  O przewęża­
niu się żółtka zobacz rozprawę R e i c h e r t’a umieszczoną w Arcbiv fur 
Anatomie u. s. w. von J. Muller 1846, pag. 196.
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PIERWSZE I DALSZE ZMIANY JAJKA W MACICY.

Pierwsze zmiany jajka w macicy, nie są u człowieka 
jeszcze znane, zatćm i tu znów jesteśmy zmuszeni odnieść 
się do spostrzeżeń zrobionych nad zwierzętami.

U królika (1) jajko świeżo do macicy przybyłe, w któ- 
róm żółtko już przeobraża się w błonę zarodkową, jest 
otoczone warstwą białka grubą na 0,004" miary paryz- 
kićj, u psa zaś pozostaje bez tego rodzaju białkowćj po­
włoki.

Warstwa ta białka zwolna się zgęszcza, ścieńcza, sta­
pia z otoczką przezroczystą i stanowi wraz z nią nadal 
bardzo cienką błonę bez wszelkiego utkania, która podo­
bnie, jak utworzona tymczasem błona zarodkowa, jest zu­
pełnie przezroczystą.

Skoro jajko doszło do średnicy 2‘"  miary paryzkićj, 
opisana nieutkana zewnętrzna jego powłoka, — później­
sza kos mówk a  (Chorion), pokrywa się licznemi, niere- 
gularnemi wyniosłościami (2).

Wyniosłości te nie pochodzą jednak pierwotnie z rze­
czonej błony, lecz złożone są z z aro dzi (Blastema) po­
chodzącej z błony śluzowój macicy i na zewnętrznćj po­
wierzchni jajka osadzającej się. Wyniosłości te z po­
czątku są bez wszelkiego utkania, późnićj zaś tworzą się 
w nich jądra komórkowe i komórki, które w obwodzie 
każdćj pojedyńczój wyniosłości łączą się z sobą w pokład 
błoniasty, stanowiący odtąd zewnętrzną powłokę wynio­
słości, we wnętrzu jej zaś stapiają się z sobą w kanały za­
mieniające się w naczynia włosowate. Odtąd rzeczone

(1) B i s c h o f f :  Entwickelungsgesch. der Siiugtthiere u. s. w. S. 
74. u. f.

(2) B i s c h o f f :  Entwickelungsgesch. des Kaninchendes. S. 96..

wyniosłości stanowią tak zwane k o s m y b ł o n y k o s m ó w -

W  tej porze także i w oko­
licy pó l k a  z a r o d k o w e ­
go zachodzi ważna zmiana. 
Tu bowiem błona zarodkowa 
dzieli się na dwa listki, a mia­
nowicie na l i s t e k  z e wn ę ­
t rzny  i we wnę t r z ny .  Oba 
te listki przylegają ściśle je­
den do drugiego i rozciągają 
się przez całe pólko zarod­

kowe aż nieco po za jego obręb. Obadwa składają się 
z jąderkowatych komórek tem tylko od siebie się różniących, 
że komórki listka zewnętrznego są obok siebie mocnićj 
skupione, a po części nawet stopione, komórki zaś listka 
wewnętrznego są od siebie więcej oddalone, okrąglejsze 
i wątlejsze.

Z l istka.  Wewnętrznego  tworzą się później na­
r z ę d z i a  ż yc i a  z wi e r z ę c e go ,  jako to: mózg, rdzeń 
kręgowy, mięśnie i kości, z we wnę t r z ne g o  zaś na­
r z ę d z i a  ż yc i a  r o ś l i n n e g o ,  jako to: przewód po­
karmowy, przyrząd oddechowy, największa część gruczo-

Fig. 74. S z e m a t y c z n y  r y s u n e k  j a j k a  po ukazaniu 
się na jego powierzchni pierwszych zaczątków kosem (Spiegelberg: Lehrb. 
d. Geburtsh. Fig. 23).

A. B. C. Wewnętrzna błona jaja czyli tak zwana b ł o n a z a r o d k o -  
wa  (Blastodsrma); — A, zgrubiałe jćj miejsce, stanowiące tak zwane p ó l ­
k o  z a r o d k o w e  (Area germinativa) ; —  B , C} dwa listki błonę zarodko­
wą pierwotnie składające, a mianowicie: B, listek zwierzęcy, i C, listek ro­
ślinny czyli śluzowy. —  Z), obsadzona kosmami o t o c z k a  p r z e z r o ­
c z y s t a  (Area pellucida) czyli zewnętrzna błona jaja, zamieniająca się 
później przez zrośnięcie się z listkiem zwierzęcym błony zarodkowój w tak 
zwaną k o s m ó w k ę  (Chorion).

k o w ć j  (Villichorii).

Fig. 74.
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łów i przyrząd płciowy. Z tych powodów pierwszemu 
Baer  (I) i B i s c h o f f  (2) udzielili nazwę l i s tka  zwie­
r z ę c e g o  czyli sur owi c zego ,  drugiemu zaś nazwę 
l i s tka  r o ś l i n n e g o  czyli ś l uz owego  (3).

Pomiędzy listkiem zwierzęcym a roślinnym tworzy się 
dość wcześnie jeszcze i listek trzeci .  Ten z początku 
złożony jest tylko z warstwy prostych komórek, później 
jednak tworzą się w nim naczynia krwionośne, w skutek 
czego nazwano go l i s t k i e m  naczyni owym.

W każdym z tych trzech listków rozróżniamy c z ę ś ć  
ś r o d k o w ą  i c zęś ć  o bwodową .

P i e r ws z a  z nich służy tylko do utworzenia narzędzi 
samego zarodka, druga zaś pozostaje w postaci błony 
i wchodzi późnićj w skład powłok jaja.

W czasie, kiedy się to rozpadnięcie pólka zarodkowe­
go na rzeczone powyżćj listki odbywa, powstałe już na 
zewnętrznej powierzchni otoczki przezroczystej kośmy 
przedłużają się zwolna, wrastają w wydrążenia gruczołków 
łagiewkowatych macicy i łączą się tak ściśle z błoną ślu _ 
zową macicy czyli tak zwaną doczesną ,  że bez rozdarcia 
oddzielone od niej być nie mogą. Ten związek jajka z ma­
cicą staje się później jeszcze ściślejszym, gdyż po nieja­

(1) v. B a e r: Entwickelungsgeschichte. 2 Bd, S. 46.
(2) B i s c h o f f :  Entwickelungsgesch. der Saugethiere u. s. w. 

1842. S. 77.
(3) Niektórzy z nowszych embryologów tłumaczą, sobie pojedyncze 

listki pólka zarodkowego i całą błonę zarodkową w ogólności w inny spo­
sób. R e i c h  e r t naprzykład błonę zwaną przez nas powyżćj błoną zarod­
kową, nie uważa za część wchodzącą w skład samego zarodka, lecz tylko za 
prostą powłokę żółtka. Pod tą powłoką dopiero mają podług niego tworzyć 
się dwa listki: z w i e r z c h n i  i g ł ę b i ó j  l e ż ą c y ,  odpowiadające 
p i e r w s z y  listkowi zwierzęcemu, d r u g i  listkowi roślinnemu czyli 
śluzowemu B a e r a i B i s c h o f f a .  (Zobacz: Das Entwickelungsleben im 
Wirbelthierreich u. s. w. von R e i c h e r t .  Beri. 1843. S. 118.

kim czasie dawniejsza otoczka przezroczysta,—zwana te­
raz już kos mówką (Chorion), zrasta się także i z list­
kiem zwierzęcym czyli surowiczym błony zarodkowćj.

W tymże czasie, to jest około dziewiątego dnia jajko 
zamienia pierwotną swą, kulistą postać w postać bardziej 
jajkowatą, którą już do końca rozwoju swego zachowuje.

Równocześnie z tem 
przyjmuje i p ó l k o  
z a r o d k o w e w  miej­
sce pierwrotnój swej 
postaci kolistej naj­
przód postać bardzićj 
elliptyczną, awkońcu 
postać gruszkowatą.
Zarazem śr o d ko wa  
część tegoż pólka wy­
jaśnia się i stanowi 
odtąd tak zwane p ó 1- 
ko p r z e z r o c z y s t e  
(Area pellt/cida), gdy 
zaś obwodowa część 
jego pozostaje ciem­
niej zabarwioną, zkąd zwaną bywa p ó l k i e m  cie-  
mnem czyli naczyni owem czyli t ż̂ o bwó dk ą  c i e ­
mną lub nac z yn i o wą  (Area opaca s. vasculosa). Ta 
różnica w zabarwieniu rzeczonych dwóch oddziałów pólka 
zarodkowego pochodzi od mniejszego nagromadzenia ko-

Fi2 75.

(1) Fig 75. P ó l k o  z a r o d k o w e  j a j k a  k r ó l i c z e g o ,  skła­
dające się z tak zwanego pólka jasnego i otaczającego to pólko jasne pól­
ka ciemnego czyli obwódki ciemnćj. W  środku pólka jasnego widać pręgę 
czyli bruzdę pierwotną (a), otoczoną z obu stron podłużnemi zgrubiałościa- 
mi pólka przezroczystego (&, b). (Podług B i s c h o f f a).
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mórek całe pólko zarodkowe składających w pólku prze­
czystym, niż w obwódce ciemnćj.

W samej osi pólka przezroczystego powstaje jasna 
pręga, zwana p r ę g ą  p i e r w o t n ą  (Nota primilha), 
która przez Baer a  uważaną była za wyniosłość, przez 
Re i c h  er ta i B i s c h o f f  a zaś za rowek. Ostatnie zda­
nie jest prawdopodobniejsze.

Po prawćj i le­
wćj stronie tej 
pręgi tworzą się 
n a zewnętrznej 
stronie l i s t k a  
zwierzęcego pól­
ka zarodkowego 
dwie  podłużne 
wyniosłości, które 
z początku nizkie, 
zwolna  powię­
kszają się i stano­
wią tak zwane 
pł y ty  g r z b i e ­

towe (Laminae dorsales). Płyty te wolnemi swemibrze-

Fig. 76: C i ę c i e  p o p r z e c z n e  p ó l k a z a r o d k o w e g o .  (Po­
dług F u n k e g ’ o: Lehrb. d. Physiol. v. Giinther. fortges. v. F u n k e -  
2. Bd, 3. Abth. 1853. S. 1235)

A . Listek zwierzęcy, —  B. listek roślinny czyli śluzowy pólka zarod­
kowego. —  a, Pręga czyli bruzda pierwotna, —  b, b, /śgrubiałości listka 
zwierzęcego leżące po obu stronach bruzdy pierwotnćj.

Fig. 77. C i ę c i e  p o p r z e c z n e  p ó l k a  z a r o d k o w e g o  
w j a j k u  j u ż  n i e c o d a l ć j  w r o z w o j u p o s u n i ę t ć m .  (Podług 
F u n k e g ’o).

a. Kanał wynikły ze wzajemnego zetkniecia się wolnych brzegów tak 
zwanych płyt grzbietowych b, b. —  c. Ciemna massa powlekająca ściany 
tego kanału. —  d. Struna grzbietowa.

gami zbliżają się ku sobie, stykają, a w końcu i zrastają, 
tworząc tym sposobem kanał ,  w którym później tworzą 
się o ś r o d k i  u k ł a d u  nerwowego .

Na zewnątrz tych dwóch płyt grzbietowych wyrastają 
następnie na stronie odpowiednićj listkowi zwierzęcemu 

dwie inne podłużne wyniosłości, również po­
stać płyt przyjmujące. Te ostatnie są pier­
wszym zawiązkiem późniejszych ścian tuło­
wia zarodka, wskutek czego nazwano je 
p ł y t ami  b r z u s z n e mi  ( Laminae ven- 
traUs).

W przednićj nareszcie ścianie utworzo­
nego już kanał u  k r ę g o w e g o  powstaje 
podłużna pręga, znana pod nazwą st runy  
g r z b i e t o we j  (Chordadorsalis), na około 
którćj rozwijają się t rzony  kręgów.

Tym sposobem z a r o d e k  (Embryo) 
przedstawia się w tej chwili swe­
go istnienia jako c zęść  b ł o n y  
z a r o d k o w e j  i leży nie w środ­
ku jaja, lecz w blizkości same­
go jego obwodu. Jednak przy 

Fig. 7 9 . prędko postępującym rozwoju za-

Fig. 78. Figura z a r o d k a  po ukazaniu się pierwszych ś l a d ó w  
k r ę g ó w .  Siady te są parzyste i leżą po obu stronach bruzdy pierwotnój

Fig. 79. Szematyczny rysunek z a r o d k a  o d w ę ż a j ą c e g o s i ę  
j u ż  o d  r e s z t y  b ł o n y  z a r o d k o w e j  i widzianego w przecięciu 
podłużnem.

Tak głowowy jak i ogonowy koniec zarodka są ku sobie przegięte, 
tworząc przez to: pierwszy tak zwany kaptur głowowy (a), drugi kaptur 
ogonowy (6), ograniczające tak zwaną jamę trzewiową (c) z góry i z dołu 
i  przechodzące wolnemi swemi brzegami nagle w prayległe oddziały błony 
.zarodkowej ( / / ) .
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krzywiają się jego końce głowowy i ogonowy nie tylko 
ku jamie pęcherza zarodkowego, ale późnićj i ku sobie. 
Wskutek owego zakrzywienia się końców zarodka, które 
było zarazem powodem, że końcowi odpowiadającemu gło­
wie udzielono nazwę k ap t u r a  g ł o w o w e g o  (Cuculla 
capitalis) ,  końcowi zaś. odpowiadającemu ogonowi nazwę 
k a p t u r a  o g o n o w e g o  (Cuculla caudalis), cały zaro­
dek przyjmuje postać krzywą, przypominającą większy 
od półkola odcinek koła. Równocześnie powiększają się 
ku jamie pęcherza zarodkowego i płyty brzuszne, przez 
co cały zarodek staje się podobnym do łódki.

Ponieważ zaś złożone z płyt brzusznych boczne ściany 
zarodka po pewnym czasie wolnemi brzegami z sobą się 
stykają, powstaje zatem i na przedniej stronie zarodka 
stosunkowo wielka jama,  będąca tą okolicą ciała zarodka, 
w której się tworzą p r z y r z ą d y  t rawi enia ,  odde-  
chani a  i p r z y r z ą d  m o c z o p ł c i o w y ,  i która ztąd 
nazwana jest j a m ą  t r z ewi o wą  (Camm mscerale).

Zamknięcie się tej jamy czyli, co to samo znaczy, wza­
jemne zetknięcie i zrośnięcie się wolnych brzegówr bo­
cznych ścian zarodka, poczyna się na obu jego końcach 
i wkrótce dochodzi do tego stopnia, że zarodek w zu­
pełności od reszty pęcherza zarodkowego zostaje odwężo- 
nym i że jama jego trzewiowa przez stosunkowo bardzo nie­
znaczny otwór, oznaczony zewnętrznie obrączką złożoną 
ze skóry czyli tak zwanym pę p k i e m  skórnym (Umbi- 
licus cutaneus) ,  z jamą pęcherza zarodkowego w związku 
pozostaje. Późnićj część najbardziej zwężona znajdująca 
się pomiędzy zarodkiem a resztą pęcherza zarodkowego 
wydłuża się i zamienia na ciało walcowate, znane pod 
nazwą p ę p o w i n y  (Funiculus umbilicalis).

Podczas, gdy ciało zarodka w opisany sposób powsta­
je, ukazują się w niem pierwsze ślady najważniejszych

jego narzędzi. Już w pierwszych 14 dniach tworzą się ze 
środkowej części l i s t k a  z w i e r z ę c e g o  p ó l k a  
z a r o d k o w e g o  początki u k ł a d u  n e r w ó w  eg o 
a zaraz potem w obrębie l i s t k a  n a c z y n i o w e g o ,  
a więc między listkiem zwierzęcym a roślinnym, poniżćj 
głowy powstaje s e r c e .  Równocześnie tworzą się w za­
rodku t ę t n i c e  i ż y ł y ,  które połączywszy się tak 
między sobą, jak i z sercem, natychmiast dają powód do 
rozpoczęcia k r ą ż e n i a  k r w i  w tym nadzwyczaj 
jeszcze niedoskonałym, ale już zupełnym układzie naczyń 
krwionośnych. Nadto ze środkowej części listka roślinnego 
czyli śluzowego tworzą się pierwsze ślady p r z e w o d u  
p o k a r m o w e g o ,  p ł u c ,  w ą t r o b y ,  g r u c z o ł ó w  
ś l i n n y c h ,  t r z u s z c z k i  i t. d.

Ze ś r o d k o w ć j  zatem c z ę ś c i  pojedyńczych list­
ków pólka zarodkowego tworzy się z a r o d e k .  Co się 
zaś tycze c z ę ś c i  o b w o d o w ć j  owych listków, ta 
przeobraża się w sposób następujący:

Z a r o d e k  jako część środkowa pólka zarodkowego 
przylega pierwotnie grzbietową swą stroną bezpośrednio 
do błony żółtkowej czyli kosmówki pierwotnej. Ponieważ 
zaś część obwodowa pólka zarodkowego podczas wznosze­
nia się płyt brzusznych zarodka ku jamie pęcherza za­
rodkowego, wsuwa się w postaci o b r ą c z k o w a t e j  
m a r s z c z k i  ze wszech stron między grzbiet zarodka 
a kosmówkę, przeto zarodek zostaje przez to nietylko od 
kosmówki odepchnięty, ale zarazem i obrączkowatą ową 
marszczką błony zarodkowćj na stronie swej grzbietowćj 
otulony:

Że zaś otulająca ta obrączkowata marszczka listka 
zwierzęcego po za grzbietem zarodka coraz bardziój się 
ściąga i po zetknieniu się jćj brzegów między sobą w zu­
pełności się zrasta i zamyka, przeto oddziałowej marszczki
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dem zmianom mającym miejsce w obrębie listka zwierzę­
cego, a nawet od nich po części zależnych.

I tak wskutek obrączkowa­
tego odwężenia się części li st- 
ka z w i e r z ę c e g o ,  z któ­
rćj tworzą się ściany ciała za­
rodka, od reszty tegoż listka 
na przednićj stronie zarodka, 
następuje równocześnie w tćm 
samem także miejscu odwęże- 
nie l i s t ka  n a c z y n i o w e g o  
i o d d z i a ł u  o b w o d o w e -  
g o listka śluzowego. Ostatni 
stanowi odtąd tak zwany p ę- 
c h e r z y k p ę p k o w y  czyli 
ż ó ł t k o w y  (Vesiculaumbi- 
Ucalis s. mteilina).
, Pęcherzyk ten leży z po­
czątku wolno w jamie części 
obwodowej listka z w i e r z ę ­
c e g o  błony zarodkowśj, pó­
źniej zaś, po zbliżeniu się już 
powiększającej się coraz więcej Fig. 84.

Fis?. 83.

Fig. 83. Szematyczny rysunek t wo r z e n i a  się pęc her z yka  
p ęp k o w e g o . (Spiegelberg, Fig. 32).

We wnętrzu gotowej już kosmówki E , widać zawarty w wi dówce czyli 
owodne'j B , zarodek A, którego wolne brzegi na przedniej jego stronie 
wzajemnie do siebie się zbliżają, przez co tworzy się tak zwany pępek 
skórny. Przez to zaś także i pęcherz listka roślinnego czyli śluzowego bło­
ny zarodkowćj e, w temże miejscu zostaje zwężonym i zarazem rozdzielo­
nym na dwa większe oddziały, to jest na oddział pozostający w zarodku 
i zamieniający się w jego przewód pokarmowy, i oddział pozostający ze­
wnątrz zarodka i stanowiący nadal tak zwany p ę c h e r z y k  p ę p k o w y  
(Yesicula. umbilicalts). Linia kropkowana i), oznacza pozostały tymczasem

wodówki do onśj części listka zwierzęcego, styka się bez­
pośrednio z obiema błonami. Z początku jest stosunkowo 
większy od zarodka, wkrótce jednak zostaje przez szybko 
rozwijający się zarodek w rozwoju prześcignięty, i od tej 
chwili pokazuje objętość stosunkowo coraz mniejszą od 
niego. Przytćm zwężone miejsce, przez które on się łączy 
z pozostałą w zarodku czyli środkową częścią listka na­
czyniowego i śluzowego, zwolna się przedłuża i rozciąga 
w stosunkowo długi, wązki przewód, nazwany p r z e w o ­
dem żó ł tkowym,  ż ó ł t k o k i s z k o w y m  czyli p ę p k o -  
k i s z k o wy m (Ductus mtellinus, vitellointeslinalis s. 
omphalo-entericus). Trwanie pęcherzyka pępkowego jest 
bardzo krótkie, gdyż zwykle przy końcu drugiego miesiąca 
pęcherzyk ten wraz z swym przewodem tak dalece znika, 
że zaledwo ślady jego nadal pozostają. Przypadki, w któ­
rych w całości utrzymał się dłużej, niż do chwili powyżej 
oznaczonej, są nadzwyczaj rzadkie. Zawsze jednak prze­
wód pępkokiszkowy znika wprzód, a po nim dopiero pę­
cherzyk pępkowy, który w ostatniej chwili swego istnienia 
przedstawia się w postaci zmarszczonego, spłaszczonego, 
pzeświecającego, białawego pęcherzyka , wielkości zaledwo

między listkiem roślinnym a zwierzęcym błony zarodkowćj l i s t e k  n a ­
c z y n i o wy ,  rozciągając się z zarodka aż na wolną powierzchnię pęche­
rzyka pępkowego i określony tamże ż y ł ą  k r a ń c o w ą  (Vena terminalis), 
widzianą tu w przecięciu poprzecznym a.

Fig. 84. Przedstawia d a l s z y  s t o p i e ń  ro z wo j u pę che r z y k a 
p ę p k o we g o .  (Spiegelberg, Fig. 33).

A. Zarodek. —  B - Wodówka czyli owodoa. —  C. Pęcherzyk pępko­
wy; —  a, miejsce zwężone pęcherza listka roślinnego czyli śluzowego bło­
ny zarodkowej odgraniczające pęcherzyk pępkowy od części pozostającej 
w zarodku rzeczonego pęcherza i znane pod nazwą pępka k i s z k o w e g o  
( Umbilicus intestinalis), który to pępek kiszkowy późnićj wydłuża się w tak 
*wany przew ó d  p ę p k o k i s z k o w y  (Ductus omphaloentericui) . —  D. 
Listek naczyniowy.
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ziarna grochu polnego, położonego w obwodzie jaja, mię­
dzy wodówką a kosmówką, w niejakiem oddaleniu od. 
miejsca przyczepu pępowiny do błon jajecznych.

Z o d d z i a ł u  zaś ś r o d k o w e g o  będących w mowie 
dwóch listków wytwarzają się zwolna: przyrząd trawienia, 
przyrząd oddechowy i przyrząd moczopłciowy z częściami 
ich dodatkowemi.

R o z w ó j  p r z e wo d u  p o k a r m o w e g o ,  wąt r o by ,  
ś l e dz i ony ,  t r z us z c z k i  i k r ezek  (1).

W czasie ukazywania się pręgi pierwotnej i tworzenia 
się pierwotnych śladów samego zarodka, listek śluzowy 
przylega jeszcze bezpośrednio do listka surowiczego— 
a przyszły kanał pokarmowy jest tylko małym odcinkiem 
pęcherza złożonego z listka śluzowego. Część tego listka 
odpowiednia kapturowi głowowemu zmienia się w worek 
ślepy stanowiący według R e i c h e r f a  żołądek i wydłu­
żając się w swym górnym końcu styka się z połykiem 
utworzonym tymczasem w miąższu kaptura. Według in­
nych zaś embryologów, worek ten ślepy coraz głębiej za­
puszcza się w rzeczony kaptur i sam zamienia się na po­
łyk, gardziel, jamę ustną i usta. W o l f  oznaczył to pierw­
sze zagłębienie nazwą Fov ea  cardi aca ,  a Baer  na­
zwał je Ad i t u s  p o s t e r i o r  ad i ntes t i num.  W czę­
ści środkowej zarodka, poczynającej się wyżłabiać w bru­
zdę, listek śluzowy rozciąga się płasko po przednićj po­
wierzchni kręgosłupa i części sąsiednich, łącząc się bez­
pośrednio swemi brzegami z pęcherzykiem pępkowym. 
Wtedy listek śluzowy i naczyniowy podnoszą się obustron­
nie, oddzielają się od listka surowiczego i zbliżają się je­
den do drugiego tworząc b r u z d ę  czyli r o we k  p o d ł u ­

(1) Manuel de Physiologie de 1’homme par J. E. B ó r a u d ,  
revu par M. Ch. R o b i n .  Paris, 1853. 8 —  pag. 466.

żny,  przymocowany do kręgosłupa z którym zostają 
w związku. Listek śluzowy podnosi się także w punkcie 
odpowiadającym kręgosłupowi i pozostaje przymocowany 
tylko przez część listka naczyniowego pod nim leżącego, 
którego dwa boki łączą się z sobą w środku, tworząc tym 
sposobem przyszłe kr ezk i  ( Mesenlerium).

Brzegi rzeczonej wyż ej bruzdy również łączą się z so­
bą tworząc przez to kanał pokarmowy. Z każdym dniem 
zamknięcie tej bruzdy czyni postępy i wkrótce przewód 
kiszkowy odgranicza się od pęcherzyka pępkowego. W mia­
rę tego odgraniczania, kiszka przedłuża się, oddala się 
od kręgosłupa wszelako bez odłączenia się i tworzy pierw­
szą pętle skierowaną ku pępkowi, nawet wychodzącą przez 
ten otwór ze ścian brzusznych. Od tej chwili można od­
różnić w kiszce trzy części: część żołądkową (Pars ven- 
łricularis), zwaną przez innych embryologów częścią 
ustną, dalej część środkową (Pars media), z którćj powstają 
k i s zk i  c i e n k i e  i o k r ę ż n i c a ,  i nareszcie część wy­
pustową czyli wypustniczą (Pars analis s. rectalis).

Otr z ewna  powstaje przez rozszerzenie się na po­
wierzchni wszystkich organów brzusznych pokła du włó­
knistego, pokrytego warstwą nabłonkową.

Tworzenie się krezki okrężniczej (Mesocolon), krezki 
żołądkowej ( Meso-gastrium),  dziury W in s ł owa,  jest 
wynikiem zmian następujących w kierunku i położeniu 
trzewiów.

Wą t r o b a  wedle B i s c h o f f a ,  C o s t e ’ go i Mul ­
l e r ’ a powstaje pod formą dwóch wyniosłości na ścianach 
kiszkowych; Wkrótce śpiesznie się powiększa i jest ona 
już bardzo wielką u młodych zarodków i bardzo znaczną 
część jamy brzusznćj zajmuje. Jej rozwój tak się odbywa. 
W miejscu kanału kiszkowego odpowiednim punktowi,, 
który ma zajmować przyszły gruczoł, napoczątku ukazuje
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się mała wypukłość powłoki wewnętrznćj, w której po­
włoka zewnętrzna nie przyjmuje żadnego jeszcze udziału. 
Błona kiszkowa zewnętrzna rozwijając się późnićj w tym 
punkcie, tworzy tam małą wypukłość na zewnątrz wysta­
jącą, we wnętrze którćj wdrąża błona kiszkowa wewnę­
trzna. Część błony zewnętrznej, przyczyniająca się do 
utworzenia tej wypukłości, jest jak ją nazywają zarodzią 
przyszłego gruczołu, a część, błony wewnętrznej stanowi 
wyniosłość kiszki przedstawiającej pierwsze ślady kanału 
wyprowadzającego. Z brzegów zarodzi w zetknięciu z po­
czątkiem ślepym kanału wyprowadzającego wyrastają gu- 
ziki boczne, które nabywszy pewnój objętości, wydają no­
we, tworząc tym sposobem nie wielki pień, zakończony 
małemi wydętkami. Guziki przedstawiają pęcherzyki gru­
czołu, a pień ze swemi gałęziami kanał wyprowadzający.

T r z u s z e z k a  (Pancreas) , rozwija się na stronie 
lewćj kiszki w punkcie, który się staje dwunastnicą, nieco 
wcześniój od powstawania gruczołów ślinnyeh na około 
jamy ustnej. B i s c h o f f  widział zarodź trzuszczki i śle­
dziony złączone razem w zarodku krowy. Mimo to nie sądzi 
on, aby dwa te narzędzia miały wspólny początek. Śle­
d z i o n a  (Lien) według niego powstaje raczćj z wielkiej 
krzywizny żołądka. Zresztą dwa te organa oddzielają się 
od ich wspólnej zarodzi i łatwo jest odróżnić jeden od 
drugiego; śledziona bowiem nabywa koloru czerwonego, 
który jest jej właściwym. A r n o l d  i Me cke l  widzieli 
śledzionę, u człowieka, powstałą w ciągu drugiego mie­
siąca.

Ski e l e t ,  p o w ł o k i  z e w n ę t r z n e ,  mi ęś n i e  i in­
ne utwory, jak niemniej otwory* n a t ur a l n e ,  część 
górna pr z e wo du  p o k a r m o w e g o  i p ł u c a  mają  
wsp ó l ny  początek w pierwszćm tworzeniu się zarodka.

K r ę g o s ł u p  wytwarza się ze struny grzbietowej.*
Na około struny grzbietowej ścina się substancya 

plastyczna jednorodna, gromadząca się po obu jćj stro­
nach tak, że kolejno w jednych miejscach jest grubsza niż 
w innych. W skutek tego po obu stronach osi, tworzą się 
małe czworoboczne płyty, tak zwane płyty kręgowe jedne 
od drugich oddzielone wązkiemi przerwami. Pierwsze 
z tych płyt ukazują się w środku zarodka, w okolicy przy­
szłej klatki piersiowćj. Liczba ich szybko wzrasta ku 
górze i dołowi. Zwolna płyty kręgowe wydłużają się obu­
stronnie pod i po nad struną grzbietową i w końcu zrasta­
ją się wolnemi swremi brzegami, tworząc na około struny 
tyle obrączek ile jest par płyt. Obrączki te rozszerzają się, 
miąższ ich gęścieje ściskając coraz więcćj środkowy ich 
walec trzęsinowaty, późnićj zanikający. W końcu z tego 
walca pozostają tylko jeszcze ślady między pojedyńczemi 
obrączkami, stanowiące więzy między kręgowe. Obrączki 
zaś same stanowią nadal trzony kręgów. Przed ukończe­
niem się tego processu formacyjnego w kręgach, łuki krę­
gowe z wyrostkami kolcowemi i wyrostki poprzeczne krę­
gów z ich wydłużeniami żebrowemi i innemi już powstały. 
Mostek rozwija się między końcami żeber, przez zlanie się 
ich wolnych końców.

Czaszka  powstaje z rozdęcia główS(ego końca krę­
gosłupa.

Twarz  rozwija się z utworów podobnych do odkła­
dających się na całćj długości tułowia, w środku listka 
tworzącego ściany klatki piersiowej i brzucha.

W twarzy i szyi utwory te są rozdzielone: rosną one 
oddzielnie pod formą blaszek na Unii środkowśj się łączą­
cych, lecz jedna od drugiej rozdzielonych przez pewien 
czas szparami. Blaszki te zowią ł ukami  s k r z e l o w e mi  
czyli t r z e w i o w e m i  (Arcus branchiales s.mscerales).
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Pierwsza nazwa pochodzi od podobieństwa do narzędzi 
oddechowych u ryb, które noszą nazwę skrzeli. R e i c h e r t  
dał im drugą nazwę ł u k ó w  t r z e w i o w y c h  i przyjmu­
je ich trzy pary, R a t hk e  zaś i Baer  uważa że ich jest
5 u ptaków, a 4 u ssących.

Jama g a r d z i e l o w a  jest bardzo rozszerzona około 
ust, bardzo zwężona przy początku połyku i poczynającej 
się jamy płucnej, a przez cztery szpary znajdujące się 
między wyżćj wspomnionemi łukami trzewiowemi otwie­
ra się na zewnątrz. W górze ją oddziela pierwszy łuk zmie­
niony na żuchwę,—w dole dwa otwory jeden dla przełyku 
a drugi dla dróg powietrznych już się tworzących. Na linii 
środkowej między szczęką dolną a drugim łukiem trzewio­
wym, widać podnoszący się u spodu samego gardziela mały 
guzik, który zwolna się powiększa i wkrótce zamienia się 
na j ęzyk.  Drugi i trzeci luk trzewiowy zamieniają się na 
kość  g n y k o w ą  (Os hyoideum), a mianowicie drugi na 
rogi małe, a trzeci na jej trzon.

Szpara położona między żuchwą a 2im łukiem trze­
wiowym zarasta w połowie swój wewnętrznej — w ze­
wnętrznej zaś zamienia się na przewód słuchowy ze­
wnętrzny, — wewnątrz zaś na jamę bębenkową i trąbę 
Eustachiusza. Wszystko to dzieje się ku końcowi pierw­
szego miesiąca. W tym czasie kiedy język tworzy się 
powyżćj drugiego łuku trzewiowego, poniżej niego powsta­
je małe wzniesienie, zamieniające się na n a g ł o ś n i ę  
(Epiglottis). Niżój jeszcze massa łącząca prawy i lewy~ 
czwarty łuk trzewiowy, daje początek kr tan i  (Larynx/ 
wytwarzając zarazem chrząstki nalewkowe.

Między jamą gardzielową i przednim końcem kanału 
kiszkowego istnieje niewielka przerwa, wypełniona zaro- 
dzią, dającą początek p o ł y k o w i  ( Oesophagus) ,  t cha­
wi cy  (TracheaJ i p ł u c o m  (Pulmones) .

P o ł y k  ( Oesophagus)  formujący się w środku owej 
zarodzi, utrzymuje związek między gardzielem i począt­
kiem kiszek. Ten związek istnieje przy wpuście (Car di a). 
Połyk raz utworzony, wzrasta na długość, bez zmiany kie­
runku i pozostaje prawie zawsze pionowym.

Pł uc a  ( Pulmones)  rozwijają się na stronie prze­
dnićj połyku niżój jamy gardzielowćj. Mały otwór 
ukazuje się w tym punkcie w górze i na przodzie po­
wierzchni wewnętrznej połyku. Podług C o s t e ’ g o otwór 
ten prowadzi do guzika środkowego gdzie wkrótce wy- 
żłabia się worek ślepy, bardzo krótki. Jest to początek 
przyrządu płucnego. Guzik środkowy dzieli się wkrótce 
na dwie wyniosłości boczne, z których każda ma swą ja­
mę. Te ślepe worki mają układ przechodni podobny do 
układu stałego w płucach niektórych zwierząt. Cały dal­
szy rozwój płuc polega na następnym podwójnćm (dicho- 
tomicznem) dzieleniu się owych woreczków, których ca­
łość tworzy rodzaj drzewa wyżłobionego o zgrubiałych 
zakończeniach.. Wykrojenie, .oznaczające rozdzielenie ja­
my płucnćj na dwie, prowadzi aż do podstawy otworu 
wspólnego tych jam do połyku. Nie ma wtedy właściwie 
mówiąc tchawicy, lecz tylko przerwa wyżłobiona, bardzo 
krótka, która zwolna się przedłużając daje początek ka­
nałowi powietrznemu.

Ko ń c z y n y  tworzą się pod postacią dwóch par wy­
rostków prostych, przedłużających się po bokach zarodka 
i więcej w górze i w dole rosnących niżeli w środku. Tworzą 
one z każdćj strony dwie wyniosłości prostopadłe do bo­
cznych ścian ciała. Odtąd rozwijają się jak u wszystkich 
kręgowych; lecz pierwotne podniesienie pozwala wkrótce 
odróżnić kończynę nieco szerszą, więcćj płaską, zaokrą­
gloną i szypułkę więcćj okrągłą z ciałem połączoną. Część 
płaska jest zarodkiem ręki i stopy, a szypułka zarodkiem
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ramienia, przedramienia, albo uda i goleni. Wkrótce 
część płaska się dzieli i ukazują się palce.

W kończynach, podobnie jak we wszystkich innych 
częściach ciała, mięśnie równie jak kości, nerwy i inne 
tkanki, są produktem podziału histologicznego, odbywa­
jącego się w skutek rozwoju w masach pierwiastkowych 
wspólnych dla wszystkich organów. Podług B u r d a c h ’ a 
poczyna się to na końcu 3go miesiąca.

S k ó r a  jest już widoczną w drugim miesiącu z na­
skórkiem. W czwartym miesiącu brodawki są bardzo wy­
raźne. Naskórek (Epidermis) oddziela się od miazdry 
(dermy) w ciągu 2go miesiąca. Pokład tłuszczowy oka­
zuje się na podeszwie stopy i na dłoni około czternastego 
tygodnia; — gruczoły tłuszczowe we wszystkich innych 
częściach ciała około połowy czwartego miesiąca a gru­
czoły potowe prawdopodobnie na początku piątego.

W ł o s  u zarodka jest szczególnej natury, — zowie się 
meszkiem (hanugo). Jest bardzo cienki i miękki, odpa­
da w części w czasie ostatnich miesięcy życia wewnątrz 
macicznego mieszając się z wodą płodową, — reszta jego 
odpada po urodzeniu. Tworzenie się włosów ma miejsce 
około trzeciego miesiąca. W tym czasie można poznać na 
ostatnim członku każdego palca marszczkę półkólistą, 
tworzącą macicę paznogc ia .  Lecz dopiero w piątym 
miesiącu paznogcie dobrze mogą być odróżnione.

R o z w ó j  p r z y r z ą d u  m o c z ó - p ł c i o  w e g o .  
Już w pierwszym miesiącu życia płodowego ukazują 
się w zarodku po obu stronach jego kręgosłupa, pomiędzy 
sercem a końcem ogonowym tułowia, w tylnćj ścianie ja­
my trzewnćj, dwa osobliwe, gruczołowe, obfitujące w na­
czynia krwionośne utwory, z których każdy jest opatrzo­
ny oddzielnym przewodem odchodowym, udającym się do 
nasady moczówki. Utwory te znane pod nazwami gru­

c z o ł ó w  czyli c i a ł  W o l f f ’ a ( Glandulae s. corpora 
Wolffa), ne r ek  p i e r wo t n y c h  (Renes primordiales) 
ne r ek  r z e k o m y c h  (Renes spurii) (1), powstają 
bardzo wcześnie i zdają się być przeznaczonemi do wy­
dzielania z krwi części składowych moczu, zastępując tym 
sposobem rozwijające się znacznie późnićj nerki prawdzi­
we. Wydzielina ich odpływa prawdopodobnie do moczów­
ki. Wnosić o tćm można ztąd, że J a c o b s o n ’owi  udało 
się wykazać w cieczy w moczówce zawartćj kwas moczo­
wy w tym już czasie, kiedy zaledwo jeszcze pierwsze za­
czątki nerek prawdziwych istnieją.

Na szczycie swego rozwoju przedstawiają one się jako 
gruczoły podługowate, płaskie, złożone z licznych ślepo 
poczynających się i wijących, równolegle ułożonych kana­
lików barwy żółtawo-białawej. Kanaliki te opatrzone są 
licznemi naczyniami krwionośnemi, układającemi się 
w kłębki, podobne do kłębków M a l p i g h i ’ego w ner­
kach prawdziwych, i przebiegają od wewnętrznego do ze­
wnętrznego brzegu gruczołu. Tu łączą się z przewodem 
odchodowym tego ostatniego czyli tak zwanym p r z e wo ­
dem W o l f f ’a, który, począwszy się ślepą dętką w gór­
nym końcu gruczołu, przebiega wzdłuż zewnętrznego jego 
brzegu na dół, i opuściwszy nakoniec gruczoł, udaje się 
do części podstawowćj moczówki, do którćj się otwiera.

W dalszym ciągu swego istnienia te nerki pierwotne
i ich przewody odchodowe przeobrażają się u każdśj płci 
w inny sposób.

I tak u płci męzkiój same nerki pierwotne w części 
marnieją W części zaś zmieniają się na przyjądrza, a prze-

(1) Dtwory. te, odkryte najprzód przez W  o 1 f f’a w zarodku ku­
rzym, wykazane zostały przez O k e n a także w zarodkach zwierząt ssą­
cych, a przez B o s e n r a i i l J e r a ,  J a n a  M u l l e r a  i innych nako- 
niec w zarodku ludzkim.
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Fig. 85.

wody ich odchodowe czyli przewody Wolffa przeobrażają 
się w n a s i e n i o w o d y  i p r z e wo d y  w y t r y s k o w e .

Marniejąca ich część 
nie ze wszystkiem je­
dnak znika, niezna­
czny bowiem jćj za­
bytek pozostaje na 
całe życie w blizkości 
jądra jak to nie zbyt 
dawno dopiero G i­
ra! des wykazał.

U płci żeńskiej 
zaś nerki pierwotne 
w zupełności pozo­
stają na całe życie, 
zamieniając się przy-, 

tern na osobliwszy utwór, który wykazany najprzód przez 
R o s e n mi i l l e r a  ( l ) w  zarodkach ludzkich już przeszło
2 miesiące życia płodowego mających, oraz w niemowlę­
tach, a później przez Ko bel ta (2j i u niewiast rozwinię­

(1) R o s e n m u l l e r :  Quaedam de oyariis embryoaum ct foetuum 
łiumanorum. 1802. 4. Pag. 9, 11, 15, 16.

( 2) K  o b e 1 1. Der Neben-Eierstok des Weibes, das langst vermisste 
Seitenstiick des Nebenbodens des Mannes. Heidelberg, 1847.

Fig. 85. S z e m a t y c z n y  r y s u n e k  n a r z ę dz i  m o c z o w y c h  
i p ł c i o wy c h  w e wn ę t r z n y c h  pł odu d w u mi e s i ę c z n e g o ,  wzięty 
po części z W a g n e r a  (Erlauterungstafeln zur Physiologie etc. Leipz. 
1839. Fol. Tab. X . Fig. IV ), po części z F u n k  ego (Lehrb der Physiol. 
des Menschen v. Giinlher, fortges. v. Otto Funke. 2. Band, 3. Abth. Leipz. 
1853. 8. S. 1098). Rzeczone narzędzia widać od strony przedniej.

w, a’ , Nerki pierwotne czyli gruczoły Wo l f f a ,  przeobrażające si?  
późniój u płci męzkiej w p r z y j ą d r z a ,  u płci żeńskiej zaś zamieniające 
się w tak zwane p r z y j a j n i k i .  —  b, b, b\ b\ Przewody odchodowe 
nerek pierwotnych czyli tak zwane przewody W o l f f a ,  przeobrażające 
się późnićj u płci męzkiej na nasieniowody i kanały wytryskowe; u płci 
żeńskić) zanikające w zupełności. —  c, c, c’ , c\ Przewody M u l l e r a .

tych,iznany podnazwą nar z ę dz i a  Ro senmi i l l e r a  
{ Organon Rosemnulleri), czyli też pod udzieloną mu 
przez Kobe l t a  nazwą przy j a j n i ka  (Parovarium, sto­
sowniej paroarium,) znajduje się u płodów starszych i po 
narodzeniu między dwoma listkami więzu szerokiego ma­
cicy między jajnikiem a jajowodem i przedstawia się jako 
szereg kanalików na obu końcach ślepych, przebiegających 
rozbieżnie od zewnętrznego końca jajnika w kierunku 
ku jajowodowi.

P r z e w o d y  zaś o d c h o d o w e  n e r e k  p i e r w o ­
tnych czyli p r z e wo d y  W o l f f a  nikną w zupełności 
lub prawie w zupełności, przynajmniej u człowieka, bo 
u niektórych zwierząt, jak np. u świń i przeżuwających 
pozostają one na całe życie w postaci tak zwanych kana­
łów Gar tner a  (1).

Jądra  zaś u płci męzkiej, a j a j n i k i  u żeńskiej 
tworzą się mniej więcej w tym samym czasie, jak nerki 
pierwotne. Leżą one przed temi ostatniemi i są z po-

niknące później u płci męzkiej, u żeńskiej zaś przeobrażające się w górne- 
swej części w jajowody, a w dolnej, stopiwszy się tą częścią jeden z dru­
gim, w macicę i pochwę —  d. Gruczoł rodzajny ( Glandula (jerminativa) 
prawćj strony, zamieniający się później stosownie do płci na jądro lub na 
jajnik. —  e. Przynercze tejże strony. —  Gruczoł rodzajny i przynercze 
zasłaniają leżącą po za niemi nerkę prawdziwą i moczowód, które przeto 
z tćj strony oznaczonemi zostały tylko konturem f ,  g, —  Z lewej zak stro­
ny widać nerkę prawdziwą i moczowód/ ’ , g’ , gdyż tu znów celem poka­
zania tych części gruczoł rodzajny d', i przynercze e’ zostały oddalona 
i konturem tylko oznaczone.

(1) H. T . G a r t n e r :  Anatom. Bskriv. over et ved nogle Dyr 
Arters uterus ulntersogt glandulost Organ. K. Dansk Yidensk Selskabs 
Skr. 1822. —  Med.-chirurg. Zeitung. 1824— Bulletins de la Soc. philoma- 
tique 1826. T. 9 Pag. 109. —  R a t h t k e :  Ueb. d. Bildung der Samen- 
leiter, der Fallop. Trompeten u. Gartnerschen Kanale etc. Arch. f. Anat: 
u. Physiol. v. Meckel. 6. Band, 3. Heft. 1831. S. 379. n. f. —  K  o b e 11. 
Der Nebeneierstock etc. 1847. S. 28.
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czątku tak do siebie podobne, że żadnćj jeszcze różnicy 
między niemi dostrzedz nie można.

Na zewnątrz od każdego jądra lub jajnika i na ze­
wnątrz od przewodu odchodowego nerki pierwotnej czyli 
przewodu W o l f f a  tworzy się równocześnie nitka, z począ­
tku pełna później zaś wydrążająca się, która na pamiątkę 
J a n a M u l l e r a , j ć j  odkrywcy (1), nazwaną została p r z e- 
wodemMi i l l e r a .  Przewód ten poczyna się obok początku 
przewodu Wo l f f a ,  podobnież, jak on ślepem, pęcherzy- 
kowatem rozdęciem i po wewnętrznej jego stronie ciągnie 
się na wewnątrz od przewodu W o 1 ff  a po powierzchni nerki 
pierwotnej na dół, krzyżuje się poniżej tćj ostatnićj z rze­
czonym przewodem i otwiera się nakoniec także do począ­
tku moczówki czyli do kanału moczopłciowego obok odpo­
wiedniego mu przewodu W o l f f a  lub nieco po za nim.

U płci męzkiej przewody M u l l e r a  nikną, u żeńskiej 
zaś rozwijają się one dalćj i przeobrażają w następujący 
sposób:

Górna c z ę ś ć  każdego przewodu Mu l l e r a  zamie­
nia się na jajowód, i w tym celu w pewnej odległości od 
dętkowatego jego początku tworzy się w nim podłużna 
szpara* przemieniająca się zwolna w otoczony strzępami 
j a j n i k o w y  o t wór  czyli tak zwany l e j ek  j a j owodu .  
Początkowa zaś dętka pozostaje na całe życie w postaci 
maleńkiej, na szypułce osadzonej torbieli.

D o l ne  c z ęś c i  zaś obu przewodów W o l f f a  zra­
stają się w wspólny, nieparzysty przewód, który zwolna 
coraz bardziej się rozszerza, a późnićj w jednem miejscu 
zwęża, tworząc tym sposobem macicę i pochwę

Jeżeli zaś wspomnione zrośnięcie dwóch przewodów

(1)  J o h a n n e s  M u l l e r :  Bildungsgescbicbte der Genitalien. 
Dusseldorf. 1830. S. 48.

M u l l e r a  nie następuje, lub następuje w niedostatecznej 
długości, natenczas stosownie do stopnia niezrośnięcia się 
powstaje tak zwana mac i c a  dwukomórkowa,  dwur o ­
żna lub podwójna,  a nawet może i pochwa utworzyć 
się w postaci kanału rozdzielonego podłużną przegrodą na

dwa oddzielne przewody 
mniej więcej dokładnie 
od siebie odgraniczone.

Co do części płcio­
wych zewnętrznych (1), to 
także i pod tym względem 
z początku nie znać ża- 
dnćj różnicy między obie­
ma płciami. U jednej bo­
wiem jak u drugiej płci 
z początku część podsta­
wowa moczówki czyli tak 
zwany kana ł  mo c z o -  
p ł c i o w y  lub też zato -  
k a m o c z o p ł c i o w a  (Ca- 

Fig. 86. nalis s. sinus urogeni-

(1) O t t o F u n k e  w dziele przytoczonym. Str. 1105—  1107.
Fig. 86. Ostateczna postać gruczołu rodzajnego, nerki pierwotnej 

czyli ciała W o l f f a  i przewodu M u l l e r a  po dokończonem tych czę­
ści przeobrażeniu u płci żeuskiój. Podług F u n k e g o (Lehrb. d. Physiol. 
etc. v. Giinther, fortges. v. Funke. 2. Bd, 4. Abth. 1853. S. 1104;.

a. Jajnik powstały z gruczołu rodzajnego; —  jego wnęka, w któ­
rą wstępują kanaliki składające przyjajnik K  o b e 11 a czyli tak zwane 
ciało R o s e n m u l l e r a ,  b, b, powstałe z nerki pierwotnćj czyli gru­
czołu W o l f f a .  —  c, c% c” . Zabytek przewodu W o l f f a ,  poczynający 
się torbielową dętką c, z resztą zaś w zupełności zarosły. —  d, d\ Zaby­
tek zarosłćj także, z wyjątkiem samej początkowej dętki d, początkowej 
części przewodu M li 11 e r a; —  e, e, da'szy ciąg tegoż przewodu, prze­
obrażony w jajowód; — f, szczelina powstała w przewodzie M u l l e r a ,  
przedstawiająca się obecnie jako otwór brzuszny czyli jajnikowy jajowodu, 
obsadzony naokoło szerokiemi strzępami g, y.
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talis), połączona jest z końcem przewodu pokarmowego 
w jedno wspólne wydrążenie otwierające się na zewnątrz, 
znane pod nazwą k l o a k i  ( Cloaca).  W piątym lub szó­
stym tygodniu przed otworem tej kloaki wyrasta bro- 
dawkowata wyniosłość, wydłużająca się w podługowaty 
walec, na którego dolnćj stronie przebiega podłużnie 
rowek, wpadający do kloaki. Dopiero w dziewiątym 

tygodniu na prawo i na lewo od uj­
ścia kloaki skóra wznosi się w postaci 
dwóch opuszek czyli nizkich, grubych 
marszczek, a równocześnie odgranicza 
się w tej porze ta część kloaki, która od- 

łlg‘ 8i’ powiada końcowi przewodu pokarmowe­
go, od części odpowiadającej zatoce moczopłciowćj.

Jeżeli teraz zarodek ma przyjąć p ł e ć  męzką ,  wów­
czas wspomniana walcowata wyniosłość zamienia się na 
p r ąc i e  męzki e ,  a dwie opuszki skórne na wo rek  
mosznowy,  w który póżnićj spuszczają się jądra.  
W tym celu dwie opuszki zrastają się z sobą, czego ślad 
na zawsze pozostaje w postaci tak zwanego szwu moszen.

Fiff. 87. Szematyczny rysunek c z ę ś c i  p ł c i o w y c h  z e w n ę ­
t r z n y c h  9-cio tygodniowego zarodka ludzkiego. Podług F u n k e g o  
(Lehrb. d. Physiol. v. Gunther, furt ges. v. Funke. 2 .B d , 4. Abth. S. 1106).

a. Kloaka czyli wspólne ujście przewodu pokarmowego i kanału mo­
czowego. —  b. Walcowata wyrośl powstała w piątym lub szóstym tygo- 
dnin przed kloaką, opatrzona na dolnćj swćj stronie rowkiem c, odchodzą­
cym od przedniój części kloaki czyli od zatoki moczopłciowej, i przeobra­
żająca się później stosownie do płci w prącie męzkie lub w łechtaczkę. —
d, d. Podłużne opuszki czyli marszczki skóry, leżące ua prawo i lewo od 
kloaki, które późnićj, po utworzeniu się między końcem wypustnicy a za­
toką moczopłciową śródkrocza u płci męzkićj się zrastają i zamieniają na 
moszna, u żeńskiej zaś po ostają oddzielone jedna od drngiój przez zatokę 
moc/.oplciową i przeobrażają się w wargi sromne większe, gdy zaś wargi 
sromne mniejsze powstają z przedłużenia się i wybujania rowka znajdują­
cego się pod łechtaczką.

Ale nie dosyć na tem, bo rzeczone zrośnięcie rozciąga się 
ztąd także i na brzegi bruzdy znajdującej się na dolnćj 
stronie prącia, i bruzda ta przez to zamienia się na cewk ę 
stanowiącą cewkę moczową.

Jeżeli zaś zarodek ma się stać żeńskim,  wówczas 
dwie opuszki skórne nie zrastają się z sobą, lecz pozosta­
ją rozłączone i zamieniają się na warg i  s r o mne  
większe.  Równie jednak i bruzda znajdująca się na 
dolnćj stronie walcowatćj wyniosłości, która tu staje się 
ł e c h t a c z k ą ,  nietylko nie zamienia się na cewkę, ale 
nawet rozszerza się, gdy zaś sama łechtaczka w skutek 
stosunkowo słabszego rośnięcia przyjmuje znacznie mniej­
sze rozmiary od prącia męzkiego. Ale za to same brzegi 
owój rozszerzającej bruzdy, rozszerzają się i zamieniają 
na wargi  sromne mni e j sze .

Podczas zaś tych zmian zatoka m o c z o p ł c i o w ą  
skraca się coraz więcej i zamienia się nakoniec na tak 
zwany p r z e d s i o n e k  pochwy,  w który się otwiera 
ciasna cewka mo c z o wa  wraz ze znacznie od nićj 
przestworniejszą pochwą.

Nerki  pr awdz i we  i p r z y n e r c z a  tworzą się 
znacznie późnićj od nerek pierwotnych, bo dopiero 
w siódmym lub ósmym tygodniu. Leżą one po za niemi 
i przedstawiają z początku zupełnie odwrotny stosunek 
wielkości, niż później. Przynercza bowiem są znacznie 
większe od prawdziwych nerek. Te ostatnie jednak późnićj 
tak szybko się rozwijają, że wcześnie biorą przewagę nad 
przynerczami.

P ę c h e r z  m o c z o p ł c i o w y  tworzy się przez rozsze- 
nie się początkowej części moczówki.

L i s t ek  naczyni owy ,  jakjuż powyżój wspomnie­
liśmy, nosi tę nazwę dla tego, że w nim tworzą się pierwsze 
nac z yn i a  krwionośne .  Naczynia te ukazują się naj­
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przód w tak zwanej obwódce ciemnej czyli naczyniowej 
pólka zarodkowego; w środku zaś zarodka, a zatem 
w środku części pólka zarodkowego odpowiedniej pólku 
przezroczystemu tworzy się serce.

N a c z y n i a  k r w i o n o ś n e  o b w ó d k i  na c z y n i o ­
wej  układają się od samego początku w wieniec naczyń, 
którego naczynie najbardziej na zewnątrz leżące stanowi 
tak zwaną z at o kę  czyli ży ł ę  k r a ń c o wą  (Sinus s. 
vena terminalis). Żyła ta zbiera w siebie krew całego 
prawie pólka nazyniowego i przeprowadza ją dwoma ka­
nałami do serca zarodka, które ją przez osobną t ę t n i c ę  
na nowo do obwódki naczyniowej odseła.

Ale układ naczyń tego rodzaju rozwija się nietylko 
w części listka naczyniowego odpowiadającej obwódce na­
czyniowej, lecz także w części listka naczyniowego leżącej 
po za obwódką naczyniową i to tóm mocniej, im bardziej 
część pęcherza zarodkowego stanowiąca później tak zwa­
ny pęcherzyk pępkowy od zarodka się odwęża.

Po zupełnem rozwinięciu się układu naczyń krwiono­
śnych pęcherzyka pępkowego, znajdujemy pęcherzyk ten 
cały pokryty piękną siatką naczyń krwionośnych, która 
krew swoją otrzymuje od serca zarodka przez j ednę tęt ­
n i cę ,  zwaną t ę tn i cą  k r e z k o - p ę p k o w ą  (Arteria  
omphalomesaraica) i dwie żyły,  nazywane ż y ł a m i  
p ę p k o - k r e z k o w e m i  (Venae omphalomeseraicae).

Se r c e  zaś, które, jak już wyżej nadmieniliśmy, two­
rzy się poniżej kaptura głowowego zarodka, przedstawia 
się z początku jako prosta łagiewka podzielona tak ku 
końcowi ogonowemu, jak i ku końcowi głowemu zarodka 
na dwie odnogi.

Dwi e  odnog i  do l ne  będące budowy żylnej, skła­
dają się z końców rzeczonych dwóch ży ł pę p k o k r e z ko -

wych i zamieniają się później na ży ł y  g ł ó w n e  (Fenae 
cavae) zarodka.

Dwie zaś o d n o g i  g ó r ne  służą do odprowadzania 
krwi, przyprowadzanej do serca przez rzeczone powyżej 
dwie żyły, z serca napowrót do obwódki naczyniowej i siat­
ki naczyniowej pęcherzyka pępkowego, i są przeto tętni­
cami. Te dwie tętnice stanowią później dwie aorty  za­
rodka, a mianowicie aor tę  w s t ę p u j ą c ą  czyli g ł o w o ­
wą (Aorta adscendens s. cepfialiea) i aor t ę  z s t ę p u ­
j ą c ą  czyli p i e r s i o wą  (Aorta descendens s. thoracica).

Tak urządzonem jest p i e r ws z e  k rąże n i e  krwi 
w zarodku. Trwa ono jednak w takiej postaci u człowie­
ka przez kilka tylko dni, gdy [tymczasem u niektórych 
zwierząt, mianowicie u ptaków istnieje jak wiadomo, sto­
sunkowo znacznie dłużej.

Wprawdzie u ptaków pęcherzyk żółtkowy ma inne zna­
czenie. Zawiera on tu bowiem rzeczywiście ż ó ł t k o  i niem 
przyczynia się bezpośrednio do karmienia zarodka. U czło­
wieka zaś nie ma w nim już żadnego żółtka, ponieważ to 
które pierwotnie w jajku zawarte było, bardzo wcześnie 
użytóm zostało do utworzenia błony zarodkowej, a więc 
pęcherzyk żółtkowy służy tu tylko za miejsce, na któróm 
swobodnie rozpościerać się mogą naczynia krwionośne 
zarodka, aby krążąca w nich krew na tćm większej prze­
strzeni doznać mogła wpływu potrzebnego jćj ze strony 
krwi matki.

Przed ustaniem jeszcze tego pierwszego krążenia krwi 
rozwija się w samym zarodku inna forma krążenia tej 
cieczy, która, doszedłszy z końcem trzeciego miesiąca do 
zupełnego rozwoju, trwa odtąd do końca życia płodowego^

Ta druga  f o r ma  k r ą ż e n i a  krwi  jest z początku 
ograniczona tylko do samego ciała zarodka i w tętni -

www.dlibra.wum.edu.pl



c zć j  swć j  c zęś c i  składa się podług Hus c hke ’ go (1) 
i Reichert -a (2) z trzech, — podług R a t h k e ’ go (3) 
i B i s c h o f f a  (4) z czterech, — a podług Baera  (5), 
A l l a n a  T h o m s o n a  (6) i Pa g e t a  (7) z pięciu parzy­
stych gałęzi aorty, idących łukowato od pnia tego naczy­
nia do tak zwanych s k r ze l i  s z y j nych  czyli ł ukó w 
t r z e wi o w y c h  R e i c h e r t a ,  które, okrążywszy wraz 
z temi ostatniemi g a r dz i e l ,  zwracają się na dół i łączą 
się z sobą kolejno najprzód na swojój stronie, a późnićj 
naczynia jednćj z naczyniami drugićj strony. Tym spo­
sobem tworzą przed kręgosłupem na nowo pojedynczy 
pień t ę t n i c z y ,  będący dalszym ciągiem aorty. Naczy­
nia te, służące po części do doprowadzenia krwi do mózgu 
tworzą się jednak nie równocześnie, lecz jedne z nich 
wcześnićj, drugie późnićj, i zwykle najpierwsze z nich już 
znikły, kiedy późniejsze dopiero się rozwijają. Nakoniec 
te z nich, które nie znikają, zamieniają się na główne 
pnie tętnicze, jako to łu k  a o r t y ,  p r z e w ó d  tę t n i ­
czy i t ę t n i c ę  b ez i mi enną .  Rzeczone skrze l a  
s z y j ne  (Branchiae collares) są to utwory chrząstko- 
wate podobne do żeber, rozłączone między sobą głębokie-

(1> H u s c h k e w  czasopiśmie: Isis, von Oken. 1827. S. 402.
(2) R e i c h e r t w  c/asopiśmie: Archi v fiir Anatomie u. s. w. v. 

Muller. 1837. S. 131. —  EntwickeluDgsleben im Wirbelthierreich. S. 184.
(3) R a t h k e :  Entwickelungsgeschichte der Natter. S. 51.
(4) B i s c h o f f :  Entwickelungsgeschichte der Saugethiere u. des 

Menschen. S. 257.
(5) C. E. v. B a e r: Entwickelungsgeschichte der Thiere. 2 Theil. 

S. 3 —  B u r d a c h :  Die Physiologie ais Erfahrungswissenschaft. Bd. 2, 
S. 519.

(6) A l l a n  T h o m s o n  w czasopiśmie: Notizen f. Nat.-u. Heil- 
kunde v. Froriep. Jan. 1833. S. 321.

(7) P a g e t w czasopiśmie Edinb. med. and surgic. Journ. V , 36. 
P, 263. — ( K i w i s c h :  Die Geburtskunde, 1. Abth. S. 121 — 122).

mi bruzdami. Skrzela te ukazują się najprzód w trzecim 
tygodniu i widzialne są aż do siódmego tygodnia. Po 
upływie zaś tego czasu przeobrażają się w różne twarde 
części głowy i szyi, o ezćm była mowa wyżćj.

W częś c i  ży l nó j  zaś będącego w mowie krążenia 
krwi spostrzegamy dwi e  żyły  g ł ó wn e ,  z których 
każda składa się z korzenia górnego, to jest żyły  be z i ­
mi enne j  (Vena innominala), i z korzenia dolnego, to 
jest jednćj z dwóch ży ł o d p r o w a d z a j ą c y c h  krew 
z p ę c h e r z y k a  p ę p k o w e g o  do serca czyli ż y ł p ę p -  
k o k r e z k o w y c h  (Venae omphalomesaraicae). Pnie 
te zostają zwolna użyte do utworzenia pr awe g o  prz ed ­
s i o n k a  s e r c a ,  i giną w tym ostatnim w taki sposób, 
że z czasem dwa górne pnie łączą się z sobą w jeden pień 
wspólny, to jest ży ł ę  g ł ó wn ą  g ór ną  ( Vena tata su­
perior), gdy zaś z dwóch dolnych jedna jako żył a  g ł ó ­
wna dolna (fen a  cava inferior)  bezpośrednio w serce 
wpada, druga zaś w zupełności znika.

Gdy tak tętnice i żyły się przeobrażają, doznaje 
i  drugićj strony i serce  wielkich i ważnych zmian. 
Już p o d c z a s  p i e r ws z e g o  kr ąże n i a  krwi  prosta 
łagiewka sercowa skrzywia się w taki sposób, że przyjmu­
je postać po dobną do w poprzek położonej litery S ( cc),
i w dwóch końcowych częściach jako i w części środkowćj 
rozdyma się. R o z d ę c i e  leżące po prawćj stronie stano­
wi ws p ó l n y  p i eń  ży l ny  (Truncus venosus), w któ­
ry ulewają się obiedwie ży ł y  g ł ówne  (Fena cava su­
perior et inferior). R o z d ę c i e  znajdujące się po lewćj 
stronie, leżące nieco bardzićj na przód niż prawe, stanowi 
wsp ó l ny  pień t ę t n i c y  (Truncus arleriosus) czyli 
tak zwaną dętkę  aor ty  (Bulbus aortae). Trzecie czyli 
ś r o d ko we  nareszcie r o z d ę c i e ,  leżące między pniem
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żylnym a dętką, aorty, stanowi pierwszy zawiązek ko­
mór e k  serca.

W ciągu dalszego rozwoju pojedyncze oddziały łagiew- 
ki sercowej ściągają się, skracają i układają ściślej w jednę 
całość, tak że przez to cały ten utwór otrzymuje postać, 
jaka wpóżniejszćm życiu jest mu właściwą. Wewnątrz sa­
mej łagiewki sercowej tworzy się przy tśm podłużna 
marszczka, która zwolna posuwając się od jednej ściany 
owćj jamy do drugiej, dzieli jamę tę w żylnćj jćj części na 
dwa tak zwane p r z e d s i o n k i  (Atria cordis), w tętniczej 
zaś części na dwie k o m ó r k i  (V entriculi'cordis). Roz­
wój jednak tej marszczki przegrodowej w części tętniczej 
serca dochodzi do swego kresu prędzej, aniżeli w części 
żylnćj, co jest powodem, że dwie komórki serca już bardzo 
wcześnie od siebie są odosobnione, gdy tymczasem dwa 
przedsionki przez cały czas życia płodowego łączą się
2 sobą przez otwór pozostający w istniejącej pomiędzy 
niemi przegrodzie, to jest tak zwaną d z i u r ę  owalną,  
która dopiero po urodzeniu w zupełności się zamyka.

Około końca pierwszego miesiąca rozwija się na­
reszcie inne jeszcze krążenie krwi, które nazywamy 
k r ą ż e n i e m kr wi  m o c z ó w k o wó m (Circulatio allan- 
toidearis) i które później zamienia się na tak zwane 
k r ą ż e n i e k r w i  ł o ż y s k o w e  (Circulatio p\ljćentaris).

Już bowiem na samym początku rozwoju zarodka wy­
rasta z jego przedniej ściany utwór, który, wychodząc wła­
ściwie z listka naczyniowego i roślinnego i będąc pierwo­
tnie złożonym z nagromadzonych komórek, szybko przyj­
muje postać pęcherza i w kierunku jamy jaja ku kosmów- 
ce się powiększa. Pęcherz ten, zwany m o c z ó w k ą  czyli 
o mo c z n ą  (Allantois s. nesicula allantoidea), łączy 
się z końcem przewodu pokarmowego, a jak się zdaje 
i  z c i a ł a mi  Wo l f f a ,  i powiększa się bardzo szybko,

wskutek czego wcześnie występuje z płodu na zewnątrz 
i dnem swem styka się z wewnętrzną powierzchnią kos-

mówki. Ponieważ 
zaś zewnętrzny 
pokład b ł o n y ,  
z którój utwór ten 
się składa, złożo­
ny jest z listka 
naczyniowego,  
przeto na tym o- 
statnim tworzy się 
s iatka naczyń 
krwionośnych,  
będąca w związku 
z układem naczyń 
krwionośnych sa­
mego zar odka .  

Ogniwem tego związku są dwie t ę t n i c e ,  zwane t ę t n i ­
c a m i  p ę p k o we mi  (Arteriae umbilicales), złożone 
z dwóch końcowych gałęzi aorty brzusznej, — i j e d n a  
ż y ł a ,  zwana żyłą p ę p k o w ą  (Vena umbilicalis), któ­
ra udaje się z moczówki do wątroby i ztąd do serca za­
rodka.

Fig. 88. S z e m a t y c z n y  r y s u n e k  s p o s o b u  t w o ­
r z e n i a  się o m o c z n e j .  (Spiegelberg. Fig. 34).

A. Zarodek. —  ^.Otaczająca zarodek wodówka czyli owodna (Amnion)
C, D. Listek roślinny czyli śluzowy błony zarodkowej; — C, część tego li­
stka zewnątrz zarodka zostająca czyli tak zwany pęcherzyk pępkowy ( Ve~ 
sictda umbilicalis),— D , część jego we wnętrzu zarodka pozostająca i przeo­
brażająca się w przewód jego pokarmowy, —  a, część zwężona, połącza- 
jąca pęcherzyk pępkowy z przewodem pokarmowym, czyli pępek kiszkowy 
( Umbilicus intestinalis), zamieniający się w dalszym rozwoju listka śluzo­
wego w tak zwany przewód pępko-kiszkowy ( Ductus omphało-entericus).—
E. Moczówka czyli omoczna ( Allantois).
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Trzy te naczynia rosną wraz z przedłużającym się pę­
cherzem moczówkowym ku kosmówce, i skoro pęcherz ten 
kosmówki się dotknął, wysełają do niej liczne pętlice na­
czyniowe, które szybko się powiększają i zamieniają na 
gęsty układ naczyń krwionośnych, stanowiący od końca 
trzeciego miesiąca tak zwane ł o ż y s k o  p ł o d o w e  (Pła­
cenia foetalis).

Zresztą rzeczony pęcherz, który u wielu zwierząt ssą­
cych i u ptaków stanowi mnićj więcój wielki utwór pę- 
cherzowaty, trwający przez całe życie płodowe, jest u czło­
wieka nietylko stosunkowo znacznie słabićj rozwinięty, 
ale nadto jako utwór oddzielny utrzymuje się tu tylko 
przez czas bardzo krótki. Już bowiem w ciągu drugiego 
miesiąca prawie cała część  j e g o  zewnątrz  z ar odka  
p o ł o ż o n a  i r o z d ę t a  stapia się z kosmówką ściśle, że 
odtąd wszelki ślad jćj znika. Tylko część jego w okolicy 
pępka i w samym zarodku leżąca, czyli, jeżeli tak rzec 
można, jego s z y p u ł ka  trwa dalćj i zamienia się w od­
dz i a l e  swym p o d s t a w o w y m na pę c h e r z  m o c z o ­
wy, a w dalszym swym ciągu na p r z e w ó d  m o c z ó w k o -  
wy czyli m o c z o w n i k  (Urachus). Część tego przewodu 
w pępowinie leżąca zarasta u zarodka ludzkiego wkrótce 
po utworzeniu się moczówki i znika do tego stopnia, że 
zaledwo słabe ślady jćj w blizkości samego pępka pozosta­
ją. Część zaś zawarta w brzuchu pozostaje aż do urodze­
nia otwartą i dopiero po urodzeniu zarasta aż do pęcherza 
moczowego, zamieniając się w tak zwany wiąz wi esz a ­
d ł owy  tegoż p ę c h e r z a  czyli wiąz  p ę c h e r z o p ę p k o -  
wy śr edn i  (Ligamentum suspensorium vesicae urina- 
riae s. ligamentum vesico-umbilicale medium) .

Rozwijające się w ogromnćj liczbie ostatnie pętlice 
naczyń krwionośnych pępkowych nie pozostają w kosmów­
ce, lecz wskroś przez nią przeszedłszy, przedłużają się

w kierunku odśrodkowym i wstępują w powyżćj opisane 
kośmy, któremi kosmówka już w drugim miesiącu bardzo 
gęsto jest obsadzona. Te końcowe rozgałęzienia naczyń 
pępkowych nie wchodzą jednak do wszystkich kosem 
istniejących, lecz zaopatrują mnićj więcćj kośmy trzecićj 
tylko części tćj błony, wskutek czego do utworzenia ło­
żyska przez dalsze rozwinięcie się rzeczonych kosem taka 
także tylko część kosmówki użytą zostaje.

Z rozwinięciem się łożyska powstaje nareszcie wspom- 
nione już powyżćj k r ą ż e n i e  krwi  ł o ż y s k o w e  ( Cir- 
culatio placentaris), które widzimy w ciągu całego dal­
szego życia płodowego aż do porodu, i które w całym tym 
wielkim peryodzie małych już tylko zmian doznaje. Ale 
tem większe za to są zmiany, którym podlega reszta ukła­
dów i przyrządów ciała i cała jego reszta stosunków w o- 
gólności. Wszelako tu ograniczemy się tylko na wylicze­
niu główniejszych stosunków anatomicznych, jakie płód 
w różnych okresach swego rozwoju przedstawia.

GŁÓWNIEJSZE STOSUNKI ANATOMICZNE JAJA 
W RÓŻNYCH OKRESACH JEGO ROZWOJU.

1. Jaje ludzkie w pierwszym miesiącu.
I) Jaje  l u d z k i e  w t r z e c i m tygodniu.
Najmłodsze zarodki ludzkie, dotychczas zbadane, mo­

gły się znajdować w trzecim tygodniu życia płodowego.
Zarodek w dwudziestym dniu życia płodowego ma dłu­

gości trzy linje, szerokości 1 % jest łódkowato skrzy­
wiony, galaretowaty, którego strona wypukła ku obwo­
dowi jaja skierowana odpowiada grzbietowi, a strona 
wklęsła ku jamie jaja zwrócona odpowiada brzuchowi.— 
Z dwóch zaś jego końców bańkowato-zgrubiały odpowia­
da głowie, —  a więcćj ostro zakończony dolnemu końcowi 
ciała. — Na stronie wklęsłćj znajduje się otwór, którego
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brzegi przedłużają, się w pochwowate wpuklenie wodówki. 
— W tćm wpukleniu tworzącem łącznie z zawartemi 
w niem utworami p ę p o w i n ę  (Funiculus umbiliealis/ ,  
w tym czasie umieszczone są: 1) przewód pę pko - k i sz -  
kowy  czyli ż ó ł t k o w y  (Ductus omphalo-entericus s. 
mtellinus), i 2) Pęcherz moczówkowy (Allantois). — W o- 
d ó w k a  stanowi już okrągławy pęcherzyk wielkości ma­
łej wiśni, a k os mó wk a  naokoło obsadzona jest licznemi 
kosmami 2— 3 linii długiemi.

2. J a j e  na k o ń c u  p i e r w s z e g o  m i e s i ą c a ,  
ma 8 do 10 linii w średnicy. — K o s m ó w k a  na całój 
swej powierzchni obsiana jest licznemi kosmami, na 3—4 
linii długiemi. — W o d ó w k a  jeszcze niezupełnie wy­
pełnia jamę kosmówki, gdyż pomiędzy nią a kosmówką 
leży nietylko pęcherzyk pępkowy, ale nadto między obie 
błony wsunięta jest w tym czasie część obwodowa mo­
czówki, znajdującej się obecnie na szczycie swego rozwoju 
lub też z takowego już schodzącej. — P ę c h e r z y k  pęp­
ków y na którego powierzchni rozciągają się tętnica pęp- 
ko-krezkowa i dwie żyły pępko-krezkowe, łączy się z prze­
wodem pokarmowym zarodka za pomocą wspomnionego 
już powyżej przewodu pępko-kiszkowego. — P ę p o wi na  
w tym czasie jest jeszcze prosta, bardzo krótka i gruba, 
tak, że zarodek na niej podobnie jest osadzony jak kape­
lusz grzyba na swej szypułce. Sam zarodek ma 5 linii 
długości i jest mocno skrzywiony. Głowa jego przedsta­
wia się jako pagórkowata zgrubiałość. Dolny jego koniec 
jest w związku z moczówką. Jama otrzewna łączy się 
z pęcherzem pępkowym tylko przez mały otwór. G ó r n e  
i do l ne  k o ń c zy n y  ukazują się już w postaci małych, 
zaokrąglonych wyniosłości. Oś r o d k i  uk ł adu  n e r wo ­
wego  istnieją już w różnych swych oddziałach. Oczy  
przedstawiają się w postaci czarnych kropek na przedniój,

uszy w postaci płytkich 'zagłębień na bocznych stronach 
głowy położonych. Okolica żuchwowa przedstawia w tym 
czasie opisane powyżśj łu k  i s kr że l owe  czyli t r z e ­
wi o w e, stanowiące cztery łukowate wydatności, leżące po­
niżej przedniego oddziału mózgu i rozłączone między sobą 
przez głębokie szpary. Wnętrze s e r c a  rozdzielone jest 
przez zwolna tworzącą się w niem podłużną przegrodę na 
oddzielne jamy i posiada już w tej chwili dwa przedsionki 
i dwie komórki, które jednak z sobą jeszcze wolno się łą­
czą. Dętka  aor ty  dzieli się jeszcze na kilka pniów tę­
tniczych, idących po części do pęcherza pępkowego, po 
części do pęcherza moezówkowego. Ży ły  zaś zbierają się 
również w kilka pniów.

W j ami e  t r zewi owe j  można już widzieć pierwsze za­
wiązki tchawicy, płuc, połyku, żołądka, pętlic kiszkowych, 
wątroby i śledziony. Przewód pokarmowy i teraz nie leży 
jeszcze całkowicie w jamie brzusznćj, znaczna bowiem 
pętla jego znajduje się jeszcze zewnątrz onej jamy w pę­
powinie, która z tego powodu okazuje się w pępkowej 
swój części znacznie obrzmiałą. Nerek, ani narzędzi 
płciowych jeszcze nie ma. Ale za to wspomnione powyżój 
nerki  p i e r wot ne  znajdują się w tćj chwili na szczycie 
swego rozwoju.

3* Jaje na koiicu drugiego miesiąca.

Jaje ma l ' / 2 cala lub nieco więcej w średnicy. Z a r o ­
dek jest 10 do 12 linii długi i waży przeszło drachmę. 
Zewnętrzna jego postać przypomina już postać człowieka. 
Gł o wa jest stosunkowo większa od tułowia, ale ma je­
szcze postać jednostajnie zaokrągloną. Na oczach znać już 
powieki. Około zewnętrznego przewodu słuchowego uka­
zują się pierwsze ślady zewnętrznego ucha.  Nos stanowi 
już małą wydatność, na której pojawiają się nozdrza
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w postaci małych dołeczków. Jama nosowa i ustna nie 
są jeszcze rozłączone, ale mają, postać trójkątnego wydrą­
żenia na zewnątrz otwartego, w którem język wyraźnie 
rozpoznać można. Łuki  s k r ż e l o we  już znikły i tu­
łów, wyjąwszy obrączkę pępkową jest od strony prze­
dniej zupełnie zamknięty. B r z u c h  jest kulisto wypukły.

Cz ę ś c i  p ł c i o w e  z e wn ę t r z n e  okazują się w po­
staci stożkowatej wydatności, przedstawiającej właściwie 
pierwszy zawiązek prącia męzkiego lub łechtaczki, które 
w tej porze niczem się jeszcze między sobą nie różnią. Po 
za tą wyniosłością znać podłużną wklęsłość, a dalej je­
szcze w tył nawet już i pierwszy ślad samego otworu wy­
pustowego. Przed rzeczoną podłużną wklęsłością znajduje 
się mała bruzda, ciągnąca się aż na dolną stronę wspo- 
mnionćj powyżej walcowatej ^wyniosłości, przeobrażającej 
się później u płci raęzkiój w cewkę moczową, a u płci żeń­
skiej w szparę sromową.

Wszystkie we wnę t r z ne  c z ę ś c i  c i a ł a  są do tego 
stopnia rozwinięte, że można już rozpoznać pojedyńcze 
narzędzia w początkowych ich zarysach. Płci jednak je­
szcze rozróżnić nie można, gdyż jądro i jajnik znajdują 
się nietylko w tern samem miejscu, ale i nie przedstawia­
ją jeszcze dostrzegalnej różnicy w swój budowie. Moczo- 
wody i przewody odchodowe przyrządu płciowego są je­
szcze w związku z wypustnicą i tworzą z nią wspólną 
zatokę, znaną pod nazwą z a t o k i  m o c z o p ł c i o w ó j  
(Sinus urogeniłalis).

W chrząstkowym jeszcze k o ś ć c u  ukazują się pierw­
sze z awi ąz k i  k o s t n i e n i a ,  a mianowicie od 7 tygo­
dnia w o b o j c z y k a c h  i żuchwi e .

Kończyny są do tego stopnia rozwinięte, że można już 
rozeznać pojedyńcze ich członki, a nawet palce rąk i nóg.

Pę p o wi na ,  mająca długości mniej więcej 1"—

odchodzi od d o l n e j  części brzucha i w skutek większej 
grubości i długości żyły pępkowej od grubości i długości 
tętnic pępkowych jest już nieco wężownicowato skręcona. 
W blizkości pępka można w niej jeszcze zauważyć pętle 
kiszki, która jednak jest już stosunkowo znacznie mniej­
sza, aniżeli na końcu pierwszego miesiąca, ponieważ już 
w części do brzucha wstąpiła.

3. Jaje na końeu trzeciego miesiąca.
Ma objętość mnićj więcej poma­

rańczy średniej wielkości, gdyż śre­
dnica jego wynosi około 3".

Z a r o d e k ,  który od końca tego 
miesiąca, nacechowanego zupełnem 

Fig. 89. już utworzeniem łożyska, otrzymuje
nazwę p ł o d u  (Foetus), ma 2 1/* cali 

długości i waży luncyę. Głowa jego jest już bardziej zao­
krąglona, niż w poprzednim miesiącu. Szy j a  wyraźniej 
jest ukształcona.. Jamy nosowa  i ustna przez utwo­
rzone podniebienie twarde są już między sobą zupełnie 
rozdzielone. N o z d r z a  istnieją już w postaci wyraźnych 
otworów. Usta zamknięte są wargami. Tak w górnej 
jak i w dolnej szczęce poczynają się tworzyć zęby.  
W oku tworzy się tak zwana b ł o n a  ź r e n i c z a  Wa-  
c h e n d o r f a  (Membrana pupillaris Wachendorfii) , za-

Fig. 89. Z a r o d e k  l u d z k i  s i e d m i o t y g o d n i o w y  z s wą  
p ę p o w i n ą ,  w naturalnej wielkości. (Z rozprawy L. A . Neugebauera: 
Morphologie der' menschlichen Nabelschnur. Breslau, 1858. 8. Taf. 2. 

Fig. 6*).
A. Zarodek. —  B. Pępowina; —  « , a, żyła pępkowa; —  b, b i c, c, pra­

wa i lewa tętnica pępkowa; —  d, d, przewód żółtkokiszkowy czyli pępko- 
kiszkowy; —  e, pętlica kiszki znajdująca się w płodowćj części pępowiny, 
łącząca się z przewodem pępko-kiszkowym.

I fc ®  JJ
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słaniająca źrenicę i rozwiniętejuż w zupełniości oczy. Po-

Fig. 91

Fig. 90.

wieki z sobą się zlepiają. Uc ho  zewnętrzne jest tak dalece

Fig. 90. Z a r o d e k  l u d z k i  m a j ą c y  o k o ł o  8 t y g o d n i  
w i e k u  p ł o d o w e g o  w s w y c h  b ł o n a c h ,  w naturalnym swem 
położeniu i wielkości. (Z rozprawy L. A. N e u g e b a u  er a: Morphol. der 
menschl. Nabelschnur. Taf. 2, Fig. 7).

A. Zarodek, mający przy wyprostowanem ciele od wierzchołka głowy 
do dolnego końca tułowia 11 x(± ‘“  (25 mm.) długości, i oparty głową swą 
na dół obróconą o dno jamy jaja. —  B. Pępowina, mająca przy naturalnem 
swem ułożeniu 7 " '  (15 mm.), w stanie zaś wyprostowanym l l " '  (24 mm.) 
długości, i przedstawiająca 2 ll2 wężowniczych obiegów, od strony prawćj 
przez górną ku lewćj przebiegających. —  C, Pęcherzyk pępkowy. —  D. 
Wodówka. —  E . E. Kcsmówka, mająca swe kośmy w okolicy przyczepu 
pępowiny do błon płodowych mocnićj nagromadzone.

Fig. 91. Z a r o d e k  l u d z k i  o ś m i o t y g o d n i o w y  ( p r z e d ­
s t a w i o n y  j u ż  w p o p r z e d n i ć j  f i g u r z e  s a m  p r z e z  s i ę )  
z s w ą p ę p o w i n ą  tu wyprostowaną, w naturalnćj wielkości. (Z roz­
prawy L. A . Ne ug e b a u e r a :  Morphol. der menschl. Nabelschn. Taf. 2. 
Fig. 7*).

A. Zarodek. —  B . Pępowina; —  a: a. Żyła pępkowa; —  b, b i c, cy 
prawa i lewa tętnica pępkowa; —  d, d, przewód żółtkokiszkowy czyli pęp- 
kókiszkowy; —  e, pętlica kiszek w płodowym końcu pępowiny leżąca; 
przyjmująca konicc rzeczonego przewodu.

rozwinięte, że otacza już przewód słuchowy zewnętrzny 
na około.

T u ł ó w  w porównaniu z głową jest nieco większy, 
niż poprzednio. Miejsce, od którego odchodzi pępowina 
od brzucha, jest już wzniesione po nad dolną czwartą 
smugi białej.

Upici  żeńskiej ł e c h t a c z k a  już nie powiększa się 
dalej i ukazują się pierwsze zaczątki warg s r o mn y c h  
mni e j szych .  U płci męzkiej zaś pr ąc i e  rośnie cią­
gle dalej, i tworzy się worek mosznowy w postaci 
opuszki skórnej, rozdzielonej podłużną bruzdą na dwie 
części boczne.

G r u c z o ł y  ś l inne ,  p ł uc a ,  g r a s i c a ,  trzu-  
sz czka ,  ś l edz i ona ,  przyner c za ,  narz ędz i a  mo­
czowe,  również mi ęśni e  i nerwy rozwijają się co­
raz więcej. Częśc i  p ł c i o w e  we wnę t r z ne  w tym 
czasie już rozpoznać można, albowiem tak jądra, jak jaj­
niki przyjmują właściwą sobie budowę. U płci męzkiej 
rozwijają się z przewodów odchodowych nerek pierwo­
tnych nasieniowody i kanały wytryskowe, u płci żeńskiej 
zaś z przewodów Mu l l e r a  jajowody, macica i pochwa. 
Równocześnie wypust od zatoki inoczopłciowej odosobnią 
się i zamyka. W kośc i  k l i nowej  [ukazują się dwa za­
wiązki kostnienia.

Na k o ń c z y n a c h  tak górnych, jak i dolnych p a l c e  
są wyraźnie rozwinięte, a nawet widać już zawiązki pa- 
znogci.

P ę p o wi n a  dokończyła swego okręcania się na oko­
ło własnój- osi i utworzona przez nią wężownica ma tę 
liczbę obiegów, którą ostatecznie u dojrzałego płodu po­
siada; również przyjmuje ona w tym ćza&ie stałą posta­
wę względem płodu, to jest okręca się na około jego szyi 
lub tułowia, lub też.. układa się w rodzaj kłębka przed
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ciałem płodu. Długością częstokrotnie przewyższa mniej 
więcśj znacznie płód i przyczepia się do tego ostatniego

powyżój dolnej czwar­
tej smugi białej.

K o ś m y  b ł o n y  
k o s mó wk o we j  są na 
znacznej części powierz­
chni jaja w skutek za- 
niknienia zmniejszone, 
a w skutek powiększenia 
powierzchni jaja rzad­
sze, na górnej zaś czę­
ści jego powierzchni są, 
powiększone i wraz z 
rozkrzewiającemi się w 
nich licznemi gałęziami 
naczyń p ę p k o wy c h  
przeobrażone w ł oży ­

sko,  przedstawiające się w tym czasie jako utwór gąbcza­

Fig 92. Z a r o d e k l u d z k i  1 0 - t y g o d n i o w y ,  w stosunku 2 do
1 w średnicy powiększony. Jama brzuszna i piersiowa celem pokazania 
wnętrzności są od przodu otworzone, wątroba i przewód pokarmowy są 
oddalone. (Z dzieła R u d o l f a  W a g n e r a :  Erlauterungstafeln zur Pby- 
siologie und Entwickelungsgeschichte. Leipzig 1839. Fol. Tab. X , Fig. 3).

a, Szpara znajdująca się między niespojonemi jeszcze dwiema poło­
wami podniebienia —  b. Język —  c. Karotydy. —  d. Gruczoł tarczowy 
( Glandula thyreoidea). — e. e. Grasica ( Glandula thymus). — f .  i g- Prawa 
i lewa komórka serca, odwężone jeszcze od siebie na końcu serca. —  h i *. 
Prawy i lewy przedsionek serca. —  k. Prawe płuco —  l, m, l. Przepona.—  
n, n. Przynercza. —  q. Dwa listki krezki, urwane przy samym kręgosłu­
pie. —  o, o. Nerki prawdziwe, złożone ze zrazików, i obecnie jeszcze zna­
cznie mniejsze od przynercz. —  p. Moczowody. — r. Wypustnica ( Intesti- 
num rectum) ,  ucięta. —  s, s. Zabytki nerek pierwotnych czyli gruczołów

Fig. 92.

sty, krążkowaty, 2 do 3" szeroki i 2 do 5'" gruby, będący 
w ścisłym związku z wewnętrzną powierzchnią macicy.

4. Jąje na końcu czwartego miesiąca.

P ł ó d  ma około 5 cali długości i waży 5 uncyi. Ze­
wnętrzne części jego są już po największej części rozwi­
nięte. Skostniała już zwykle c zaszka  jest opatrzona 
wyraźnemi szwami i ciemionami, które, będąc jeszcze sto­
sunkowo szerokie, są przyczyną wielkiej w tćj porze ru­
chomości pojedyńczych kości czaszki.

Przez zwarte, wątłe p o wi e k i  prześwieca ciemna 
źrenica. Wyraźnie rozwinięte z e wn ę t rz ne  ucho  oka­
zuje już po części twardość chrząstkową. B r o d a  wystę­
puje nieco. Skór a  jest jeszcze na ciele wszędzie prze­
świecająca. Naczynia jój krwionośne można widzieć wy­
raźnie, i to jest przyczyną, że ciało przedstawia się nie­
raz mocno rumianem. P ę p e k  wznosi się aż do granicy 
między dolną a średnią trzecią smugi białej.

Rozwój uk ł adu  m i ę ś n i o w e g o  postępuje teraz 
szybko. Płód nieraz już drga kończynami, które to drga­
nia nawet i po wydostaniu się jego na świat nieraz jeszcze 
przez kilka godzin trwają.

W k o ś c i  c z o ł o we j  i koś c i a c h  c i e m i e n i o ­
wych ukazują się zaczątki kostnienia. Kostnienie zaś 
kości potylicznćj dalej już jest posunięte. W k i s z c e  
c i e n k i e j  poczyna się wydzielanie tak zwanćj s m ó ł k i

W  o 1 f f a z przewodami ich odchodowemi. —  t, t, t. Zaczątki gruczołów 
rodzajnych, z których przy dalszym rozwoju niniejszego zarodka prawdo­
podobnie byłyby się wytworzyły jajniki. —  u. Końce przewodów M ii 11 e- 
r a stopione w nieparzysty kanał, przedstawiający swym początkiem praw­
dopodobnie przyszłą macicę. —  v, v. Przyszłe jajowody. —  w. w. Przy­
szłe więzy okrągłe macicy.—  x. Łechtaczka. —  y , podłużny rowek tejże.—  
z, Marszczka znajdająca się po za otworem wypustowym.
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(Meconium), która jednak w tym czasie przedstawia się 
jeszcze w postaci żółtawej, śluzowej massy. P ę c h e r z  
ż ó ł c i o w y  zawiera już rodzaj śluzu.

P ę p o w i n a  ciągle się wydłuża i napełnia w dalszym 
ciągu rozwoju płodu tak zwaną galaretą, czyli trzęsiną,  
W h a r t o n a  (Gelalina Whartoniana) .

W o d ó w k a  przez cienki pokład substancyi trzęsino- 
watej oddzielona jest od kosmówki.

P ę c h e r z y k  p ę p k o w y  prawie w zupełności już 
znikł.

Ko s m ó wk a  okazuje się mocniej zbudowaną. Jej 
kośmy rozstają się między sobą, i zanikają zwolna na całej 
powierzchni jaja, wyjąwszy w okolicy ł o ż y s k a ,  teraz 
już w zupełności rozwiniętego.

5. Jaje na l&oiśeu piątego miesiąca.

Jaj e  ma postać jajkowatą. Wymiar jego podłużny 
wynosi 6 cali, poprzeczny 4 cali.

P ł ó d  ma 10" długości i waży do 10 uncyi. Ukazują 
się na nim p i e rwsz e  w ł o s y  w postaci tak zwanego 
me sz ku  (Lanugo), wyrastającego na głowie, tułowiu, 
a później i na kończynach. Skóra pokrywa się tak zwaną, 
m a z i ą  skórną  czyli se r owatą  (Vernix caseosit), 
składającą się po największej części z tłuszczu, szczątków 
naskórka, małej ilości białka i różnych soli. Substancya 
ta jest biała, gęstawa, lepka. Z początku znajduje się 
w małej, później w większej ilości; w ostatnich zaś mie­
siącach życia płodowego nagromadza się w niektórych 
miejscach, jak np. na grzbiecie, zewnętrznej stronie dol­
nych kończyn i w rowkach skóry do grubości jednej linii. 
Równocześnie skóra  staje się teraz mniej przezroczystą 
i twardszą, a pod nią tworzy się cienki pokład pulchnego 
t ł u s z c z u .  P a z n o g c i e  rogowacieją. Mi ę ś n i e  stają

się czerwieńszemi i zdolnemi już do wykonania 
ruchów silniejszych i żywszych, które nieraz 
sama matka już uczuwać zaczyna. Łuska  ko­
ści politycznćj, koś ć  s i t owa i koś ć  le­
mi esz owa  są skostniałe.

Fig. 93

Fig. 94.

Fig. 93 i 94- Płód mający około 18 (do 20) tygodni wieku płodowego 
wraz z s w ą p ę . p o w i n ą i  ł o ż y s k i e m ,  zmniejszony do y 4 średnicy.

A. P ępek.—  B, B. Pępowina przedstawiająca 7 obiegów wężowni 
czycb, przebiegających od strony prawćj przez górną do lewój, które im 
dalój od płodu a bliżćj łożyska, tóm stają się dłuższemi, —  i przyczepia­
jąca się nieomal do samego środka łożyska. —  C, C Łożysko. —  D, E , 
Błony jajeczne. —  D, wodówka czyli owodna. —  E, kosmówka. —  W  miej­
scu oznaczonćm literą C  wodówka jest rozdarta, aby dokładniej pokazać 
stosunek jej położenia do powierzchni łożyska i kosmówki.

a. Żyła pępkowa. —  a’ i « ”  gałęzie z których pień żyły pępkowej się 
składa czyli tak zwane żyły łożyskowe wspólne. —  b. Tętnica pępkowa pra­
wa. —  c. Tętnica pępkowa lewa, —  Obie tętnice łączą się na łożysku we 
wspólny pień b, c przed które'm to połączeniem jedna z nich, t. j* tę­
tnica pępkowa lewa, wyseła grubą gałąź c’ do łożyska na którem ta ga­
łąź, równie jak pień powstały z połączenia końców samych, tętnic pępko­
wych, wraz z żyłami łożyskowemi w sposób widełkowaty się rozgałęzia.
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6. Jaje na końcu szóstego miesiąca.

Ja j e  ma około 6 cali długości, poprzeczny zaś jego 
wymiar wynosi 5 cali.

P ł ó d  jest około 6 cali długi i waży około 1 funta.
Gł owa  jego jest jeszcze stosunkowo wielka, twarz ,  

która dotychczas miała wyraz twarzy człowieka zgrzybia­
łego, wypełnia się tłuszczem podskórnym. Z powiek wy­
rastają rzęsy.  P ę p e k  wznosi się nieco po nad dolną, 
trzecią część smugi białćj. Częśc i  p ł c i o w e  są już 
w zupełności rozwinięte. U płodu męzkiego worek mo­
sznowy jest jeszcze pusty, ale j ą d r a  z s t ę p u j ą  już  
z wo l na  z j a my  b r z u s z n e j ;  u płodu zaś żeńskiego 
war g i  s r omn e  m n i e j s z e  stosunkowo są tak wiel­
kie, że wystają, po nad wargi sromne większe. Smó ł k a  
wydziela się już w większćj ilości, jest ciemniej zabarwio­
na i znajduje się nie tylko w kiszce cienkiej ale i w kiszce 
grubój. Ko ś ć  ł z o wa  jest skostniała.

Jaje na końcu siódmego miesiąca*

Płód ma około 14 cali dłu­
gości i waży 2 do 3 funtów. 
Wymiar prosty jego głowy 
wynosi 3" 6 '" do 3" 9"', wy­
miar poprzeczny od jednego 
ciemienia bocznego przednie­
go do drugiego 2 do 3 cali, wy­
miar poprzeczny odpowiedni 
barkom 4 cale.

Wszystkie części jego są 
już proporcyonalniejsze, wię- 
cćj z aokr ąg l one .  Kośc i  
g ł o w y  okazują już pewną 
twardość. B ł o n a  źreni -

cza z n i k ł a ,  p o wi e k i  o t w i e r a j ą  się. U płodów 
męzkich okazuje się w tym miesiącu w blizkości obrączki 
pachwinowej przednićj zwykle j e d n o  z jąder .  Takie 
płody są już w możności oddechać zewnątrz łona matki 
i dosyć często udaje się utrzymać je przy życiu.

8. Jaje na końcu ósmego miesiąca.

P ł ó d  ma około 16cali długości i waży 3 do 4 funtów.
W ł o s y  na głowie je­

go są gęstsze, na 3 do 5'" 
długie, już mnićj więcej 
zabarwione. S k ó r a  jest 
jeszcze wątła, i łatwo od 
zewnętrznego drażnienia 
sięzaczerwienia.Paznog- 
c ie  otrzymują wolne 
brzegi. U płodów męzkich 
zwykle jedno z j ą d e r już 
się znajduje w worku mo­
sznowym. Pę pe k  leży 
jeszcze poniżój ś r o d ka  

Fig. 96. smugi białćj.

Fig. 95. Figura ta przedstawia prawidłowo rozwinięty p ł ó d  (płc^ 
żeńskiój), ze zwłok swój matki, zmarłćj w Szpitalu Ś. Trójcy w Kaliszu, 
z wodnej puchliny, na końcu 7 miesiąca ciąży bezpośrednio po jćj śmierci 
za pomocą prawem przepisanego cięcia ce sarskiego przez Doktora Neuge- 
bauera wydobyty, i prawdopodobnie r ównocześnie z matką zmarły, do y 4 
w średnicy zmniejszony. Widać go (.4) w takiemże ułożeniu i położeniu w ja­
mie jaja, w jakiem go tam znaleziono. Jest on obrócony głową na dół, prze­
dnią swą stroną zaś na prawo i nieco w tył ku leżącemu w tymże kierun­
ku łożysku, tak, że grzbietem patrzy na lewo i nieco naprzód. Pępowina, 
(i?, .B), 2 2 ,/ 25’ (61 centimetrów) długa, przedstawia 21 bardzo regularnie 
ukształconych wężowniczyeh obiegów, od str ony prawćj przez górną ku le-
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9* JTąje na końcu dziewiątego niieiiąca.

P ł ó d  ma około 17 cali długości^ waży 4. do 5 funtów.
Zewnętrzna jego postać od zewnętrznej postaci do j ­

r z a ł e g o  d z i e c ka ,  o której .zaraz mowa będzie, różni 
się jeszcze tylko mniejszą grubością ogólnego pokładu 
tłuszczowego podskórnego, większą giętkością i przesu- 
walnością kości głowy, mniej silnemi ruchami mięśnio 
wemi i słabiej wykształconemi włos  a m i i  p a z n o g- 
ciami.

10* Jaje na końcu dziesiątego miesiąca czyli 
ja je  dojrzałe.

(Omm maturum).

a. JAJE W  OGÓLNOŚCI.

Jaje na końcu dziesiątego miesiąca ma 11 do 12 cali 
długości, i jest w części swej odpowiedniej górnemu od­

wćj i- t. d; przebiegających, i dwukrotnie na około szyi płodu jest owinię­
ta. —  D , E. Błony jajeczne.—  F. Łożysko, do prawej ściany macicy przy­
czepione i prostopadle przecięte. (Z rozprawy L. A: N e u g e b a u e r a :  Mor- 
phologie der menschl. Nabelschnur. Taf. 2, E ig . 8).

Fig. 96. Jest to inny p ł ó d  prawidłowo rozwinięty, w rzeczonym już 
powyżej Szpitalu S. Trójcy w Kaliszu z ciężarnej, w ó s m y m  m i e s i  ą- 
c u, także na wodną puchlinę zmarłćj, za pomocą prawem przepisanego cię­
cia cesarskiego wydobyty i także wraz z matką zmarły, zmniejszony do 
w średnicy. Widać jamę jaja w poprzecznein przecięciu, a w niej Płód (A) 
w naturalnym ułożeniu i położeniu. Jest on głową na dół obrócony, prze­
dnią swą zaś stroną patrzy na lewo i nieco naprzód, a grzbietem na prawo
i nieco w tył. Pępowina (B B ,  £ ” ), w tym przypadku 2 2 1/3 ” (60 cm.) 
długa i 28 '(z wężowniczych obiegów od strony prawój ku lewej przebiega­
jących przedstawiająca, leży złożona w pętle, w przestworze między brzu­
szną stroną płodu a lewą ścianą jaja- Koniec jćj łożyskowy ( £ ” ) przedsta­
wiony jest jako ucięty, gdyż w tym razie łożysko przyczepione było do 
przednićj ściany macicy. —  Z), E , Błony jajeczne. (Z rozprawy L. A. Neu­
gebauera Morphol. der menschl. Nabelschnur. Taf.'2, Fig. 9).

działowi jamy macicy, przez nie w zupełności wypełnio­
nej, 7 do 8" szerokie a 6 do 7" grube, w części zaś od­
powiedniej dolnemu oddziałowi rzeczonćj jamy nieco 
węższe i cieńsze. Ztąd więc wynika, że postać jego poró­
wnaną być może z postacią spłaszczonego ptasiego jaja.

b, POJEDYŃCZE CZĘŚCI JAJA. 
a. PŁÓD ( Foetus).

Płód po upływie dziesiątego miesiąca ciąży, a nawet 
już po upływie pierwszej połowy tego miesiąca jest do te­
go stopnia rozwinięty, że może z pomocą piersi matki 
zwyczajnie pielęgnowany nadal przy życiu się utrzymać, 
i z tego powodu zowie się w tej chwili p ł o d e m  do j ­
r za ł ym (Foetus maturus). Wielu autorów usiłowało 
wykazać pewne cechy tego dojrzałego stanu płodu, atoli 
znaczna liczba z nich opierała się na mylnćm twierdze­
niu, że każdy  p ł ó d ,  k t ó r y  się z na j dował  38 do 
40 t y go d n i  w ł o n i e  matk i ,  k o n i e c z n i e  p o wi ­
nien być  uważany za d o j r z a ł y ,  i ztąd niedoszła 
do pożądanych rezultatów. Doświadczenie bowiem po­
kazuje, że stopień rozwoju różnych płodów mających je ­
den i ten sam wiek płodowy, jest często bardzo różny. 
Najwyraźniej można to, jak K i wi s c h  słusznie nadmie­
nia, widzieć u bliźniaków. Jak bowiem wiadomo z dwo­
j a k ó w  bardzo często jeden przedstawia wszystkie cechy 
silnego rozwoju, gdy tymczasem drugi okazuje budowę 
płodu tylko ośmiomiesięcznego lub jeszcze młodszego. 
Większa jeszcze różnica zachodzi u t r o j a k ó w ,  gdyż tu 
przytrafia się nieraz, że jeden z płodów jest dwa, a na­
wet więcój razy cięższy od drugiego i trzeciego. Ztąd 
wynika, że jak człowiek już na świecie żyjący, tak i dzie­
cko znajdujące się jeszcze w łonie matki, może przedsta­
wiać różne stosunki wielkości i ciężaru, a przytćm może
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być doskonale rozwiniętćm i opatrzonem należytą siłą ży­
wotną. Wiadomo bowiem, że w największćj liczbie przy­
padków płody, które przez czterdzieści tygodni noszone 
były, przy bardzo różnych stosunkach ciężaru ciała, przed­
stawiają mniej więcćj rozwój pojedynczych części ciała 
jednakowy, lubo z drugićj strony jest i to niezawodnem, 
że nawet przy czterdziesto-tygodniowem trwaniu ciąży 
płód nie zawsze do zupełnćj dojrzałości dochodzi.

Z wyłuszczonych zatćm powodów o dojrzałości płodu 
sądzimy nie podług objawów, jakie widzimy u płodów 
donoszonych, lecz podług ob j awó w j a k i e  p r z e d s t a ­
wia p ł ó d  z do l ny  do u t r z y ma n i a  się pr zy  ż yc i u  
zewnątrz  o r g a n i z m u  matki .

Zupełnie dojrzały p ł ó d  ma w przecięciu długości 
17 do 19 cali (50 do 60 centimetrów) i waży 5 do 7 fun­
tów (3 do 3 •/* kilogrammów).

b. C Z Ę Ś C I  D O D A T K O W E  P Ł O D U  

(Partes accessoriae foetuś).

Z powyżćj podanego ogólnego opisu rozwoju jaja wia­
domo, że płód otoczony jest różnemi tworami, przezna- 
czonemi po części do nadania mu odpowiedniego wyma­
ganiom ekonomii jego organizmu położenia w łonie matki, 
po części zaś do ułatwienia wzajemnej między nim a ma­
tką zamiany materyi. Twory te, znane pod nazwą czę­
śc i d o d a t k o wy c h  p ł o du  (Partes accessoriae foelus), 
są: tak zwane b ł o ny  p ł o d o w e  (kosmówka i wo­
dówka)  z wodą p ł o d o w ą  — i p ę p o wi n a  z ł o ż y ­
skiem.  Ostatnie dwie części wraz z błonami stanowią 
ł o ż y s k o  w obszerniejszym słowa znaczeniu ( Secun- 
dinae).

a ,  Błony płodowe czyli jąjeezne,
(Membranae s. velamenta ovi).

1. Wo dó wk a ,  owodna  czyli b ł ona wewnę­
trzna j a j a ,  (Amnion s. membrana agnina).

Wodówka przedstawia się w postaci błony beznaczy- 
niowćj, bezbarwnćj, mającćj pozór błony surowiczej, ota- 
czającśj płód na około nakształt pęcherza, gdzie ona na­
gle przechodzi w skórę płodu. Przestwór zaś istniejący 
między nią a płodem napełniony jest mętnawą cieczą, 
zwaną wodą p ł o d o w ą  czyli c i e c z ą  wo d ó wk o wą .

Zawarta w jamie wodówki woda p ł o d o w a  czyli 
c i e cz  wodówkową (Liquor amnii) ,  która u bardzo 
młodych płodów przedstawia się jako ciecz kryształowo 
przezroczysta i bezbarwna, w późniejszych zakresach ro­
zwoju płodu staje się mniej przezroczystą, i na samym 
końcu ciąży okazuje się nie raz zupełnie mętną, a przy- 
tem białawo, brunatnawo lub nawet czarnawo zabarwio­
ną. Jest słonawego smaku i zwierzęcej woni. Ilość jćj 
która w pierwszćj połowie ciąży zwolna aż mniej więcćj 
do 2 funtów się powiększa, w drugićj zaś połowie zwolna 
znów się zmniejsza, na końcu ciąży wynosi w przecięciu 
około 1 funta. Oddziaływa ona najczęściej alkalicznie lub 
też w pierwszych mianowicie miesiącach ciąży obojętnie 
i składa się z wody,  b i a ł ka ,  s u b s t a n c y j  w y c i ą ­
g owyc h ,  c h l o r k u  sodu ,  ml ec zanu ,  f o s f o r a n u ,  
i s i a r c za nu  wapna i małej ilości s o l i  p o t a ż o ­
wych;  nadto w skład jej częstokrotnie' wchodzą.- sernik,  
t ł u s z c z ,  m o c z n i k ,  kwas b e n z o e s o w y ,  węglan 
a m m o n i a k u  i s i arek  ammoni i .  Wchodząca w jćj 
skład woda, wynosząza podług Y o g t a  w piątym miesią­
cu 97%, późnićj na końcu ciąży wynosi podług L i t z -  
manna 98%; a zatćm stosunkowa jej ilość powiększa się
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ku końcowi ciąży coraz więćj, gdy zaś ilość stałych części 
jćj składowych się zmniejsza. Zmniejszenie to dotyczę 
mianowicie ilości białka, znacznie nad ilością, reszty części 
składowych stałych przeważającego. Nie wszystkie jednak 
części składowe stałe doznają owego zmniejszenia swej ilo­
ści, niektóre bowiem, a mianowicie wapno doznają, prze­
ciwnie powiększenia tćjże ilości. Odpowiednio rzeczone­
mu stopniowemu powiększeniu ilości wody a zmniejszeniu 
ilości części składowych stałych, także i ciężar właściwy 
całćj cieczy stopniowo w ciągu ciąży zwolna się zmniejsza, 
i to w takim stopniu, że gdy w czwartym miesiącu po­
dług Vo gta  wynosi 0,018, a w szóstym podług tegoż 
autora 0,009, na końcu ciąży wynosi podług L i t z ma n n a  
tylko jeszcze 1,006 do 1,007.

Woda płodowa prawdopodobnie nie jest wysiękiem 
pochodzącym z naczyń wodówki, jak to utrzymywali von  
den Bo s c h  i S c h e e l ,  gdyż wodówka żadnych naczyń 
nie posiada, lecz zdaje się, jak to przypuszcza Bur dach ,  
pochodzić z naczyń samćj macicy i dostawać się do jamy 
wodówki za pomocą przesiąkania z rzeczonych naczyń 
przez błony płodowe.

Woda płodowa ułatwia ruchy płodu i chroni go od 
mechanicznych obrażeń.

2 . K o s m ó w k a  c zy l i  b ł ona  z ewnę t r z na  j a j a  
(Chorion).

Otaczająca wodówkę k o s m ó w k a  na wewnętrznćj 
swćj stronie je£t g ł a d k a ,  na zewnętrznćj zaś już 
w bardzo wczesnym okresie ciąży obsiana kosmami 
czyli strzępami. Okoliczność ta była powodem, że we­
wnętrznej jej powierzchni udzielono nazwę k o s m ó w k i  
g ł a d k i e j  (Chorion laene s. glabrum), zewnętrznćj zaś 
nazwę kos mówk i  s t r z ę p i as t e j  czyli k r z e wi a -

s t ć j  (Chorion frondosum s. muscoaum). Osadzone na 
powierzchni zewnętrznćj kośmy'czyli strzępy w pierwszych 
chwilach życia płodowego są jednostajnie rozsypane po 
całćm jaju. Póżnićj jednak w okolicy kosmówki odpo- 
wiednićj późniejszemu siedlisku łożyska wyrastają one 
daleko obficiej, rozwijają się coraz mocniej i w trzecim 
miesiącu skupiają się w jednę wielką massę, stanowiącą 
tak zwane ł ożysko .  Na pozostałćj zaś powierzchni jaja 
zanikają one po największej części zwolna, i przez to część 
zewnętrznćj powierzchni kosmówki nie zajęta łożyskiem 
w dalszym ciągu ciąży wygładza się coraz więcćj. Zewnę­
trzna powierzchnia kosmówki zrasta się zwolna ściśle 
z powlekającą ją doczesną, która z początku do niej lekko 
tylko przylega; gdy zaś wraz z rozrastaniem jaja doczesna 
zwolna coraz więcćj zostaje ściśnioną i składowe jćj czę­
ści miejscami między sobą się rozstępują, przeto na końcu 
ciąży znajdujemy na zewnętrznćj powierzchni kosmówki 
tylko jeszcze nieznaczne zabytki rzeczonej błony, w posta­
ci pojedyńczych wysep, tu i owdzie na niej osadzonych, 
które tylko na samym górnym oddziale jaja składają je­
szcze zupełny, nieprzerwany pokład.

Sama błona kosmówkowa składa się z dwóch pokła­
dów, a mianowicie z grubszego pokładu z ewnęt rz nego ,  
który właśnie obsiany jest wspomnionemi powyżćj ko­
smami, i z cieńszego pokładu wewnętrznego .  Ostatni, 
czyli tak zwana przez Bur dac ha  k o s m ó w k a  we­
wnęt r zna  (Endochorion) wytwarza się, jak powyżćj wi­
dzieliśmy, z listka zwierzęcego błony zarodkowej i oka­
zuje się z pierwszym, czyli tak zwaną k o s m ó wk ą  ze- 
w n ę t r z n ą B u r d a c h a  (Exo chorion) zrośniętym za po­
mocą krótkich włókien tkanki łącznej. Między oboma 
pokładami przebiegają rozgałęzienia naczyń pępkowych 
idące do pojedyńczych strzępów kosmówki.
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Wewnętrzny pokład przylega ściśle do wodówki, od 
której w pierwszym tylko czasie rozwoju płodu oddzielony 
jest przez opisaną powyżej wy ż e mk ę  V e l p e a u ’ a.

p. Pępowina i łożysko.
1. Pępowina, powrózek pępkowy czyli sznur pępkowy,

( Funiculus umbilicalis).

P ę p o w i n a  przedstawia się jako ciało walcowate, lub 
też bardziej płaskie, rozciągające się od pępka płodu do 
łożyska lub błon jajecznych, którego zadaniem głównie 
jest przeprowadzać naczynia krwionośne z płodu do łoży­
ska i napo wrót z łożyska do płodu.

Z dwóch końców pępowiny jeden nosi nazwę końca  
p ł o d o w e g o  czyli p ęp ko we g o ,  drugi nazwę końca  
ł oż y s k o we g o .

Ko n i e c  p ę p k o w y  (Extremitas umbilicalis s. foe- 
talis) przyczepiony jest do wystającej około 4 do 6 linii 
po nad powierzchnię brzucha płodu o b r ą c z k i  p ę p k o ­
wej  (Annulus umbilicalis) i różni się od tej obrą­
czki nietylko większą grubością, ale i tem, że powłoka je­
go, równie jak powloką pępowiny w ogólności, jest prze­
świecająca, gdy zaś powłoka obrączki pępkowej, będąc 
złożoną ze skóry brzusznej, jest nieprzeświecającą.

K o n i e c  ł o ż y s k o  wy (Extremitas placentaris)  jest 
przyczepiony do łożyska lub do błon jajecznych.

Pierwszy rodzaj przyczepienia jest częstszy i nosi na­
zwę p r z y c z e p u  ł o ż y s k o w e g o  (Insertio placenta­
ris), ostatni zaś jest znacznie rzadszy i ma sobie udzie­
loną nazwę pr z y c z e p u  p o w ł o k o w e g o  (Insertio vela- 
mentaris). Przyczep powłokowy bywa uważanym za zja­
wisko nieprawidłowe.

Miejsce, w którćm wrazie p r z y c z e p u  ł o ż y s k o ­
wego pępowina do łożyska przystaje, jak to już powy­
żej nadmieniliśmy, bardzo rzadko odpowiada samemu 
środkowi łożyska, najczęściej zaś miejsce to leży albo mię­
dzy środkiem a tym brzegiem łożyska, który przy natu- 
ralnem położeniu jaja w macicy bliżej ust macicznych się 
znajduje, albo też na samym brzegu, w punkcie jego naj­
wyżej położonym. W przypadkach, w których pępowina 
przytwierdzona jest do samego środka łożyska lub w jego 
blizkości, nazywamy przyczep jej p r z y c z e p e m ś r o d ­
kowym (Insertio centralis), w przypadkach zaś w któ­
rych ona przystaje do samego brzegu łożyska lub do miej­
sca łożyska w blizkości brzegu położonego, nazywamy 
p r z y c z e p e m  b r z eżny m (Insertio marginalis).

Niemniej także nie stałe jest miejsce przytwierdzenia 
pępowiny w razie p r z y c z e p u  p o w ł o k o we g o .  Naj­
częściej znajduje się ono przy dolnym brzegu łożyska, ale 
widziano je także i w większem od tego brzegu oddaleniu, 
tak, że nawet miało nieraz miejsce na ścianie jamy jaja 
leżącej naprzeciwko łożyska.

Pępowina u płodu dojrzałego s k ł a d a  s ię  z nastę­
pujących części: l)z  naczyń pępkowych,  2) z a b y t kó w 
p r z e wo d u  m o c z ó w k o w e g o  czyli m o c z o w n i k a ,  
3) otaczającej naczynia te tkanki  ł ą c z n e j ,  4) bło­
niastej po c hwy  pępowi nowe j .

1 . Naczynia pęp ko we  ( Vasa umbilicalia)  skła­
dają, się z dwóch t ę t n i c  i jed ne j  żyły.

a. T ę t n i c e  p ę p k o w e  (Arteriae umbilicales) są 
przedłużeniami tętnic podbrzusznych płodu. Wyszedłszy 
z tętnic biodrowych wspólnych, idą na dół do pęcherza 
moczowego, a następnie wstępują wzdłuż jego boków 
w górę do przedniej ściany brzusznej, na której zbiegając 
się tak z sobą jak i z leżącym między niemi moczownikiem,
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udają się do pępka. W kanale obrączki pępkowćj przy­
łącza się do nich żyła pępkowa. Następnie wszystkie trzy 
naczynia wstępują w pępowinę i idą do łożyska.

G r u b o ś ć  dwóch tętnic pępkowych nie jest jednako­
wa. Najczęściej tętnica prawa zwykle jest nieco od lewćj 
grubsza, nie zaś cieńsza, jak Hyrt l  (1) utrzymuje. Róż­
nica ta jest stosunkowo wyraźniejsza w części płodowćj 
pępowiny, niż w części bliższej łożyska. W ogóle zaś obie 
tętnice pępkowe są w części łożyskowćj pępowiny grub­
sze, niż w części jej płodowćj. Grubość ta wynosi w prze­
cięciu w części płodowćj 1 V4 linii (czyli 4 % millime- 
trów), w części łożyskowćj zaś około 2%  linii (5 ,7/ 72 
mm.) (2). Jeżeli zaś, jak się to czasem wydarza, zamiast 
dwóch tętnic pępkowych istnieje tylko jedna, wówczas 
naczynie to w części płodowćj pępowiny bywa około 2/ 5 
linii, w części łożyskowćj zaś około y5 linii grubszem, 
aniżeli każda pojedyńcza tętnica pępkowa (3). Zresztą 
grubość każdćj pojedyńczćj tętnicy pępkowćj w ciągu pę­
powiny przedstawia różne odmiany. Często naczynia te 
są nie w jednem tylko, lecz w kilku miejscach od razu mo­
cno zwężone; nieraz znów są nieco rozdęte, co jednak nie 
oddziaływa szkodliwie na ekonomię organizmu płodu.

W samćm miejscu przejścia z pępowiny w łożysko lub 
nieco wcześniej obie tętnice stale łączą się z sobą w krótki, 
wspólny pień, który zwykle zaraz się dzieli na dwie gałę­
zie. Zaraz przed tćm ich złączeniem się każda lub tćż je­
dna tylko z tętnic, i to częściej lewa niż prawa, wydaje 
z siebie gałąź, która nie raz może być nawet grubszą od

( 1 ) J o s e p h  H y r t l :  Lehrb. der Anatomie des Menschen. 6. Aufl. 
Wien. 1859. 8. S. 685 .

( 2 ) L u d w i g A d o l p h N e u g e b a u e r :  Morphologie der mensch- 
lichen Nabelschnur. Breslau, 1858. 8 . S. 12, 14.

C3) N e u g e b a u e r: Morphologie etc. S. 13, 15.

dalszego ciągu samego pnia tętnicy. Ga­
łęzie te, równie jak i same rzeczone po­
wyżćj końcowe gałęzie wspólnego pnia 
rozpościerają się na powierzchni łożyska 
zwróconej ku dołowi, rozkrzewiają się 
z początku zwolna, następnie coraz szyb- 
cićj i wdrążywszy gałązkami swemi 
w miąższ łożyska, rozdzielają się tu na 
ogromną liczbę naczyń włoskowatych, 
z których biorą początek żyły pępkowe.

Gałęzie tętnic pępkowych czyli tak 
zwane t ę t n i ce  ł o ż y s k o we  (Arteriae 
placentaresj rozchodzą się po łożysku 
mniej więcej promienisto tak, że razem 
wzięte przedstawiają figurę już baldasz-

Fig. 97, I —  II. P ę p o w i n a  p r a w i d ł o ­
wo  r o w i n i ę t e g o ,  d o j r z a ł e g o  n o w o ­
r o d k a ,  odznaczająca się raz znaczniejszą, bo 30” 
8 ’” (83 centimetrów) w y n o s z ą c ą  d ł u g o ś c i ą ,  
powtóre nadzwyczaj regularną budową swój w ę ż o -  
w n i c y ,  złożonój z 3 obiegów, od strony pra­
wej ku lewej przebiegających, —  zmnićjszona do '/3 

w średnicy. (Z rozprawy przytaczanej: Morphol. der 
menschl. Nabelschnur Taf. 1, Fig. 1.).

A . Pępek. —  B. Pępowina. —  B\ Koniec jój 
łożyskowy. —  a, a, Ż y ł a P ę p k o w a, —  a’ i a” 
dwie główne początkowe gałęzie, któremi naczynie 
to zwykle na łożysku powstaje, czyli ż y ł y  ł o ż y ­
s k o w e  w s p ó l n  e.—  b, b, P r a w a, —  o, c, 1 e-  
w a  t ę t n i c a  pępkowa; bc, pień tętnicy wynikają­
cy z ostatecznego połączenia się dwóch tętnic pępko­
wych w miejscu przyczepienia pępowiny do łożyska 
i dzielący się zwykle szybko znowu na dwie gałęzie 
(bb, cc), które, rozgałęziając się na i w łożysku, sta­
nowią tak zwane t ę t n i c e  ł o ż y s k o w e .
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kówatą, już bardzićj wachlarzowatą. Ostatnie urządzenie 
ma zwykle miejsce przy brzeżnym przyczepie pępowiny.

Rozdzielanie się tętnic łożyskowych na gałęzie jest 
zwykle dichotoiniczne czyli widełkowate, to jest: każde na­
czynie większe dzieli się na dwa mniejsze.

b Ży ł a  p ę p k o w a  (Yena umbilicalis) powstaje 
w miejscu przyczepu pępowiny do łożyska lub błon jaje­
cznych przez zlanie się z sobą ży ł ł o ż y s k o w y c h  
w s p ó l n y c h  (Yenae placenlares communes), których 
zwykle dwie rozróżnić można i które zbierają w siebie 
krew wszystkich mniejszych ż y ł ł o ż y s k o w y c h  (Yenae

placenlares), zachowujących się względem przebiegu 
i rozgałęzienia podobnie, jak tętnice łożyskowe. Żyła

Fig. 98. przedstawia pod cyfrą I. p ł o d o w y ,  i pod cyfrą II. ł o ż y -  
s k o w y  k o n i e c  p ę p o w i n y  p r a w i d ł o w o  r o z w i n i ę t e g o  
n o w o r o d k a  w naturalnej wielkości, ze strony prawej. (Z rozprawy L . 
A. Neugebauera: Morphologie der menschlichen Nabelschmir. Taf. 1 ,
Fig. 15 ).

A. Pępek. —  B. Pępowina; —  <7, a, żyła pępkowa; —  a’ i a” , dwie 
żyły łożyskowe główne; stanowiące prawą i lewą początkową gałąź żyły 
pępkowćj; b, b, prawa i r, c, lewa tętnica pępkowa, wysełające w tym razie 
przy łożysku każda jednę grubą boczną gałąź (b* i c’ ) ‘do ł o ż y s k a ,  i łą­
czące się następnie z sobą w w s p ó l n y  p i e ń  (6c), dający się oznaczyć 
jako t ę t n i c a  ł o ż y s k o w a  ś r e d n i a .

pępkowa idzie wraz z tętnicami pępkowemi przez całą 
pępowinę do pępka, wstępuje przez pępek do jamy brzu­
sznćj, tu nieco obrzmiewa, ale zaraz potćm znowu się ście­
śnia i wstępuje poza górnym oddziałem smug białćj 
w marszce otrzewnćj, znanej pod nazwą więzu wi esza-  
d ł o w e g o  wątroby,  w górę do lewego rowu podłużnego 
wątroby. Tu wyseła kilka m n i e j s z y c h  g a ł ę z i ,  wdrą- 
żających w zraz kwadratowy wątroby, i jednę g r u b ą  
gałąź, idącą we wnęce wątroby na prawo i przechodzącą 
w lewą gałąź żyły wrotnćj, przez co stawszy się znacznie 
cieńszą, w tyinój czyli górnej części lewego podłużnego 
rowu wątroby przebiega w górę i w tył do żyły głównćj 
dolnćj. Ostatnia, cieńsza jej część, stanowiąca tak zwany 
p r z e w ó d  żylny Arant i usza  czylisłusznićj Ga l e na  
jako jemu już znany (Ductus venosus Arantii), przyj­
muje w siebie jednę z żył wątrobowych lewych.

Żyła pępkowa jest znacznie, bo w stosunku jak 94/ l5 
do 4V0 czyli jak 100 do 44 152/ 417, grubsza od każdej po- 
jedyńczej tętnicy pępkowćj. Grubość jej, podobnież jak 
tętnic, jest większa ku stronie łożyska, to jest w począt- 
kowćj części tego naczynia, niż ku stronie płodu, to jest 
w części jego końcowej; w przecięciu bowiem wynosi przy 
pępku 4% linii (czyli 9 4/ 43 mm.), przy łożysku zaś 4 3/4 
linii (czyli 1 0 73/ , 5o mm.) (1).

W opisach anatomicznych pępowiny znajdujemy zwy­
kle podanie, że w żyle pępkowćj nie ma zastawek.  Po­
dług bardzo licznych nad tym przedmiotem spostrzeżeń 
przez współautora niniejszego dzieła poczynionych, mo­
żemy powiedzieć, że podanie to nie jest ze wszystkiem 
uzasadnione. Zastawek bowiem tego rodzaju jakie znaj­
dujemy w innych żyłach, wprawdzie nie ma w żyle pęp­

( 1) N e u g e b a u e r :  Morphologie etc. S. 15.
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kowej, zawsze jednak spostrzegamy w niej tu i owdzie 
w poprzek położone zdwojenia jej błon, mianowicie bło­
ny wewnętrznej, które wystając mniej więcćj znacznie 
w jamie żyły, zastępują poniekąd prawdziwe zastawki (1). 
Leżą one najczęściej w takich miejscach, w których żyła, 
jak to często się wydarza, jest pogiętą.

Eig. 99.

Zresztą grubość żyły pępkowćj w jednćj i tej samćj 
pępowinie przedstawia często różne odmiany, a mianowi­
cie mniej więcćj znaczne zwężenia.

Wielu autorów piszących o pępowinie twierdzi, że ży­
ła pępkowa leży w samej osi pępowiny i że jest wężowni- 
czo owinięta tętnicami pępkowemi, które to owinięcie, 
śledzone od płodu do łożyska, najczęściej ma być od stro­
ny lewćj ku prawćj. Przedsiębrane jednak liczne nad 
tym przedmiotem poszukiwania wykazały, że położenie 
żyły pępkowćj w pępowinie nie odpowiada zwykle samćj 
osi tego tworu, i że żyła ta nie jest owinięta tętnicami 
pępkowemi (2), lecz w większćj liczbie przypadków kreśli

Fig. 99. przedstawia c z ę ś ć  p ę p o w i n y  w f i g u r z e  97 w c a -  
ł o ś ć i  w y r y s o w a n e j  i odznaczającej się i s t n i e n i e m  w j ć j  
ż y l e  z a s t a w k o w a t y c h  w z n i e s i e ń  w e w n ę t r z n e j  b ł o ­
n y  t e g o  n a c z y n i a ,  w naturalnej wielkości. (Z rozprawy L. A. Neu- 
gebauera: Morphologie der menschl. Nabelschnur, Taf. 1, Fig. 18.

c, •?, a. Żyła pępkowa; —  bb i cc prawa i lewa tętnica pępkowa. Żyła 
w dwóch miejscach jest sztucznie otworzona, celem wykazania rzeczonych 
powyżej zastawkowatych wzniesień wewnętrznej jej błony [d, d7 d),

( 1 ) N e u g e b a u e r ;  Morphol. etc. S. 28.
( 2 ) N e u g e b a u e r :  Morphol. etc. S. 8. 30.

wraz z temi tętnicami naokoło d o m y ś l n ć j  osi liniję 
wężowniczą (1).

Linija ta przebiega najczęścićj od strony prawćj ku 
lewćj i t. d., rzadzićj w przeciwnym kierunku. Pomiędzy 
153 pępowinami pod tym względem przez współautora tego 
dzieła zbadanemi, 114 przedstawiały wężownicę przebiega­
jącą od strony prawćj przez górną ku lewćj, a 39 wężownicę 
przebiegającą od strony lewćj przez górną ku prawej. 
Liczba obiegów samćj wężownicy jest bardzo różna i nie 
zależy wcale od długości pępowiny. Zwykle wynosi 1 do
20 obiegów. Nieraz jednak przechodzi ostatnią cyfrę, po­
suwając się do 30, 35, 40, a nawet i więcćj, jak z drugićj 
znów strony może być i zmniejszoną do 3/ 4, f  a nawet % 
obiegu. Zdarza się nieraz także, że pępowina nie jest 
wcale skręconą, ale zupełnie prostą. Zjawisko to wyda­

rzy ło  się Doktorowi Neugebauerowi pomiędzy 160 pępo­
winami pod tym względem zbadanemi widzieć 7 razy.

Co do liczby obiegów pępowinowćj wężownicy, to z po­
między 140 pępowin starannie pod tym względem przez 
współautora tego dzieła zbadanych przedstawiały:

% do 5 obiegów wężowniczych: 45 
u 39

26 
16

n >> 9
jj u J

i
5) H 1

2. (2)

( i ;  N e u g e b a u e r ;  Morphol. etc. S. 13. Taf. 1, F. 17, d, d, d, d;
F . 18. h, h, h, h.

( 2)  N e u g e b a u e r :  Morphologie etc. S, 21.

6 —  10 
11 — 15 
16 — 20 
21 -  25 

.26 
28 
31 
41
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Co się tycze samych obiegów wężownicy, to te czasem 
są zupełnie regularne, częścićj jednak są mniej więcej nie­
regularne. W ogólności są one ku łożysku bardziej wzdłuż 
wyciągnięte, a to przynajmniśj w pępowinach regularnie 
skręconych, gdyż w nieregularnych pod tym względem 
znaczne oddziały są skręcone słabićj, od reszty pępo­
winy, lub też nie są skręcone wcale, lub wreszcie skręco­
ne są w przeciwnym kierunku, niż reszta pępowiny.

E ig. ICO K o n i e c  b r z u s z n y  p ę p o w i n y  i p ę p k o w a  o k o ­
l i  c a  b r z u c h a , p ł o d u  p r a w i d ł o w o  z b u d o w a n e g o ,  7 - mi e -  
s i ę c z n e g o p ł c i  ż e ń s k i e j ,  wydobytego przez L. A. Neugebauera ze 
zwłok ma*ki, zrrarł&j na wodną puchlinę, tuż po jćj śmierci za pomocą pra­
wem przepisanego cięcia cesarskiego, i prawdopodobnie równocześnie z mat­
ką zmarłego, —  w naturalnćj wielkości, widziany z prawćj strony. Naczy­
nia pępkowe są nadęte i Avypreparowane w taki sposób, że widać stosunek 
ich położenia między sobą, do pęcherza moczowego, ścian brzusznych i ścian 
obrączki pępkowej, które to ściany, również jak i pochwa pępowinowa 
przedstawione są w pionowćm przecięciu, (Z rozprawy L. A. Neugebauera: 
Morphologie der menschlichen Nabelsehnur Taf. 2, Fig. 2).

A, A. Brzuch. —  B. Pępowina, odznaczająca się u tego płodu nadzwy­
czaj regularną budową swćj wężownicy, złożonćj z bardzo licznych obie-

Przyczyną wężowniczej postaci pępowiny jest przewa­
żająca grubość żyły pępkowej w porównaniu z tętnicami 
i wynikające ztąd silniejsze prężenie krwi w naczyniu 
pierwszem, niż w tętnicach. W podobny sposób okoli­
czność, że obiegi pępowino wój wężownicy najczęściej prze­
biegają od strony prawej ku lewej, zawisłą jest od tego, 
że najczęściej tętnica pępkowa prawa jest grubsza od 
lewój (1).

Postać zaś pojedynczych obiegów samćj wężownicy za­
leży od grubości i wzajemnego położenia w pępowinie 
trzech jćj naczyń krwionośnych. Ścisłe bowiem stykanie 
się dwóch tętnic pępkowych z sobą i z żyłą pępkową przez 
całą pępowinę, przy jednostajnej grubości tych naczyń, 
pociąga za sobą regularne ukształcenie się pępowiny; 
każde zaś mocniejsze oddalenie się między sobą rzeczo­
nych tętnic, wywołuje zawsze prźedłużenie się odpowie­
dnich obiegów wężownicy 'pępowinowój, a doszedłszy do

gów. —  a, a, a” . Żyła. pępkowa; —  er, a, część jćj pępowinowa, —  ar 
część pępkowa,— a” część brzuszna: — widać, iż naczynie to w brzuchu na­
gle staje się grubezćm, ale następnie znowu znacznie cieńszćm. —  5’ ’ b' b' b. 
Tętnica pępkowa prawa; —  6”  część jćj brzuszna; —  &’ częśc pępko­
wa. — b, b, część pępowinowa. —  c” c’ c c, Tętnica pępkowa lewa. —  c’* 
część jej brzuszna. — c' część pępkowa.— e c, część pępowinowa. —  Także 
i tętnice w okolicy pępka są nieco grubsze, niż w głębi brzucha, a przytćm 
w tym przypadku prawa z nich jest w ogólności grubsza od lewćj. —  d, d. 
Zabytek moczownika czyli przewodu moczówkowego(Wrcichus) .—  e, e. Pę­
cherz moczowy. —  f , f .  Przednia ściana brzuszna. —  g i g, Obrączka pęp­
kowa. —  h. Pochwa pępowinowa

( l ) N e u g e b a u e r :  Morphol. etc. S. 23 - 2 7 .  —  Zobacz także da- 
wnićj uczynkme spostrzeżenia, ogłoszone pod napisem: , ,Badania nad pę­
powiną”  w rozprawie L . A. Neugebauera: , ,Sprawozdanie z czynności Szpi­
tala S. Trójcy w Kaliszu w roku 1855“ , umieszczonćj w Pamiętniku To­
warzystwa Lekarskiego Warszawskiego. Tom 36. Warszawa; 1856 Str. 
(41— 110, 169 -2 1 9 )  210— 216.
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wyższego stopnia, może nawet spowodować skręcenie się 
pępowiny w odpowiedniem miejscu w kierunku przeci­
wnym (1).

Co się tycze wzajemnego stosunku długości żyły i tę­
tnic pępkowych, to anatomowie ogólnie twierdzą, że tętni­
ce są dłuższe od żyły. Spostrzeżenia współautora tego 
dzieła wykazały, że w pępowinach skręconych zwykle ma 
miejsce stosunek przeciwny, że zatem żyła dłuższa jest 
od tętnic i to tćm więcej, im mocniej i regularniej jest 
skręcona sama pępowina. W pępowinach zaś nie skrę­
conych rzeczone naczynia są mniej więcej jednakowćj z ży­
łą długości (-2).

Części brzuszne tak tętnic, jako i żyły pępkowej po 
odcięciu pępowiny urodzonemu dziecku najczęściej po­
wolnie zarastają, tętnice aż po [pęcherz moczowy, żyła zaś 
aż ku wnęce wątroby. Zarastające naczynia zamieniają 
się: pierwsze na tak zwane wi ęzy  p ę c h e r z  o - p ę p k o ­
we boczne  (Ligamenta ve$ico-umbilicalia lateralia), 
drugie zaś na tak zwany wiąz okrągły wąt r o by  (Li­
gamentum teres hepatis). Co się zaś tycze ich reszty, to 
część każdej tętnicy pępkowej rozciągająca się od miejsca 
odejścia tej ostatniej od przedniej gałęzi tętnicy podbrzu- 
sznej aż do pęcherza, pozostaje na zawsze otwartą i za­
mienia się na tak zwaną t ę t n i c ę  p ę c h e r z o w ą  (Arteria 
vesicalia), gdy tymczasem żyła pępkowa w części swej 
odpowiedniej przewodowi żylnemu zwolna zarasta, w czę­
ści zaś odpowiadającej lewemu końcowi wnęki wątroby wraz 
z gałęziami jego wstępującemi w miąższ wątroby pozo­
staje na zawsze otwartą i łączy się z lewą gałęzią żyły 
wrotnej, stanowiąc odtąd jej gałąź.

(J) N e u g e b a u e r :  Morphołogie etc. S. 3 3 — 3 5 .
( 2) N e u g e b a u e r :  Morphologie. ete. S. 28.

Tak tętnice pępkowe, jako i żyła pępkowa posiadają 
nerwy.  Te, któremi są . opatrzone tętnice,‘pochodzą 
z górnego splotu nerwowego podbrzusznego, ten zaś̂  któ­
rym jest opatrzona żyła, pochodzi ze splotu nerwowego 
wątrobowego. Ostatni wykazany był przez Sc ho t t a  
u dojrzałego płodu aż po pępek, a pierwsze w samej je­
szcze pępowinie aż w odległości 1 do 1 % cala od pępka.

2. Zabytki p r z e wo d u  mo c z o w k o w e g o  czyli mo- 
c zowni k  ( Urachus) .  P ę c h e r z y k  m o c z ó w k o w y  
(Vesicula atlantoidea), który w drugim i trzecim tygo­
dniu życia płodowego wyrasta z końca przewodu pokarmo­
wego ku wewnętrznej ścianie kosmówki, znika po zro­
śnięciu się z nią, gdy tymczasem trzy jego naczynia krwio­
nośne — a mianowicie dwie tętnice, złożone z przedłu­
żeń tętnic biodrowych i zamieniające się później na tę tni- 
ce p ę p k o we  i jedna żyła, wchodząca po części w skład 
bezpośrednich gałęzi żyły głównej dolnćj, po częśc. 
w układ żyły wrotnej, i zamieniająca się później na ży­
łę  pę p kową  — trwają przez cały czas życia płodowego, 
jako naczynia połączające płód z kosmówka i z łożyskiemi 
Wraz z naczyniami temi trwa także i wyciągnięta w dłu­
gi* przewód podstawowa część będącego w mowie pęchę- 
rzyka, którego część początkowa, zamienia się na pęcherz 
fmoczowy, nie w zupełności jednak, gdyż większa część 
jego znika także i to nawet bardzo wcześnie, a tylko 
w płodowym końcu pępowiny, pozostają ślady jego czę­
stokroć aż do chwili, urodzenia, w postaci białej nitki, 
zcieńczającój się zwolna, w kierunku ku łożyskowemu 
'końcowi pępowiny i gubiącej się w niewielkiem odda­
leniu od pępka, w tkance łącznej, w której jest dosyć nie­
ruchomo utwierdzona.

Sama zaś pępkowa i brzuszna część rzeczonego wyżej 
przewodu, znana jest od dawnych czasów pod nazwą „ Ura-
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chus” (raczćj „ uragu*'\ — „ 0up«Toę * co tyle znaczy jak 
moczo wód), a która, najstosowniej mogłaby otrzymać nazwę 
przewodu pęcherzo-pępkowego —pozostaje otwartą aż do 
urodzenia, i dopićro po urodzeniu zrasta się i zamienia 
na tak zwany wiąz p ę c h e r z o - p ę p k o w y  ś r e d n i  czyli 
wiąz w i e s z a d ł o w y  p ę c h e r z a  m o c z o we g o  ( Liga­
mentum ve$ico-umbilicale medium s. ligamentumsuspen- 
sorium vesicae urinariae).

3. O t a c z a j ą c a  n ac z y n i a  p ę p k o w e  t k ank a  
ł ąc zna ,  za pomocą którćj naczynia te są między sobą 
jakby zlepione i która zarazem przyczepia je do wewnę- 
trznćj ściany pochwy pępowinowej, przedstawia się w po­
staci substancyi gąbczastej, napełnionej cieczą gęstawą, 
galaretowatą, lepką, przezroczystą, umieszczoną w dro­
bnych, komórkowatych przestworach, istniejących pomię­
dzy włóknami i listkami będącćj w mowie tkanki łącznćj. 
Tkanka ta odznacza się wielką hygroskopijnością i wspól­
nie z rzeczoną cieczą znana jest w dziełach embryologi- 
cznych pod nazwą galarety czyli t r z ę s i ny  Wh a r t o n a  
(Ge/atina Whartoniana) .

Od strony błon jajecznych gubi się ona zwolna w miej­
scu, w któróm pępowina przyczepia się do łożyska, od stro­
ny zaś płodu łącz y się z tkanką łączną podskórną płodu.

Przez nastrzyknienie rtęcią można wykazać w nićj 
ułożone w gęsty splot i dające się śledzić od obrączki 
pępkowej aż do przyczepu łożyskowego pępowiny kanały, 
nie będące w żadnym bezpośrednim związku z naczynia­
mi płodu. Mylnie zatem były one uważane przez F o h- 
man a  i innych za naczynia chłonne. A r n o l d  (1) uważa 
je za kanały pierwiastkowe podobne do kanałów istnie­
jących w rogówce.

( l )  A r n o l d :  Handbuch der Anatomie des Menscben. 2. Band, 2. 

Abtheil. S. 12 01 .

W  ostatnim czasie życia płodowego ilość opisanćj tkan­
ki łącznćj * między naczyniowej jest stosunkowo mniejsza, 
niż w pierwszych jego okresach; im bliższa zaś jest chwila 
porodu, tćm rzeczona tkanka jest stalszą i zbitszą, zawsze 
jednak pozostaje napełnioną substancyą galaretowatą.

4. Poc hwa  pępowi ny  ( Yagina funiculi umbili- 
calis), powstaje z przedłużenia wodówki powlekającego 
naczynia pępkowe i tkanki łącznćj otaczającej je od łoży­
ska aż do pępka i przechodzącego z tegoż w skórę (po- 
podług E. H. W e b e r a  w naskórek) płodu. Jest ona 
półprzeświecająca, na zewnętrznej swej powierzchni gład­
ka i ślizga, za pomocą opisanej powyżćj tkanki łącznej 
do zawartych w nićj naczyń pępkowych, szczególniej 
do żyły mnićj więcćj mocno przyczepiona. Przez tę osta­
tnią, a w mniejszym stopniu i przez tętnice pępkowe, jest 
ona nieco na zewnątrz wypuklona, w skutek czego w ca- 
łćj swej długości ma postać mniej więcej odpowiednią po­
staci zawartćj w niej wiązki naczyń pępkowych.

Co się tycze w i e l k o ś c i  i p o s t a c i  p ę p o w i n y ,  
to z początku przy samym zawiązku tego tworu, to jest 
w końcu pierwszego miesiąca, jak to już powyżćj nadmie­
niliśmy, ma ona postać grubego, krótkiego walca. Nastę­
pnie jednak przedłuża się, z początku dosyć powoli, pó- 
źnićj, jak się zdaje, nieco prędzej, i w trzecim lub czwar­
tym miesiącu długość jćj w większćj liczbie przypadków 
przewyższa o nieco długość płodu. Ten stosunek jej dłu­
gości pozostaje odtąd aż do końca życia płodowego mnićj 
więcćj stałym. A zatćm długość pępowiny u płodu doj­
rzałego w przeważającćj liczbie przypadków wynosi 20 do
22 cali.

U bardzo zaś młodych płodów, pępowina zawiera 
w sobie nietylko opisane powyżej utwory, ale nadto 
i przewód leżącego między kosmówką iowodną pęcherzyka
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pępkowego czyli żółtkowego, oraz część przewodu po­
karmowego w którą on wpada, wraz, z towarzyszącemi 
mu naczyniami krwionośnemi. } :

Co się najprzód tycze:
5) P r z e w o d u  p ę c h e r z y k a  p ę p k o w e g o  

czyli przewodu pępko-kiszkowego (Ductus mtellinus, 
ductus vesiculae umbilicalis s. ductus ompkaloenteri- 
cus), to takowy ukazuje się najprzód w czwartym tygo­
dniu życia płodowego, w którym się tworzy przez odwę- 
żenie czyli odsznurowanie się płodu od p ę c h e r z y k a  
p ę p k o w e g o  (Vesicula mtellina s. umbilicalis) ,  
w postaci cewki błoniastćj ciągnącej się przez całą pępo­
winę, od przyczepu jćj do błon jajecznych ku pępkowi; 
w pierwszych jednak chwilach istnienia swego, nie docho­
dzi do samego pępka, lecz już przed nim kończy się we 
wnętrzu samej pępowiny, wpadając w umieszczoną w nićj 
pętlicę przewodu pokarmowego, i późnićj dopiero po zu- 
pełnćm wstąpieniu rzeczonćj pętlicy przewodu pokarmo­
wego w jamę brzuszną, co ma mnićj więcćj miejsce w ós­
mym tygodniu, okazuje się koniec jćj położonym w jamie 
brzusznćj. Następnie zrasta się zwolna i znika nareszcie 
zupełnie.

Wraz z przewodem pępko-kiszkowym, ciągną się od 
płodu do pęcherzyka pępkowego przez pępowinę, dwa na­
czynia: tętnica i żyła, które pochodzą z krezek płodu i roz­
gałęziają się na rzeczonym pęcherzyku. Jest to t ę t n i c a  
i ż y ł a  ż ó ł t k o w a  czyli k r e z k o - p ę p k o w a  (Ar­
teria et vena mtellina s. omphalomesaraica). Naczynia 
te, z których pierwsze wychodzi z układu tętnic krezko­
wych, drugie zaś udaje się w brzuchu płodu do wątroby 
i łączy się w jćj wnęce czyli w tak zwanych wrotach 
z żyłą pępkową, wydając podobnie jak i ta gałęzie wstę­
pujące w miąższ tego gruczołu, u człowieka już w ciągu

drugiego miesiąca zwolna się zrastają i nareszcie znikają 
'zupełnie wraz z przewodem pępko-kiszkowym: u niektór 
rych zaś ssących, jak u psów, królików i innych utrzymu* 
ją się'znacznie dłużćj, a u niektórych nawet, jak np. 
u morskićj świnki (Cauia cobaya), podług postrzeżeń 
Barkowa, trwają aż do urodzenia.

6) Wspomniona powyżćj p ę t l i c a  p r z e w o d u  
p o k a r m o w e g o ,  leżąca w pępowinie składa się po­
czątkowo z prostego podwojenia się przewodu tego, pod 
bardzo ostrym kątem, którego wierzchołek odpowiada 
miejscu połączenia się będącego w mowie przewodu 
z przewodem pępko-kiszkowym. Po niejakim czasie prze­
dłuża się górna odnoga rzeczonćj pętlicy przewodu poka­
rmowego i układasię w zakręty, dolna zaś, wciąga się zwol­
na w jamę brzuszną, pociągając za sobą koniec przewodu 
pępko-kiszkowego. Przez to kąt ostry o którym wyżej mo­
wa była, zamienia się najprzód na kąt prosty, następnie na 
rozwarty, i nareszcie wyrównywa się w zupełności, tak 
dalece, że wierzchołkowy koniec górnćj jego odnGgi, o ty­
le, o ile takowy nie jest ułożony w wspomnione powyżćj 
zakręty, okazuje się być położonym w jednćj i tej samej 
linii prostćj, z odnogą jego dolną. Nareszcie, dolna od­
noga pętlicy przewodu pokarmowego wstępuje cała w ja­
mę brzuszną, a po za ową odnogą wstępuje i górna odno­
ga, wraz z końcem przewodu pępko-kiszkowego.

Widzimy z tego wszystkiego, że pępowina w pierw­
szym czasie istnienia swego, składa się z znacznie więk- 
szćj liczby pierwiastków, jak w czasie późniejszym. Two­
rzy się'ona niebawem po odwężeniu się zarodka od 
pęcherzyka pępkowego, to jest, w czwartym lub piątym 
tygodniu życia płodowego, przez ułożenie się w pęk prze­
wodu rzeczonego pęcherzyka z przewodem omocznćj 
i  z naczyniami przewodom tym towarzyszącemi, i przea
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otoczenie się pęka tego, pochwowatśm wpukleniem owo- 
dnćj. Przy samym tym zawiązku swoim, jest ona bardzo 
krótka, a stosunkowo znacznie gruba i okazuje przebieg 
prosty. Zwolna jednak, przedłuża się ona z początku do­
syć pomału, później jak się zdaje nieco prędzój, tak, że 
w trzecim lub w czwartym miesiącu, długość jćj w więk­
szej liczbie przypadków, równa się mniej więcej długości 
płodu. Stosunek ten długości jej, pozostaje odtąd aż do 
końca życia płodowego, mniej więcej stałym. A zatem, 
długość płodu dojrzałego w przeważającej liczbie wypad­
ków wynosi 20 do 21 cali, długość pępowiny wynosić może 
30, 40, 50 a nawet i przeszło 60 cali. Pępowinę dłu­
gości 51 cali widział W e r n e r  w Abbehausen; pępowi­
nę 52 cali długą, widział E. C. J. S i e b o 1 d w Gettyn- 
dze, inną tejże długości C h i a r i ,  B r a u n  i S p a t h  
w Wiedniu; pępowinę 53” długą, widział M i c h a e 1 i s 
w Kiel; inną tejże długości S c a n z o n i  w Wirzburgu; 
pępowinę 57” długą, widział L’H e r e t i e r w Paryżu; 
inną tejże długości, M o s c h n e r  w Pradze; pępowinę 
58” długą, widział J o h n  S. B e  al e ,  59 '/,”  długą 
T a y l o r  S c h m i t h ;  pępowiny po 60”  długie, widzieli 
M o r l a n n e ,  G a r d i e n  i S c h n e i d e r ;  pępowinę 
63” długą widział S z y m o n  Z e l l e r  w Wiedniu, 
i nareszcie, pępowinę 65”  długą, widział Carus w Wie­
dniu. L. A. N e u g e b a u e r  także ogłosił wypadek 
długości pępowiny na 60 '/a cali reńskich (163 % centime- 
trów)(l). Z drugiej znów strony, długość będącego w mowie 
utworu, może być mniej więcej zmniejszoną do 15, 10, 5, 
a nawet do dwóch cali, co również licznemi postrzeżenia- 
mi zostało stwierdzonśm, a co więcej nawet, pępek może

(1) Uebersicht der Arbeiten und Yer&nderungen der Schles. Gecellscb. 
fttr vateil. Kultur im J. 1848. Breslau 1849. 4. S. 171.

być w bezpośrednim związku z łożyskiem, tak, iż wcale 
żadnej niema pępowiny; atoli, wypadki ostatniego rodza­
ju, połączone są zwykle z ważnemi zboczeniami rozwojo- 
wemi płodu i należą przeto, do wydarzeń czysto patolo­
gicznych. ,

Co się zaś tycze grubości pępowiny, to takowa z po­
czątku powiększa się stosunkowo dosyć prędko, później 
zaś coraz wolniej, tak, że u płodów więcej rozwiniętych, 
okazuje się stosunkowo mniejszą jak u płodów młodszych. 
U płodu dojrzałego, równa się ona mniej więcej grubości 
palca czwartego lub małego. Postać pępowiny, jest z po­
czątku walcowata i prosta, zwolna jednak, wskutek tej 
okoliczności że żyła pępkowa staje się grubszą jak obie 
tętnice pępkowe, poczyna się ona już od piątego lub szó­
stego tygodnia skręcać wężownicowato, i to skręcanie się 
j£j, połączone jest z odpowiednićm obracaniem się płodu 
w wodzie płodowej. To skręcanie się pępowiny, trwa 
mniej więcej do połowy trzeciego miesiąca i wtedy naresz­
cie ustaje, z powodu, iż odtąd płód staje się za wielkim 
i za ciężkim, aby mógł być siłą samej pępowiny, opartą 
na różnóm prężeniu krwi w jej naczyniach krwionośnych, 
dłużej jeszcze w wodzie płodowej obracanym. A zatem, 
wężownica jej pozostaje nadal przy tej liczbie obiegów, 
które dotąd otrzymała i która jak powyżej widzieliśmy 
jest bardzo odmienna. Niekiedy, jeżeli płód się nie obra­
cał, pępowina nie skręca się wcale lecz pozostaje ąupełnie 
prosta.

Ponieważ stosunkowa objętość galaretowatej substan- 
cyi pępowiny, zmniejsza się ku końcowi życia płodowego, 
pierwiastkowa zatem gładka powierzchnia pępowiny, 
w ciągu dalszego rozwoju utworu tego, otrzymuje podo­
bieństwo do powierzchni powrozu zwitego z kilku sznu­
rów, i podobieństwo to j£j staje się tćm wyraźniejsze, im
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bardzićj płód zbliża się- do terminu dojrzałości. Na p<M 
wierzchni zatćm pępowiny znajdujemy w ogóle trzy po­
dłużne wyniosłości: jedną szerszą, odpowiadającą żyle 
pępkowćj, i dwie węższe, odpowiadające tętnicom pęp­
kowym.

Prócz tego, postrzegamy na nićj częstokroć i wynio­
słości postaci więcćj guzowatój, których niekiedy wyda­
rza się kilka w jednćj i tćj samćj pępowinie. Ostatnie te 
wyniosłości, zwane pod nazwą węz łów wr z e k o my c h  
(Nodi falsi funiculi umbilicalis), pochodzą już to od na- 
gromadzonćj w jednćm miejscu w większćj ilości substan­
cyi galaretowatćj pępowiny, już tćż od pętlicowatego skrę­
cenia się tętnic pępkowych na jednćm miejscu, już tćż na­
reszcie, co jest najrzadszćm, od miejscowego żylniakowe- 
go rozdęcia się żyły pępkowćj. Ta zaś okoliczność, że 
pochwa pępowiny jest mnićj więcćj mocno zrośnięta z na­
czyniami pępkowemi, mianowicie zaś z żyłą pępkową; 
okazuje nam dostatecznie, że przy rzeczonych powyżćj 
ruchach obrotowych pępowiny, skręcają się nie same tyl­
ko naczynia krwionośne pępkowe, (jak to twierdzili po­
między innymi Spiegel ,  Trew,  Hal ler ,  Os i ander ,  
Burns,  F i j a ł k o w s k i  i Scanz on i ) ,  lecz i otaczająca 
je tkanka łączna z pochwą pępowinową, naokoło osi, two­
rzącej się wężownicy pępowinowćj.

Co się tycze położenia pępowiny w jamie jaja, to 
takowe, głównie dwie odmiany przedstawia. Znajdujemy 
bowiem pępowinę albo zwiniętą w rodzaj kłębka i w ta­
kim razie umieszczoną zwykle w przestworze znajdującym 
się między przednią powierzchnią płodu a odpowiednią 
ścianą jamy jajecznćj, albo tćż, jest owiniętą naokoło pło* 
du. Tak pierwsza jako i druga odmiana jej położenia, 
a tćm samem i bezwzględna jej postać; nie’jest czysto 
przypadkową, lecz zawisłą jest od przyczyn fizyologicz-

nych. Po ustaniu bowiem obracania się pępowiny wraz 
z płodem naokoło swćj osi, prężenie krwi w żyle pępko­
wćj ciągle jeszcze przeważa nad prężeniem krwi w tętni­
cach pępkowych, i ztąd pierwsze naczynie, ciągle jeszcze 
usiłuje mocnićj wzdłuż się rozciągnąć jak dwa ostatnie, 
co staje się przyczyną;1 że cała pępowina odtąd albo się 
skręca i zwija w rodzaj kłębu, lub tćż owija się naokoło 
dziecka, mianowicie naokoło jego szyi. Owinięcie to pę­
powiny naokoło płodu, jest najczęścićj pojedyńcze, może 
jednak być dwu, trzy, lub czterokrotne, a nawet, zaznaczo­
no wypadki liczniejszych jeszcze okręceń pępowiny na­
około ciała płodu. D e l p e c h  bowiem, B us c h  i Ho hl  
widzieli pięciokrotne, Schne i der ,  L l o y d  i Neuge-  
bauer(l ) ,  sześciokrotne, L’Hćr e t i e r ,  B r i g g s  i Scan-  
z on i  siedmiokrotne, C r e d i  ośmiokrotne, i nareszcie 
Gray, widział dziewięciokrotne o winienie się pępowiny, 
już to naokoło samćj tylko szyi, już tćż, naokoło szyi i in­
nych części ciała.

Wydarzające się kiedy niekiedy ułożenie pępowiny 
w prawdziwe węzły, jak również osadzenie się jej na dzie­
cku w postaci pętlic krępujących, jako tćż zbyt mocne 
skręcenie się jćj i inne tym podobne zboczenia utworu 
tego, należą do zjawisk czysto patologicznych i dla tego, 
tutaj pominięte być muszą.

2. Łożysko, czepiec czyli miejsce niewieście w ściślejszem. 
znaczeniu (Płacenia).

Łożysko przedstawia się jako twór nadzwyczaj obfitu­
jący w naczynia krwionośne i służący do połączenia płodu 
z macicą. W niemoto krew płodu doznaje owych zmian, 
które ją czynią zdolną do jego karmienia.

(1) Zobacz Jahresbericht iiber die Arbśit ul Veranderungen d. Schl. 
Gwetlsch. f. vaterl. Kultur im J. 1848. BreslaU 1849. S. 328.
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Ma ono postać podługowato - okrągłego placka, wklę­
słego z jednej, a wypukłego z drugiej strony. Naj­
większa średnica jego wynosi 5 do 8 cali, grubość 1 do 1 % 
cala, ciężar zaś I do 2% funtów.

P o w i e r z c h n i a  jego wkl ęs ł a ,  w e w n ę t r z n a  
czyli p ł o d o wa powleczona jest owodną. Do powierzchni 
tćj przyczepia się pępowina, Sam przyczep pępowiny pra­
wie nigdy nie znajduje się w samym środku łożyska, ale 
najczęściej pomiędzy środkiem a brzegiem więcćj ku do­
łowi w macicy leżącym. Kąt pod którym pępowina do ło­
żyska się przyczepia jest najczęścićj ostry.

P o w i e r z c h n i a  łożyska wypukł a ,  zewnętrzna czyli 
m a c i c z n a  przyczepia sie do wewnętrznej powierzchni 
macicy.

Substancya łożyska jest miękka, gąbczasta i składa się 
prawie wyłącznie z naczyń krwionośnych, należących do 

płodu i do macicy, których stosunek stał się powodem 
podziału łożyska na c zęś ć  p ł o d o wą  i c zęś ć  mac i ­
czną.  Pierwsza jest znacznie większa od drugićj.

a. Cz ę ść  p ł o d o wa  ł oż y s k a  czyli ł o ż y s k o  p ł o ­
dowe (Pars foetalis placentae s. placenła foełalis).

Powiedzieliśmy już wyżćj, że kośmy błony kosmówko- 
wej w miejscu odpowiednićm późniejszemu siedlisku łoży­
ska rozwijają się mocnićj i w większćj daleko ilości. Sil­
niejszy ten ich rozwój w rzeczonćm miejscu przypada na 
trzeci miesiąc. Każdy kosmyk wyseła z siebie gałęzie i ga­
łązki, przez co otrzymuje postać drzewka. Drzewka te, 
łącząc i zlepiając się z sobą coraz ściślćj, tworzą nareszcie 
w łożysku dojrzałego płodu pojedyńcze większe oddziały, 
zwane z ra z ami  ł o ż y s k a  (Cotyledones placentae).

Na wewnętrznćj czyli wklęsłćj powierzchni łożyska pło­
dowego rozgałęziają się łożyskowe końce żyły  p ę p k o ­
wej  i dwóch t ę t n i c  pępkowych.

Fig. 101. Rysunek oryginalny.

(1) Ł o ż y s k o  p r a w i d ł o w o  r o z w i n i ę t e g o ,  d o j r z a ł e ­
g o  p ł o d u ,  z częścią p ę p o w i n y ,  zmniejszone do y* w średnicy.

A. P ę p o w i n a ,  przyczepiająca się w miejscu oznaczonym literą B 
do łożyska (C) w blitkości jego brzegu. — D, D. B ł o n y  p ł o d o w e ;  — 
D\ k o s m ó w k a  ( Chorion) ;  — Z>” w o d ó w k a ( Amnion); — ostatnia 
w miejscu oznaczonym literą C’ została rozci»tą i nieco oddzieloną od ko- 
smówki i łożyska, ażeby dokładniej pokazać jćj względem tychże części 
położenie.

o. Ż y ł a  p ę p k o w a  powstająca w miejscu przyczepu pępowiny do 
jożyska z ‘ połączających się tamże dwóch głównych ż y ł  ł o ż y s k o ­
w y c h  (a’ i a’ ’ ), wyprowadzających krew % łożyska. — h ic .  P r a w a
i l e w a  t ę t n i c a  p ę p k o w a ,  łączące się z sobą pr*y łożysku w krót­
ki, wspólny pień (6c), ale i rozpadające się równocześnie na więkste gałę- 
*ie (c\ bb, cc), stanowiące tak *wane t ę t n i c e  ł o ż y s k o w e ,  wpro­
wadzające liczneini swemi rozgałęzieniami krew tętnic pępkowych w łożysko.
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Gałęzie tych naczyń wdrażają w rzeczone zrazy i dzielą 
się następnie każda na dwie  zwykle gałęzie podrzędne, 
które rozpadając się stopniowo na coraz drobniejsze ga­
łązki, wstępują nakoniec w powyżćj rzeczone kośmy drzew- 
kowate. Wstępująca w kosmyk tętnica przechodzi z jednśj 
jego gałązki w drugą, i tworząc tym sposobem tyle pętlic, 
ile kosmyk posiada gałązek, przedłuża się nareszcie w żyłę 
kosmyka. Przez połączenie się z sobą nakoniec żył łożyska 
w sposób odpowiedni rozgałęzieniu' tętnic, żyły te tworzą 
jeden pień wspólny czyli tak zwaną ż y ł ę  p ę p k o w ą .

Krew zatćm wprowadzona do łożyska płodowego przez 
tętnice pępkowe musi wrócić napowrót do płodu przez ży­
łę pępkową, nie udzielając się bynajmniej w tćj drodze 
naczyniom macicy, z któremi naczynia płodu w łożysku są 
tylko zetknięte, ale z któremi wcale nie kommunikują.

b. C z ę ś ć  m a c i c z n a  ł o ż y s k a  czyli ł o ż y s k o  
ma c i c z n e  (Pars uterina placenta e s.placenta ułerina).

W utworzeniu łożyska ma udział nietylko jaje, ale 
i macica, chociaż ten udział macicy jest znacznie mniej­
szym od udziału jaja. Wielkie gałęziste kośmy błony kos- 
mówkowćj, tworząc łożysko płodowe, wrastają zarazem 
i w błonę doczesną. W t6j ostatniej zaś tworzą się równo­
cześnie naczynia krwionośne będące przedłużeniami na­
czyń macicznych, wsuwają się między kośmy błony kos- 
mówkowej i otaczają takowe. Naczynia te wspólnie ze znaj- 
dującemi się między niemi zabytkami błony śluzowej ma­
cicy czyli błony doczesnćj składają c z ę ś ć  m a c i c z n ą  
ł o ż y s k a .  Sama budowa i rozkład rzeczonych naczyń 
są nieco podobne do budowy i rozkładu naczyń krwiono­
śnych ciał jamistych. Jak tam bowiem, tak i tu najdro­
bniejsze tętnice przechodzą od razu w znacznie grubsze 
żyły, które również opatrzope są nadzwyczaj cienkiemi 
ścianami i w*tak wielu punktach łączą się z. sobą, że two­

rzą rodzaj siatki o bardzo małych okienkach, złożonćj 
z bardzo grubych naczyń, wktórych przerwyTwstępują ko­
śmy błony kosmówkowćj.

Powyższy opis budowy łożyska oparty jest na bada­
niach tego przedmiotu przez E. H. W e b e r a (1). Z opi­
sem tym zgadza się w ogóle i opis podany przez E s c h- 
r i c h  ta  (2).

Znacznie odmienna zaś jest teorya K i w i s c h’a v o n 
K o t t e r a u  (3). Podług tćj teoryi, którą przyjęli także 
C. W i 1 d (4) i H y r 11 (5), nie ma wcale łożyska maci­
cznego, ale istnieje samo tylko łożysko płodowe. Pod 
częścią powierzchni wewnętrznćj ściany macicznćj/do któ­
rej to ostatnie jest przyczepione, naczynia macicy przed­
stawiają się jako warstwowo ułożone kanały, w różnych 
punktach z sobą kommunikujące, i tworzące, jak K i- 
w i s c li się wyraża, siatkę olbrzymich naczyń włosowa­
tych. Znaczna część tych kanałów przebija warstwę ściany 
macicznćj leżącą na nich od strony jamy macicy i kończy 
się tu otworami, które mają być zamknięte li tylko przy- 
czepionćm bezpośrednio do ściany macicznćj łożyskiem 
płodowem.' Podług tćj zatem teoryi krew matki oblewa­
łaby ibezpośrednio kośmy łożyska płodowego.

(1) H i l d e b r  an d t’s Anatomie besorgt v. E. H. Weber. 4. Aufl. 
4. Band. 1832. 4. S. 495 u. f. — R. W a g n e r :  Physiologie. 2. Auflage. 
Seite 122. \

(2) E s c h r i c h t :  Praelectio academica de organis, quae respiratio- 
ni foetus mammalium inserviunt. Hafniae. 1837.

(3) Bericht tiber die Naturvorscherversammlung zu Gratz im Jahre 
1844. S. 270 .—  K i w i s c h :  B^itrage zur Geburtskunde. Wilreburg, 
1846. 8. S. 133— 154: Zur Behandlung der Blutungen der Entbundenen.

( i )  C. W i l d t :  Beitriige zur Physiologie der Placenta. Wiirzburg, 
1849.

(5) J o s e p h  H y r t l :  Handb. der Anat. des Menschen. 4. Auflagfr 
Wien. 1855. S. 607.
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ZMIANY MACICY PODCZAS „CIĄŻY.

Macica w czasie ( ciąży przyjmuje większą objętość 
i ciężar, a zatćm, nietylko biernie się powiększa. Średni­
ce jćj powiększają się we wszystkich kierunkach, tak, że 
ku końcowi ciąży, ma 12 do 14 cali długości, 8 do 10 cali 
szerokości i 5 do 8 cali grubości. Ciężar zaś jej, podług 
postrzeżeń J. F. Me c k e l a  (1), przedsięwziętych nad 12 
macicami, pochodzącemi ze zmarłych niewiast, po prawi­
dłowo odbytych porodach, w macicy najmnićj ważącćj 
wynosił dwa funty, stosował się zatćm do wagi macicy 
nieciężarnćj jak 24 do 1.

Grubość ścian macicy powiększa się lubo nie o wiele 
w pierwszych miesiącach, ku końcowi zaś ciąży zmniejsza 
się do tego stopnia, że w miejscach cieńszych jak naprzy- 
kład naokoło ust macicznych, wynosi tylko dwie do trzech 
linij, co staje się powodem, że brzeg ust macicznych, mia­
nowicie u niewiast po pierwszy raz rodzących, nader czę­
sto częściowo rozdziera się.

Przez ciążę macica bardzo znacznych zmian doznaje 
pod względem swojćj postaci. Powiększenie się jej bo­
wiem poczyna się od dna, następnie powiększa się i re­
szta tak zwanego ciała macicy, a w ostatnich dopiero mie­
siącach ciąży i szyja jćj bierze nareszcie udział w utwo* 
rżeniu ogólnćj jamy macicznćj. Jama ta w początku trój­
kątna, zwolna przyjmuje postać podobną do kuli, w ostat­
nim zaś czasie ciąży, przybiera postać jajka nieco spłasz­
czonego od przodu i z tyłu, szczególnićj w ostatnim z tych 
kierunków i zwróconego grubym swym końcem w górę, 
cienkim zaś na dół.

Handb. d. Auatomie IV  Bd. 5, 691.

*W pierwszych miesiącach ciąży, macica z powodu 
powiększenia się jć j ciężaru, zstępuje głębićj w małą mie­
dnicę; ust jć j ’ łatwićj można się dotknąć, i cała część jćj 
pochwowa, bardzićj jest ku tyłowi skierowana. Z powodu 
tego mocniejszego zstąpienia jćj w miednicę, brzuch 
spłaszcza się nieco, i dołek pępkowy mocnićj się wpukla.

Od trzeciego miesiąca w którym tworzy się łożysko, 
macica do tego stopnia jest powiększona, że nie może się 
już więcćj zmieścić w małej miednicy i podnosi się zatćm 
własnym rozrostem. Część jćj pochwowa wstępuje za nią 
w górę i odtąd już z trudnością może być dosięgnięta 
palcem.

Dno jćj na końcu czwartego miesiąca księżycowego 
ciąży, daje się czuć nieco po nad kościami łonowemi, —  
na końcu 5go miesiąca między spojeniem kości łonowych, 
a pępkiem, — na końcu szóstego w okolicy pępka, — na 
końcu siódmego po nad pępkiem, — na końcu osmego 
między pępkiem a wyrostkiem mieczowym, — na końcu 
dziewiątego w blizkości wyrostka mieczowego; — na koń­
cu dziesiątego miesiąca księżycowego czyli na samym 
końcu ciąży, dno macicy stoi na nowo niżćj między pęp­
kiem a wyrostkiem mieczowym. Wskutek tego ściana 
brzuszna wypukła się nakształt kuli, dołek pępkowy 
wznosi się i marszczki się wyrównywają.

Podobnież i tkanka macicy doznaje znacznych zmian. 
Włókna jćj bowiem mięśniowe stają się jawniejszemi, 
czerwienieją mocnićj i układają się mianowicie w jej dnie 
w kilka warstw, między któremi rozpościerają się grube 
siatki żylne. Do pęków włókien mięśniowych, istnieją­
cych już w stanie nieciężarnym, przybywają nowe tego 
rodzaju pęki.

Tętnice macicy niejednostajnie rozszerzają się, prze­
dłużają się przytem i zwijają się w wielu miejscach w wę-
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żownice i kłębki, i przez tę okoliczność , różni się znacz­
nie macica ciężarna, od nnieciężarnćj, a mianowicie od 
dziewiczej, której tętnice przebiegają raczćj wężowato ,  
nie zaś wężownicowato.

Macica po uwolnieniu się przez poród od, ciężaru 
w sobie umieszczonego ściąga się tak szybko, że już 
w tydzień po porodzie okazuje się być sprowadzoną do 
swoich dawniejszych wymiarów. Wężownicze skrzywienia 
tętnic ściągają się podług B r i ą u e t a  i zbliżają, tak 
mocno do siebie, że częstokroć naczynia te częściowo 
otrzymują pozór sznurów pereł. Żyły zaś, będąc znacznie 
przestworniejszemi, prościej przebiegają.
, Godnćm jest uwagi, że nietylko żyły macicy ale i żyły 
sąsiednich narzędzi, jako to pochwy, pęcherza moczowego 
i więzów szerokich macicy, mocniej się rozwijają, i że 
z pomiędzy żył tego miejsca macicy, do którego przycze­
pione jest łożysko, rozrastają się one znacznie mocniej, 
niż żyły całej reszty tego narzędzia.

Rozrosłe żyły śc i any  m a c i c y  do którćj przylega 
łożysko podług postrzeźeń W e b e r a ,  wdrążają w miąższ 
ł o ż y s k a  m a c i c z n e g o  i jako pnie grube, lecz 
opatrzone bardzo cienkiemi ścianami, wstępują między 
z razy  ł o ż y s k a  p ł o d o w e g o \(Cotyledones pla­
centae foetalis)  i to jest przyczyną nietylko przerywania 
się tych naczyń przy odłuszczeniu się łożyska płodowego 
od macicy w czasie porodu, ale nadto przyczyną krwoto­
ku, który ma miejsce przy każdym porodzie i który, w po­
łączeniu z surowiczemi wydzielinami macicy, trwa jeszcze 
przez pewien czas po porodzie, jako tak zwany o d c h ó d 
p o ł o g o w y  (Lochia).

Podobnie jak włókna mięśniowe, tak i nerwy macicy 
pomnażają się podczas ciąży, i pomnożenie to tycze się 
głównie w ł ó k i e n  n e r w o w y c h  R e m a k a .

Oprócz wymienionych zmian w warstwie mięsnej ma­
cicy zachodzą jeszcze zmiany i we dwóch jej pozostałych 
warstwach to jest w śluzowej i otrzewnianćj.

Rozrost błony śluzowej w c i e l e  m a c i c y  po­
ciąga za sobą tworzenie się licznych marszczek, wzgór­
ków, któremi jama macicy zwolna się powiększająca cał­
kowicie się wypełnia. Podczas stykania się przedniej ścia­
ny macicy z tylną, jajko, wtedy prawie mikroskopowej 
wielkości, wstępując przez ujście jajowodu do jamy ma­
cicznćj wpada pomiędzy owe marszczki. — W miarę zaś 
szybszego rozrostu jajka błona śluzowa macicy wznosi się 
w kolistą marszczkę, którćj brzegi wolne się zlewając, 
jajko naokoło otaczają. Poczem w górnej części jamy ma­
cicy znajdujemy przedłużenie błony śluzowćj wydrążone 
i jajko w sobie mieszczące. — Przez ciągłe powiększanie 
się jajka wydłużenie to rozciągnietem zostaje w wielki 
pęcherz, którego ściany z początku grubieją a później 
cieńczeją, i który powiększającą się jamę macicy coraz do­
kładniej wypełnia. Pęcherz ten wypełniwszy jamę macicy 
styka się z jćj ścianami, potem skleja się z błoną śluzową 
macicy w jednę błonę, zanika, skutkiem czego jaje styka 
się bezpośrednio ze ścianą macicy. —  Po tem zetknięciu 
się wspomniona błona powlekająca jaje zrasta się z błoną 
śluzową macicy, która tymczasem oddzieliła się do pe­
wnego stopnia od reszty ścian macicy i zamieniła na oso­
bną błonę, stanowiącą już nadal powłokę zewnętrzną jaja) 
znaną pod nazwą b ł o n y  d o c z e s n e j  p r a w d z i w e j  
H u n t e r a  (Membrana decidua s. caduca tera Hunte- 
ri) . — Błona zaś pod tą więcej na wewnątrz leżąca a ja­
je bezpośrednio powlekająca nosi niewłaściwą nazwę 
b ł o ny  zag i ę t ć j  (Tunica decidua reflexa). Nazwy te 
od Hun t e r a  pochodzące wynikły ze sposobu jego zapa­
trywania się na powstawanie powłok zewnętrznych jaja,
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różniącego się od sposobu wyżej podanego a przyjętego 
przez E. H. W eber’a(l), S h arp ey ’a(2), K iw isch ’a(3) 
i większość nowszych embryologów. — (Hyrtl  niezgadza 
się z temi zdaniami).

Hunter  utrzymywał że tak zwana przezeń błona do­
czesna czyli powłoka zewnętrzna jaja powstaje z wysięku 
tworzącego się na błonie śluzowej macicy.—  Błona ta we­
dle niego ma wyściełać jamę macicy na podobieństwo 
zamkniętego worka i jest już utworzona przed wstąpie­
niem jajka do macicy, które po przejściu z jajowodu do 
jamy macicznej ma ową błonę niby wpuklać. — Sku­
tkiem tego wpuklenia błona śluzowa macicy w miejscu 
odpowiadającym położeniu jaja ma być ogołocona, a miej­
sce to następnie ma się pokrywać oddzielnym wysiękiem, 
który się znowu ma zamieniać na błonę zwaną przez Hun­
tera błoną d o c z e s n ą  póź ną  (Decidua serafina).

Co się tycze błony śluzowćj kanału szy i  m a c i ­
cznej ,  to ona grubieje tylko, lecz nie oddziela się od 
ściany szyi macicy, samo zaś zgrubienie jest tak znaczne, 
że znajdujące się w kanale szyi macicznćj marszczki pie­
rzaste stają się przez to mnićj wydatnemi i w części ze so­
bą się zlewają.— Torebki śluzowe zawarte w marszczkach
i między niemi powiększają się w wysokim stopniu i do­
chodzą nieraz do objętości ziarn konopnych. Wydzielenie 
ich zaraz staje się obfitsze a sama wydzielina nieco jest 
gęstszą, więcćj lepką i sprężystą ' Wskutek tego bryłki 
śluzu występujące z ujść pojedyńczych torebek zlepiają

( l )  E. H. W e b e r :  Zusatze zur Lehre vom Baue und den Verrich- 
tungen der Geschlechtsorgane. Leipzig, 1846.

(2 / S h a r p e y : Structure of the Decidua, proof sheet of D. Baly’a 
Translation of „Muller’a Physiology.*' 1841.

(3) K i w i s c h  v o n  R o t t e r a u :  Die Geburtskunde. 1. Abth. 
Erlangen,t l i 5 l .  8vo. S 1 3 8 - 1 4 6 .

się ze sobą i nareszcie wypełniają cały kanał szyi macicy 
w postaci niby czopka, zamykającego ów kanał szczelnie 
w całćj długości. Czopek ten ku końcowi ciąży zwolna' sta­
je się rzadszym, rozpływa się i znika (1).

Błona doczesna prawdziwa początkowo stanowi pokład
2 do 3 linij gruby, lecz nie wszędzie też grubość mający, 
później jednak wskutek powiększenia się jaja a z niem i ca- 
łój macicy staje się on cieńszym i nareszcie w części obwo- 
dowćj zanika. — Błona doczesna obfituje w naczynia krwio­
nośne, a że mieści w sobie przewody odchodowe gruczoł­
ków łagiewkowatych macicy, przeto powierzchnia jej oka­
zuje się jakby zasianą licznemi drobnemi otworkami okrą- 
głemi lub szparowatemi, które w miarę powiększania się 
błony,same się powiększają, tworząc dłuższe szpary i wzglę­
dnie stają się rzadszemi. — Jednocześnie błona doczesna 
ubożeje w naczynia i oddziela się od głębićj leżących 
warstw ściany macicy; poczem pod nią błona śluzowa się 
odradza. — Rzeczone oddzielenie doczesnćj od miąższu 
macicy ma miejsce dosyć wcześnie w ciąży, albowiem nie­
raz po poronieniach nastąpionych w 2gim miesiącu znaj­
dujemy jaje pokryte już grubą doczesną. — W miarę dal­
szego postępu ciąży i coraz większego oddalania się jćj od 
trzeciego miesiąca część obwodowa doczesnćj staje się 
coraz cieńszą i mnićj zupełną a na jaju dojrzałem przed­
stawia się tylko w szczątkach, zwłaszcza naokoło łożyska. 
Wypada tu nadmienić, że nieraz sposobem patologicznym 
iw  późniejszych miesiącach ciąży pozostaje ona jeszcze 
grubą.

(1) L. A. N e u g e b a u e r :  Sprawozd. z czynności szpitala Ś. Trójcy 
nr Kaliszu w r. 185^.—  Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego Warszawskie­
go. Serya II.. Tom 12, Ogólnego zbioru T. 36. — Warszawa, 1856, 8vo. 
str. (42— 110 i 167— 2-2, 304— 306. Fig. 6.
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Budowa błony doczesnćj zagiętćj w ogóle bardzo jest 
podobna do budowy doczesnej prawdziwćj. Znajdujemy 
bowiem w nićj przewody odchodowe gruczołków łagiew- 
kowatych wzdłuż rozciągnięte, tudzież naczynia zaginają­
ce się z nićj na błonę doczesną prawdziwą. — Wreszcie 
znajdujemy ją także obsianą otwórkami gruczołkowemi. 
Gruczołki od miejsca osady tćj błony ku przeciwległemu 
końcowi pęcherza stają się coraz rzadszemi i dłuższemi, 
co się tłumaczy przez rozrost tego pęcherza powstającego 
pierwotnie z małćj marszczki błony śluzowćj. — Zresztą 
sama tkanina tak jednej jak i drugiej błony doczesnćj we­
dług poszukiwań C o s t e’g o , B i o t’a, R o b i  n’a, Y i r- 
c h o w’a, R e i c h e r t’a , K i w i s c h’a różni się od bło­
ny śluzowćj macicy nieciężarnej tćm, że nabłonek słupko- 
waty ostatniej zamieniony jest na nabłonek płaski, i że 
między rozciągniętemi gruczołkami łagiewkowatemi i na­
czyniami włoskowatemi złożone są komórki jąderkowate 
i kulki tłuszczowe.

Co do powłoki otrzewianćj macicy, to ta tylko gru­
bieje i rozciąga się, niedoznając żadnych ważniejszych 
zmian w swojćj tkaninie.

Przez powiększenie się macicy w czasie ciąży zmienia 
się cały topograficzny stosunek wnętrzności brzusznych. 
Kiszki odepchnięte są na prawo i na lewo, przez co oko­
lice biodrowe stają się pełniejszemi, macica przylega ści­
śle do przednićj ściany brzusznćj i w położeniu swćm 
z łatwością przez dotykanie rozpoznaną być może.

Przez przysłuchiwanie się przekonywamy się, że krą­
żenie krwi w płodzie odbywa się prędszym rytmem, jak 
krążenie krwi w matce, co dostatecznie zbija przypusz­
czaną dawniej kommunikacyę krwi macierzystej z dzie­
cięcą.

Parcie macicy na resztę wnętrzności wywołuje zmia­
ny w trawieniu, parcie jćj na wypustnicę (Intestinum re- 
ctum) zatrzymanie kału; parcie zaś na przewody żółcio­
we powodować może żółtaczkę; nacisk na pęcherz mo­
czowy nieregularności w wypróżnianiu moczu; parcie na 
żyły miednicy żylniaki w żyłach podskórnych nóg; 
i nareszcie, uciśnięcie gruczołów chłonnych miednicy, 
może wywołać wodną puchlinę nóg; które to zjawiska 
zwykle znikają, 'JS&^koro parcie macicy zniesionem zo­
stanie przez zastosowane przez czas dłuższy poło­
żenie na grzbiecie. Również macica powiększona często 
utrudnia ruchy przepony, chodzenie, zwłaszcza przyśpie­
szonym krokiem lub pod górę. Chód osoby ciężarnćj 
staje się wahającym,u która grzbiet mnićj więcćj mocno 
przechyla ku tyłowi,'1 aby środek ciężkości obciążonego 
u przodu ciała padał pomiędzy stopy.

www.dlibra.wum.edu.pl



POŁOŻENIE PŁODU W MACICY.

Płód w pierwszych chwilach swego rozwoju jest przy­
czepiony do końca krótkiej jeszcze wówczas i stosunko­
wo grubej pępowiny, podobnie jak J;* do swego trzon­
ka, a ciało płodu okazuje się być łukowato zgięte w taki 
sposób, że grzbietowa strona płodu odpowiada wypukło­
ści, brzuszna zaś wklęsłości łuku przez rzeczony płód 
utworzonego. Tę postać zgiętą płód zachowuje aż do 
ostatnićj chwili pobytu swego w jamie jaja, co odnosi się 
nietylko do samego płodu w ogóle lecz i do pojedyńczych 
jego części. W skutek tego płód tak jest skulony, że jak 
najmnićj miejsca w jamie jaja zajmuje. Głowa płodu jest 
pochylona ku przodowi, a przez to broda zbliża się do 
przedniej ściany klatki piersiowej. Górne kończyny, zgię­
te w stawach przylegają ramionami do boków klatki pier­
siowej, przedramiona zaś są skrzyżowane przed taż klat­
ką, lub też w taki sposób ułożone po prawej i lewej stro­
nie klatki piersiowćj, że każda z rąk przylega do odpo- 
wiednićj jćj strony twarzy. Dolne kończyny nareszcie, 
równie mocno zgięte w kolanach, tak przystają do boków 
i przednićj ściany brzucha, że golenie przed ostatnią się 
krzyżują, a każda ze stóp, podeszwą do pośladka przeciw­
ległej strony przylega, lub przy najmnićj lęży w jego bliz­
kości. W tćj skulonćj postaci, będącćj wyrazem stosunku 
położenia pojedyńczych części ciała między sobą, czyli je­
go u ł o ż e n i a  (IIabitus infantis) ,  płód wyobraża 
figurę spłaszczonego nieco ze strony przednićj i tylnćj 
jaja, którego koniec cieńszy przedstawiony jest przez

Fig. 102.

Fig. 102. Płód dojrzały w najczęstszym swem położeniu w macicy, 

zmniejszony do '/ł w średnicy (Podług H u n t e r a .  — Spiegelberg; Lehrb. 

der Geburtsb. Fig. 38 . S. 64).
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głowę, grubszy zaś przez pośladki i dolne kończyny, a któ­
rego brzeg odpowiadający brzusznćj stronie płodu jest 
nieco mnićj wypukły od brzegu odpowiedniego stronie 
jego grzbietowćj.

Skłębiony w ten sposób płód tak jest umieszczony 
w jamie macicznćj, że jego pośladki wraz z kończynami 
dolnemi leżą w górnym, głowa zaś w dolnym odcinku 
macicy po nad jćj ustami. P o ł o ż e n i e  to jego (Situs 
infantis) nie następuje dopiero od siódmego lub ósmego 
miesiąca ciąży, jak to mylnie od czasów G a l e n a  i R a -  
z e s a aż prawie do początku bieżącego stulecia utrzy­
mywano, lecz ma miejsce już w pierwszych miesiącach 
życia płodowego, i zdaje się być prawidłowćm dla całego 
okresu ciąży w ogólności. Wszelako nie jest ono zu­
pełnie stałem i w ciągu ciąży może doznawać różnych od­
mian, mianowicie w pierwszej połowie ciąży, w której 
z powodu przeważającćj ilości wody płodowej, a tćm sa­
mem większej objętości jamy jaja od objętości płodu, 
poruszalność ostatniego znacznie jest większą niż w cza­
sie późniejszym. Zależy to od bardzo różnych przyczyn, 
a mianowicie:

1. Od s t o s u n k o w e g o  pr z eważ ani a  c i ężaru  
w ł a ś c i w e g o  g ł owy  p ł o du  nad c i ę ż a r e m wł a­
ś c i wym r e s z t y  j e g o  c iała;  głowa bowiem jest nie­
tylko najokazalszą częścią ciała płodu, ale posiada także 
i większy ciężar właściwy od innych jego części,, jak to po­
kazały przedsięwzięte przez współautora tego dzieła do­
świadczenia (1). Z tćj przyczyny głowa płodu w każdym

(1) Zobacz Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, Se- 
rya II. Tom XII. Warsz. 1850. str. 207— 210.— Sprawozdanie z czynności 
Szpitala-Śt«śj Trójcy w Kaliszu w r. 1855. Warszawa, w druk. Orgel­
branda 1856. Str. 120— 131. ' '

czasie usiłuje zająć najniżój położoną okolicę jamy jaja, 
że zaś ta odpowiada ustom macicznym,* więc po nad niemi 
głowa płodu otrzymuje swoje położenie.

2. Od b e z w z g l ę d n ć j  p o s t a c i  p ł o d u  i j a m y  
m a c i c z n ć j ;  ponieważ płód, jak to wyżćj widzieliśmy, 
ułożony jest w figurę jajowatą, a jama macicy posiada 
takąż formę, przeto rzeczony płód zmuszony jest zająć 
w macicy położenie odpowiednie postaci tćj jamy i grub­
szym swym końcem, obejmującym jego pośladki oraz dol­
ne kończyny, będzie się układał w części macicy obszer­
niejszej, końcem zaś cieńszym, utworzonym przez jego 
głowę, w części jamy macicznej szczuplejszćj.

3. Od p o ł o ż e n i a  m a c i c y  ku o s i  c i a ł a  
c i ę ż a r n ć j; macica w ciele ciężarnej jest tak położo­
ną, że koniec jćj cieńszy czyli odpowiedni ustom macicz­
nym, skierowany jest na dół i ku tyłowi, grubszy zaś ko­
niec czyli dno macicy zwrócone jest w górę i ku przodo­
wi, a oś jćj podłużna tworzy z poziomem kąt wynoszący 
mniej więcej 30 do 60 stopni, ztąd płód jajowatćj postaci 
tak się układa w jamie macicy, że jego główkowy koniec, 
leżący dla wyżćj wymienionych powodów w części macicy 
odpowiednićj jćj ustom, będzie położony ku tyłowi i na 
dół, koniec zaś pośladkowy, leżący w dnie macicy, będzie 
zwrócony ku przodowi i w górę.

4. O d p o ł o ż e n i a  ł o ż y s k a  w m a c i c y ;  płód 
wskutek wystawania łożyska ponad wewnętrzną powierz­
chnię jamy macicznćj, stroną brzuszną, odpowiadającą je­
go kończynom i mnićj wypukłą od jego strony grzbieto- 
wćj, zmuszony jest obrócić się ku łożysku; ponieważ zaś 
łożysko zwykle jest przyczepione do górnćj części przed- 
nićj albo tylnćj, lub tćż jednćj z dwóch bocznych ścian 
jamy macicznćj, przeto płód obrócony przednią swą stro­
ną ku łożysku będzie miał głowę na dół skierowaną.

www.dlibra.wum.edu.pl



5. Od s t o p n i a  n a t ę ż e n i a  ś c i a n  m a c i c z ­
n y c h ;  ponieważ postać jamy macicznej zawisła jest nie- 
tylko od budowy samćj macicy i od położenia w nićj ło­
żyska, ale i od stanu natężenia, w którem ściany macicy 
w każdym czasie znajdują się, zatćm pewien stopień natę­
żenia rzeczonych ścian należeć także będzie do warunków 
utrzymywania płodu w macicy w właściwćm mu położe­
niu. O tćm można się przekonać z tego, że zmniejszenie 
się natężenia ścian macicznych bardzo często pociąga za 
sobą ułożenie się płodu w kierunku ukośnym lub poprze­
cznym, i że niemnićj powiększenie owego natężenia, może 
pociągnąć za sobą podobne następstwo, jeżeli zwłaszcza 
tyczć się tylko jakiejś ograniczonej części macicy czyli 
gdy w skutek mocniejszego miejscowego natężenia ścian 
macicy jama jćj otrzymuje postać nieregularną, i że na­
reszcie^ tak w jednym jak w drugim razie, po nastąpio­
nym powrocie macicy do prawidłowego stanu, nieprawi­
dłowo ułożony płód częstokroć sam przez się odzyskuje 
znowu swe prawidłowe położenie.

6. O d s t o s u n k o w e j  i l o ś c i  w o d y  p ł o d o -  
w ć j ;  ta im jest większa tćm większą będzie różnica 
między objętością płodu a objętością jamy jaja, i płód 
tćm mnićj będzie mógł utrzymać się podłużną swą osią 
w podłużnćj osi jamy macicznej, a głową w dolnej części 
jamy macicznćj; ztąd pokazuje się, że i pewna umiarko­
wana objętość jamy jaja względem stosunkowej objętości 
płodu, a tćm samćm pewna umiarkowana ilość wody 
płodowej będzie także należała do warunków prawidłowe­
go położenia płodu, w ostatnich mianowicie miesiącach 
ciąży.

Żaden z rzeczonych powyżćj warunków sam przez się 
nie byłby w stanie zabezpieczyć płodowi owego położenia

w macicy, które jako prawidłowe podaliśmy, to jest głową 
na dół, bo ażeby płód położenie owo otrzymał i w nićm 
aż do porodu pozostał, wszystkie rzeczone warunki razem 
muszą działać. Brak zaś jednego z nich wystawia zawsze 
płód na niebezpieczeństwo ułożenia się w macicy w spo­
sób, nieprawidłowy, lub zamienienia się prawidłowego po­
łożenia jego, jeśli się już w takićm znajdował, na niepra­
widłowe, i to tćm bardzićj, jeżeli jeszcze mogą na niego 
działać inne szkodliwe wpływy, jak np, gwałtowne wstrzą- 
śnienia ciała ciężarnej, lub t. p. I tak np. śmierć płodu 
powoduje bardzo łatwo nieprawidłowe jego położenie, 
z powodu zmiany objętości ciężaru właściwego pojedyń- 
czych oddziałów ciała, oraz z powodu zmiany bezwzględ- 
nćj jego postaci. Podobnyż skutek miewa^także często
i zmieniona przez zbyt nizki przyczep łożyska bezwzględ­
na postać jamy jaja, gdyż wiadomo, że przy położeniu ło ­
żyska w dolnym odcinku macicy, mianowicie w razie przy­
czepu do samych ust macicznych, płód nader często leży
ukośnie, albo też poprzecznie.

i . '
Nareszcie i zmiany postaci, których macica doznaje 

z powodu różnych słabości wpływających na nią bezpo­
średnio lub pośrednio, jak np. przez wodną puchlinę błon 
jajecznych, cierpienia zapalne lub kurczowe samćj maci­
cy i t. p. częśtókrotnie powodują nieprawidłowe położę - 
nie płodu przez zmianę stosunku jego postawy do posta­
wy osi jamy macicy, gdy znów z drugićj strony, nastąpio­
ne tym sposobem nieprawidłowe położenie płodu, często 
samo przez się zmienia się znów na położenie prawi­
dłowe.

Niemnićj też i zmiany-postawy macicy oddziaływają 
na położenie płodu, a mianowicie mocne przechylenie si^ 
dna jćj ku przodowi i na dół, jak to widzimy przy tak
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zwanym brzuchu obwisłym, a chwilowe ułożenie się pło­
du wpoprzek przy każdćm mocniejszćm schyleniu się cię- 
żarnćj szczególnie często następuje pod tćmi okoliczno­
ściami.

Oprócz stosunku, w jakim się znajduje podłużna oś 
płodu do takiejże osi macicy, czyli p o ł o ż e n i a  pł odu,  
rozróżniamy jeszcze i stosunek osi jego prostćj, czyli idą­
cej od strony płodu przednićj do strony tylnćj, i osi po­
przecznej, czyli idącćj od jednego boku do drugiego, do 
obwodu jamy macicznej i miednicy, czyli inaczćj odróżnia­
my tak zwane s t a wi e n i e  pł odu.

Ponieważ jama macicy w kierunku poprzecznym, to 
jest od jednego boku ku drugiemu szersza jest, aniżeli 
w kierunku prostym czyli od przodu ku tyłowi, jajowata 
zaś figura płodu jest w taki sposób spłaszczona, że wy­
miar przebiegający od strony grzbietowćj płodu ku stro­
nie jego brzusznćj większy jest od wymiaru poprzeczne­
go, idącego od jednego boku do drugiego, przeto płód 
zniewolony jest umieścić się w macicy w ten sposób, że 
grzbietowa jego strona otrzymuje kierunek ku jednćj, 
brzuszna zaś ku drugićj stronie bocznćj macicy. I rzeczy­
wiście płód zwykle znajdujemy umieszczony w macicy 
tak, że grzbietowa jego strona zwrócona jest ku lewćj al­
bo też ku prawćj stronie macicy. Z tych dwóch pierwot­
nych i głównych jego postaw, pierwsza wydarza się znacz­
nie częścićj jak druga, i to mnićj więcćj w stosunku jak 
75 do 25. Tak jednak w pićrwszćj jako i w drugiej pro­
sta oś płodu leży niezupełnie w kierunku poprzecznćj osi 
macicy, a raczćj osi miednicy, lecz od kierunku tego zwy­
kle zbacza w taki sposób, ze grzbietowa strona płodu by­
wa nieznacznie przesunięta ku przodowi, a brzuszna ku 
tyłowi.

Przeważanie położenia płodu grzbietem ku lewćj stro­
nie macicy, czyli stawienia jego pićrwszego, polega jak się 
zdaje głównie na przeważającej częstości położenia łoży­
ska w prawćj połowie macicy. Gohen (1) przyczynę te­
go wyszukuje w większćj przestworności miednicy w kie­
runku jćj pierwszego ukośnego wymiaru, pochodzącćj po­
dług niego od nieznacznego zboczenia ostatniego kręgu 
lędźwiowego i pićrwszego kręgu krzyżowego ku prawćj 
stronie. Zdanie to Cohena wiele ma za sobą, gdyż 
przypuszczone przez niego wygięcie części lędźwio-krzy- 
żowćj kręgosłupa istnieje rzeczywiście jako objaw prawi­
dłowy, lecz pociąga 'za sobą nietylko większą przestwor: 
ność miednicy w wymiarze ukośnym pierwszym, ale i in­
ną jeszcze okoliczność, którą Cohen  przeoczył, a która 
więcćj jeszcze może, jak przeważająca długość rzeczo­
nego wymiaru ukośnego, wpływa na ułożenie się płodu 
grzbietem ku lewćj stronie, mianowicie zaś, pewien, lubo 
wprawdzie mały tylko stopień pochyłości miednicy ku 
stronie lewej.

Że zaś zwykle płód grzbietem nie prosto ku lewej, lub 
tćż prosto ku prawćj tylko stronie jest skierowany, lecz 
zarazem zwrócony jest nim nieco ku przodowi, to zależy 
od następnych trzech przyczyn, a mianowicie: 1) od po­
chyłości miednicy ku przodowi i od zależnćj od nićj po­
chyłości podłużnćj osi macicy ku przodowi i dołowi; 2) od 
przeważającego ciężaru właściwego grzbietowćj części 
płodu nad ciężarem właściwym strony jego brzusznćj, 
a nareszcie, 3) z powodu wystawania trzonów kręgów lę-

(1) Tageblatt der 32. Ver8amralung deutacb. Naturf. und Aerzte ssu 
Wien 1856. Ausserord. Beilage zur Wiener med. Wochenschr. 1856. 4.
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dźwiowych ku przodowi. Przeważający* bowiem ciężar 
właściwy grzbietowej strony płodu, powoduje przesunię­
cie się tćj strony do pewnego stopnia ku głębiej leżącój 
przednićj ścianie macicy, a zatśm ku przodowi, i płód 
stroną tą obróciłby się może nawet zupełnie ku przodowi, 
gdyby wystające w tym kierunku trzony kręgów lędźwio­
wych, nie zniewalały leżącą ku tyłowi twarz płodu utrzymy­
wać się w kierunku ukośnym ku odpowiedniemu jćj bo­
kowi ciężarnej i ku tyłowi (1).

(r, Porównaj L. A . Ne u g e b a u e r :  O położeniu płodu w macicy. 
Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warsz. Ogólnego zbioru T. 46. Seiya 
III , T. IV . 1861. S. 217— 266.

DODATEK 
DO LITERATURY AM TOHICZ\EJ POLSKIEJ W  TOSIE I.

na stronie 26—29 zamieszczonej.

1. A l b e r t i  N o v i c a m p i a n i  (Nowopol ski )  Fa- 
bricatio hominis a Cicerone libro secundo de natura Deo- 
rum descripta cum annotationibus etc. Cracoviae 1551 in 
8vo. Na stronicy przedostatniej tego bardzo rzadkiego 
dzieła znajduje się d r z e w o r y t  ł ą c z n i e  z o p i se m,  
przedstawiający anatomią oka człowieczego podług An­
d r z e j a  Vesal a  sławnego wówczas anatoma.

2. Joannes  M ł o d z i a n o w s k i  Eąues Lithuanus 
Matheseos et Philosophiae naturalisAuditor. Theoremąta 
de Oculo śub auspiciis illustrissimi domini D. Cas i mi r i  
L e o n i s  S a p i e c h a  Marsalci Curiae M. D. L. publice 
demonstranda et defendenda proponit in alma Academia 
Yilnensi. Yilnae Typis Academicis Soc. Jesu. A, D. 1641. 
in 16mo. W artykule de visu na samym wstępie dzieła na 
str. 5 podaje autor opis anatomiczny składu oka człowie­
czego, a na str. 7 przedstawia go wcale nie złą ryciną.

3. J ę d r z e j a  K r u p i ń s k i e g o ,  Protomedyka kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi. T a b l i c e  a n a t o mi c z n e  
ryte na miedzi przez Adama G o c z e m s k i e g o  w Po- 
czajowie. Tablice te w liczbie 28 z popiersiem autora 
w formacie ćwiartkowym, są dziełem niedokończonym, 
przerytowanćm bezżadnćj zmiany z dzieła Jana Adama 
Kul  mus a pod tytułem: Jnatomische Tabeli en nebst 
dązu gehórigm Anmerkungen und Kupfern des ganzen
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memchlicken Kórpers, wydanego w Lipsku 1759. r. Ob­
jaśnień czyli opisów części ciała ludzkiego temi tablicami 
objętych zupełnie brakuje, bo rękopism nie został nigdzie 
wytłoczony. Dzieło to nie będąc zupełnie wykończone, 
całkiem na widok publiczny nie wyszło i tylko z tablic 
kilkanaście egzemplarzy znajduje się pomiędzy lubowni- 
kami literatury ojczystćj. *

4. Fr anc .  Ksaw. R y s z k o ws k i  Fil. i Med. Dr. 
Stan człowieka zdrowego naturalny podług pism sławnych 
nauką mężów ojczystym językiem określony, w Krakowie 
1786. Cały rozdział drugi tego dzieła od str. 18 do 100 
traktuje o składzie czyli budowie ciała; w końcu zaś przy­
łączona jest r y c i n a  a n a t o m i c z n a  przedstawiająca 
rozmaite części ciała człowieczego,, których objaśnienie 
znajduje się od str. 238 do 284 umieszczone.

5. Józ.  Jak. P l e nk :  Zbiór zasad chirurgicznych 
do użycia uczących się, z łacińskiego na polski język wy­
łożony. Dwie części, przez wydawcę bezimiennego, w Kra- 
kowie 1799. Pierwsza część tego dzieła aż do str. 235 
obejmuje całą krótko zebraną anatomią ciała ludzkiego.

(Bierkowski. Wstęp do Anatomii, str. 99.)

6. H i r s c h f e l d  Ludwi k :  Układ nerwowy i przy­
rządy zmysłowe (Neurologia i Aesthesiologia) wraz z uwa­
gami fizyologicznemi. — Warszawa, 1861, w 8ce, str. 726.

7. W i l c z k o w s k i  W i t a l i s  Pi o t r :  Krótki rys 
Anatomir opisowej dla użytku felczerów cywilnych, wy­
dany z upoważnienia Rady Lekarskiój Królestwa Pol­
skiego. Warszawa, 1862, w 8ce, str. 100.

8. H i r s c h f e l d  Ludwi k:  Opis naczyniowego ukła­
du człowieka (Angiologia) wraz z uwagami fizyologiczne­
mi. Warszawa, 1863, w 8ce, str. 440 i XV.

www.dlibra.wum.edu.pl




